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Adwokat Bielawski rozwinął program cndecici w spra- 
wie umarodowiemia palesiry 


w obecności wicemin. Cheimoñńñskiego 


WARSZAWA, 8 maja. (PAT.}|ta Rzplitej, Marszałka Śmigłego- 


Dziś rozpoczęły się dwudniowe 
obrady związku adwokatów pol- 
skich. Otwarcia zjazdu, na który 
przybyło kilkuset adwokatów 
polskich z całego kraju, dokonał 
prezes Zw. Adw. polskich mec. 
Cezary Ponikowski, obrazujące 
26-letnią działalność związku. 


Na uroczyste otwarcie obrad 
m. in. przybyli: pierwszy prezes 
Sądu Najwyższego Supiński. 
pierwszy prezes №. Т. А. dr. Heł- 
ezyński, wiceminister sprawiedli 
wości prof. Chełmoński, prezes 
prokuratury generalnej Buko- 
wiecki, prezydent komisji kody- 
tikacyjnej Podhorecki, prezes 
MWaczelnej rady adwokaekiej Do- 
mański, szef departamentu spra- 
wiedliwości w M. 5. Wojsk. płk. 
Maresch i in. 


Po ukonstytuowaniu się prezy 
dium zjazdu, którego przewod: 
niczącym wybrany został adw. 
Rowiński z Krakowa, a człon- 
kami — delegaci Zw. adwoka- 
tów polskich ze wszystkich wię- 
ksrych miast Rzplitej, przemó- 
wienia powiłalne głosili: wi- 
ceminister Chełmoński, imie- 
niem Naczelnej rady adwokac- 
kiej, Jan Nowodworski, 
niem prezydenta miasta — wite- 
prezydent Ołpiński, oraz imie- 
niem młodych prawników — T. 
Doherski, 


Zjazd wysłał depesze z wyra- 
таті czeń i hołdu do p. Prezyden 


imie- 


Rydza oraz kardynałów Hlonda 
i Kakowskiego. 

Po zakończeniu części oficjal- 
nej zjazdu, zebrani wysłuchali 
referatu adw. Bielawskiego p. t. 
„Polskość adwokatury a dobro 
Rzeczypospolitej. 

Przedstawiwszy zadanią | rolę 
adwokatury, prelegent podał da- 
ne statystyczne, z których wyni- 
ka, że ADWOKATÓW W POL- 
SCE JEST 7189 , W TYM ŻY- 
DÓW 3.806, CO STANOWI O- 
KOŁO 53 PROC. 

Stosunek liczby poszcżególnych | 
narodowości wśród aplikantów | 
jest jeszcze niekorzystniejszy dla 
żywiełu polskiego. Zdaniem, 
mówcy, wytworzenie i utrwale- | 
nie samoistnego, dodatniego 1 


społecznie twórczego typu adwo 
kata - polaka jest jednym z pil- 
nych nakazów polskiej racji sta 
nu. ROZWIĄZANIE TEGO ZA- 
GADNIENIA PRZEKRACZA MO CENTOWEGO STOSUNKU TEJ 
ŻLIWOŚCI ADWOKATURY, po LUDNOŚCI DO OGÓŁU MIESZ 
zostawionej samej sobie, Koniecz, KAŃCÓW POLSKI, wykazanego 
ne tu jest zrozumienie powagi podług ostatniego urzędowego 
sytuacji zarówno przez społe- spisu ludności. 
ezeństwo, jak i przez czynniki | 2) ZAWIESZENIE PRZYJMO- 
państwowe. ^ WANIA DO ADWOKATURY 1 
Dla stopniowego przywrócenia | APLIKATURY ADWOKACKIEJ 
właściwego stosunku przedsta: | KANDYDATOW NARODOWO- 
wieleli poszczególnych :narodo- SCI ŻYDOWSKIEJ w tych iz- 
wości w adwokaturze bez naru: , bach adwokackich, w których 
szenia praw nabytych i popełnia ilość adwokatów względnie apli- 
nia niesprawiedliwości w stosun kantów żydów przekracza po- 
ku do jednostek, niezbędne są wyższą normię. 
według prelegenia — następują- | 
се zarządzenia ustawodawcze: 
1) postanowienie, że ILOŚĆ ważane osoby, zrodzone w wy- 


Żydom w Rzeszy nie wolno 


ubiegać się © dypiomyu dokieorskie 


BERLIN, 8 maja. (РАТ) —,być natomiast mieszańcy żydow |dów, którzy przed wejściem je- 


Minister oświaty w porozumie-|scy, W wypadkach wątpliwych 
niu z zastępcą partyjnym Кап- |rozstrzyga ministerstwo oświaty. 


|elerza, ministra spraw wewn. i 
wydał wymaga się dziś od wszystkich 


ministra spraw zagran. 
dekret, zakaązujący żydom, po- 
siadającym niemiecką przyna- | 
leżność państwową ubiegania się 


j 


na przyszłość о dyplomy doktor | 
wyż- | 
szych uczelni niemieckich mogą. 


skie Rzeszy. Doktórami 


go w życie zadość uczynili już 
|wszystkim formalnościom рго- 
W związku z tym dekretem, | mocyjnym. 


kandydatów do egzaminów do- 
ktorskich, posiadających nie-,są również wyjątki 
miecką przynależność państwo- |znania ministra oświaty. 

wą, przedstawienia jaknajdo-| Dekret nie dotyczy obywateli 
kładniejszych dowodów pocho- | państw obcych. 

dzenią. Dekret nie dotyczy ży- 


Zwiekszony przydz 


3) Za żydów w rozumieniu po- 
|stanowienia 2-go winny być u- 


ial dewiz dla Łodzi 


| PRZEDSTAWICIELI POSZCZE ' znaniu mojżeszowym, natomi:. 

,GÓLNEJ NARODOWOŚCI W A- NA WŁASNE ŻĄDANIE МЇ. 
DWOKATURZE NIE MOŻE W BĘDĄ UWAŻANE ZA ŻYDÓW 

| ZASADZIE PRZEKRACZAĆ РКО JEDNOSTKI, 


ODZNACZONE 
POLSKIMI ODZNACZENIAMI 
ZA WALECZNOŚĆ, JEDNOST- 
КЇ, KTÓRE WALCZYŁY NA 
FRONCIE W WQJSKU POL- 
SKIM, JAKO OCHOTNICY, 
wreszcie jednostki wybitnie za- 
słażone dla polskiej nauki, pra- 
wa lub też dla samorządu adwo- 
kackiego. 

4) Aplikanci adwokacey Ўу- 
dzi, dla których po zakończenio 
stanu nie znajdzie się w ciągu 2 
lat wolnego wakansu w adwoka- 
turze, PODLEGAJĄ SKREŚLE- 
NIU Z LIST APLIKANTÓW 4 
DWOKRACKICH. 


і) Projekt nowego prawa о i: 
dwokaturze, zachowując niena- 
ruszalną zasadę samorządu i wy 
bieralności władz samorządo 
wych, powinien zawierać sku- 
ieczną gwarancję, że WIE- 
KSZOŚĆ WE WSZYSTKICH 
WŁADZACH SAMORZĄDO 
WYCH NALEŻEĆ BĘDZIE DO 
ADWOKATÓW POLAKÓW. 

Następny z kolei referat wy- 
głosił adw. Leon Nowodworski 
p. t „Zadania związku adwoka- 


W ciągu trzech miesięcy po tów polskich w walce о pol- 
|wydaniu dekretu dopuszczalne, skość, poziom i stanowisko spo- 
według u- | łeczne adwokatury“. 


Po referacie wywiązała się 
dyskusja, której dalszy ciąg od- 
będzie się w niedzielę. W dniu 
tym uchwalone będą rezolucie 


Doniosła konferencia w Komisii Kontroli Cen 


Onegdaj, delegacja Związku szczególnie ostrej walki konku- 
Przem, włókienniczego w pań- | reneyjnej olbrzymiej rzeszy pro- 
stwie polskim została przyjęta ducentów wielkich i małych, 


przez przewodniczącego komisji 
kontroli cen wiceministra Ja- 


strzębskiego, któremu przedsta- | 


wiła obszernie KRYTYCZNĄ SY 
TUACJĘ RYNKU TKANIN WŁÓ 
KIENNICZYCH, odczuwającega 
dotkliwie tendencję hamowania 
zapowiedź urzędowej rewizji cen 
tkanin. 


Delegacja wskazała, 


jawnych i anonimowych na po- 


| ziomie uniemożliwiającym czę- 


ściowe nawet skałkulowanie 
zwyżki cen surowca i przędzy. 


W konkluzji delegacja prosi- 
ła o cofnięcie wspomnianej za- 
powiedzi i PRZYWRÓCENIE 
RYNKOWI TKANIN WŁÓKIEN 
NICZYCH NORMALNEJ CHŁON 


że ceny | NOŚCI PRZYNAJMNIEJ W О- 


jkształtuja się pod naciskiem! STAFNICH DNIACH KOŃCZAĄ- 


CEGO SIĘ NIEBAWEM SEZO- | 
NU LETNIEGO. | 

Równocześnie delegacja związ | 
ku, działając w ścisłym porozu-, 
mieniu z Zrzeszeniem producen- 


tów przędzy bawełnianej wska- żałby za najbardziej trafną i ce- 
zała na wysoce niepożądane kom | lową politykę cen, umożliwiają- 
i NIEDOGODNOŚCI eą ZANIECHANIE REGLAMEN 
BAWEŁ 
STRUKCJI O SPRZEDAŻY I ZA NIANEJ oraz jej wszystkich t- 
KUPIE PRZĘDZY BAWEŁNIA- | jemnych konsekwencji a zwłasz 


plikaeje 
ZWIĄZANE Z DZIAŁANIEM IN | TACJI CEN PRZĘDZY 


NEJ, będącej logiczną Копѕе- cza sławetnej instrukcji о pasz- 

kwencją reglamentacji cen przę | portach na przędzę, 

dzy bawełnianej. Sprawy poruszone przez dele- 
Delegacja przemysłu ponow-' gację Zw. Przem. Włók. w Pań- 


nie wysunęła POSTULAT ZWIĘ | stwie Polskim znalazły się na 
KSZENIA PRZYDZIAŁU  DE- | porządku dziennym komisji kon 
WIZ dla potrzeb przemysłu włó- 
kienniczego, które to posunięcie 
cały przemysł włókienniczy uwa | jest 


troli cen jeszcze w piątek wie: 
czór a wynikiem obrad komisji 
DECYZJA PRZEZNACZE- 
NIA NA DODATKOWE ZAO- 
PATRZENIE SUROWCOWE 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZE 
GO PRZEWAŻAJĄCEJ CZĘŚCI 


[OGÓLNEGO FUNDUSZU DE- 


WIZOWEGO W KWOCIE 4 MI 
LIONÓW ZŁOTYCH, jakie rada 
ministrów postawiła do dyspr 
zycji komisji kontroli сеп, 


SKANDAL?-TAK, ALE i SYMPTOMAT! 


Dzienniki konserwatywne, jak 
na komendę, rozdarły nagle sza 


ty pod wrażeniem bezprzykład-, ten najbliższy, 


nego — jak mówią — skandalu, 
który boleśnie wstrząsnął ich 
otłuszczonymi sercami: oto Woj 
ciech Drzymała, słynny Drzyma- 
ła, twardy сор wielkopolski, 
którego wóz przerobiony na cha- 
łupę był swego czasu tryumfal- 
nym symbolem uporu i mocy 
narodowej w walee z Prusami w 
obronie rodzimego zagona, 
zmarł w nędzy i opuszczeniu. 
jako ubogi furman... Zmarł, jak 
powiadają, wyzuty przez komor 
nika czy sekwestratora polskie- 
go z tego spłachcia roli, który 
obronił niegdyś od zamachów 
hakaty. 

— „Ten skrawek roli — woła 
patetycznie „Czas“ — skrawek, 
którego nie mogli wydrzeć Drzy 
male prusacy, wydarty mu zo- 
stał w dziewiątym rokn niepo- 
dległości przez polski urząd!“ 

Jeszcze dałej w patosie zgor- 
szenia posuwa się drugi dzien- 
nik wielkoziemiański „Słowo“ 
wileńskie. Wytyka ono, że nie- 
tylko ojcowski zagon Drzymały 
w jego rodzinnych Podgradowi- 
cach sprzedano w drodze przy- 
musowej za podatki, ale i sam 
wóz jego, historyczny wóz chłop 
skiej wytrwałości, zniknął gdzieś 
bez śladu z powierzchni ocwo- 
hodzonej ziemi polskiej. 

Na trumnę „nieugiętego chio- 
pa ` wielkopolskiego“ — х gory- 
ска woła „Slowo“ — posypały 
się raszczyty i wzruszające, do- 
prawdy, pomysły nuczezenia je- 
go cnoty. „Mają powstać — czy 
tamy — biblioteki oświatowe 
im. Drzymały; w Gdyni któraś 
z ulic nazwą jego imieniem; po- 
grzeb mu sprawiono piękny; 
był pan wice-wojewoda, a jak- 
że.. Со do wynajdywania spo- 
sohów uczczenia nieboszczyków, 
nie brak nigdy pomysłów..* 

Wszystkie te dowody uznania 
dla Drzymały — podkreśla „Sło- 
wo“ — przyszły jednakże dopie 
ro wtenczas, gdy położył się w 
trumnie. Dopóki żył, „musiał 
furmanić i zdychającą szkapą 
zarabiać na życie*. Biedny, sta- 
ry. zlicytowany bohater! — Z 
jakże jadowitym sarkazmem do- 
daje ten sam organ konserwy 
wileńskiej: „Chytry był chłop 
wielkopolski; przechytrzył niem 
ca, ale nie pofrafił przechytrzyć 
pana sekwestratora..  Zmogli 
go... Nie potrafił zdyskontować 
swoich atutów do opieki pań- 
stwa... Nie zapisał się do żadne- 
so związku obrońców ojczyz: 
пу...“ 

Takim to piołunowym ekstrak 
tem szyderstwa bryzga w oczy 
rządom polskim — kto? — Pra- 
sa konserwatywna! 

Takim to językiem drwiny 
1 


styczniejsze organy  obszarnic- 
twa, znane z tego, że oddawna 


poprostu wycwaniły się w:szczu 
ciu i podżeganiu opinii przeciw 


chłopstwu i jego najsłuszniej- 
szym aspiracjom, ba! jego ele- 
mentarnym prawom. 


urągowiska z państwowych 
władz polskich przemawia nad 
trumną wywłaszczonego chłopa 
„Став“ i „Słowo“: dwa najegoi- 


(Pocx. в. 12. 2. 4. 6. 8. 10. 


Czyż mamy przykładów szu- 
kać daleko? Wystarczy chyba 
który jest także 
najwymowniejszy. Przykłądem 
takim jest zapamiętała pasja, z 
jaką i „Czas“ i „Słowo“ rzuciły 
się na obecnego ministra rolnic- 
twa, p. Jaliusza Poniatowskie- 
go, z chwilą gdy postanowił z 
martwego miejsca ruszyć refor- 
mę rolną. 

— Со? — ryknęła wileńska 
trąba żubrów „Słowo“ — parce- 
lować ziemię dworską między 
chłopów? Co? — zaryczał do 
wtóru „Czas“ — wywłaszczać 
magnaterię, aby obdzielać zie- 
mią bezrolnych i malorolnych? 
Ależ to przeczy wymaganiom 
obrony krajowej, a przede wszy 
stkim sprzeciwia się interesom 
produkcji rolnej, która tylko w 
zarządzie wielkich obszarników 
dawać może pożądane wyniki!... 
Nie parcelacja majątków ziem- 
skich między chłopów, ale stra- 
gan żydowski, wskazywany chło 
pom, jako zadatek ich lepszej 
doli, stać się ma godłem, pod 
którym dzisiejsza przeludniona 
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swe piekące zagadnienia. 


Tak wczoraj jeszcze, zagra- 
dzając ubożyźnie chłopskiej dro 
gę do zdobycia morgów pań- 
skich, perorowali ei, którzy dziś 
łzy krokodyle leją na wieko tru- 
mny Drzymałowej. I, niewątpli- 
wie, tak samo będą perorowali 
utro. 


Lecz — spyta ktoś — cóż 
wspólnego ma tragiczny finał 
wielkopolskiego chłopa - Piasta 
z postawą obszarnika, sabotują- 
cego reformę rolną i związany z 
nią przymus parcelacji? 

Otóż, naszym zdaniem, zwią- 
zek między jedną sprawą a dru- 
gą istnieje, 1 to głęboki. Wyraża 
się zaś on w tym, że warunki 
nędzy i upośledzenia, w jakich 
zmarł Wojciech Drzymała, są 
nietylko skandalem, jak utrzy- 
munja jaśnie - panowie z „Czasu“ 
„Slowa“, ale — со gorsza — 
są symptomatem. Są symptoma- 
tem tego układu stosunków, któ 
ry wytworzył się w ostatnim 
dziesięcioleciu, a który Włady- 
sław Grabski, były premier, nie 


wieś najskuteczniej rozwiąże | zawahał się nazwać „renesan- 


MATERIAŁY NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 


JANKOWSKI 
Angielski minister powiedział: 


Fabryka snkna Bielsko = Sprzedał detaliczna! 
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„GLOS PORENNY” — TH 


sem ziemiaństwa (i szlachetczyz- 
пу)“. 

Drzymała, który tyle hartu 
wykazał w walce z urzędami 
hakaty pruskiej, z pewnością nie 
bez oporu poddał się przeciwno- 
ściom, które go „zmogłyć (јак 
żałośnie stwierdza „Słowo*) w 
odrodzonej ojczyźnie. Z pewno- 
ścią kołatał оп uporczywie do 
wielu dostępnych sobie drzwi; 
napewno targał z rozpaczą nie 
jedną klamkę, strzegącą antory- 
tetu władzy. Nim uległ znużony, 
z pewnością wyczerpał wszelkie 
dostępne sobie środki ratunku. 

Dlaczego jednak ratunku ni- 
gdzie nie znalazł? Dlaczego nie 
trafił ani na jedne drzwi, które- 
by się przed jego naglącą a słusz 
ną skargą uchyliły? Czemu zni- 
kąd, z nad niczyich progów nie 
wyciągnęła się dłoń pomocy i 
zrozumienia — ku chłopu, które- 
go Imię brzmiało przecież nie- 
gdyś, jak szaniec polskiej nie- 
ustępliwości? 

Zadając te pytania i powta- 
rzając je z całym naciskiem, 
z jesteśmy ich donio- 
słej powagi, a nawet ich wyjąt- 


„Skorośmy w czasie wojny nie mówili: „ Żydzie, nie wolno ci 


za nas umierać!" 


— nie możemy dziś mówić: 


„Żydzie: nie 


wolno ci z nami żyć!“ 


W bankiecie 
przez Londyn brał udział brytyj 
ski minister oświaty Oliver Stan 
ley, który w wygłoszonym prze- 
mówieniu podniósł zasługi ży- 
dów angielskich w czasie wojny 
światowej i jako „rzecz samą 
przez się zrozumiałą" określił 
niekłamane prawo żydów do ko 
rzystania ze wszystkich praw i 
przywilejów, płynących z racji 
obywatelstwa brytyjskiego. Mi- 
nister w kategorycznych sło- 
wach potępił propagandę anty- 
żydowską, którą zwolennicy Mo 
sleya nusiłują przeszczepić па 
grunt angielski. 


— Czego dla siebie żądam, 
muszę przyznać i innym — o- 
świadczył minister Stanley. Wa- 
sza wiara nie jest moja, ale sko 
ro pragnę przekazać dzieciom 
wiarę moich ojców, muszę dbać 
o to, abyście wy mogli wiarę 
swoich ojców przekazać waszym 
dzieciom. Do i tak tragicznych 
dziejów waszego narodu przyłą- 
czył się w ostatnich latach tra- 
giczniejszy jeszcze rozdział w 
niektórych krajach. Jak długo 
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urządzonym | 


rzeczy takie się dzieją po tam- 
tej stronie kanału, mogliśmy w 
najlepszym wypadku  ubole- 
wać nad nieszczęściem i jego o- 
fiarom współczucie nasze wyra- 
żać, nie możemy jednak mil- 
czeć, gdy ludzie pragną prze- 
szczepienia do naszego kraju 
haseł, które są zaprzeczeniem 
wielowiekowych tradycji swobo 
dy i tolerancji. Pamięć moja nie 
sięga zbyt daleko wstecz, ale za- 
wsze nie jest tak krótka, jak pa 
mięć niektórych, na szczęście 
nielicznych ludzi: przynajmniej 
sięga 20 lat wstecz, do czasów 
wielkiej wojny. Wtedy nie zada 
waliśmy ludziom pytania: chrze 
ścijanin czy żyd? W owych po- 
nurych dniach nikt nie twier- 
dził: „Jesteś żydem, więc nie 
wolno ci za nas umierać“, Czy 
wolno nam dziś, w czasie poko- 
ju, mówić: „Jesteś żydem, więc 
nie wolno ci z nami żyć?“ Uwa- 
żałbym to za najczarniejszą zdra 
dę wobec owych setek tysięcy 
chrześcijan i żydów, którzy po- 
legli na polach Flandrii i w doli 
nach Palestyny, gdzie wspólnie 
walczyli i wspólnie mmierali. 


Genialna aktorka, niezapomniana bohaterka 


Walczyli przecież o tradycyjną 
wolność naszego kraju, o wol- 
ność, ogarniającą wszystkich i 
nie znającą różnicy partii, pocho 
dzenia i wyznania. Ponure by- 
łyby widoki świata, gdyby wol- 
ności tej nie było w naszym kra- 
їч. 


г И-га саке ысы т ————.—— ————— REN 
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kowej grozy. Bo tam, gdzie mie 
wskórać nie mógł upór i hart 
Wojciecha Drzymały, domyślać 
się wołno, że jeszcze mniej osią- 
gnąć są zdolni chłopi, którzy tak 
heroicznym uporem nie zasłynę- 
П. Jeśli więc tak żyć mógł i tak 
umarł Wojciech Drzymała, һо- 
hater Wielkopolski, to jak żyją 
i umierają Inni — owa dwu- 
dziestomilionowa rzesza, na któ 
rą z zapałem powołujemy się, ja 
ko na rękojmię naszej potęgi, w 
każde narodowe święto? 

Nie chcemy odpowiadać, 
Niech za nas odpowiedzą cl, 
którzy w tak głośne uderzyli 
surmy zgorszenia i skandalu 
nad trumną Drzymały. Bo oni 
to — a przede wszystkim „Czas“ 
i Slowo“ — aby powstrzymać 
dzieło reformy rolnej, zatruli ca- 
łą atmosferę polityczną Polski 
pierwiastkami wstecznietwa i 
tendencjami egoizmu klasowego; 
tendencjami, które, domagając 
się prerogatyw dla ziemiaństwa 
i magnaterii, spowinowaconej $ 
bankami, zepchnęły chłopa na 
dno niedoli gospodarczej, zde- 
gradowały go społecznie a w 
końcu wyzuły z praw politycz 
nych i odsunęły od czynnego m: 
działu w życiu publicznym. 

Dajcie więc — panowie me 
gnaci — pokój szykanom i szy- 
derstwom wobec urzędów, któ- 

re, jak wołacie, nie wysłuchały 
w porę próśb i zażaleń wielko- 
polskiego chłopa! Bo jeśli jakiś 
urząd w Polsce mógł pozostać 
głuchy na krzywdę і głos Woj- 
ciecha Drzymały, to tylko dlate- 
go, że w ścianach jego zagościł 
lud nie odrodzonego Państwa 
Polskiego, ale zbutwiałego zie- 
miańskiego dworu. Duch tyeh, 
którzy ucztowali z Wilhelmem 
lub kłaniali się Mikołajowi wten 
czas, gdy Drzymałowie pazura- 
mi, zdartymi do krwi, bronili 
ziemi ojczystej przed wrogiem. 

WEN RZEZ ыб Кар 


Wycieczka DO зр, 


złu 1385.= 


Do Jugosławii 


14—22, 
14—28. Ą 


Do Paryża 


1—21. VI 


1—16, VI 


| ze zwiedzeniem Wiednia i Budapesztu — zł. 335.— 


przez Wiedeń i Szwajcarję 
koleją do Wiednia, autokarem przez Tyrol — Szwajcarję 


Francję — 


Powyższe ceny obejmują wszelkie 
i utrzymanie przez cały czas. 


Informacje i zapi 


zł, 485,— 


przejazdy, zwiedzanie oraz hotele 
Ilość miejsc ograniczona: 


Bodróży 


„UNION LLOYD“ Łódź, Piotrkowska 42, tel. 107-87 


IRENA DUNNE 


w najnowszym filmie p. t. 


TEODORA КОВІ KARIERĘ..." 


„BOCZNEJ ULICY* 


Dziś o g. 12i 2 
2 PORANKI 


Ceny od 


KINO CENY MIEJSC 
EUROPA =" 
og.12i2 
NAJWIĘKSZY | т^ wszystkie 
OŁOS e 
SUKCES SEZONU! "0229 od 


Rewelacyjny film, demaskujący haniebny 
PROCEDER HANDLARZY ŻYWYM cyz 
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9.V— ..GŁOS PORANNY“ — 1937 


zatarg włosko-br YŁYJSKI Śliczne kanadyjskie pięcioraczki 


Odwołanie korespondentów z Londynu. — Prasa włoska nie 
będzie podawała sprawozdań z uroczystości koronacyjnych 


były myte z początku tylko 


RZYM, 8.5. (PAT) —  Krążące 
w dniu wczorajszym pogłoski о 
wybuchu zatargu prasowego pomię 
dzy Włochami i Anglią zostały w 


sy włoskiej zostali odwołani z Lon | korespondent urzędowej- agencji 
dynu. Stefani w charakterze sprawozdaw- 
cy agencyjnego dla serwisu bieżą- 

LONDYN, 8.5. (PAT) — Wszy: | cych wypadków. - 1 i; 


dniu dzisiejszym potwierdzone w 
komunikacie, którego brzmienie | Londynie otrzymali dziś гапо nie- 
jest następujące: oczekiwane terminowe wezwanie ze 
Zważywszy na stanowisko zajęte | swych redakcji, aby bezzwłocznie 
przez prawie całą prasę brytyjską | opuścili Londyn i przybyli do Rzy- 
w stosunku do Włoch i ich sil mu po nowe instrukcje, 
zbrojnych zostały zabronione уе! Prasa włoska otrzymała przy 
Włoszech wszystkie gazety angiel | tym polecenie całkowitego prze- 
skie z wyjątkiem „Dailly Mail”, | milczenia uroczystości koronacyj- 
„Evening News” i „Observer”. Po- | nych. 
nadto wszyscy korespondenci > | W Londynie pozostaje jedynie 


ѕсу kurespodenci prasy włoskiej w 


LONDYN, 8.5, (РАТ) — Agencja ` 
Reutera donosi z Rzymu, iż wedłe . 


kazie dzienników angielskich nastą | 
pić ma wydalenie korespondentów f 
angielskich z Włoch. 

Brytyjskie czynniki oficjalne za- 
chowują się wobec zatargu praso- 
wego z Włochami obojętnie. 


Votum zaufania dla Bluma 


Zabawny incydemi w izbie między premierem 
a depułowanysm prawicowym 


PARYŻ, 8.5. (PAT) — Izba de- 
putowanych przyjęła wniosek о vo 
tum zaufania dla rządu 380 giosa- 
mi przeciwko 199, 


— Ф 


POKOJE 


czyste, wygodne, ciche i ta- 
nie z wodą bież, i telefona- 
mi blisko Dworca Głównego 


PARYŻ, 8.5. (PAT) — W cza- 
sie posiedzeuja izby  deputowa- 
nych wydarzył się zabawny іпсу- 
dent między prem. Blumem a depu- 
towanym prawicowym Fernand 
Laurent, który w czasie swego 
przemówienia zacytował łaciński 
wiersz Juvegala: Premier Blum, 
znany jako erudyta, zaczął ze 
swej lawy dawać głową znaki i 
przeczenia pod adresem mówcy. 
Widoczne poruszenie okazał rów- 
nież przewodniczący obrad Herriot. 
W końcu premier nie wytrzymał i 
wykrzyknął pod adresem  deputo- 


Herriot podnićsł się z fotelu prze 
wodniczącego i zakrywsiąc sobie 
ręką oczy oświadczył pod adresem 
premiera: „О ile chodzi о tę ѕрга- 
wę, to jednak rząd powinien u- 
paść”, 

Słowa te wywołały powszechną 
wesołość w izbie, 


Lotnik sowiecki 


pobił rekord światowy 
па szybowcu 


,obiegających tam pogłosek po za- |; $$ а 


Obecnie używają "IP 
wyłącznie mydła 


PALMOLIVE 


р" niemowląt, których skóra jest 

bardzo delikatna należy używać naj- 
czystszego mydła—mydła, które nie 
draźniłoby skóry i zapobiegało niebez- 
pieczeństwu wysypki. 


Oto dlaczego komitet mczonyci: 
1 lekarzy, czuwający nad higieną ma- 
leńkich  pięcioraczków kanadyjskich, 
wybrał dla nich mydło Palmolive do co- 
dziennego mycia i kąpieli. Jest to 
czysto roślinne mydło, nie zawierające 
żadnych sztucznych barwników. Swój 
naturalny zielony kolor zawdzięcza ono | 
tylko olejom oliwkowym i palmowym, 
na których jest wyrabiane. 


zach owania 


Olejek oliwkowy przenika pory 
ptzy temperaturze ciala, odświeża 
i wzmacnia skórę. Obfita piana mydła 
Palmolive oczyszcza gruntownie skóre 
1 ożywia ją. 


w WARSZAWIE 


ul. Chmielna Nr. 31. 


Goebbels w Gdańsku 


GDAŃSK, 8.5. (РАТ) — Przybył 
tu samolotem minister propagandy 
Rzeszy dr. Goebbels, aby wziąć u- 
dział w zjeździe kulturalnym, któ- 
ry się dziś rozpoczął w Gdańsku, 

Min. Goebbels wygłosi przemó- 
wienie na akademii w niedzielę, 


luż w sierpniu 

wyścig przez Atiantyk 

PARYŻ, 8 maja. (PAT). Aero 
klub francuski komunikuje, że 
wyścig powietrzny Nowy Jork 
— Paryż odbędzie się — zgod- 
nie z regulaminem — w sierp- 
aiu r. b. 


Słowniki 
przy egzaminach 
maturainych 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 


| (Pat). Komisja wojskowa sena- | Ernst Lehmann zmarł wczoraj 


MOSKWA, 8 maja. (PAT). — 
Lolmik szybowcowy centralne: | 
go aeroklubu im. Koszarewa, 


wanego Fernand Laurent: „To nle 
jest wiersz Juvenalia”. W odpowie- | 
dzi deputowany oświadczył; „Je | Rąstorgujew na szybowcu Коп. 
stem tego najzupelniej pewny і 20 | strukcji sowieckiego inżyniera 
tów jestem się z panem założyć, Groszewa przeleciał w prostej \ И 
np. © upadek rządu”, | linii 534 km., bijąc w ten sposób ZDUMIEWAJĄCA HISTORIA PIĘCIORACZKÓW KANADYJSKICH. 


Premier Blim; „Przyjmuję i pro- nie tylko rekord, ustanowiony a 50 milionów, że Wystarczy powiedzieć, że przy urędne- 
ponuję na arbitra przewodniczące- эу pó sowieckiego Kar: | 1 ас туйо Кд a kę ważyły razem 6 kig. 


go Нена”, taszewa (501,2 km.), lecz i re-| 9 Przyesły na świat dwa miestące przed 5 dnak, gaT ważyło okala ЙЫМ mia- 


siący, każda ważyło około 9 klg. 
Г) > 2 ' свет. i ! 
Jak wiadomo, P. Herriot jest z | Кога światowy, ustanowióny | gay cała piątka żyła dłużej. niż godzi. py ofe урм p 


Wszędzie 1 zawsze mydło Palmolive 
jest zalecane dla dzieci—tym bardziej 
jest ono zalecane dla Wszystkich kobiet, 
pragnących zachować świeżość i czar 
młodości, 


p ө 3 szych, weselsrych dziewczynek, aniżeli 
zawodu profesorem literatury i au- | przez lotnika. niemieckiego Elta nę ustanowiony został rekord w historli —. Casia, iwo а, 5 1 Marysia 
міса. 


torem szeregu dzieł z tej dziedziny. | schnera (504,2 km.). 


Dr. Eckener wyklucza możliwość sabotażu. -- 35 śmiertelnych 
ofiar katastrofy. -- Dr. Lehmann zmarł w szpitalu 


Г ја. —| w denburga* kapitan katastrofy sterowca. Z pośród, dentyfikowani. 
А. Кек хорон оа а А = pasażerów zmarło 12 805, przy| Prócz tego zabitą została jed 
tu uchwaliła pod wpływem ka- o godzinie 18-€j. l czym zdołano ustalić tożsamość па osoba z obsługi przy lądowa- 
tastrofy „Hindenburga“ projekt] [LAKEHURST, 8 maja. (PAT) siedmiu. — Z załogi poniosły niu. Ogółem 35 ofiar śmiertel- 
ustawy о ułatwianiu wywozu і Ogłoszono urzędowo listę ofiar Śmierć 22 osoby — wszyscy zi | пуер. nvs A 
sprzedaży helium, który jest mo = —— EE RA pó ыйы W WEGA 33 osoby znajdują się w nik 
nopolowym wyrobem Stanów | MESE B "А tatu: 15 pasażerów, 16 ezłon- 
Zjednoczonych. Wywóz odhy-, y 00, jeden, ków załogi i 2 spośród osób, “~ 
Ksiądz Kneipp — i jest tylko jedna prawdziwa 
kawa słodowa, któro szczyci się właśnie 


ер | dowaniu. Stan 
wać się bedzie w ograniczonych hecnych przy lą 
ilościach, niedostatecznych dla 11 rannych 1 poparzonych jest 
Кешу woiskowych i mogących krytyczny. 22 osoby są lżej ran- 


ZAA 


W związku ze zbliżającymi się| ‚ 109: S nazwiskiem swego wynalazcy. = Istnieje więc za CZ 
egzaninami maturalnymi, kurato- | [ейуне zi own ho tylko jedno сас 32 osoby ocalały, w tym 9 ра: 
iza ШИШЕ НУКА” słow transatlantyckiej komunikacji о |sażerów. 
ników ze wagiąóu na. wprowadze. | stórowcami | n "ои 6 NOWY JORK, 8.5. (PAT) — 
uje nowej рїзөтїш; BERLIN "8 maja. (PAT). — AWA. A е Kapitana Маха Prasa i I-go ofice 
a Przewodniczący towarzystwa | _ p сч t ГА. Ia JARA w 
Walka Szczecina p 


budowy „Zeppelinów** dr. Ecke 
пег wygłosił wczoraj wieczór 
o tranzyt europejski przez radio przemówienie na te: 
Na otwartych w dnin 5 mają Tar-| mat katastrofy sterowca „Hin: 
zach Wrocławskich reprezentowany | denburg'. Na podstawie ostat- 
jest po raz pierwszy również 1 port) nio otrzymanych wiadomości o: 
szczeclński. świadczył on, że doskonała orga 
Sfery gospodarcze wespół z władza nizącja amerykańskich władz 
mi porłowymi w Szezecinie urządziły |atniczych wyklucza hypotezę 
w żym celu specjalną salę oraz biuro sabotażu, która początkowa u- 
informacyjne dle spraw tranzytu wnżana była za prawdopodob: 
państw Europy południowo - wschod- ną. Zdaniem Eckenera, powo: 
niej do krajów północnych, co dopo- dem kałastrofy były raczej zja- 
móc ma do skierowania ruchu tego wiska elektryczne, powstałe 
przez Niemcy. wskutek niekorzystnych warun- 
Omawiając tę sprawę, prasa niemiec ków atmosferycznych. 
ka wskazuje na ważne zadania. jakiej NOWY JORK, 8 maja. (PAT). 
w związku z wspomnianym lranzy:| Na skutek odniesionych podczas 
tem ma do spełnienia z jednej strony | katastrofy „Hindenburga“ ran i 


Fforńuma za miejsce 
na trasie pochodu koronacyjnego w Londynie 


Gorączka przygotowań przed, 


koronacyjnych w Londynie do- 
szła w ostatnich dniach do ze- 
nitu. Biura wynajmu miejsc na 
trybunach, w oknach i na bal- 
konach zarabiają góry złota, a- 
by zobaczyć parę królewską we 
wspaniałej złotej karocy, tury- 
ści, mapływający ze wszystkich 
stron świata. gołowi są zapłacić 
fortuny. I tak za sześć miejsc 
na Farliament Square kilku a- 
merykanów zapłaciło 190 fun- 


ń i: i ы lingów, t, j. około 5.000 
Szczecin jako wrota do północy, x dru poparzeń zmarli: główny fele tów sterli 
giej — аңчы Jako most do państw grafista sterowca Speck, pasażer | złotych. Jedna tylko agencja 


południowo - wschodniej Europy. ! Erich 


Knocher. — Były do-| wynajęła 3.000 miejsc po prze- 


wood do Nowego Jorku, celem do 
konania transfuzji krwi. Stan obu 
oficerów jest niemal beznadziejny. 
LONDYN, 8.5. (PAT) — Pozosta 
li przy życiu b. członkowie załogi 
sterowcu angielskiego „R. 101”, 
który uległ katastrowie we Fran- 
cji w r. 1930, przesłali do kierow- 
nictwa zakładów budowy „Zeppe- 
linów* w Friedrichshafen telegram 
kondolencyjny 2 powodu katast'o- 
Miadenburg” 


Obrady 


naczelnej rad; ?.Р.5.-0 
Warszawski koresp, „Głosu Po 


ciętnej cenie 15 gwinei (prze- 
szło 400 złotych), przy czym 
najtańsze miejsce kosztuje 5 
funtów (130 zł.). Nawet bardzo 
wysoko położone balkony i ©- 
kna w bocznych ulicach, z któ- 
rych karoca królewska wielocz | Ту sterowe” 
na będzie tylko*w ciągu шатка! 

sekundy, wynajmowane są pu-| 
bliczności, (Ludzie niezamożni. 
którzy nie mają środków, aby © 
płacić tak kosztowne wsi а odnie 

i ја si iż zobaczą 1 : 

dokładnie ыза korona- ! жец I zad шар 
eyi imga — w kinie. |w Warszawie obradowa a 
ryjny za szylinga w SPRA. 


9.V— „GŁÓS PORANNY* — 1937 


жт. Toe 


FRUWAJĄCY HOTEL 


Sterowiec, który uległ katastrofie 


Bez zbytniej przesady można 
powiedzieć, że „Hindenburg* był 
fruwającym hotelem* w pełnym 
tego słowa znaczeniu. W jego 
olbrzymim; wnętrzu znajdował 
się piękny hali, sala jadalna, wy 
twornie urządzony bar, palarnia 
i wszystko, со kapryśrtym pasa- 
żerom uprzyjemmiało życie pod- 
czas podróży. Kabiny sypialne 
urządzone były z niezwykłym 
komfortem, rzadko spotykanym 
nawet na okrętach transatlantye 
kich. Poszczególne pokoje oh- 
wieszone były dosłownie obra- 
таті, a ściany obite jedwabną 
tkaniną. Ogrzewanie było, oczy- 
wista, elektryczne. Na statku po 
wietrznym znajdowała się rów- 
nież olbrzymia instalacja dla 
poczty pneumatycznej. Szczegół 
nie atrakcyjną była dla pasaże- 
rów palarnia, która gwaranto- 
wać miała zupełne bezpieczeń- 
stwo z uwagi na fo, że Ściany 
jej i podłoga impregnowane by- 
ły masą ognioodporną. 

Naturalnie, zaprowiantowanie 
statku było pierwszorzędne, a 


hni ł 
elektryczna kuchnia dostarcza a | żącą ciepłą 1 zimną, światło e- 


wszystkiego, czego zapragnęły 
nawet najbardziej wydelikacone 


podniebienia. Świeże bułeczki i | 
ciastka, świeże owoce i jarzyny, | 


drób | dziczyzna podawane by- 


KOMENDANT ROSENDAHL, 
znany amerykański dowódca ste- 
towców, kierował akcją ratun- 
kowa 


EZ 
+= 


ły gościom w olbrzymich Ло5- 
гЧасһ. 

Wszystkie zdobycze nowoczes 
nej techniki zastosowano dla za 
pewnienia wygody, bezpieczeń- 
stwa i przyjemności podróżnych 

Podczas podróży nie odczu- 
wano żadnych wstrząsów, tak, 
że choroba „morska“ była wy- 
kluezona. Manewrowanie olbrzy 
mem odbywało się przy pomo- 
cy specjalnych aparatów, zna- 
komicie miwelnjących kołysa- 
nie. Nawet burza nie mogła za- 
szkodzić temu kolosowi. 

Q rozmiarach „Hindenburga* 
świadczą następujące cyfry: 
długość statku wynosiła 247 me 
trów, wysokość 44,5 mtr., za- 
wartość gazu 200 tys. mtr. sześ- 
ciennych. Zeppelin posiadał 16 
komór gazowych і ważył 195 
tys. kg. Zaopatrzony był w czte- 
ry motory z fabryki Mercedes- 
Benz po 1000 komi każdy. Mak- 
symalna szybkość wynosiła 135 
kim. na godzinę. Załoga składa- 
ła się z czterdziestu osób, a 50 
pasażerów ulokowanych było w 
25 kabinach. Z powłoki tego po- 
wietrznego olbrzyma możnaby 
uszyć 9 tysięcy ubrań męskich, 
a wszystkie części budowlane 
szkieletu, gdyby je połączyć, 
miałyby 500 klm. długości. Do 
budowy Zeppelina użyto 136 ki- 
lometrów drutu. Zawartość ga- 
zu wystarczyłaby na  oświetle- 
nie latarni ulicznej na okres 72 
lat, a przeciętna rodzina mogła- 
by gotować na gazie i oświetlać 
mieszkanie przez 650 lat.. Na- 
turalnie, w każdej kabinie znaj- 


dowały się instalacje z wodą bie |Koncert laureatów skrzypcowych 


А —-———.——————-—-———Є———————— 


Pierwsze zdjęcie tragicznej kata 


lektryczne, doskonała wentyla- 
cja i centralne ogrzewanie. Ka- 
biny te ulokowane były w 3-ch 
piętrach, poniżej kadłuba stat- 
kn. 


Ostatnia podróż przed strasz- 
ną katastrofą, rozpoczęła się w 
dniu 3 таја. Powrót do Europy 
wyznaczony był na piątek, po 
krótkim pobycie w Lakehurst 
pod Nowym Jorkiem. 73 amery- 
kan miało w drodze powrotnej 
udać się do Londynu na uroczy 
stości koronacyjne. Jeszcze w 
czwartek wieczorem mieszkań- 
су Nowego Jorku podziwiali 
płynący majestatycznie w ро- 
wietrzu statek, który przeleciał 
porad Broadwayem, kierując się 
do portu w Lakehurst. 


Tajemnicze ostrzeżenie 


Pogłoski o akcie sabotażu wy- 
wołały oświadczenie amerykań- 


lera, który w roku ubiegłym, 
przed pierwszą podróżą „Ilin- 
denhurga*, otrzymał tajemnicze 
ostrzeżenie. Miller opowiada: 


skiego dziennikarza Webb Mil- | f4 


strofy - eksplozji sterowca „Hinden burg”, 


drogą radiową. 


„Znajdowałem się przed rokiem 
w Portland (w stanie Oregon), 
gdy prasa amerykańska donio- 
Уа, że wysłany zostanę do Nie- 
miec, aby powrócić „Hindenbur 
giem“ do St. Zjednoczonych. — 
Po przeczytaniu tej notatki, o- 
debrałem telefon w hotelu, w 
którym mieszkałem. Anonimo- 
wy przyjaciel ostrzegał mnie, a- 
bym nie leciał „Hindenhur- 
giem“, któremu coś się przytra- 
fi, gdy tylko znajdzie się on w 
St. Zjednoczonych. Po tym o- 


nadesłane z 


Ameryki 


strzeżeniu, nieznajomy odłożył 
słuchawkę. Oczywista, pomimo 
ostrzeżenia pojechałem do Eu- 
ropy, zawiadamiając przed tym 
redaktora naczelnego nowojor- 
skiego biura „United Press* o 
tej dziwnej i tajemniczej rozmo- 
wie telefonicznej“. 


| Sterowiec wynajęty 


Znany amerykański miliarder 
Ben Smith wynajął cały statek 
na podróż powrotną do Europy. 
Zamierzał on zabrać swych 70 
przyjaciół na koronację do Lon 
dynu. Program podróży ustalo- 
ny był w ten sposób, że pasaże- 
rowie z Frankfurtu przylecieli- 
by do Londynu własnymi samo- 
lotami i zatrzymaliby się w sto- 
licy Anglii przez trzy dni. Na- 
stępnie  powróciliby oni do 
Frankfurtu, gdzie oczekiwać ich 
miał „Hindenburg“, aby wyru- 
szyć w podróż powrotną do A- 
meryki. 


Wycieczka ta miała kosztować 
100.000 dolarów. 


Dwa zdjęcia lądowania ste rowca „Hindenburg” z czasu daw niejszych jego lotów. 


Reprezentacyjne kino -Y ~ 
a ou 
RIALTO ?- $ 1! 
w ostatnim okresie ae 52 
-F wyświetlania = 5 $ — 
ceny ШИ zmiżonel 7? groszy = zł. 


$alaFilharinonii 


Telefon 2135-84 


о godz. 8.45 wiecz. 


LIZA GILELS 


KU WOLNOŚCI 


Specjalne ulgi dla młodzieży 
szkolnej za okazaniem legitymacji 


m — A чеч 
(Z. 5. R. R.) 16-letnia laureatka Międzynar. 
Konkursu Skrzypc. im. Ysayćs w Brukseli 


BUSSIA GOLDSTEIN (7.5. R. R.) 


15-letni laureat Międz. Konk. im. Wieniawskiego w Warszawie i laurent 


Ysnyća w Bruksali 


Prsy fortep. A. Djakow, laureat Il konkursu im. Fr. Chopina w Warszawie 
Pozostałe bilety do nabycja w kasie Filharmonii 


a M A Z WZ Z ZZ Z 


Zeppelin w drodze powrotnej 
do Ameryki miał zabrać zdjęcia 
filmowe z uroczystości koronas- 
cyjnych. Amerykańskie towarry 
stwa filmowe liczyły z całą pew 
nością na te przesyłki, które т 
kolei miały odebrać własne ва- 
moloty tych przedsiębiorstw, 
wysłane na spotkanie „Hinder 
burga“. 


Dotychczasowe 
katastrofy 


Historia olbrzymów powietrz 
nych obfituje w wiele katastrof. 
Dość wspomnieć o pierwszej 
wielkiej podróży „Zeppelina* w 

r. 1908 z Fridrichsha- 
fen do Moguncji. W drodze po- 
wrotnej sterowiec musiał lądo- 
wać z powodu burzy, która 
zniszczyła go doszczętnie. 

W rok później statek powietrz 
my amerykanina Welmana w 
drodze powrotnej z Bieguna Pół 
nocnego zniszczony zostaje 
przez burzę, Następnie francus- 
ki sterowiec „Republique“, na 
skutek ciężkich uszkodzeń, opa- 
da pod Paryżem, а w czasie ks 
tastrofy giną cztery osoby. 

Po wojnie wydarzył się sze» 
reg wielkich katastrof. Tak więc 
sterowiec marynarki angielskiej 


KAPITAN PRUSS 


dowódca sterowca „Hindenburgs 
zatonął w rzec Ohio, pociągając 
za sobą 15 ofiar. W październi- 
ku r. 1931 statek powietrzny „R. 
101% pada ofiarą katastrofy, 
podczas której ginie 47 osób— 
Wśród nich znajduje się angieł- 
ski minister lotnictwa oraz szef 
pilotażu angielskiego. 

Powszechnie znaną jest rów- 
nież katastrofa olbrzyma amery 
końskiego „Acron“, W czasie 
tej katastrofy zginęły 74 osoby, 
la tylko trzech żołnierzy zdołała 
i się uratować. Statek ten wypeł- 
niony był nieeksplodującym ga- 
zem helem. 

Szczególnie tragiczny јез 
fakt, że drugi sterowiec, który 
| wzniósł się w powietrze dla ra 
| towania załogi „Acronu* został 
` zniszczony przez burzę. Wresz- 
cie przed rokiem chluba lotni- 
ctwa amerykańskiego „Macon“ 
również został zniszczony, ale 
tym razem cała załoga została 
uratowana przez amerykański 
okręt wojenny. Łoś. 


Źródłem zdrowia dla 
każdego, to kąpiel 
z szyszką „Nowopin”. 
9090990099 0290730%% 


Dwaj sportowcy utonęli 


KRAKÓW, 8.5. (PAT) — z No- 
wego Sącza donoszą o tragicznym 
wypadku jaki miał miejsce w Pie- 
ninach na Dunaju. Mianowicie dwaj 
sportowcy Jan Zachwieja i Woj- 
ciech Słowik, płynąc kajakiem 
wpadli w tak silny wir, że łódź się 
wywróciła a wioślarze wpadli do 
wody. Zachwieja zdołał się urato- 
wać, natomiast Słowik utonął, 
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9.V— „GŁOS PORANNY” — 1937 


Litwinow przejeżdźał przez Warszawe 


Premier Ismet 


inonu i minister Gwido Schmidt 


zatrzymają się w Paryżu 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 


Przez Warszawę przejechała, 
w drodze do Londynu, delegacja 
sowiecka, która weźmie udział 
w uroczystościach koronacyj- 
nych. W skład delegacji wcho- 
dzą: komisarz Litwinow, admi- 
rał Orłow, oraz sekretarz gener. 
komisariatu spr. zagranicznych 
Herszelman. Dostojnicy sowiec- 
cy zatrzymają się przez kilka 
dni w Paryżu. 

Marszałek Tuchaczewski, któ- 
ry również należał do delegacji 


— 


Śmiertelna wycieczka 


spacerowym statkiem 


GRYFIA (Pomorze pruskie), 
8 maja. (PAT), Na zatoce gryfij- 
skiej zatonął wczoraj spacerowy 
statek, na którego pokładzie 
smmajdowało się 4 ludzi z załogi 
19 studentów. Ocalał jedynie 
właściciel statku, który przywią 
zał się do wysłającegó z wody 
masztu i przez 16 godzin ocze: ! 
xlwał na ratunek. 


sowieckiej, nie weźmie udziału w 
uroczystościach, bowięm prze- 
ziębił się podczas rewii 1-majo- 
wej. 


PARYŻ, 8 maja. (PAT.) — Na 
zbliżające się uroczystości koro- 
nacyjne w Londynie przejeżdża- 
ją przez Paryż w drodze do An- 
glii najwybitniejsze osobistości 
europejskiego świata polityczne 
go, podążające na koronację. 


Uwagę kół politycznych i pra- 
sy zwróciło przybycie do Pary- 
ża premiera tureckiego Ismeta 
Inonu, który zatrzymał się tu 
przez dwa dni i był podejmowa- 
ny z niezwykłą serdecznością. 


Poza tym specjalne zaintereso- 
wanie i zadowolenie kół polity- 
cznych wywołuje zapowiedź, że 
minister spraw zagr. Austrii Gwi 
do Schmidt zatrzyma się rów- 
nież w Paryżu, aby odbyć z min. 
Delbosem rozmowy na temat o- 
gólnej sytuacji politycznej. 


BUDAPESZT, 8 maja. (РАТ.) 
Wyjechał do Londynu węgierski 
minister spr. zagr. Kanya, który 
będzie reprezentował osobę re- 
genta Węgier na uroczystości ko 
ronacji Jerzego VI. 


Bankiet u Jerzego VI. 


WARSZAWA, 8 maja. (PAT). 
Dziś wyjechała do Londynu na 
uroczystości koronacyjne króla 
Jerzego VI delegacja polska pod 
przewodnictwem ministra spr. 
zagr. J: Becka, reprezentującego 
p. Prezydenta Rzplitej. W skład 
delegacji wchodzą: kontradmi- 
rał Unrug j minister pełnomoc- 
ny Michał Mościcki. 


Na dworcu żegnali pp. mini- 
stra Becka: ambasador W. Bry- 
tanii p. Kerrand w otoczeniu 


Dzień„dzień ; 


frzeba pić Ovomalfynę 
na $niadonielubpodwie 
czorek.Pol 
można już s! ‹ 
zmeczenie i wyczerpanie 


zniknelo- a samopoczucie 
jest znacznie lepsze 


GvVoMALTINE 


kilku Kęgodniach | niegdyś 
шее, że | пе} i woj 


członków ambasady, wyżsi u- 
rzędnicy MSZ z podsekretrzem 
stanu p. Szembekiem na czele 
oraz szef kancelarii cywilnej p 
Prezydenta Rzplitej min. Łep 
kowski. s 


Warsz, kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 
Przed wyjazdem z Warszawy 


min. Beck odbył konferencję 3| udaje się do Dover, aby powitać 


wicepremierem Kwiatkowskim 
Do konferencji przywiązują du 
że znaczenie. 


min. Becka, jako swego 
przedstawiciela, lorda Mersey. 
Lord Mersey, wybitny przemy 
słowiec i 
służbie dyplomalycz- | 
nej i wojskowej był w czasie 
konferencji pokojowej w Wersa 
lu przydzielony do delegacji bry 
, tyjskiej jako specjalny przedsta 
wiciel brytyjskiego sztabu gene- 
ralnego. Lord Mersey, który li- 
czy lat 65, jest również auroremt 
szeregu znanych prac politycz 
nych a Azji oraz z zakresu hi- 


Hrói Karel 


przyjeżdża 


jeszcze w czerwcu do Polski 


BUKARESZT, 8 maja. (Tel. | 


wł). Zapowiedziana na pierw- 


sze dni czerwca wizyta p. Prezy-, 
Rzplitej w Bukareszcie 


denta 
i rewizyta króla Karola w War- 


szawie wywołują ta wielkie za- 


interesowanie, 


W kołach politycznych mó-, 


wi się, że wizyta króla Karola w 
Polsce mogłaby nastąpić ewen- 
ualnie jeszcze pod koniec czerw 


W czasie pobytu króla Karo- 
la, który specjalnie interesuje 
się zagadnieniami wojskowymi, 
mają być urządzone pokazowe 
ćwiczenia wojskowe, Według po 
głosek, król Karol II otrzyma 
| przy tej okazję szefostwo jedne- 
go z pułków armii polskiej. Jak 
wiadomo, Marszałek Piłsudski 


rumuńskiej. 


Pozbawieni obywatelstwa 


Nowa lista wykiętych przez hitleryzm 


BERLIN, 8, 5. (Tel. wł). W рі 
nie  „Reichanzięger* 


Z pośród znanych пату". 


z dnia działaczy socjalistycznych zuaj cią ni 


| O "штат ZY 


Program pobytu min. 


LONDYN, 8 maja. (РАТ). — | i 
Król Jerzy VI przydzielił do bo | przejdzie do salonów recepcyj: | cego izby gmin. 
u 


finansista angielski, | odjedzie do hotelu Claridge, 


towy 
Я 

| Попбт 825.000 zł., z czego przy- 
był szefem 16 pułku piechoty | pada ña wydatki zwyczajne 


wczorajszego ogłoszono пота li dujemy nazwiska następująse: 
ję osób pozbawionych oby va- b. poseł Haas, b. posuł Thor- 
jelstwa Rzeszy. Zawiera ora 44 manm i działacze zwiątków z4- 
nazwiska socjalistów, komuni- wodowych: Wa 'emar Ossow- 
stów i ich rodzin. l ski i Busch 


ru 
м 
L 


Е 2 


tarcia, temperatury 


Mobiloil 


VACUUM OIL COMPANY S. А. 


Chemik 


.. . poddałem Gargoyle Mobiloil wielu 
badaniom i przekonałem się, że jego 
własności smarne oraz jego trwałość pod 
względem chemicznym i fizykalnym do- 
skonale opierają się niszczącemu działaniu 


i nacisków. 


Mogę ze spokojnym sumieniem polecić 
automobilistom Gargoyle Mobiloil, jako 
przodujący produkt wśród wysokogatun- 
kowych olejów samochodowych. 


еа w Londynie 


- Bal dworski. - Audiencia u króla 


Jerzego VI na okres koronacji. 
Wieczorem odbedzie się w am 
LONDYN, 8 maja. (PAT). L нра, polskiej obiad prywa: 
Oficjalny program pobytu mi-| "vy poniedziałek wieczór min 
nistra spr. zagr. Веска przed-| Beck w asyście lorda Mersay'a 
stawia się następująco: z delegacją polską weźmie u 

Na przystani w Dover mini-- | dział w wielkim bankiecie dwor 
stra Becka powita w imienid gkim, wydanym przez króla Je- 
króla Jerzego VI lord Mersey. — | реро VI w pałacu Buckingham 
Ambasador Raczyński również | dia wszystkich przybyłych dele- 
gacji. 

Po bankiecie min. Beck uda 
się йо parlamentu na wielką те. 
cepcję i raut wydany z okazji 
koronacji przez przewodniczą. 


storii politycznej Anglii oraz za- 
stępcą speakera w izbie lordów. 


ministra Becka. Min. Beck wraz 
z członkami delegacji polskiej 
w towarzystwie lorda Merseya 
ambasadora Raczyńskiego 


nych, gdzie powitany zostanie | 
przez jednego z braci królew-, 
skich. Po powitaniu min. Beck | 


Wę wtorek odbędzie się w 
ambasadzie polskiej śniadanie 
na cześć min, Becka, w którym 
wezmą również udział minister 
spr. zagranicznych Eden i minie 
ster rolnietwa Morisson oraz Sze 
reg innych wybitnych osobistoś 
cj ze świata politycznego i finan 
sowego. 

Środa wypełniona jest całko- 
wicie udziałem w ceremonii Ко. 


gdzie delegacja polska zamiesz- 
ka w charakterze gości króla 


«ИГ? MI (Beck wraz z delegacją polską 
METAMORP HOSA | biorą ndział w piej a Баа: 

kiecie, wydanym przez ‚ Spr. 
USUWA PIEGIaannszcoo атн Edena na cześć króla i kr 
WAGRY I 


— 


Zatwierdzony prelimi- 
narz Warszawy 


WARSZAWA, 8 maja. (PAT 
Minister spraw wewnętrznvę 
zatwierdził preliminarz budże- 
m. st, Warszawy na rok | 
37-38 w ogólnej sumie 118 mi 


Warsz, koresp. „Głosu Рогат: 
перо“ telefonuje: 

W związku ze zbliżającą się 
nadzwyczajną sesją ciał usławo- 
dawczych lansowane ва nowe 
projekty zmiany ustawy adwo- 

ackiej. M. in. mówi się о wpro- 
wadzeniu t zw. kontyngentów 
dla adwokatów. W praktyce wy 
glądałoby to następująco: nie- 


97.593.000 zł. oraz na wydatki 
nadzwyczajne — 14.232.900 zł. 


$trasser pod nadzorem 


PRAGA, 8 maja. (PAT). Jak 
donosi „Prazsky List“, policja 
praska zmuszona była ostatnio 
znowu bliżej zająć się emigra- CIECHANÓW, 8 maja. (PAT) 
emiecką. M. in. odebrano| We wsi Zenbok (pow. ciechą- 
па razie paszporty i pozostawio | nowski) na skutek nieostrożne- 
по pod nadzorem policji przy: ! go obchodzenia się 2 ogniem w 
басе t. zw. „Czarnego Frontu“ | buchł proźny pożar, który—mi- 
dr. Ottona Strassera oraz jego | mo wytężonej akcji 8 straży po- 
sekretarza Е. Beera, Га strawił doszczętnie bu- 


men tz ZZ Z O NN NN 


iowej w Foreign Office. 

Po bankiecie min. Beck I 
członkowie delegacji polskiej w 
dadzą się do pałacu Bucking- 
ham i wezmą udział w wielkim 
balu dworskim, wydanymi przez 
króla 1 królowę. 

W piątek o godz. 11 przed po 
łudniem wszystkie delegacje 
przyjęte zostaną na specjalnej 
audiencji przez króla Jerzego, 
który pożegna delczetów 1 po- 
dziękuje im za zaszczycenie kø- 
ronacji ich obecnością. 

Tego dnia, przydzielony do 
osoby ministra Pecha lord Mer- 
sey wyda na cześ$ ministra Bre 
ka śniadanie pożegzalne, w któ- 
rym wezmą udział kanclerz skar 
bu Chamberlain. 

Na tym kończy się oficjalny 
pobyt min. Becka i delegacji pol 
skiej. 

Oprócz przydzielonego przez 
króla do osoby mun:s'ra Becka 
lorda Merseya, przydzielono dó 
osoby kontradmiraia Unruga z 
ramienia admiralicji komandó- 
ra Swinley'a z та `упагкі bry- 
tyjskiej, ponadto zas do delega- 
cji polskiej przydzielono jesz- 
cze dwóch urzędników z Fo- 
reign Office dla specjalnych pó- 
ruczeń, 


Kontyngenty dla adwokatów 


Jedni tylko w sądach grodzkich, inni—w okręgowych 


którzy adwokaci mieliby prawo 
występować, tylko w pewnych 
sądach, np. część adwokatów 
mogłaby występować tylko w 
sądach grodzkich, inna część w 
okręgowych itd. Za tym projek- 
tem podobno wypowiedział się 
m. in. nowy wiceminister spra- 
wiedliwości p. Chełmoński. 


200 tys. zł. strat 


Spłonęła cała wieś w pow. ciechanowskim 


dynki mieszkalne i zabudowa* 

nia gospodarskie wraz z inwen- 
| tarzem żywym i martwym w 22 
gospodarstwach. Spłonęła nie 
mal cała wieś. 

Straty obliczane są na оК. 
200 tysiecy słotych. 


Бїт. о 


B. V. == „ 


ALEKSANDER RAJCECFIMAN 


(PROFESOR Wolnej Wszechnicy Polskiej ! docent Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego) 
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RADCHODZĄCY KRYZYS 


meoegłabyopbanowaćtylko prawdziwa demokracia gospodarcza 


Od szeregu tygodni trwa de- 
presja па największych  gieł- 
dach świata; w Nowym Jorku, 
w Londynie, w Paryżu. Niektó- 
re pisma — na ostatnich kolu- 
mnach i w dziale giełdowym 
tylko przebąkują coś nie соб o 
anałogii między jesienią roku 
1929 1 wiosną roku 1937. 

Poueczającym jest spojrzenie 
wstecz na rok 1929 i na wcześ- 
niejszą historię kapitalizmu. Ро 
dług „Statistique Generale de 
France“ światowe kryzysy 205 
podarcze znamionowały lata na 
stępu jące: 

1772-3, 1783. 1793-6, 1805, 
1814-5, 1825, 1836, 1847, 1857. 
1864-6, 1873, 1882, 1890, 1900, 
1907, 1913-4. 

Z pamięci dodamy do tej li- 
sty: 1920-1, 1929-30... 
Jakaż następna 

Czy nie 1937? · 

Samo zestawienie dat пѕроѕа 
bia fatalistycznie. 

Był kryzys za czasów pół - 

feodalnego ancien  regime'u. 
Był kryzys w przededniu Wiel- 
kiej Rewolucji Francuskiej, pod 
czas rewolucji, podczas wojen 
napoleońskich, za restauracji, 
w przededniu „wiosny ludów“ 
1848 roku, za drugiego cesar- 
stwa i po jego upadku, za cza- 
sów „spokojnego rozwoju“ 
przedwojennego, w przede 
dniu wtęłkiej wojny + nazajutrz 
po wojnie. Największy w dzie- 
jach kapitalizmu kryzys za- 
mknął okres powojennej odbu- 
dowy f wielkiej „ 
Czy nowy kryzys nie zamknie 
łeraz okresu, trafnie nazwane- 
go przez jednego z sowieckich 
mężów Stanu okresem „depresji 
osobliwego rodzaju*? 

SKĄD SIĘ BIORĄ KRYZYSY? 
Każdy ma swoje zupełnie specy 
fiezne przyczyny, о których się 
lubią rozpisywać ekonomiści 
burżuazyjni. Wszystkie razem 
mają swe przyczyny głębokie, 
omawiane od lat kilkudziesięcin 
przez krytyków  socjalistycz- 
nych systemu kapitalistyeznego, 

Socjaliści podkreślali stale 

„bezplanowość* i chaotyczność* 
gospodarki kapitalistycznej. Ka 


pozycja? 


pitalizmowi przeciwstawtali 
„gospodarkę planową* — ber- 
planowej gospodarce  kapltali- 
stycznej planową gospodarkę 
socjalistyczną. Kapitalizm współ 
czesny wziął bardzo na serio tę 
krytykę — oczywiście nie tyle 
krytykę teoretyczną, żle kryty- 
kę faktów. Marx pisał o „kry- 
tyce oręża, która w sposób 
jaknajbardziej istotny  uzupeł- 
nia „oręż krytyki“, Fakty eko- 
nomiezne lat 1929 — 1933 były 
iak groźne, ўе dawały przed- 
smak wyraźnie zapowiadają- 
cych słę zresztą politycznych 
wstrząsów i przewrotów. Prezy 
dent Roosevelt pisał o „niemal 
kompletnym załamaniu słę a- 
merykańskiego systemu gospo- 
darczego*, Hitler przyjął na- 
туе „socjalisty*, Mussolini mó- 
wił publicznie o „końcu kapita- 
lizmu*. Zarówno demokrata 
Roosevelt, jak faszyści Hitler i 
Mussolini przyjęli zasadę gos- 
podarki planowej — oczywiś- 
eie gospodarki planowej nie - 
socjalistycznej, lecz w znacz- 
nym stopnin eliminującej klaso 
wą „bezplanowość* kapitaliz- 
mit. 


area Z gospodar- 
— #0 w znacznym stopniu 
w „gospodarki planowej“, 
Wielko kapitalistyczny 
„Temps“ paryski pisze na ten 
temat (Nr. 27631 — 2-3 maja 
r. b.). 

„rząd Stanów Zjednoczo- 
nych, po pójściu na rękę wszel 
kiego rodzaju  spekulacjom 
przez dewalnację dołara i dy- 
strybucję olbrzymich sum, ро- | „5 
życzonych przez skarb рай- 
stwa, nagle zaczął się obawiać 
sił, rozpętanych ongi za sprawą 
jego polityki. Widząc gorączkę, 
opanownującą rynki, spróbował 
wywołać reakcję. Osłatnie wy- 
padki dowodzą, że to się udało 
przynajmniej na razie...“ 

Nie można przeczyć, že za- 
miary prezydenta Roosevelta są 
jaknajlepsze, Niektórzy zauwa- 
żą wprawdzie, że polityka świa- 
domego prowokowania kryzy- 
su, którego ewentualności się 
obawiamy — to polityka przy- 
słowiowego Gribonille'a, który 
rzucił Ве do wody, uciekając 
przed deszczem. P. Roosevelt 
odpowiedział by, że wstrząs, 
którego jesteśmy świadkami o- 


beenie, gdy przerosty są wzglę- 
dnie ograniczone, jest mniej 
groźny, niż było by załamanie 
się późniejsze, gdyby chorobie 
pozwolić się dalej rozwijać. Od 
powiedź taka nie była by po- 
zbawiona trafności. 

Jednakże z całego tego do- 
świadczenia uwypukla się fakt, 
którego niepodobna kwestiono- 
wać. Fakt ten — to hankructwo 

„gospodarki kierow anej“. Jest 
rzeczą, bijącą w oczy, że dowol 
ne interwencje rządów, usiłu- 
jących wpłynąć na ewolneję e- 
konomiczną — a ściślej mó- 
wiąc ją wykrzywić — mnożą 
przyczyny zerwania równowagi 
między popytem i podażą, potę 
gują ogólną chwiejność sytuacji 
i niemożność przewidywań na 
przyszłość.,.* 

Przyczyny nadchodzącego kry 
zysu nie wszystkie tkwią w gos 
podarce Stanów Zjednoczo- 
nych, Nie same sprzeczności we 
wnętrzne gospodarki amerykań 
skiej winne też były kryzysowi 
roku 1929. Przed rokiem 1929 
mieliśmy „wolną“ gospodarkę 
w Ameryce i „wolną* gospodar 
kę w Europie. Obecnie mamy 


Urand-Kino 


Dziś i dni następnych! 


Dziś o g. 12 i 
4 PORANKI 


Ceny od 


„851. 


W. Wiedniu bawi obecnie przy- 
wódca katolików niemieckich w 
Polsce i b. senator Rzplitej prof. 
Eduard Pant, który w rozmowie z 
przedstawicielami prasy austriac- 


Sprzedaż pozostałych towa- 

rów Е sa doży PAT EOKA 

się jeszcze na 1 p е. 
Wejście 3 з 


HENRYK PFFEFER 


Piotrkowska 
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Obecne ceny kapeluszy firmy Hiickeł: Merkur zł. 10.80, Aero zł, 13.20, Turit 


zł. 14.40, Flexible zł. 15.60, Standard zł. 16.20, 


Extra zł, 17.40, Spezial zł. 


19.20, Superior zł. 20.40. Habig i Borsalino zł. 27. 
Płaszcze męskie, damskie, dziecinne oraz suknie. 


Spodnie bez podszewki 


Niemodne раќа mają 


uratować 4-ietni pian 


niemiecki 


BERLIN, 8.5. (Tel, wł) 
Stwierdzono tutaj nowe dane, 
świadczące o coraz większym gło- 
dzie surowców Rzeszy. Wielka fa- 
bryka opon samochodowych „Con. 
tinental” w Hannowerze rozporzą- 
dza składem, obliczonym na 10.000 
opon. W ostatnich dniach fabryka 
іа dysponuje bardzo ograniczoną 
ilością opon, rozsprzedawanych w 
ciągu 24 godzin aż do ostatniej 
sztuki. 

Przedsiębiorstwa krawieckie о- 
trzymały w tych dniach z komisa- 
riatu do spraw plana czteroletnie- 
go rozporządzenie następujące: 

„Przy szyciu spodni należy zuży: 
жас jaknajmniej podszewki. Spod- 
nie do golfa winny być możliwie 
najwęższe i najkrótsze. Przy robo- 
cie luźnych palt należy wymaganą 
przez modę Ише, o ile możności, 
ograniczyć, aby nie używać zbyt 
wiele materiał1 na ten gatunek 
palt. Przy robocie z ulsteru należy 
unikać dawania podszewki da kie- 
szeni. 


Kołnierz nie powinien być pod- 
szywany podszewką. Przy tym ma- 
teriale w szczególności należy 
dbać o oszczędne używanie go. 


Polski film, zakrojony na miarę arcydzieł światowych 


DŁOMIENNE 


W rolach główn.: 


SERCA 


Barszczewska, Cybulski, 1. Stepowski 
i Białoszczyński. 


Rozbicie i rozkład ќеў mniejszości w Polsce 


kiej w następujący sposób scharak 
teryzował wpływy narodowego So: 
cjalizmu wśród mniejszości піе- 
mieckiej w Polsce: 


— Zwarta dawniej mniejszość 
niemiecka w Polsce została roz- 
proszkowana i ideologicznie zerwa 
na przez przeniknięcie pewnego 
odłamu niemców w Polsce ideolo- 
gią narodowo - socjalistyczną. 
Gziekolwiek dziś w Polsce miesz- 
kają niemcy — na terenie dawne- 
go zaboru rosyjskiego, niemieckie- 
go czy austriackiego — wszędzie 
można wśród nich stwierdzić dwa 
wrogie obozy, niemiłosiernie zwal- 
czające się. Na porządku dziennym 
są rzeczy, o których się dawniej 
nie wiedziało: zaciekłe kampanie 
prasowe, procesy,  denuncjacje, 
oszczerstwa, wzajemne — żenie. 
Także pod względem gospodar- 
czym ruch narodowo - socjalistycz 
ny miał fatalne skutki dla niemców 


polskich: zorientowani nazistyczni 
pracodawcy usuwają robotników 
pracowników o przeciwnych poglą 
dach politycznych. Niemniej zło- 
wrogie są skutki kulturalne, Daw- 
na jednolitość kulturalna ustąpiła 
miejsca tendeacjom rozkładowym. 

Prof. Pant konkluduje, że wpły- 
wy narodowego socjalizmu wśród 
niemców w Polsce określić można 
jako katastrofę dla tej mniejszości, 


| 


„kierowana“ liberalnie gospo- 
darkę w Stanach Zjednoczo- 
nych i „kierowana wojenno = 
faszystowską gospodarkę w 
Niemczech i paru innych kra- 
jach. Pamiętać jednak frzeba a 
tym, że „planu* w dzisiejszym 
świecie jest — jeśli idzie o cało 
kształt stosunków Światowych 
nie więcej, niż w okresie z 
przed roku 1829. Wewnętrzne 
gospodarki poszczególnych kra- 
jów były wówczas „wolniejsze“, 
lecz mocniej koordynował je 
światowy wpływ strustowanego 
kapitału amerykańskiego. Niem 
су planu Dawesa i planu Yeun 
ga silniej były wpiecione w 
światowy plan gospodarczy, je- 
sli można mówić o takim, niź 
dzisiejsze „autarchiczne* Niem- 
cy Hitlera. 


Znajdą się tacy, którzy nowy 
kryzys tłumaczyć będą znowu 
brakiem „planu“, brakiem 
„koordynacji** i, jak widzimy, 
będzie to nie całkiem hbezpod: 
sławne. 


Ponieważ przez długie dziesię 
eżolecia socjaliści byli bodaj je- 
dynymi zasadniczymi głosiciela 
mi zasad gospodarki planowej, 
utarło się w „planowości* wi- 
dzieć coś z socjalizmu. „„Gleich 
schaltung bardzo szerokie koła 
witały jako kawałek socjaliz- 
mu. Istniała i istnieje skłonność 
by wszystkie porażki „planiz- 
mu* we wszystkich częściach 
świata kłaść na karb nie dość 
konsekwentnego i bezwzględne- 
go planowania. W sytuacji ta- 
kiej nie zawadzi przypomnieć 
pewne proste elementarne praw 
dy, głoszone od wicku bez ma- 
ta przez założycieli socjalizmu 
naukowego. 


Najgłębsza przyczyna kryzy- 
sów — toe antagonizm mię- 
dzy szczupłą zdolnością konsum 
cyjną źle opłacanych pracowni- 
ków i nieustannie potężniejącą 


е | zdolnością wytwórczą. Wietkie 
і, masy ludzi, najbardziej zaintere 


sowanych w usunięciu tego an- 
tagonizmu, są jak najdalej od- 
sunięte od wszelkiego „planowa 
nia“, lub choćby mówiąc proza- 
icznie „kalkułowania*, Nadzie- 
ją opanowania kryzysów mogła 
być tylko prawdziwa demokra 
cja gospodarcza. 


K 


Obraz usuniety z wystawy 


Prorocza kompozycja malarza 


Londyńska akademia sztuk, 
urządzająca corocznie 


wystawę współczesnego malar-| być usunięte z wystawy. 
w Anglii | demia królewska jest zdania, że 


stwa, sprowokowała 
żywo komentowany incydent. 
Malarz Oswald Moser, które- 
go obraz jury przyjęło i powie- 
siło na wystawie, otrzymał о- 


Xreol cyganów 


ALFRED RODE 


ze swoją Światowej sławy kapelą cygańską przyjeżdża wkrótce do Łodzi 
i wystąpi w rozgłośnym filmie p. t. 


„PRZY KOMINKU” 


- 


becnie w ostatniej chwili zawia 


wielką! domienie, że płótno jego musi 


Aka- 


przedmiot obrazu zawiera nie- 
właściwą aluzję do „afery, któ- 
ra musiałaby w publiczności 
wzbudzić przykre wspomnie- 


Akademia ma tym samym па 
turalnie na myśli abdykację Ed 
warda УШ. Kwestionowany œ- 
braz jest zatytułowany: „Pan 
Stworzenia*. Przedstawia mło- 
dego człowieka z koroną na 
głowie, którego kobieta ciągnie 
na łańcuchu i który otoczony 
jest różnymi możliwymi alego- 
riami innych pokus, jak alko- 
hol, tytoń itd. 


Malarz Moser protestuje x 
największą energią, że obraz je- 
go odnosi się do Edwarda VIII. 
Obraz ten stworzył już przed 
dwoma laty i wystawił go w 
swym mieście rodzinnym bez 
przeszkody lub kwestionowania 
| przez kogoś. 
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< PARYŻA 


1l-dniowe wycieczki na Wystawę 
Światową i da Berlina. Cena Zł. 295— 
Wyjazdy ca tydzień od maja do listo- 
pada. Liczbą uczestników każdej Wy- 
cieczki ściśle ograniczona, 


Uroczystości žalobne w Łodzi 


Program obchodu rocznicy śmierci Wielkiego Marszałka 


W dniu wczorajszym род] godz. 9 — nabożeństwa we|kaz Marszałka Józefa Piłsud- 
przewodnictwem prezydenta | wszystkich świątyniach, skiego, wydany do „wojska po 
miasta M. Godlewskiego odbyło | godz. 10 — uroczyste żałobne | zakończeniu wojny i wyjątki- 2 
się posiedzenie prezydium miej nabożeństwo w katedrze Stani-, pism Wielkiego Marszałka. Ро} 
skiego obywatelskiego komite- | sława Kostki, które celebrować czym, na zakończenie; odbędzie 
їп „uroczystości, na którym. w | będzie biskup W. Jasrisk'; się wieczorny apel wojska, 
związku z rocznicą zgonu Маг] godz. 18.45 do ‚5 45 — werbie| W związku z uroczystościami 
sząłka Polski Józefa Piłsudskie- | orkiestr 


25- dniowe wycieczki wypoczynkowe 

do Dubrovnika. Zwiedzanie Wiednia, 

Budapesztu i całegu wybrzeża Dalma- 

tyńskiego. Wyjazdy 5.VI, 3.VII, 31.VII, 
41X i 32.Х. 


о DALMACJI 


Letnie, wycieczki morskie do Turcji, 
Grecji,.Egiplu, Italii, Norwegii, Danii 
Szwecji, Finlandii, Anglii, Holandii, 


od PIRAMID 


Чо, opracowano program пто» 
czystości _ uczczenia pamięci 
Wielkiego Zmarłego. 

Program uroczystości jest na 
stępujący: 
W ŚRODĘ,DN. 12 МАЈА R.P.: 


o= sI 


ШШШ Nelar 


DYŻURY АРТЕК. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki; Sadowskiej - Dancerowej, Zgier- 
sha 63, W. Groszkowskiego, 11 Li- 
stopada 15, Т. Karlina, Piisudskie- 
go 54, R. Rembielińskiego, Andrze- 
ja 25, J. Chądzyńskiej, Piotrkow- 
ską 165, E, Millera, Pietrkowska 46, 
G., Antoniewicza, Pabianicka 56, 


J. Unieszowskiego, Dabrowska 24-а. 


т 


PDRALLE® 


AKCJA KELNERÓW ү KUCH- 
MISTRZÓW. — Wezorajszej nocy 
zwołane zostało przez trzy związ 
ki zawodowe, a mianowicie zw. 
kelnerów, zw. kuchmistrzów i zw. 
robotników przemysłu spożywcze- 
go oddział gastronomiczno - hote- 
larski w Łodzi ogólne zgromadze- 
ше kelnerów, kuchmistrzów i robot 
nikćw z zakładów gastronomicz- 
nych i hotelarskich. 

Zebranie zagaił kierownik Józef 
Tomesz, Dalsze przemówienia wy- 
głosili Opatowski, Glinkowski oraz 
przedstawiciele z Warszawy, 

Po dyskusji zebrani uznali opra- 
zowany tekst umowy za dogodny 
dla pracownikćw. Projekt zostanie 
przesłany w dniu dzisiejszym in- 
spektorowi pracy i zainteresowa- 
nym organizacjom przemysłu ga- 
stronomicznego. 

Zebranie postanowiło niezłomnie 
dążyć do zawarcia umowy, gdyby 
zaś porozumienia w drodze ugodo- 
wej nie zdołano uzyskać proklamo 
wany będzie strajk. 


PEOWIACY — BACZNOŚĆ 

W dniu 12 maja b. r. w drugą bole- 
ѕпа rocznicę zgonu Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego — zarząd koła 
Związku Peowiaków zarządza zbiórkę 
wszystkich członków w lokalu związ- 
ku o godz. 18.30. 

Nakrycie głowy: maciejówka! Przy- 
bycie obowiązkowe! 


Watroba jest filtrem dla krwi 


Zanieczyszczona krew może 
powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości, bóle artretyczne, 
wzdącia, odbijania, bóle w wą- 
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia, 
plamy i wyrzuty па skórze. 
Choroby złej przemiany mate- 
rii niszczą organizm i przyspie- 
szają starość. Racjonalną, zgo- 
dną z naturą kuracją jest nor- 
mowanie czynności wątroby i 


Kurator Ambroziewicz w Łodzi 


oł 


wojsko+y:h i cywil- 
rych, które przemtaszerują 
przez ulice miasta; 

godz. 20 — zbiórka na Placu 
Hallera (dojście ulicą 6-go Sierp 
nia do ul. Leszno); 

godz. 20.40 do 20.45 — bicie 
dzwonów kościelnych, sygnały 
syren fabrycznych i zapalenie 
ognisk na Placu Hallera; 

godz. 20.45 do 20.48 — trzy 
minuty ciszy. 


miejski obywatelski komitet ob-; 
chodu uroczystości zwrąca Się 
z apelem do właścicieli niert | 
chomości, aby w dniu 12 maja | 
r. b. wywieszone zostały flagi 
państwowe, przepasane krepą 
Flagi te powinny być opuszczo- 
ne do połowy masztu. 
Wszystkie organizacje i 0so- 
by, które wezmą udział w ure 


czystości, proszone są © punk | 


| tualne przybycie, ponieważ spóź 


Chwilę ciszy zakończy picie | nieni nie będą wpuszezani na | 


dzwonów kościelnych i sygnały 
syren. 
Następnie odczytane będą: roz 


Plac Hallera, jak równięż о do- i 
stosowanie się do wskazówek ; 
porządkowych. 


Kina i teatry nieczynne 


Dzień 12 b. m. wolny od nauki 


Dla upamiętnienia żałobnej re 
cznicy w dniu 12 b. m, zarzą- 
dzeniem 


ctrty w lekalach rozrywkowych. 


Dzień 12 maja wolny jest od! 
nauki, jednak Iwia część szkół | 


starostwa grodzkiego. , zaraz ро nabożeństwie organizu- | 
zawieszone zostają przedstawie je specjalne akademie żałobne, | konferencyjnej 
||nia w teatrach i kinach, jak rów | па których odczytane zostaną) 
nież i zakazane są publiczne коп! pisma Marszałka Piłsudskiego, 


poFIORDY 


FRARCOPO 


Likwidacja zaíargu 


Portugalii, Madery itp. 


Warszawa 
Mazowiecka 9 


w przemyśle budowlanym Łodzi 


Jak donosiliśmy, długotrwały | 


„zatarg w przemyśle 


W konferencji wzięli udział 


hudowła- ławnicy z ramienia przemysłow 
| nym w Łodzi. został oddany pod ców і robotników, 


po trzech z 


arbitraż specjalnej komisji roz-, każdej strony. Z ramienia związ 


jemczej, w skład której weszli: 


ków występował p. Grabowiec: 


delegat min. opieki społecznej ki z ZZZ. 


Prennier, z min. spraw wewnę- | 


Wobec tego, że postulaty го» 


trznych inż. Porczyński i sędzia. botników i przemysłowców by. 


Piotrowski, 
sprawiedliwości. 
Komisja 


urzędu woje-| 


z ramienia min. ły krańcowo różne i nie doszło 


|do porozumienia, ławnicy obu 


zebrała się w sali | stron opuścili zebranie. Komisja 


samodzielnie opracowała orze- 


wódzkiego, celem zbadania i roz. czenie, które wczoraj w połud: 


patrzenia postulatów i wnios- 
ków stron. 


= Robotnik zawisi na rusztowaniu 


Straż ogniowa urałowała 2 ludzi od śmierci 


W dniu wczorajszym łódzka 
straż ogniowa uratowała w 2-ch 
wypadkach ludzi od niechybnej 
śmierci. 

Pierwszy wypadek miał miej- 
sce w remontowanym domu 
przy ulicy 6-go.Sierpnia 12. Mu- 
rarz Stefan Domagała (Piwna 
16) w czasie przerwy obiadowej 
upił się, a następnie w stanie 
silnie podchmielonym wszedł 
ną rusztowanie. 


Na wysokości ТЇЇ piętra Doma 
gała stracił równowage i runął 
w dół. Na szczęście jednak no- 
gami uchwycił się drabiny i tak 
zawisł głową na dół. Koledzy 
nośpieszyli Domagale z pomocą, 
alarmując jednocześnie straż — 
Na miejsce zajechała 30-metro 
wa drabina straży z kilku stra 
żakami. Dowództwo objął nacz 
Kos. Przy pomocy kombinacji 
lin udało się Domagałę ocalić. 

Przedsiebiorca budowlany 
Władysław Michalski (Łagiewni 
cka 27) został przez policję po- 
ciągnięty do oedpowiedzialności 
za brak nadzoru nad swymi pra 
cownikami. 

Drugi wypadek wydarzył się 
przy ulicy Wólczańskiej 109. — 
Lokator tego domu umysłowo- 


nerek.  Dwudziestoletnie do 
świadczenie wykazało, że w 
chorobach na tle złej przemia: 
ny materii, chronicznego zapar 
cia, kamieniach żółciowych, żół 
taczce, artvetyzmie ma zasloso- 
wanie „Cholekinaza* Н, Niemo 
jewskiego. Broszury bezpłatnie 
wysyła labor. fiz.-.chem. Chole- 
kinaza Н. Niemojewskiego, 
Warszawa, Nowy Świat 5 oraz 
apteki i skł. apt. 


Narady dyrektorów szkół średnich 


Wczoraj w siedzibie gimna- 
zjum państwowego im. Szcza- 
nieckiej, przy ul. Pomorskiej 16 
odbyło się zebranie dyrektorów 
szkół średnich miasta Łodzi, a to 
w związku z wchodzącą w roku, 
bież. nową ustawą o organizacji 


| 


szkolnictwa i przygotowaniami 
do uruchomienia liceów. 

W zebraniu tym wziął udział 
przybyły z Warszawy kurator 
„okręgowy szkolny p. Ambrozie- 
,wiez i wizytator Zapolski. 


| 


chory Huro-Robert Althof, lat 
30, usiłował się powiesić, a gdy 
mu w tym przeszkodzono, zam- 
knął się w mieszkaniu i zamie- 
rzał wyskoczyć z wysokości IV 
piętra. Uprzednio jednak usiadł 
na parapecie, okna i zaczął śpie: 
wać, 

Zaszła konieczność wezwania 
straży. Zuinteresowany przyby- 


ciem strażaków Althof przyglą- 
dał się im z ogromnym стаје: 
ciem. 

Tymczasem strażacy dotarli 
po drabinie do okna i wepchnę 
li Althofa do wnętrza mieszka: 


nia. А 
Althof zostanie skierowany 


do zakładu dla umysłowo cho- 
rych w Kochanówce. 


NA WYSTAWĘ PARYSKĄ 27 MAJA 


s BATORY 


z Gdyni przez Kopenhagę do Cherbourga 
w klasie turystycznej ОС 28. 152.50 


GDYNIA AMERYKA LIN 


IE ŻEGLUGOWE S. A. 


i BIURA PODROŻY. 


łódzkich kolejek dojazdowych 


Jak nas informują, łódzkie e- 
lektryczne wąskotorowe koleje 
dojazdowe otrzymały od mini- 
sterstwa komunikacji koncesję 

na eksploatację komunikacji au- 
tobusowych na liniach: 

Łódź — Pabianice — Łask — 
Zduńska Wola — Sieradz, 

Łódź — Tuszyn — Piotrków 
— Sulejów. 

Szadek — Łask — Wadlew — 
Piotrków i J 

Łódź — Łagiewniki — Zgierz. 

Co się tyczy komunikacji na 
linii Łódź — Sieradz, to, jak wia 
domo, istnieje ona już od dłuż- 
szego czasu i cieszy „się dużą 
frekwencją. Jest to bowiem 
pierwsza na skalę europejską 
zorganizowana komunikacja au- 


Опагу 
złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 


Pan Stefan Graczyk składa na 
Fundusz Obrony Narodowej zł. 20. 


tobusowa przez łódzkie teamwa- 
je dojazdowe. 


W najbliższych tygodniach na 
аг powiększenie taboru Ł. Е, 
. K. D. Uruchomiona będzie 
а tym na powyższych liniach 
komunikacja nowoczesnymi au- 
tokarami stalowej konstrukcji. 


Uruchomienie tej komunikacji 
będzie miało duże znaczenie dla 
łódzkich letnisk podmiejskich. 


nie zostało ogłoszone. 
Orzeczenie obowiązuje na б- 

SĘ od 1 b. m. do 31 marca 
938 roku i ustala nowe stawki. 


W ien sposób zatarg został 
definitywnie zlikwidowany. 
ZEE 


Nie było interwencji 


u wicepremiera Kwiat- 
kowskiego 


W związku z wczorajszą wia« 
domością о interwencji sen. Al- 
gajera i pos. Wadowskiego u p. 
wicepremiera. Kwiatkowskiego 
w sprawie uregułowania kwe- 
stii mąki na terenie Łodzi, do- 
wiadujemy się, iż nikt z grupy 
regionalnej posłów i senatorów 
w tej sprawie nie interweniował 
u czynników państwowych. 


Przewidywany przebieg pogo 
dy do wieczora dnia 9 b. m.: 
Pogoda na ogół chmurna z roz- 
pogodzeniami, Na zachodzie i w 
środku kraju miejscami desz- 
cze. Temperatura bez większych 
zmian. Słabe wiatry lokalne. — 
Skłonność do burz. 


Przeniesienie siedziby 
rezerwy pieszej policji 


Jak się dowiadujemy, w dniu 
wczorajszym została przeniesio- 
ną siedziba rezerwy pieszej po- 
licji m. Łodzi z ulicy Wierzbo- 
wej 10 na ulicę Dowhorczyków 
nr. 7 
| i) 


W ROCZNICĘ ZGONU Ś. P. MARSZAŁ 
KA PIŁSUDSKIEGO 

Dnia 10 maja 1937 roku o godzinie 
17 m. 30 w lokalu ligi kobiet (AL Ko- 
ściuszki 57) odbędzie się uroczystość 
żałobna w drugą bolesną rocznicę zgo- 
nu 4. p. Marszałka Piłsudskiego, na 
którą wszystkie członkinie organizacji 
zaprasza zarząd unii polskich związ- 
ków obrończyń ojczyzny, koło wojew. 
łódzkiego. 


CAPITOLE pals 1  następaychi 


Wielki sukces polskiej produkcji filmowej! — Zakrojony na 


miarę arcydzieł śśaranicznych film 


түзөй! RYSZARDA 


ORDY ŃSKIEGO p. 


AMERYKAÑSKA AWANTURA 


W rolach głównych kwiat aktorstwa polskiego: 
iusz Bodo, Zofia Nakoneczna, M. Ćwikilńska, 


M. Znicz, Sielański, A. Didur, Tadeusz Frenkiel 
Ceny miejsce na wszystkie seanse od 54 gr. 


чот 
МАМЕ 
12426 


4.283 osoby 
zwiedziły schron L.0.P.P. 


O zaiateresowaniu jakim darzą 
łodzianie poczynania LOPP świad- 
czy fakt, że w kwietniu r. b. 
schron pczeciwgazowy LOPP zwie- 
dziło 80 wysieczek liczących ogć- 
łem 4288 uczestników. 


Zwiedzający schron są zapozna- 
wani praktycznie z urządzeniami 
zbiorowej obrony przeciwgazowej, 
a podadto instruktorzy LOPP wy- 
świetiają przezroęza i filmy z tej 
dziedziny, 


Dzisiejsze audycje 


Niedzielne programy Polskiego Ra- 
dia układane są pod znakiem rozryw- 
ki 1 wesołości. Przedpołudnie wypeł- 
ni „Poranek“ muzyczny o godz. 12 03, 
transmitowany ze studia radiowego na 
„Targach Poznańskich* o programie 
złożonym z utworów lekkich w różno- 
rodnym wykonaniu. Biorą w nim u- 
dział śpiewacy, zespół fortepianowy, 
chór i orkiestra. Niedzielny program 
przewiduje ponadta koncert kapeli łu- 
dowej Dzierżanowskiego z udziałem 
chóru Zaremby o godz. 14.30. Kilka au 
dycji muzyki lekkiej i tanecznej z płyt 
koncert wileńskiej orkiestry rozryw- 
kowej o godz. 22.15 i „Podwieczorek 
przy mikrofonie“ od godz. 17.00 do 
19 ej z udziałem świetnych solistów — 
jest zapowiedzią pogodnej niedzieli 
radiowej. 


W niedzielnym programie znajdą ra- 
diosłuchacze również dwa koncerty a 
charakterze poważniejszym. Będzie to 
a gtdz. 19.20 koncert z płyt, obejmu- 
jący „Niedokończoną Symfonię“ H- 
moll Schuberia w najnowszym nagra 
mu — w wykonaniu firharmeuików 
wiedeńskich pod dyr. Bruno Waltera. 
Poza tym o godz. 21.30 Józef Smido- 
wicz wykona przed mikrofonem sze- 
reg utworów Skriabina, 


NA ZIELONEJ TRAWCE 

Aktualny wiosenny dialog Szczepka 
5 Teńka, monolog рапа Strońcia pio- 
senki Henryka Zbierzchowskiego, — 
skecz Zandlera p. t „Ściany mają u- 
szy“ — złożą się na wesoią rewię ma- 
jową p. і „Na zielonej trawce“. Mu- 
zykę do mudycji, która się odbędzie 
dziś o godz. 21.00 opracował Czesiaw 
Hulski, 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 

$ttraniem sekcji odczytowej oddzia- 
łu iodzkiego Polskiego Czerwonego 
Krzyża dzisiaj 0 godz. 12 min. 30 w 
sai Р, С. K, przy ul. Piotrkowskie; 
208-5 р. dr. Trawauski wygłosi odczyt 
п. t: „Zagadnienie bólu w chirurgii. 
Wsięp bezpialny, 
BODEK ъа аль, у су сус | 
„GOŚCINNOŚĆ NIE JEST RZECZĄ 

ŁATWĄ ANI МАГА...“ 

Nie kazdy patnęia ten urywek wier- 

Sza, wszyscy jednak wiedzą, że kłopo- 


ty, poiączone 2 przyjmowaniem gości, | Р 


zniknęty, odkąd gospodynie znalaziy : 
w Кашопіе i Vimie pomocników w 
praniu i czyszczeniu obrusów, serwe- 
tek i naczyn, popiaimionych podczas 
przyjęcia. 

Wiaśnie teraz nadarza się dla łódz- 
kich gospodyń okazja zrobienia wię- 
kszego zapasu lych dwuch, nieodzow- 
nych w każdym gospodarstwie, arty- 
кшоу, ponieważ od 1 do 15-ро maja 
r. b, otrzymają przy zakupie 2 paczek 
Radionu 1 puszkę Vimu bezpłatniel 

Korzystajcie z tej wyjątkowej oka- 
zjil 


Źródiem zdrowia dla 
kazdego, to карте 
= Уя 
z Szyszką „NOVupiń .! 
MOTORYZACJA PSYCHICZNA 
Staraniem klubu radioamatorów — 
przyjaciół w dniu 14 maja o godz. 19 
w lokalu gimnazjum miejskiego im, 
Ąózetą Piłsudskiego, przy ul. Sienkie- 
"picza nr. 46 odbędzie się publiczny 
Масгуі popularnego kierownika skrzyń 
ki technicznej Poiskiego Kadia z War- 
szawy oraz prelegenta audycji р. t 
„Оцука pytań” — redaktora Wacła- 
wa Frenkla p. t. „Motoryzacja psychicz 
na”. Red. Frenkiel mówić będzie o ho- 
wych zjawiskach fizycznych, o naszej 
postawie wobec nowych zdobyczy te- 
chniki, o kulisach radiofonii oraz o ku- 
lisach skrzynki technicznej i audycji 
dla młodzieży „Chwilka pytań". Bile- 
ty wejścia 80 gr. Dla młodzieży, stu- 
dentów i wojskowych gr. 40. Człon- 
kowie klubu radioamatorów - przyja- 
iół za okazaniem legitymacji, mają 
wstęp bezpłatny, = 


z 


W. wywiadzie, udzielonym 

„Głosowi Porannemu* p. prez. 
Godlewski oświadczył, iż poważ- 
ną trudność dla samorządu łódz 
kiego stanowi brak budżetu i ko 
nieczność operowania w ra- 
mach miesięcznych  prowizo- 
riów. { 
Budżet Łodzi na rok 1937-38 
został opracowany przez zarząd 
miejski już dawno; dawno rów- 
nież został zatwierdzony przez 
pana wojewodę Hauke-Nowaka. 
Niestety, wydarzenia na terenie 
byłej rady miejskiej spowodo- 
wały, że zapowiedziane na dzień 
19 stycznia ekspose budżetowe 
prez. Godlewskiego nie zostało 
wygłoszone, a budżet — nie u- 
chwalony, mimo, iż znane upom 
nienie ministerialne tę właśnie 
sprawę wysuwało па pierwszy 
plan, i że stała się ona faktycz- 
пут powodem rozwiązania rady 
miejskiej w Łodzi. 
Obecnie zarząd miejski nie- 
cierpliwie oczekuje zamianowa- 
nia rady przybocznej, któraby 
przyjęła budżet i umożliwiła mia 
stu normalną gospodarkę. 

Budżet Łodzi na rok 1937-38 
opracowany został pod znakiem 
absolutnej realności przewidy- 
wań zarówno w dochodach, jak 
i w wydatkach. Tymczasowy za- 
rząd miejski w Łodzi od szeregu 
lat hołdował tym zasadom, w re- 
zultacie czego. zamknięcia bu- 


KAROLI: RAJCHERT = powodu 


wyrasy najgłębszego współczucia s 
W dniu 8 maja r. b. z 


mu przedpogrzebowego dz 
o g. 1.30 ро pol, o czym 


V— „GŁOS PORANN 


dżełowe za ostatnie 3-lecie wy- 
kazały pewne nadwyżki docho- 
dów nad wydatkami, które z re- 
guły przeznaczone były całkowi- 
cie na pokrycie niedoborów z lat 
poprzedaich. 

Zarząd miejski zdawał sobie 
jednocześnie sprawę, że potrze- 
by ludności — w dobie przeży- 
wanego kryzysu gospodarczego 
— nie są w należytym stopniu 
zaspakajane, zwłaszcza w dzie- 


Artystyczny Salon Mody 


ОР) Piotrkowska "129 


telefon 178-40 
pod fachowym kier, A. Masz- 
kowskiej poleca wykwintne зи- 
knie, kostjumy, komplety i t.p. 


dzinie opieki społecznej i zdro- 
wia publicznego. To też obecnie 
— w wyniku zaznaczającej się 
w życiu gospodarczym poprawy 
koniunktury — zarząd miejski, 
na podstawie danych z wykona- 
nia budżetowego za 9 miesięcy, 
ułożył preliminarz budżetowy, 
przewidujący w dochodach zwy 
czajnych sumę 25.077.384 zł., 
zaś w wydatkach zwyczajnych 
sumę 24.254.614 zł, a więc z 
nadwyżką dochodów nad wydat 
kami o zł. 822.770. 
Zapreliminowane dochody, w 
porównaniu z rokiem ubiegłym, 
przewidują wzrost o blisko 2 mi 
liony złotych, spowodowany 


" 
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Budżet Łodzi na rok 1937-38 


opracowany został pod znakiem absolutnej realności 


Wydatki miasta będą proporcjonalnie większe wobec zwiększenia się dochodów 


przede wszystkim zwiększeniem 
się wpływów z udziału w pań- 
stwowym podatku dochodowym 
i przemysłowym огах zysku z 
rzeźni bałuckiej. 

W związku ze spodziewanym 
wzrostem dochodów miejskich, 
również i wydatki zostały pro- 
porcjonalnie zwiększone. Należy 
tu dodać, że dzięki staraniom, w 
centralnej komisji oszczędno- 
wo - oddłużeniowej, skreślono 
względnie obniżono zadłużenie 
Łodzi w stosunku do szeregu naj 
większych instytucji kredyto- 
wych o blisko 8 milionów zło- 
tych, Dobrodziejstwa, wypływa- 
jące stąd znalazły już wyraz w 
preliminarzu budżetowym na r. 
1937-38. 

Zwiększone kredyty zostały 
rozparcelowane w następujący 
sposób: 

W dziale „zarząd ogólny* zwię 
kszenie wydatków nastąpiło z 
powodu: awansów urzędniczych, 
wstawienia diet dla ławników, 
zaangażowania nowych pracow- 
ników w wydziale ewidencji, u- 
tworzenia referału karnego w 
wydziale zdrowotności, wypła- 
cania zapomóg na wpisy szkol- 
ne zwiększonej ilości pracowni- 
ków, emerytury i t. d. 

W dziale „majątek komunal- 
ny** wzrost wydatków nastąpił 
z powodu utrzymania taniej jat- 
ki mięsnej. 


Koleżance KAROLI REICHERTÓWNIE s powodu zgonu 


JEJ MATKI 


wyrazy głębokiego współezucia składają 


KOLEDZY 


z Domu Bankowego Bracia Taub w Łodzi 


f ма: + 


śmierci 


jej Matki 


kładają 
Koleżanki i Koledzy 


marł 


b. р. DAWID REICHMAN 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi z do- 


iś, w niedzielę, dn. 9 maja 
zawiadamiają pozostali 


Żona, Córka, Syn, Zieć 1 Rodzina 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


ре siońce 


1.200 dzieci 
na kolon 

Zarząd miejski, jak-co roku, or- 
ganizuje kolonie letnie dla dzieci 
przebywających w zakładach opie» 
kuńczych, bądź u rodzin zastęp: 
czych. 

Dla dzieci w wieku przedszkol 
nym urządzone zostają kolonie w 
górskiej miejscowości Sidzina, 50 
кіт. od Zakopanego. 

Dziewczęta w wieku szkelnym u- 
mieszczone zostaną nad jeziorem 
Serwy w Augusioskiem, chłopcy 
w wieku szkolnym pojadą na kolo- 
nie, zorganizowane na Łysej Górze 
w pow. szczucińskim. 

Dzieci przebywzjące m rodzin 
zastępczych umieszczone zostaną 
na koloniach „Towarzystwa kolo- 
nii letnich publicznych szkół po 
wszechnych w Łodzi”, 

Ogółem zarząd miejski wyśle | 
па letni wypoczynek około red | 


dzieci. Wyjazd nastąpi bezpośred 
nio po zakończeniu roku szkolnego 
Niezależnie od tego na półkolo- 


i zdrowie 


z zakładów opiekuńczych wyjedzie 


ie letnie 

niach w Parku Trzeciego Maja mia: 
sto ulokuje 5 tys. dzieci w dwuch 
turnusach ро 2500. Początek półko 
lonii 20 czerwca — koniec w sier- 
pniu. 


Беа сэ алт басалы | 
NA WYSTAWĘ DO PARYŻA 
POD POLSKĄ BANDERĄ 
Jedyną okazją do poznania pięknego 
motorowca polskiego i odbycia na nim 
podróży na wystawę paryską jest od- 
jazd tego statku z Gdyni dnia 27 maja. 
М/$ Batory z Gdyni przez Kopenhagę 
jedzie do Cherbourga, skąd spodziewa 
się zabrać pewną ilość amerykańskich 
turystów, wracających z podróży po 
Europie. W najwyższej turystycznej 
klasie luksusowego motorowca zarezer 
wowano pewną ilość miejsc dla pasa- 
żerów z Polski, pragnących udać się 
do Francji na pokładzie M/S Batory. 
Niewysokie ceny (przejazd do Cher- 
bourga od zł, 162.50 gr.), możliwość 
spzdzenia kilku dni na statku, słyną- 
cym ze swego komfortowego urządze- 
nia i znakomiłej kuchni, sprawia, że 
podróż na wystawę na pokładzie M/S 
„Batory“ stanie się nielada atrakcją 
dla polskich turystówe 


Podróż w nieznane 
modelu szybowca 

W dniu 6 b. m. około godz. 12 

w południe na polach w okolicy 

Nowego Złotna koło Łodzi doko- 

nywano prób lotu modelu szybow 

ca, który nabrawszy wysokości 


|poszybował w kierunku Łodzi i ро 


chwili znikł z pola widzenia. 


Model mógł lądować na terenie 
Łodzi lub w okolicach podmiej. 
skich położonych na południowy 
wschód od Łodzi. 


Model ma skrzydła kryte białym 
jedwabiem, rozpiętości 226 centy- 
metrćw, stery żółto - białe kryte 
papierem japońskim oraz kadłub 
brązowy, fornierowany, długości 
110 centymetrów. 


Na skrzydłach umieszczono na- 
zwisko i adres właściciela, którym 
jest p. Wosik Seweryn, zam. w Ło 
dzi, przy ul. Głównej nr. 30. 


Znalazca proszony jest o zwrot 
modelu do obwodu miejskiego 
LOPP (ul. Piotrkowska 149) lub 


pod adresem właściciela. 
о Ф SGO о WEB HF OR © соф Ф 0 ФФ 


Przy grypie I jej skutkach należy 
dbać o codzienne, regularne wypróż- 
nienie i w tym celu używać niewielką 
ilość naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa. Zal przez lek, 
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ZNIŻKA GEN W FIRMIE Н. TUROBI- 
NER 


Znana w naszym mieście, firma fu- 
trzana H. Turobiner (Piotrkowska 78) 
obniżyła ceny futer o 30 proc, mimo, 
że na rynku światowym notujamy zna- 
czną zwyżkę cen. Firma poleca spe- 
cjalnie oryginalne lisy oraz futra wio- 
|senne i przyjmuje wszelkiego rodzaju 
futra na letnie przechowanie pod gwa- 
rancją. 

Nasze eleganckie panie zainteresują 
się rewelacyjną zniżką cen na futra, 
i niewątpliwie tłumnie pośpieszą do 
firmy H. Turobiner, 


М dziale „spłata długów” 
wzrost wydatków spowodowany; 
został zapreliminowaniem sum 
na losowanie miejskich poży« 
czek obligacyjnych w dnia 31 
grudnia r. b., spłatę pierwszej 
raty pożyczki zaciągniętej w Р. 
Z. U. W. na zakup taboru dla 
straży ogniowej, oraz raty dis 
KKO. tytułem pożyczki na po 
krycie strat tej instytucji. 

W dziale „drogi i place pm 
bliczne* zwiększenie wydatków 
nastąpiło na skutek powiększe- 
nia sum, przeznaczonych na tu- 
trzymanie i zabrukowanie ulic, 
przy czym większy nacisk poło 
żono tym razem na chodniki, 

W dziale „pomiary I plany ros 
budowy młasta* wydatki zwię: 
kszyły się, ponieważ miasto mu- 
si otrzymać precyzyjne narzę- 
dzia pomiarowe, a jednocześnie 
ukończyć sporządzanie szczegó- 
łowych planów zabudowania, сд 
stało się możliwe dopiero teraz; 
dzięki zatwierdzeniu przez mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych 
ogólnego planu zabudowania. 

W dziale „oświata wzrost wy, 
datków spowodowany został w 
związku z oddaniem do użytku 
nowych gmachów szkolnych о- 
raz przyznaniem etatów kilku 
woźnym kontraktowym. Kredy: 
ty na wychowanie przedszkolne 
wzrastają przez otwarcie nowe* 
go oddziału na Mani. 

W dziale „kultura i sztuka” 
wzrastają kredyty na utrzyma- 
nie biblioteki publicznej, dwuch 
czytelń i wypożyczalń książek 
dla dorosłych oraz sześciu czy- 
telń dla młodzieży, na zakup 
książek, przedłużenie roku 
szkolnego na kursach dokształ« 
cających, rozwój muzeów i sze- 
rzenie kultury muzycznej, Sub- 
sydium Фа Teatru Miejskiego 

| pozostaje niezmienione; dla te- 
atrów popularnych wynosić me 
zł. 55.000. 

W dziale „zdrowie publiczne” 
sumy budżetowe zostały zwię« 
kszone w związku ze wzmożoną 
akcją profilaktyczną, walką z 
chorobami, podniesieniem hygie 
ny, sprawozdaniem dozoru nad 
żywnością, mieszkaniami i t. p. 

W dziale „opieka społeczna* 
zwiększono wydatki zarówno na 
opiekę nad dzieckiem i matką, 
jak i dorosłymi. Przewidziana 
subwencję па zbiornię dla sta- 
ruszek, dom noclegowy dla тає?» 

lczyzn, dom noclegowy dla ko- 
biet, prowadzenie pięciu miej- 
skich zakładów  wychowaw* 
czych, pomoc dla dziatwy szkol- 
nej. zapomogi doraźne dla star- 
ców, wyeksmitowanych i t. p. 

Działy „popieranie rolnictwa“ 
i „popieranie przemysłu і han- 
dlu* zawierają zwiększone pozy: 
cje na szkolnictwo zawodowe. 


W dziale „bezpieczeństwo pu- 
bliczne* wzrastają wydatki, zwią 
zane z inspekcją budowlaną, u- 
porządkowaniem wyglądu mia- 
sta, rozwiązaniem problemów ur 
banistycznych, egzekwowaniem 
koniecznych zarządzeń, organi- 
zacją służby nadzoru budowla- 
nego i t. p. 


W dziale „różne“ powiększo: 
ne zosłały kredyty na kwaterun- 
ki wojskowe. 


Preliminarz budżetowy nie za 
wiera jeszcze części inwestycyj- 
nej, a to ze względu na brak kon 
|kretnych danych odnośnie źró- 
ldel pokrycia tego wydatku, któ- 
rego wysokość niewątpliwie 
przekroczy sumę 10 milionów 
złotych, aby móc zatrudnić ze- 
szłoroczną ilość robotników w 
okresie 7 — 8 miesięcy. 

Tak więc przedstawia się btt- 
dżet Łodzi, na którego uchwale- 
nie czeka zarząd miejski. 


hasta » hresiek.> mydełko» гь РР МТО АМ 


9.V.— „GŁOS PORANNY” — үзэ? 


Noże w robocie... 


Pasierb poranił ojczyma. — Rozprawa w rzeźni 
Przy шісу Ogrodowej 20 wy- plecy 17-letni Tadeusz Brzeziń. 


ście. 


Adwokat Kowalski i Czernik 


staną wkrótce przed sądem za nawoływanie do przestępstwa 


Jak się dowiadujemy, urząd | walskiemn i Czernikowi prze-| przeciwko Kowalskiemu i Czer- 
prokuratorski w Łodzi zakoń- | stępstwo z art. 154 cz. 1 К. К., nikowi odbędzie się ањо jeszcze 
czył już opracowywanie aktu 0- | który głosi: w końcu bieżącego miesiąca, al- 
skarżenia przeciwko dwóm те-! „Kfo publicznie nawołuje do! bo w początkach czerwca. 
nerom endeckim, byłym rad- | popełnienia przestępstwa lub је| ***** += 2 -9909090 
nym: adw. К. Kowalskiemu i| pochwała, podlega karze więzie IWONICZ-ZDRÓJ 


Czernikowi, którzy na posiedze! nia йо lat 5 lub aresztu“, 
Sezon ulgowy trwa do 20 czerwca 


niu rady miejskiej wznosili 0-| Akt oskarżenia został już 
b R prze 
krzyki nawołujące do przestęp- | słany do sądu okręgowego w е 153 „ "718 = е ыз 
в в 7 


Między Józefem Winerem а 
jego pasierbem Lejkechem wy- 
nikła kłótnia, w trakcie której 
Lejkech chwycił nóż kuchenny 
i zadał nim ojczymowi .cios' w 
głowę, po czym zbiegł z miesz. 


kania. 

Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził u Wimera ciężką ranę 
czaszki i skierował go do szpi-; 
tala. i 

Lejkechem zajęła się policja. 

$ 

W rzeźni miejskiej przy ulicy 
Inżynierskiej wynikła - bójka. 
między rzeźnikami, w trakcie | 
której ugodzony został nożem w 


stwa. dzi, do w 
ydziału karnego. dalol któw. 
Akt oskarżenia zarzuca Ко-! Jak się Анес; ела sprawa Żądajcie prospektów 


Likwidacja szajki falszerskiej 


która zręcznie podrabiała monety 2 i 10-złotowe 


Policja łódzka zlikwidowała 
szajkę fałszerzy monet 2 i 10 
złotowych. Falsyfikaty były tak 
zręcznie wykonywane, że z tru- 
dem można je było odróżnić od 
prawdziwych monet. 

Energiczne dochodzenie poli: 
cyjne dało wreszcie pożądane |: 
rezultaty i nocy wczorajszej po- 
licja śledcza przystąpiła do Ji- 
kwidacji bandy fałszerzy. 

Silny oddział otoczył dom 
przy ulicy Przędzalnianej 28, 
gdzie w mieszkaniu małżonków 
Jankowskich, na pierwszym pię 
trze, mieściła się fabryka falsy 
fikatów i centrala kolportażu. 

Policja zatrzymała obecnych 
w mieszkaniu, po czym przystą. 
piła do rewizji, która dała nad. 
spodziewane rezulłaty. 

W skrytce, w murze, znale- 
ziono sztancę do wyrobu monet 
21 10 złotowych, liczne narzę- 
dzia, kilka kilogramów stopu ©- 
raz nieprzetopione jeszcze srebr 
ne przedmioty, które miały słu 
żyć do dalszych odlewów. W in- 
nej skrytce, pod podłogą, znale- 
ziono większa ilość zręcznie wy 
konanych falsyfikatów. 

Jest rzeczą charakterystycz- 
ną, że tym razem fałszerze po- 
sługiwali się stopem identycz- 
nym z tym, którego używa się 
w mennicy państwowej. 


Do Berlina 


od 25.V. do 2.VL 
25.V. do 9.VL 


Do Wiednia 


Paszporty indywidualne 


Policja aresztowała na miej- 
scu cztery osoby, a w toku dal- 
szego dochodzenia zatrzymano 
jeszcze 7 kolnorterów, przy któ- | 
rych również znaleziono więk- 
sze ilości falsyfikatów, pocho- 
dzących z „mennicy Jankow- 


skich*. Kupowali je, płacąc 50 
proc. nominalnej wartości. 
Dochodzenie trwa. 


ZDIĘCIA TECHNICZNE oraz reprodukcje 
szybko 1 ро cenach г ре, 


wykonuje FOTO-PIPPEL 
ŁÓDŹ, NAWROT 2. TEL. 205-61, 


Otwarcie „izby zatrzymań" 


nastąpi w pierwszych dniach czerwca 


Jak się dowiadujemy, projek- również w najbliższym czasie do 
towane otwarcie t. zw. „izby za- | użytku publicznego. 
trzymań'*, gdzie lokowani będą| Ма ul. Brzeźnej 3, gdzie po- 
przez policję kobiecą zatrzyma- | czątkowo mieścić się miała zbior 
ni na ulicach młodociani włóczę-|nia miejska, postanowiono о- 
dzy nastąpi w pierwszych dniach | tworzyć miejski dom pracy, prze 
czerwca. Na razie trwają prace niesiony z ul. Sienkiewicza 47. 
nad odremontowaniem lokalu E 

Osobiste 


na ul. Kopernika, gdzie mieścić 
się będzie „izba zatrzymań“. Tannin Ahe ЖЕКА. 

koñezył uniwersytet w Gracu z ty- 
tułem doktora medycyny. 


Zbiornia dła żebraków przy 
ul. Kątnej 10 oddana zostanie 


P. K. D. (a może Dobrzyńskiemu?) 10 batów 


Wystąpienie moje w sprawie ły: a) prelekcję, b) wiersze ро:! nie oskarżenie. Albowiem, gdy | 
uprawianego przez „Orędow-  etów polskich, niemieckich i зо! chodzi ө recytowanie w progra- 
nik* krzykackiego terroru wy-, wieckich. mie wspomnianych poranków 
wołało ponowny ałak na mnie] Stwierdzam: oba te poranki obok poetów polskich i niemiec | 
tejże gazetki z dnia 3 b. m. Co były organizowane nie przeze | kich wierszy Majakowskiego — 
zdanie to stek kłamstw i denun | mnie, lecz przez Т. U. R. i Zwią-| to trzeba pamiętać, że miało to 
cjacji tak bezczelnych, tak oczy | зек Pracowników Użyteczności | miejsce przed paru laty w okre- | 
wistych, że polemizować z tym Publicznej, ja zaś zostałem za- sie urzędowego zbliżenia kultu- 
nie warto.. Stwierdzam tylko: |angażowany jedynie do wygło-, ralnego Polski z Rosją, wyra- 

1) Kwestia ustalania prze-jszenia prelekcji bez prawa wpły| zem czego był pobyt w Polsce 
stępstw przeciwpaństwowych i|wu na całość i charakter pro-| Radka, wystawa drzeworytów 
ścigania ich leży w kompetencji | gramu. Okoliczność tę (organiza sowieckich w Instytucie propa- | 
władz bezpieczeństwa publiczne | cji wspomnianych poranków) u-| gandy Sztuki, wystawa objazdo- 
go, więc zbyteczna jest nieudol-| stala bezapelacyjnie odnośny a-| wa fotografiki sowieckiej, wy- 
na gorliwość p. K. D. fisz i trzeba być ana!fabetą lub | stępy w „Filharmonii“ łódzkiej 

2) Wszelkie moje wystąpienia | niewybrednym kłamcą, by twier | artystów sowieckich... 
literackie i prace, mające na се dzić inaczej. 8) Niedorosły do poziomu rze 
lu kultywowanie piękna mowy| 5) Ponieważ wspomniane ро- | czowej polemiki p. K. D. powa- 
ojczystej oraz uświadamiania |ranki poezji proletariackiej w, ża się w chuligański sposób na- 


Na Fiordy Norwegii co do dziejów naszej literatury |łódzkiej „Filharmonii“ zorgani-| padać nie tylko na mnie, ale i 


zowane były przez instytucje| na prasę, w której współpracu- 


= ыу aq._ |ojczystej i przeszłości — są jaw 

он ВА 099 ne i jako takie podlegają kostce jawne, ponieważ same poranki| ję (Głos Poranny, Gazetę Pol- 

(nformacje i zapis li odnośnych, powołanych Ки miały charakter równieź jawny,jską, Tygodnik Ilustrowany ...). 
1 pisy: temu czynników. a program uległ ocenzurowaniu| Ten mizerny endopiśca śmie | 


kwestionować czystość intencji 
„Głosu Porannego“ i autorytet 
„Gazety Polskiej“... Jednakże pi 
sma te nie mają w swojej prze- 
szłości takich kart, jak „Orędow 
nik*, w którym p. K. D. trudni 
się demagogią i oczernianiem 


3) Za wszelkie moje wystąpie-|i zatwierdzeniu przez Łódzkie 
nia literackie i prace odpowia-| Starostwo Grodzkie — uważa- 
dałem i odpowiadam pełnym łem za możliwe wziąć udział w 
swoim imieniem i nazwiskiem | nich udział, jako zaangażowany 
— czego nie można powiedzieć | literat prelegent. Tego się dziś 
: o tchórzliwych osobnikach >|пїе wypieram i wypierać nie po 
5 i 7 „Orędownika*. Mam wrażenie, | trzebuje. albowiem w podanym 

Kar in Michaelis że za tym kryptonimem (К. D.)j przeze mnie fakcie niema пај: ludzi. Bo oto np. „Orędownik* 
ciężko chora ukrywa się Konstanty Dobrzyń mniejszych cech jakiegokolwiek | w nr. 291 z r. 1898 pochwalał 

Znana powieściopisarka duńska Ka- Ski. Nie wiem tylko, czy będzie bądź nrzestępstwa. gnebiacy niepodległą myśl pol- 
rìn Michaelis w czasie podróży po- miał odwagę до tego się przy-| 6) Od »rzedsławionych przeze ską i porywy wołnościowe ea- 
ыа | Те саван Весе аа ена ,|mnie faktów do „organizowa | rat, głosząc, że dobrze się stanie, 
niewielki okręt, na pokładzie cego | А 4) W warunkach całkowitej | nia poranków komunistycz- i gdy polacy pod zaborem rosyj- 
znajdowała się Michaelis, nie dyspone jawności mojej pracy i pełnej nych“ oraz „szerzenia jadu poe- skim powściągną swe uczucia. 
wał odpowiednią pomocą lekarską, ка, mojej odpowiedzialności — nie! zji komunistycznej”, co zarzuca Czytamy we wspomnianym nu- 
pitan p zawiadomił o wypadku mam czego ukrywać. Rzekomo, mi w paroksyźmie oszczerstw merze „Orędownika”: „Pod ber 
ЧОЙ dd това А „przemiłczane” przeze mnie dwa | p. К. D. — jest bardzo, a bardzo łem cara jest ciężko narodowt 
przybył z pomocą. Silne fale utrud- poranki w łódzkiej „Filharmo- | daleko. polskiemu, ale tam nie jest jesz- 
uiały przetransportowanie chorej łódką nii“ według prostackiego wrza. | 7) Zdrowo myśląca i bezstron: cze najgorzej! Może być lepiej, 
na statek dążący де кеша wobec sku p. К. D. („komunistyczne“)' na opinia publiczna nie znajdu- | jeżeli się tam będziemy więcej 
оо ДАНЕК расча (21) były poświęcone poezji ro-' je w mojej działalności literac- | rządzili rozumem a mniej uczu- 

botniczej czy proletariackiej kiej nawet pozorów tego, z cze- | eiem*. (Por. Stefan Kawyn „Ide 
(mniejsza o nazwę) i abejmowa-! go р. K. D. sklecił swoje nędz-|ologia stronnictw politycznych 


Wagqgons-Lits/Cook 


Piotrkowska 68 I 6. 


ЕЕ , a SE 


Michaelis znajduje się obeenłe w jed- 
nym s sanatoriów w Bostoniee 


nikło wczoraj rano krwawe zaj-|ski (Chojny, 11 Listopada 24), 
a 


Na ulicy Wólczańskiej pokłu: 
ci zosłali nożami w czasie bójki 


DINOL pres 


Nogi ci sie 
pota? Stosuj 


* 29-letni Kazimierz Żurek (Pięk- 


na 18) i 24-letni Władysław Cie 
chowicz (Rybna 5). 


GRYPIE i KATARZE 


WIELKA BOMBA HUMORU i ŚMIECHU!!! 


Rewelacyjna komedia polska 


Doroeżkasz №. 13 


z Stanisałwem Sielańskim w roli tyt. 
Już wkrótce w kinie „RIALTO” 


C(arochwalczy „Oredownik” w roli patrioty 


w Polsce wobec Mickiewicza 
1890 — 1898“ Lwów 1937. str. 
93. (Tak  wysławiając carat 
„tam nie jest jeszcze najgo- 
rzej!*), zachęcał „Orędownik'* 
do uległości wobec zaborcy, a 
powściągania uczuć niepodles- 
łościowych. 

I taki brudny świstek śmie 
dzisiaj stroić się w patriotyczne 
wypożyczone szaty i napadać w 
imię polskości (1) nie tylko na 
mnie, ale i na zasłużoną polską 
prasęi 

9) Zarząd Miejski w Łodzi 
zna moją działalność literacką 
od «łwili mego wystąpienia, t, 
„ od rokr: 1927 i wbrew oszczer 
czym депппејасјот „Orędowni- 
ka“ za współpracę mi dotąd nie 
podziękował. Так samo wbrew 
tymże denuncjacjom ani „Głos 
Poranny“, ani „Gazeta Polska, 
ani polskie Radio, ani Polska 
YMCA, ani „Tygodnik Tlustro- 
wany*, ani jakiekolwiek bądź 
pismo czy instytucja — z dal- 
szej współpracy mojej nie zre- 
zygnowały. 

10) W rynsztoku babrzą się 
tvlko uliczmicy. Jeśli człowiek 
dorosły i przyzwoity przypadko 
go uszarga się i o brud za” "dzi, 


to tylko z konieczności przej- 
ścia: То też ја ро rar ostatni 
zabieram głos w spr: «© rym 


sztekowej napaści пп mnie p. 
к. р. z „Orędownika* i idę да. 
lej swoją drogą. 

А p. К. О. (Konstanty DO- 
brzyński?) może nadal babrać 
się w ścieku i rozpryskiwać bło 
to denuncjacji. Widocznie, jest 
to dla niego miejsce w sam г 
i rola najwłaściwsza. 

Grzegorz Timofiejew 


Str. 10 


9. V. — „GŁOS PORANNY“ — 


1957 


Ne 126 


Teatr, muzyka i radio | Nocne koncerty radiowe 


TEATR MIEJSKI 


Dzłś o godz. 16-ej przezabawna ko- 
„Gdzie diabeł 


media Niewiarowicza 
nie może”, Ceny zniżone. 


O godz. 20,30 dramalyczna sensącja 
Ѕреуега „Adwokat i zabójca”, w któ- 
rej szerokie pole do popisu znajdują: 
Ankwicz i Gz, 


Т. Bialoszczyński, К. 
Kalinowski. 


W pelnych próbach pod reżyserią 
dyr. Emila Chaberskiego świetna sztu- 
ka Vaszarego „Malżeństwo”, która d- 
statnio w Teairze Kameralnym w War- 


szawie święci olbrzymi sukces. 


РОТОРА ТКО їшїн 


Pierwsza po'ska seria. 
KRAKOW— ZAKOPANE 
oraz przepiękne widoki Tatr. 
Wstęp 25 gr., mlodz. 15 gr 


TEATR POLSKI 


0215 o godz, 16.30 (ceny zniżone) ij Sokołowska, Lipiński, 


o godz. 20.30 odbędą się pożegnalne 
wyslępy Jadzi Andrzejewskiej w świet 
nej satyrze G. Zapolskiej p. t. „Panna 
Maliczewska'”. 

W poniedziałek o godz, 20.30 dana 
hędzie poraz ostatni świetna komedia 
M. Bałuckiego p. t. „Klub kawalerów*. 

STEFAN JARACZ 

Od wtorku rozpoczyna gościnne wy 
śtępy Stefan Jaracz na czele zespołu 
teatru „Ateneum. Na pierwszy ogień 
dane będzie arcydzieło Moliera „Szko- 
ła żon. 


WALNE ZGROMADZENIE „MAKRABI* 
W sobotę, dnia 22 maja b. r. o godz. 
140 w I-ym, a o godz. 20.30 w il-im 


minie, odbędzie się we własnym lo- |! ji 


(AL Kościuszki 21) doroczne wal- 

tęromadzenie członków 2, К, Sp. 
„Wakabit', Porządek dzienny: 1) zaga- 
jenie, 2) wybór prezydium, 8) sprawo= 
zdania, 4) dyskusja, 5) wybór władz i 
6) wolne wnioski. 

Doroczne zebranie „Makabi“, cieszą 
ce się wyjątkowym zainieresowaniem 
licznych rzesz członków czynnych i 
wspierających klubu, nabiera szczegól- 
nie na aktualności w roku bieżącym, 
KONCERT LAUREATÓW SKRZYPCO- 

WYCH 

Dziś о godz. 20.45 odbędzie się w 
filharmonii zapowiedziany koncert lau 
reałów skrzypcowych Międzynarodo- 
wego konkursu skrzypcowego im, Wie- 
niawskiego w Warszawie 1 im. Ysaye'a 
w Brukseli. Wystąpią młodzi skrzyp- 
kowia sowieccy, 16-letnia Liza Gilels 
oraz 15-letni Bussia Goldstein, 


„DI IDISZE BANDE“ 
Dziś o godz. 16-ej „Hefkier Pietrnsz- 
Кіа“ w 23-ch częściach, 16 obrazach. 


MISTRZ SOLSKI уаш PARNEL- 


/ Honorowy dyrektor Teatru Miejskie 
go mistrz Solski wystąpi dodatkowo 
raz jeszcze jeden w pomiedziałek o g. 
20.30, kreując rolę Harpagona w arcy- 
dziele Moliera „Skąpiec”. Ceny zniżo- 
пе, = 

We wtorek i w czwartek o godzinie 
20.30 dwa występy balełu Parnella, 
który zaprezentuje zupełnie nowy pro- 
gram na tle nowych dekoracji i ko- 
stiamów. 

DZIŚ OTWARCIE WYSTAWY OBRA- 
ZÓW ROZENTALA 

Dziś, w niedzielę, o godz. 12-ej w po 
łudnie nastąpi uroczyste otwarcie wy- 
stawy prac artysty - malarza Romana 
Rozentala, w sali „WIZO” (Piotrkow- 
ska 88), Ostatnia wystawa Romana Ro 
zeńtąla w Warszawie cieszyła się du- 
уш powodzeniem. Na wystawę skła- 
da się kilkadziesiąt prac z ostatniego 
dorobku twórczego artysty. 

SALON MALARSKI 1937 R. 

Nieodwołalnie ostatnie dni niezwy- 
kle ciekawej wystawy p. n.: „Salon 
łarski 1937 г.“ 

Wystawa gromadzi prace najwybit- 
niejszych współczesnych artystów pla- 
styków z całej Polski i przewieziona 
zostanie na międzynarodową wystawę 
do Paryża. { 

Instytut propagandy sztuki, w parku 


Sienkiewicza, otwarty codziennie od g.|przemówienie, w którym m. in. 


11 = 20-еј. 


„Jedynie i tylko kąpiel 
z Szyszką М№оузріп za- 
chowuje zdrowie i sily” 


4 miliony zł. dewiz 


dla przemysłu włókien- mii pod kierunkiem takiego mi- 


niczego 

Warsz. koresp. „Głosu Рогат: 
nego“ telefonuje: 

Minister skarbu przydzielił 
do dyspozycji komisji kontroll 
cen 4 miliony zł. dewiz na wal- 
kę ze zwyżką cen w. drodze 
zwiększenia kontyngentów im: 
portowych dla tych gałęzi prze- 
mysłu, które w obecnej chwili 
pdczuwają największy brak su- 
rowców zagranicznych. Komisją 
kontroli cen na postedzeniu w 
dniu 8 b. m. postanowiła przy- 
flzielić większą część tych de- 
wiz przemysłowi włókiennicze- 
пи, 


_————— 


2 


[czył prof. Wojciechowi Weisso- | Są wreszcie kwiaty, pejzaże, mar 


| DZISIEJSZY PROGRAM 17.00 „Podwieczorek przy mikrofo- 


ә У pa 
RADIOWY nie . (Mala orkiestra, Zuzanna Karin 
| 8.21 Muzyka na „Dzień dobry” — (5. piosenki, Grela Turnay — śpiew, * гь b dawanie J 
(płyty) ” Czwórka Radiowa, Kaz. Rudzki — re ©упа tyiułem próby nadaw: spe 
РПО Манаш а ADAAN cytacje i Tadeusz Olsza — piosenki. |cjalnych mocnych koncertów do go- 
10.30 Мааа жа rania sław-| 1900 „Kultura czytania“ — szkić li- dziny 1-еј w noey. Koncerty te nada- 
nych artystów" (płyty) 8 teracki. wać będzie jedynie rozgłośnia мү 
ЖҮ ч Е А z x ska Polskiego Radia, która dzięki pod 
12.03 Poranek muzyczny z Pozna-| 19.15 „10 minut dla pesymistów”. 


nia. (Orkiestra, chór, Paszkiel 
skrzypce, Bieńkowski — śpiew, Męski 
kwartet wokalny, Krzyżanowska-Ża- 
kowska — śpiew, Winczewski—śpiew, 
Dzięgielewski i Kardaś —- dwa forte- 
piany, Garżabek i Jabłonowska — kon 
'feransjerka, Śpiewakowski — waltor- 
nia. 

13.00 Felieton p. +. „W obronie ro- 
dzinnego miasta" 

14.00 Reportaż z życia. 

14.30 Kapela ludowa. 

16.00 Muzyka lekka (płytyj. 

16.25 Słuchowisko p. t. „Żona Lo- 
ta“ Skiwskiego. (Grolicki, Buczyńska, 
Chmielewski, 
Fritsche, Ciecierski, Czerniawska). 
= л, лъ 4 -*у 3% Т Г.М ъ® 4 244% 


| j 


19.25 „Rożpalamy ognisko'* — trans 
misja z reslauf. „Tivoli“ w Łodzi. 


(śpiew), 


rytonm) i inni. 
'9.30 Schubert i Schuman (płyty). 


majowa ze Lwowa. 


21.30 Utwory Skriabina w wyk. Smi 
dowicza (Nokturn Des-dur, Trzy etiu- 


22.00 Muzyka rozrywkowa i tanecz- 
na. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
RZYM (420) 
15.30 „Luiza Miller“ — opera Verdiego 


MEDIOLAN (368) 
17.30 „Edyp król“ — opera Strawiń- 
skiego. 
21.05 Koncert symfoniczny 
SZTUTGART (523) 

19.30 „Tosca* — opera Pucciniego. 
KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 
20 00 „Wieś bez dzwonu“ — kcmadia 

muzyczna Kuennekego, 
FRANKFURT (251) 
20.00 „Niziny“ — opera d'Alberta 
DROTTWICH (1500) t 
21.50 „Wesoła Anglia“ — komedia mn! 
zyczna Germana. 


, 


kobiety na torze Коіејомут 

Na torze kolsjowym pod ОШКи- | ап! przyguębienia, przeciwnie była 
szem znaleziono zwłoki. Jak usta- dość wesola i prowadziła ożywioną 
Шу dochodzenia, denatką jest 19-to rozmowę. 
letnia Irena Fidykówna, córka ślu- | Kiedy nieszczęśliwa udała się 
sarzą ze Strzemieszyc. za Olkusz 1 rzucila się pod pociąg, 

Fidykówna przyjechała do Olku- | nikt nie widział, Zwłoki zostały 
pociągiem popołudniowym | przepołowione przez kola pociągu. 
wraz ze swą przyjaciółką, uczeni- | Tragiczna śmierć młodej dziew- 
cą VII kl. gimnazjum żeńskiego w | czyny wywołała w Olkuszu duże 
Olkuszu, Banaszkiewiczówną. Oby- | wrażenie, tymbardziej, że żądni 
dwle były na nabożeństwie w ko- | sensacji twierdzi, jakoby denatka 
ściele olkuskim, poczym rozeszły | była przedtym zamordowana, а na 
się. stępnie podrzucena pod pociąg. 

Jak wyjaśnia Banaszkiewiczów- |  Przypuszczenia te - wykluczyła 
ma, Fidykówna przez cały czas nie | całkowicie przeprowadzona sekcja 
zdradzała żadnego zdenerwowania, | sądowo - lekarska, 


Na dogodne spłaty ratalne 
FOTOAPARATY 


Kodaka i WVoigtidndera 


modele najbardziej nowoczesne — odpowiadające 
wymaganiom wszystkich poleca 


4 GrimmiKamieński 
Łódź, Piotrkowska 64, tel. 206-26. 


NA ZLECENIE TELEFONICZNE DE- 
MONSTRUJE W DOMU. 


Wręczenie nagrody plastycznej 
profesorowi Wojciechowi Weissowi 


Wczoraj w gmachu min. 0-|kresu „Młodej Polski“, jak „Po- 
światy min. Świętosławski wrę-|grzeb*, „Muzykanci“, „Demon“, 


wi przyznaną mu nagrodę pla-|twe natury, kompozycje figural- 
styczną, wygłaszając przy tym |ne a przede wszystkim akty. 
W każdym z tych rodzajów o- 
powiedział: kazał się pan niezrównanym wir 
„Już jako 15-letni uczeń gim- | tuozem barwy i formy. 
nazjum św. Anny wymaąlował Życzę panu, panie profesorze, 
pan swój pierwszy obraz s Wara wakin lat pracy twórczej oraz pe 
Boiesława Chrobrego do Кіјо-, dagogicznej, którą tak dobrze za 
wa“, powstały pod wpływem Ма |służył się pan krajowi". 
tejki. W parę lat po tym studio-| Prof. Weiss odpowiedział co 
wał рап w krakowskiej akade- | następuje: » 
„Niewymownie «wzruszony za 
strza jak Leon Wyczółkowski. |słowa uznania, jakie pan mini- 
Lista prac pańskich jest wielka | зїег raczył mi wyrazić z okazji 
i wielka też rozmaitość tema-|wręczenia państwowej nagrody, 
tów. Są to portrety, wśród któ-|składam serdeczne podziękowa- 
|rych portret rodziców (1899) | nie, zapewniając, źe i nadał z nie 
zjednał panu już na początku po słabnącym zapałem pracować bę 
byłu w Paryżu uznanie i medal. | де dla chwały sztuki polskiej”. | 
Są kompozycje nastrojowe z о- 


dy, Poemat op. 23, Fantazja ор. 18). | 


| 
{ 


diofonizacyjną oraz te stowarzy 
szenia, które z racji swego cha- 


i która 


nadawać będzie stacja lwowska 


| w elagu maja Polskie Radio rozpo- radiową, dostępną dia odblornikó' 


lampowych całej Europy. 

W ciągu maja ogólnopolska stacja 
w Raszynie, oraz wszystkie rozgłośnie 
regionalne kończą swój program o g 
2300, jedynie w dni przedświąteczne 


niesieniu energii w antenie do 50 kw. | rozgłośnie regionalne pracują do go- 


jest obecnie jedną z najlepiej słyszał- 


nych polskich stacji. 


możność słuchania muzyki do późna, mów przez stacje polskie 


dziny 23.30, a Łódź w soholę do 0.30. 
|Warszawa II kończyć będzie program 


Wykonawcy: Hanna Galachtinowa | "Ngene koncerty Polskiego Radia w maju a godz. 24.00, zaś Lwów stale 
| Krystyna Ankwicz-SzyjkOow- mają znaczenie nie tylko dla słueha- | о godz. 1-ej w nocy. 
ska (piosenki), Alfred Wdowczak (ba- czy w kraju, którzy dzięki temu mają | 


Różne godziny kończenia progra: 
mają swe 


w nocy, ale również spełniają bardzo uzasadnienie w konieczności dostoso- 


DINOL 


Płyn przy 


proszek przy pocen'u nóg 


21.00 „Na zielonej trawce“ — rewia ważną funkcję propagandową, gdyż за wania pory nadawania do lokalnych 
jedynymi polskimi audycjami, nada- 
wanymi po północy przez silną stację 


| warunków Życia па terenie zasięgu 


danej stacji. 
od POTU 


ree 


poceniu pach 


Radiofonizacja kraju 


Społeczny komitet powstaje w Łodzi 


Praca nad podniesieniem po- 
ziomu kulturalnego i oświatowe 
go, nad pogłębieniem uświado- 
mienia obywatelskiego najszer- 
szych warstw ludności jest jed- 
nym z najważniejszych celów, 
jest jednym z naczelnych zadań 
każdej organizacji społecznej. 

W pracy tej wielkim sojusz- 
nikiem jest radio, które zasię- 
giem swego oddziaływania ogar 


|nia wszystkie warstwy ludności, 


dociera do najdalszych zakąt- 
ków kraju, szerzy kulturę i o- 
światę, przynosi najświeższe 
wiadomości, jest potężnym czyn 
nikiem wychowania 
skiego i zespolenia narodowego, 
wytwarzając poczucie łączności 
wszystkich obywateli w momen 
cie ważnych wydarzeń dziejo- 
wych. Jesteśmy świadkami, jak 
wielka akcja radiofonizacji kra- 
ju rozwija się niemal z dnia na 
dzień, zataczając coraz szersze 
kręgi i docierając do wszystkich 
warstw obywateli. W pracy tej 
nie może zabraknąć żadnej orga 
nizacji społecznej, która świe- 
cąc przykładem karności i u- 
świadomienia obywatelskiego i 
w tej sprawie powinna utrzymać 
przodujące stanowisko, Wielkie 
hasło radiofonizacji kraju powin 
no być jak najrychlej wprowa- 
dzone w czyn 


Ażeby akcja radiofonizacji o- 
kręgu łódzkiego mogła być prze 
prowadzona w możliwie krót- 
kim czasie, trzeba wykonać pew 
ne prace wspólnie. 


Te wspólne prace będzie mógł 
przeprowadzić powołany do ży- 
cia Komitet Społeczny Radiofo- 
nizacji Kraju w Łodzi, który 
skoordynuje wysiłki i prace 
wszystkich organizacji społecz- 
nych, które rozpoczęty, względ- 
nie pragną rozpocząć akcję га: 


rakteru bliskie są sprawom ra- 
diufonii. 

W związku z tym pod prze- 
wodnictwem wojewody Aleksan 
dra Hauke - Nowaka odbędzie 
się w konferencyjnej sali urzę- 
du wojewódzkiego w dniu 11 
maja o godz. 18.30 organizacyj- 
ne zebranie Społecznego Komi- 
tetu Radiofonizacji Kraju, w 
której udział wezmą przedsta- 
wiciele władz, przedstawiciele 
wszystkich organizacji społecz- 
nych z terenu Łodzi oraz prasa, 

Porządek dzienny przewidu 
je między innymi referat o za- 
sadach organizacji, po którym 
przedstawiciele organizacji spo- 
łecznych i instytucji zgłaszać bę 
dą akces do Społecznego Komite 
tu Radiofonizacji Kraju. Na ze- 
braniu tym wybrane zostaną 
władze tej nowej organizacji, 
rzyczyni się do szybkie- 


„PAŁACE” 


| ogr" PC w ŁZE 0 | 
я 2 PORANKI 
Е] 
od 12-2 i 2-4 
a GR. 


ceny od 


Ulubieniea całego świata 


Maria Eggerth-Kiepurowa 


w swoim najnowszym i najlepszym filmie 


„Błomd-Carmen* 


obywatel-, 


go zradiofonizowania całego œ- 
kręgu AERO 


W dniu wczorajszym rozesłane 20- 
stały do wszystkich organizacji spo- 
łecznych i instytucji zaproszenia, pod- 
pisane przez pana wojewodę na orga- 
nizacyjne zebranie Społecznego komi- 
tetu radiofonizacji kraju w Łodzi. 

Zebranie to odbędzie się we wtorek, 
dnia 11 maja o godz. 18,30 w sali kon- 
ferencyjnej urzędu wojewódzkiego — 
Na zebraniu tym wyłoniony zostanie 
zarząd oraz sekcje komitetu, który 
skoordynuje wysiłki wszystkich огра 
nizacji w kierunku radiofonizowani» 
kraju, 

Porzędek dzienny zebrania jest па 
stępujący: 1) Zagajenie, 2) Ukonsty- 
tnowanie się prezydium, 3) Referat o 
zasadach organizacji, 4) Zgłaszanie ak- 
cesu przez przedstawiciel organizacj! 
i stowarzyszeń do Społ. Kom. Radiof. 
Kraju, 5) Ustalenie składli miesięcz: 
пеј, 6) Wybór prezesa, zarządu i sek 
cj, 7) Wybór komisji rewizyjnej, 8 
Wolne wnioski. 


NAJPIĘKNIEJSZY 
FILM 


uśmiechów i łez 


YLWETKI 


Scenarinsz i reżyser 


Walter Reisch 


niezaponiniany twórca 


“ 


Afera adw. Dyzenhausa 
Czasowe zawieszenie 
w prawach obrońcy 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego” telefonuje: 

Afera adw. Dyzenhausa i towa 
rzyszy załacza coraz szersze krę 
gi. O rozmiarach tej afery 
świadczyć może fakt, iż przy- 
stąpiono do sprawdzenia wstecz 
wszystkich zawartych transak- 
cji. Sprawdzeniu ulegnie około 
300 pozycji. Poza tym postano- 
wiono zbadać w drodze rekwi- 
zycji dwudziestu kilku świad- 
ków z Rosji Sowieckiej. 


Na wtorkowym posiedzeniu 
rady adwokackiej w Warsza- 
wie znajdzie się sprawa czaso- 
wego zawieszenia w prawach a- 
resztowanego adw, Dyzenhausa. 
Z A Cm A O 


- GRURIENIA SKORY еш 
SOL KLAWIOL Sarouwosnom чес 


9.V— „GEUS PORANNY” = ту, 
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KTO WYGRAŁ NA LOTERII? 


Ld gra Е wygrywa |= = 


N. JATKA 


y słynnej 
wiekiurze 


Piotrkowska 2 
Piotrkowska Е 


Nowomiejska 


— a 


gdzie codziennie padają większe wygrane! 


KLASA IV. 
Drugi dzień ciągnienia, 
GŁÓWNE WYGRANE 


10.500 na nr. nr, 5180 15066 

5000 na пг nr. 173056 181321 

2000 na nr. пг, 1256 3325 
18309 23205 33035 67168 74688 
7149 99539 116520 126094 
120116 142291 144706 154563 
167793 190066. 

1000 na пг. nr. 3434 8736 
14768 23459 34957 38786 44593 
52095 71364 72922 76431 76933 
81606 82696 94497 88630 91475 
91647 101576 106621 190581 
127025 314998 143161 145318 
153032 155703 157165 1 68429 
158427 193979 


STAWKI 


59 93 58 156 63 229 389 97 74 568 
193 971 1261 10 52 71 343 46 749 809 
17 2126 401 560 658 741 98 880 914 
3002 54 176 208 99 424 509 953 67 
4062 97 240 61 653 46 52 765 847 5158 
213 404 548 16 86 669 700 908 56 
6009 13 159 498 353 526 693 791 844 
7414 92 566 659 703 994 8061 159 282 
84 345 69 541 34 91 685 703 959 95 
9144 63 244 28 351 485 513 731 61 
981 

10012 152 341 521 720 868 11262 332 
76 407 683 912 12010 200 323 70 523 
920 33 85 13014 71 105 219 335 503 21 
69 627 745 873 65 909 37 14314 94 822 
988 15113 29 216 390 97 539 685 64 
711 841 95 16281 84 90 321 616 892 
17003 77 111 205 409 43 630 851 958 
18066 79 161 516 49 737 837 66 99039 
147 245 312 474 672 727 32 848 930 


t 658 22002 118 202 331 567 86 
796 824 930 57 62 97 23152 298 
86 565 694 702 24046 197 305 94 
624 770 874 964 25071 320 22 446 
26024 72 248 321 437 84 563 
27069 154 202 316 473 509 
28049 81 186 459 77 553 736 850 933 
29382 621 55 814 911 74 ВІ 


30041 127 38 331 50 401 62 64 674 
157 943 99 17 86 31079 193 61 15 307 
29 65 619 897 32021 421 563 700 817 
84 87 996 33031 445 559 690 34030 70 
71 349 51 525 777 889 903 35177 312 
82 446 63 537 45 942 84 36356 85 454 
75 505 34 630 52 714 69 37062 180 
442 753 82 93 949 38087 491 816 928 
89 39083 247 59 575 16 798 983 


40012 58 232 315 19 45 96 446 63 
780 957 66 9 86 96 41192 387 90 506 
13 797 889 42144 56 77 211 389 451 
67 88 569 673 890 952 43073 230 80 
381 595 677 747 848 988 44074 255 316 
400 615 908 45242 70 380 77 84 532 
675 944 46083 165 86 204 73 85 439 
519 65 627 41 758 73 968 47011 393 
418 651 64 733 830 48047 141 87 397 
725 
83 871 

50227 98 394 
51094 356 522 43 769 99 831 907 
52102 69 419 54 535 925 53163 352 400 
567 747 999 61 54000 48 321 346 687 
785 862 917 55063 118 217 322 409 58 
846 82 947 56 56002 34 189 235 63 341 
78 89 447 35 521 638 92 860 57098 
117 730 895 949 58182 92 263 580 660 
729 41 819 926 92 59021 78 451 601 13 
749 98 

60133 237 318 438 666 72 705 56 
833 923 68 61026 101 53 324 651 750 
73 998 62039 225 595 63125 450 639 


63 991 49306 19 51 415 42 617 50| 
516 714 825 7 9%69/ 


178 262 446 560 600 10 43 569 958 

160146 362 59 32 430 86 548 720 73 
95 161379 4107 556 681 753 · 902 
162000 191 32 447 37 53 647 885 
163106 52 69 298 377 408 20 595 614 
66 721 41 884 951 164063 100 344 62 
594 625 889 165224 410 89 529 592 
166050 102 409 345 91 610 917 52 
167271 313 24 473 713 168104 271 395 
511 24 650 97 780 813 985 169202 74 
339 538 694 715 803 51 47, 

170032 169 170032 89 571 684 84: 
155 78 990 171141 288 521 673 831 32 
'97 902 5 92 172006 418 21 85 571 61 
77 631 18 85 778 90 801 34 173199 210 
313 29 363 97 623 50 63 808 957 
174049 377 80 452 713 32 818 59 900 
62 175115 69 210 89 487 663 720 87 
821 176075 121 24 265 310 20 600 727 
864 177223 310 12 41 83 561 678 705 
813 54 929 178184 220 99 359 530 706 
966 179050 55 60 111 32 401 25 94 98 
1645 738 828 987. 

160157 413 39 90 848 181245 50 4% 

1 910 76 182368 84 581 91 686 717 
59 838 58 183171 85 218 38 29 535 79 
99 799 909 184194 209 42 383 543 626 
876 97 57 39 185071 83 93 113 229 343 
48 424 40 502 5 17 89 948 186234 450 
78 567 638 872 187103 372 562 652 
984 188047 48 76 144 293 316 542 47 
77 611 792 877 944 189006 379 622 715 
27 69 828 49 49 19070 122 75 372 
745 74 191045 126 388 572 85 606 75 
192089 208 335 502 22 723 193341 46 
53 484 731 947 194112 83 290 436 861 

Po zł, 200 ча N-ry: 42 654 900 57 
15 89 999 2439 797 832 56 3109 318 
451 76 884 40 27 290 457 610 727 923 
87 5073 749 6056 418 74 547 811 56 
916 7379 511 21 604 757 8621 69 9111 
378 424 51 10027 298 640 911 11080 
102 25 336 69 431 12201 425 657 776 


982 17147 413 573 18212 61 82 583 837 
19267 402 546 940 91 20153 270 306 
570 95 662 907 21038 160 343 575 80 
22234 456 708 23048 56 232 369 442 
44 542 74 792 825 956 24205 93 324 
869 25040 347 540 75 601 874 974 90 
26393 431 87 27001 114 444 651 834 
28132 87 242 550 29043 178 288 559 
857 943 88 30091 134 291 362 565 631 
31561 825 32098 198 867 33556 837 
53 34019 37 99 362 35061 168 292 397 
464 96 753 36022 79 582 969 37439 791 
1885 919, 

38029 130 73 323 602 769 982 39001 
40459 547 $27 925 98 41257 470 521 
971 42113 228 391 438 697 753 881 
43033 908 44109 223 378 626 97 43278 
443 544 78 46086 268 47028 142 48014 
285 323 53 89 744 957 49025 72 386 
986 50032 183 216 379 806 51406 949 
52397 924 53000 42 173 288 470 537 
753 884 54914 37 55094 197 391 464 
71 686 716 56278 300 411 77 572 661 
717 75 949 57413 629 894 58031 105 
89 292 334 589 742 923 59022 123 429 
39 86 631 796 60093 179 293 577 79 
791 823 958 59 75 61521 622 99 709 63 
'980 62714 992 63605 21 72 784 64033 
172 223 359 454 85 917 97 65496 670 
771 66206 315 463 563 92 882 67163 
260 408 542 685 68272 540 782 69291 
541 65 696 795 820 968 70299 314 655 
915 58 71158 82 507 72491 646 765 


472 600 33 41 78058 964 79367 452| | 


771 980 80158 282 507 782 89 989 
81438 566 706 82078 157 63 385 770| 
830 83558 744 805 43 967 84064 85300 
556 540 744 86341 70 729 87009 379 
952 90 88221 443 89212 72 798 847 
966 00056 477 91684 92151 70 234 60 
640 710 93021 53 352 663 787 967 


= — 


Е Н HPL 
Śledztwo „trzeciego stopnia 
skasowane przez burmistrza La Guardię 


Senat miasta Nowy Jork przy| wany przez siebie projekt refor 


jał projekt burmistrza La Guar- 
dia, wedle którego zakazuje się 
stosowania śledztwa „trzeciego 
stopnia“ przez policję przy prze 
słuchiwaniach. Śledztwo „trze- 
ciego stopnia“, poza licznymi 
gwałtami i maltretowaniem, po- 
lega przede wszystkim na tym, 
że aresztowany brany jest w 
krzyżowy ogień pyłań w ciągu 
wielu godzin z rzędu, aż do zu- 
pełnego wyczerpania. Zdarza się 
często, że aresztowany z rozpa- 
czy i przemęczenia składa fał- 
szywe przyznanie się. Burmistrz 
La Guardia usiłował już od pół- 


my, ale dotychczas wszelkie je- 
go usiłowania natrafiały na zde 
cydowany opór władz policyj- 
nych i różnych rzeczoznawców 
prawniczych. Obecnie udało mu 
się wreszcie przeforsować swój 
projekt, ale jest kwestią, do ja- 
kiego stopnia będzie można kon 
trolować, czy pomimo zakazu 
przesłuchanie „trzeciego stop- 
nia“ nie jest w praktyce dalej 
stosowane. 


(Bezrobotny i naibied 
niejszy jest członk'em 
olbrzymiej rodziny, 


tora roku przeforsować opraco- KŁÓFEJ па imie Polska 
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426 37 571 32 98 775 
1210 78 31 147 804 33 909 
29 654 726 114031 253 484 
593 697 899 926 115171 34 213 19 399 
62 406 22 535 41 762 944 11659 340 
53 454 527 79 613 73 886 98 92 117064 
329 710 25 812 990 95 118280 86 782 
119197 98 221 14 42 648 805 905 

120182 280 36 86 92 346 87 640 42 
771 804 906 84 121265 686 33 61 87 
723 83 872 946 122010 218 43 313 87 
406 82 507 619 18 809 27 12380 122 
48 408 612 794 843 124029 11 21 58 


301 18 80 511 674 


| Świat telefonuje 


Połowa wszystkich apa- 
|  ratów w St. Zjedn. 


| American Telephone and Te- 
iegraph Company ogłosiło sta- 
tystykę światową telefonów. O- 
bliczenia zamknięte zostały na 
1 stycznia 1937 r. Jak wynika 
z tych danych na całym świe- 
cie funkcjonuje 35,028,683 tele- 
fony. Z ilości tej 17.423,871 te- 
lefonów przypada na Stany Zje 
dnoczone, a 12,575,285 łącznie 
ną wszystkie kraje Europy. 


W Europie najwięcej telefo- 
nów mają Мїетсу, а mianowi- 
cie: 3,269,953 telefony. następ- 
nie Anglia — 2.551.117, Fran- 
сја — 1.441,873. 


Sześć państw Światła, t.j. Sta 

ny Zjednoczone, Anglia, Niem- 
су, Francja, Japonia 1 Kanada 
posiadają razem 77,65 proc. 
wszystkich telefonów na świe- 
cie. ! 
W samym Nowym Jorku zest 
1.503,712 telefonów, Czyli pra- 
wie о 100,000 więcej, niż w cta- 
tej Francik 


Wolanow stale wzbogaca! 


Wygrane IV kl. 38 lot. 


ZŁ 10.800 na Nr. 


2. 10.000 
ZŁ. 10.000 
ZŁ 5.000 
ZŁ 5.000 


” 
п 
” 


” 


94492 593 97 604 895 914 94 95007 
192 230 389 457 534 675 827 64 916 
96018 49 155 439 513 695 820 46 97442 
935 98026 314 573 758 99355 638 910 
64 100058 432 66 90 834 101069 172 
351 408 699 750 102505 103390 440 
950 104003 62 603 105142 463 106841 
89 091 107099 271 475 108078 552 662 
74 712 828 950 109188 314 411 519 820 
110154 342 449 111164 312 484 689 
824 78 948 112011 284 573 113007 21 
273 407 676 90 949, 

114021 766 115274 926 116056 302 
117737 118124 235 569 119253 415 95 
60 120308 67 430 674 819 121578 709 
123871 124096 559 661 125205 881 91 
126242 365 816 127450 641 46 128040 
293 306 655 129334 58 575 709 Y8/ 
130114 25 779 877 97 901 131136 
132138 80 228 39 69 74 558 840 133110 
24 337 719 134037 263 71 421 59 611 
713 831 135065 275 654 766 876 972 
136035 562 97 689 868 88 137824 
138144 208 22 444 600 10 55 753 
139163 925 140252 474 837 141027 173 
464 620 709 142079 173 570 763 
143265 460 690 144178 263 372 613 37 
923 145072 256 64 306 553 6104 146059 
316 38 48 147080 370 423 58 907 
148041 252 343 85 770 834 149294 389 
957 150062 81 96 440 75 532 151092 
676.. 

152621 978 153030 206 530 769 906 
154100 498 655 726 95 806 155083 132 
966 156034 240 378 157015 47 90 104 
662 95 747 76 847 53 901 20 158028 
15 320 94 439 700 834 159169 234 40 
410 503 687 96 816 160128 485 524 
690 161320 537 624 52 922 162742 B57 
66 163165 251 759 164184 304 713 578 
98 875 165100 38 334 89 425 611 91 
707 28 166026 66 132 394 430 630 902 
12 167024 353 427 515 98 805 9 989 
168235 81 314 804 925 169147 385 %85 
57 875 97 170356 789 889 171895 
172119 513 885 173054 117 476 683 
849 174386 774 175808 35 57 176034 
162 256 822 177070 98 146 , 


85127 
Nr. 69184 
Nr. 166868 
Nr. 179408 
Nr. 181321 


pady u WOLANO 


30053 108 395 514 689 725 65 34 
87 361 610 39 819 
9 3342» 855 909 34487 
62 847 36018 522 875 37066 194 
724 910 38157 294 456 
39169 234 641 716 


78 801 43027 51 71 156 
815 44243 795 45040 263 39 
263 97 614 47154 703 34 
922 49239 528 53 80 787 
50331 529 99 51164 367 451 
904 52792 953 53357 54062 30 
55209 401 576 961 56494 57007 1 
58060 605 754 887 952 59604 63 
60420 61027 360 610 62249 418 639 


Мав Sese 3ZEREG 


588 


67314 436 96 68092 69145 318 484818 


70081 222 402 58 515 671 707 77045 
215 465 73 555 624 72056 81 688 839 
73346 418 530 693 910 74276 620 789 
75830 76002 8 47 86 312 538 610 840 
77019 410 645 926 78000 176 345 90 
513 915 79049 259 

80034 176 456 897 937 81064 220 
407 13 59 82383 566 83013 233 84448 
572 693 85045 572 660 86238 95 411 
87478 542 88032 72 442 64 740 89M9 
299 307 606 913 


90039 165 253 354 91106 47 279 467 
623 92587 93608 94062 285 396 455 
989 95039 81 235 313 718 842 96153 
97048 243 96346 425 99606 952 84 

100693 101058 412 872 971 102022 
3 103511 857 955 104024 318 437 560 
696 817 42 930 43 105075 87 188 224 
431 84 573 106039 398 696 764 93 
107460 6 108621 720 910 109460 


110383 801 913 63 111232 53 5 
897 112511 634 945 113009 121 20 
528 790 82 989 114111 67 306 465 
115199 598 116034 278 361 723 51 
117287 587 728 118288 783 119116 66 
206 74 700 884 919 


120023 37 48 257 379 121305 675 


241 375 727 35 178051 178 441 708 | 122859 123011 178 462 515/124246 321 
815 179269 478 180179 707 606 997 | 429 64 78 57 125603 803 20 126384 


181141 494 618 182016 186 
315 441 62 754 951 184938 52 255 711 
926 185335 89 443 56 843 71 186006 


183232 | 498 127287 318 512 128073 689 129034 


110 79 796 853 
130350 413 131224 8 93 462 752 


343 408 19 853 187494 640 799 898 | 132110 945 133319 978 134353 8000 64 


188102 239 310 457 536 189308 781 


135052 104 304 694 136386 874 137080 


822 935 190095 180 91 373 518 648 | 336 415 507 649 70 885 138168 625 
780 828 33 51 909 191069 154 489 645 | 973 139201 438 842 


979 192555 877 193767 814 26 194077 
GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana 20.000 zł.| 146001 139 64 623 74 99 


nr, 96,043. 


10.000 zł, ma n-ry: 85127 89573 
103727 177377 
2,000 zł. na 
53091 68805 92544 94492 103028 


114705 130322 145146 164795 165748 


140317 84 612 141155 423 75 619 75 
857 9 142527 143127 54 896 968 
144246 325 602 875 913 145176 449 


147641 

148434 149199 820 38 996 
150102 36 151390 152200 264 6 395 
487 525 692 895 153135 88 367 451 


п-гу: 17507 45212 52330; 641 774 943 154070 118 370 531 682 


759 76 155070 107 400 19 797 156496 
539 157010 170 166 478 975 158146 


1.000 zł. na п-гу: 1017 6142 18571| 358 410 532 40 718 49 881 159023 46 


83322 49851 61993 68906 70629 77571 
116502 129540 120385 134910 144642 
155878 158789 155799 171260 177637 
181159 183498 187352 s 
STAWKI 

221 479 732 47 1201 460 563 799804 
2037 146 304 6 693 739 915 48 87 3308 
467 578 784 4317 684 719 882 5026 332 
540 748 6038 302 93 708 823 7012 398 
432 724 85 8037 91 218 923 9118 389 
494 864 

10165 309 19 513 768 988 11392 503 
999 12211 541 80 625 69 13115 291 340 
550 6 323 958 14027 136 236 367 422 
15169 383 594 667 92 809 16165 303 
17009 273 301 658 18295 379 418 746 
19217 791 

20145 295 514 66 21209 36 417 672 
963 22345 439 578 736 94 23518 742 
827 933 24061 140 349 816 25000 140 
522 26081 836 27242 327 457 690 768 
920 78 81 28733 901 29085 173 


116 408 71 722 928 

160060 149 244 816 972 161327 806 
162120 546 621 88 163015 53 174 485 
501 164305 77 552 638 93 914 79 
165339 465 913 166019 221 597 678 
784 816 974 167315 6 92 682 168521 
83 877 169086 242 66 336 936 

170152 604 171253 701 78 934 
172219 96 486 173637 174217 429 710 
841 968 175690 176276 314 78 482 94 
683 710 76 845 94 177030 59 94447 
74 557 732 829 178257 568 98 179929 
97 725 65 846 88 

160197 703 182062 214 569 734 810 
6 35 925 45 183147 212 321 184071 
225 908 185879 186079 186 272 545 
777 187206 306 93 188090 564 723 6 
585 189051 334 431 848 965 

190332 518 778 965 191068 6 
192230 57 88 771 849 947 19,023 397 
sz 194186 200 370 445 54: 62 604 


filmowe. 


opowiedziały się solidarnie za strejkiem 


HOLLYWOOD, 8.5. (ATE) 
W związku z tym, że ogromna 
większość aktorów filmowych w 
Holływood począwszy od najwięk- 
szych gwiazd aż do najmniejszych 
statystek wypowiedziała się za 
strajkiem, należy się liczyć z zu- 
pełnym zahamowaniem produkcji 
filmów w Hollywood. Straty ponie 
sione przez towarzystwa filmowe 
idą w miliony. Istnieje nadzieja, że 


hasło do strajku zostanie uchylo* 
ne w związku z tym, że około 40 
wytwórni filmowych nie zaprzesta: 
nie pracy. Przerwa w pracy na 
przeciąg kilka dni stanowi o wiel- 
kich stratach w produkcji filmowej 
Istnieje nadzieja, że w ostatniej 
chwili inicjatorzy strajku zmienią 
swą dezycję. Termin ultimatum 
przedstawionego pracodawcom т 
pływa w niedziele, 


GŁOS SPORTOWY 
Wielki dzień bokserów 


Sobkowiak, Polus, Chmielewski i Szymura walczą о mistrzo- 


205 eksperymentuje 
Nowy skład 
na Garbarnię 


Я Skład ŁKS-u na dzisiejszy mecz Š 
И ligowy z Garbarnią został wczoraj 
j przez kierownietwo sekcji grunto- 
ы wnie zmieniony. 

Przede wszystkim. Miller i Król 
9 wrócili na swe właściwe pozycje, 
ut j. pierwszy na prawe, a drugi 
№ na lewe skrzydło. Następnie, zmie- 

H niono zupeinie linię pomocy. Na 
| lewej, zadebiutuje świeżo potwier 
j dzony Przygoński, zaś na prawej | 
9 poraz pierwszy w tym sezonie za- 
0 gra młodszy Pegza. Na środek po- 

{ mocy przewidziany jest Rudnicki. 

U Do ataka przesunięto z pomocy 
j Tadeusiewicza I zajmie on pozy- 

@ cję prawego łącznika, Wolski, ро 

estainich eksperymentach, zagra 
ry swej właściwej pozycji łączni- 
a, 


Ostatecznie, skład ŁKS-u wyglą- 
dać będzie tak: Andrzejewski; Ga- 
łecki, Kazasiak; Pegza 1, Rudnie- 
ki, Przygoński, Miller, Tadeusie- 
wicz, Lewandowski, Wolski i Król, 


Wczoraj, o godz. 23-ej pod kie- # 

| rownictwem kierownika sekcji p. 
Kuczalskiego przyjechała Garbar- 
nia i zamieszkała w Grand Hotelu. 

' Krakowianie przyjechali w naj- 
Й silniejszym składzie, jakim w tej 


chwili dysponują i wystąpią dziś | 


пазі: bramka: Jakubik; obrona: 
| Morawa I Stłankusz, pomoc: Sol- 
dan, Wilczkiewicz i Lesiak; alak: 


Skóra, Zaręba, Woźniak, Pazurek Ų | 
1 Polus. 

П Јак widzimy, skład najsilniej- 
szy, brak tylko Riesnera, Jakubik 
w bramce zastępuje teraz Włodka, 
który jest przez klub zawieszony, 


Spychała 
wyeliminowany 


Na międzynarodowym turnieju 
Blau-Weiss w Berlinie ostatni z pol 
skich tenisistów Spychała zostal 
wyeliminowany w ćwierćfinale 
przez niemca Tuebben 6:8, 6:4. 


Łodzianie 
na mistrzostwach 
atletycznych 
Dziś w niadzielę, w Bydgoszczy 
wdbędzie się zakończenie m: 
strzostw Polski w zapasach i pod- 
noszeniu ciężarów. W zawodach 
biorą udział zawodnicy 7 okręgów, 
m. іп, łodzianie: Pawlicki (1КР), 
Jakubowski (IKP) i Kreutstein 
(Siła). 


Łódź, dnia 9 maja 1937 r, 


stwo Europy. -- Łodzianin zwyciężył Tillera I 
(Telefon własny „Głosu Porannego") 


MEDIOLAN, 8 maja. 
To już nie sukces, a tryumf! 


zjednała mu widownię i ta po- 
mogła do wydania z siebie naj- 
Czterech polaków walczy o ty-| większego wysiłku. Pod koniec 
tuly mistrzów Europy! walki Sobkowiak był wpraw- 
Jest godz 2 w nocy. Niema dzie przez moment na deskach 
czasu na rozważania, trzeba się i skończył walkę wyczerpany, a 
śp eszyć z przekazaniem do kra przed tym otrzymał napomnie 
ju radosnych mieści. Oto l.isto- | nie, to jednak nie mogło zawa 
ria naszcgo wielkiego dnia wczo żyć to na wyniku końcowym. 
rajszego, historia czterech zwy-| Ogłoszenie zwycięstwa Sobka 
cięstw i dwóch porażek: wiaka wprowadzą widownię w 
szał entuzjazmu na cześć pola* 


Sobkowiak zwycięża ka. Sobkowiak podrzucany jest 
mistrza olimpiiskiego |10 20, 4°їзКапу, całowany i na 


rękach niesiony do szatni. 


Kierownik drużyny niemiec- 
kiej, silnie zdenerwowany, kon- 
feruje jeszcze z prezesem mię- 
dzynarodowej federacji bokser- 
skiej, szwedem Soederlundem i 
wiceprezesem włochem Maszią, 
po czym groźba wycofania dru- 
żyny niemieckiej z turnieju zo- 
stała zażegnana. 

Tymczasem na ringu  włosi 
przeżywali dramat. Ich faworyt 
i bożyszcze Gavino Matta prze- 
grał niespodziewanie do świet- 


Huuskonenem, który przegrał 
drugi półfinał w te; wadze z wła 
chem Sergo. 


Brawo, Polus; 


W wadze piórkowej Polus wy 
grał na punkty z węgrem Szaho, 
kwalifikując się do walki o ty- 
tuł mistrza Europy. — Była to 
piękna, o wysokiej wartości 
technicznej walka. W pierwszej 
rundzie była wyrównana, obaj 

| bokserzy walczą doskonale. — 


nie usposobionego węgra Епе- | Polus wygrywa jednak niezwa: 


Półfinały rozpoczęły się wal: 
ką naszego Sobkowiaka z mi 
strzem olimpijskim, niemcem 
Kaiserem, 


wiak zwyciężył niemca j zakwa- 
lifikował się do walki o tytuł 
| mistrza Europy. Wartość tego 
jzwycięstwa powiększa fakt, 
że polak był przez cały czas do- 
pingowany przez publiczność 


wało się, że albo jesteśmy u sie 


włoch. Sobkowiak walczy, teź 
wspaniale i na sympatię widow 
ni zasłużył sobie bez zastrzeżeń. 


miał siły odpowiednio rozłożyć 
Przez wszystkie trzy rundy wal 
ka była otwarta z nieznaczną, a- 
le wyraźną przewagą polaka w 


włoską, tak, że chwilami wyda- | 


która przyntosła w | wy 
| efekcie kapitalny sukces, Sohka J 


bie w kraju, albo też walczy | mitato Esecutivo dei Campio- 


Niemcy protestują 


W obozie niemieckim zapano 
ała tymczasem Копзіегпасја 
oe Dirkens zachowuje się nie 
przyzwoicie, demonstrując prze- 
ciwko decyzji sędziów. Wycie- 
czka niemiecka gwiżdże. Do ko- 
misji sędziowskiej podchodzi 
dr. Mitzner і składa oficjalny 
protest przeciwko zwycięstwu 
Sobkowiaka, grożąc wycofa- 
niem drużyny. Zbiera się „Co- 


i* i rozpatruje protest. Trzy 


kesa, W ten sposób przeciwn 
kiem Sobkowiaka będzie w nie- 
dzielę Enekes- 


Czortek przegrywa! 


W wadze koguciej uważano 
zwycięstwo Uzortka паа rumu- 
nem Osca za prawie pewne. — 
Tymczasem przewidywania te, 
niestety, się nie 


Polak był osłabiony robie- 
niem wagi. Już w pierwszej run 
dzie polak niepotrzebnie usiłuje 
walczyć na dystans, w której to 
walce rumun okaznje się iep- 


cznie rundę. W drugim starciu 
polak nieco słabnie, ale i wę- 
gier nie wytrzymał tempa, W œ 
statniej rundzie Polus jest znacz 
nie lepszy, Świeższy i panuje 
zupełnie nad sytuacją. Rundę 4 
zarazem i spotkanie wygrywa 
wysoko. 


W finale polak walczyć bę- 
dzie z włochem Cortonesi, który 
wyeliminował rumuna Gaspara 


Sipiński walczyć będzie 
o 111 miejsce 
W wadze półśredniej Sipiński 


karty sędziowskie poddane zo- siy. Druga runda jest bardziej każ u й 
stały sprawdzeniu i analizie. — wyrównana, nie mniej титип, Дун T E 
Polak, wspaniale kierowany | Jeden z sędziów widział istotnie dysponujący doskonałą lewą, przegrał. Pierwsza runda byłs 
z narożnika przez Stramma, u-| zwycięstwo Kaisera w stosunku wykazuje w dalszym ciągu lek- niezwykle zacięta. Mandi góruje 
60:58, drugi określił walkę punk ką przewagę. W ostatniej run: | nieco technicznie, walczy bar- 


towo jako gniętą 
58:58, wskazał jednak na Sobko 
wiaka jako zwycięzcę, trzeci na 


dzie Czortek punktuje sku*ecz- 
niej, bije częściej i w tej fazie 
jest lepszy od swego przeciwni 


punktowaniu za czystość ciosu tomiast dał wygraną Sobkowia- ka. Przyznanie zwycięstwa rn- 
i techniczne jego wyprowadze: |kowi z różnicą 4 punktów. 
W tych warunkach decyzję | ciwów, nie mniej Czortek został 
Sobkowiaka w walce z niebyle | sędziów uznano za słuszną i pro | wyeliminowany i walczyć bę 
kim, ale mistrzem olimpijskim, | test niemiecki oddalono. 


nie. Ta nadzwyczajna postawa 


munowi wywołało wiele sprze- 


dzie o trzecie miejsce z finnem | 


naczelnym hasłem XIII zjazdu ogólnopolskiego w Poznaniu 


W Poznaniu odbył się XIII zjazd 
piasy sportowej, na którym 
uchwalono następujące rezolneje: 

1) Walny zjazd Związku dzienni- 


“karzy sportowych R. P, stwierdza, 


Cracovia, Wisła i Wilimowski 


prowadzą w tabeli 


Największą ilością strzelo- 
nych bramek w tegorocznych 
mistrzostwach ligowych szczycą 
się Cracovia i Wisła, których 
napastnicy po 14 razy lokowali 
pifkę w bramkach przeciwni- 
ków. Na dalszych miejscach 
pod tym względem kroczy War 
ta i Ruch, mając po 10 bramek, 
dalej Warszawianka 9, ARS 7, 
ŁKS. 6, Garbarnia 3 i Pogoń 1. 


Indywidualnie na czele kro- 
czy Wilimowski, mający na 
swym koncie 5 bramek, za wim 
Artur, Gracz, Zembaczyński, Le 
wandowski i Gendera ро 4. 

Klubowo tabela najlepszych 
strzelców ligowych przedstawia 
się następująco: 

Cracovia: „Zembaczyński 4, 
Korbas 2, Góra 2, Griinberg, 
Malczyk, Мајегап, Stępień, Sze 
liga i Pająk po jednej. 

Wisła: Artur 4, Gracz 4, Ły- 
Ко 4, Szewczyk i Habowski po 
jednej. 

Warta: Gendera 4, Danielak 
4, Szerfke, Szwarc, Kazimier- 
czak i Słomiak po jednej. 

Ruch: Wilimowski 5, Kubisz 
2, Skóra, Dziwisz i Wodarz. 

Warszawianka: Pirych 2, 
Święcki 2, Knioła 2, Smoczek i 
Krawczyk po jednej, 


strzelonych bramek 


AKS.: Wostal 2, Piątek, Morf- 
cinek, Stolarczyk, Pohopir po 
jednej. Ponad to do bilansu bra 
mek AKS. zaliczyć trzeba bram 
kę samobójczą, którą strzeliła 
sobie Garbarnia. 

LKS.: Lewandowski 4, Wol- 
ski i Herbstreich po jednej. 

Garbarnia: Woźniak 2 i Ra- 
koczy 1. 

Pogoń: Niechcioł — 1. 


15 automobilistów na starcie 


dzisiejszej jazdy orientacyjnej 


Piętnastu automobilistów staje | wszyscy 2 ŁAK, йе. Adolt Lipszyc, 
do dzisiejszej „jazdy orientacyjnej | dyr. Mieczysław Rosenblatt, Jakób 


w poszukiwaniu mety”, organizo- 
wanej przez Łódzki AK wespół z 
oddziałem łódzkim Touring-Klubu 
W dniu wczorajszym odbyło się 
zebranie rajdowców, na którym 
omówiono szczegóły imprezy. 


Lista uczestników przedstawia 
się następująco: Dr. Emeryk Bel- 
len, inż. Karol Kauczyński, dyr. 
Jan Weigt, Eugeniusz Grappow, 
Albert Schiilde, Adolf Weyrauch, 
| Franciszek Somya, Oscar Miller, 
' Jan Marchal, Adolf Hamburger — 


| że polskie zrzeszone dziennikar 


| 


| 
| 


stwo sportowe jako naczelny punkt 
swojej ideologii uważa Konstruk- 


4) walny zjazd z abolewaniem | 
stwierdza, że choć wiele związków | 
i organizacji sportowych docenia 


dziej przytomnie i w rezultacie 
rundę wygrywa. Druga runda 
jest również bardzo efektowna. 
Mimo zaciętego oporu połaka, 
węgier znowu rozstrzyga starcie 
na swoją korzyść. Dopiero w 
trzeciej rundzie polak jest niecy 
lepszy, ale zwycięstwo przyzna ' 
no zasłużenie węgrowi. Polak 
walczyć będzie o trzecie miej- 
sce те szwedem Agrenem. 


«amielewski 
bierze rewanż! 


Chmielewski napotkał w pół- 
finale wagi średniej na Tillera, 
z którym przegrał na olimpia» 
dzie berlińskiej. Polak tym ra- 


cyjną pracę dla dobra i chwały znaczenie współpracy z prasą OTaż | >am zrewanżował si ę, bijąc noe 


polskiego sportu 

2) Walny zjazd nie może uznać 
podziału na pracę „dobrą” i „złą”, 
lecz uważa, że dziennikarze sporto 
wi. zrzeszeni w związku dziennika 
rzy sportowych R. P. propagują 
kulture fizyczną i są naturalnymi 
sprzymierzeńcami polskich organi- 
zacji sportowych. 

3) Walny zjazd stwierdza, że 
prasa sportowa może spełniać swo- 
je zadania i stać na usługach opinii 
publicznej tylko wtedy, jeżeli jej 
działalność opierać się będzie na 
bezwzględnej niezawisłości i ni- 
czem nie zagrożonej swobódzie w 
wypowiadaniu objektywnego sądu 
o wszelkich przejawach życia кро! 
towego. 


Bodzechowski, inż. Henryk Fabry: 
kant, dyr. Tadeusz Rosenblatt, 
Harry Fogel, Mieczysław Kronsil- 
Бег i inż. Maurycy Hartan — wszy- 
scy z TK. 


Kierownictwo jazdy spoczywa w 
rękach komandorów рр. dr. Kop- 
czyńskiego i dyr. Teschego Oraz 
ich zastępcy wiceprezesa Neuge- 
bauera, , 

Start nastąpi z przed lokalu 
ŁAK (Piotrkowska 102), punkt. o 
godz. 9-ej raao- 


m Z NN NN NN 


pomoc i rolą jaką odgrywają 
dziennikarze sportowi w akcji na 

propagandą kultury fizycznej, to | 
jednak między częścią działaczy 
organizacyjnych sportu a prasą wy 

rasta zbyteczny zupełnie тиг dy- 

sonansów i pretensji, oparty w 01- 

brzymim procencie wypadków na | 
niezrozumieniu własności zadań i 

celóćw prasy. 

W dalszej części obrad, ро 

obszernej dyskusji nad sprawozda- 
niami zarządu udzielono ustępują- 
cym władzom absolutorium, 
- Po przyjęciu preliminarza bndże- 
towego wybrano nowy zarząd £ 
prezesem red. Sikorskim i wicepre 
zesami  Bzenajchem, Rothertem 
oraz sekretarzem Mosinem i skarb 
nikiem Jeszka. Jako członkowie 
zarządu wybrani zostali pp. Juno- 
sza Dąbrowski i Erdman 

Następny zjazd uchwalono тог. 
ganizować w roku przyszłym wo 
Lwowie. 

! 


Wczorajsze wyniki 
w Davis Cup'ie 

Wyniki drugiego koła teniso- 
wych rozgrywek o puchar Davisa 
są naogół spodziewane. Niemcy 
wygrały wczoraj grę podwójną i 
prowadzą w meczu 2 Anglią już 
3:0. Również Jugosławia wygrała 
grę podwćjną i prowadzi w теси 
z Rumunią 3:0. 

Rozpoczęte wczoraj dwa dalsze 
mecże przyniosły prowadzenie Wło 
chom w spotkaniu z Monaco 2:0 i 
Francji z Norwegią, również 2:0. 


мера zdecydowanie na punkty, 
Początkowo norweg ma lekką 
przewagę, ale pierwsze | 
Chmielewskiego wystarczyły, 8" 
by norweg „spuchł* i do końca 
rundy Tiller trzyma się w de- 
fenzywie. W drugiej rundzie pa 
lak początkowo niepotrzebnie 
dopuszcza do zwarcią, co bar- 
dziej odpowiada norwegowi, ale 
pod koniec rundy Chmielewski 
ma znowu inicjatywę i 
rozstrzyga dla siebie, W trzeciej 
rundzie zaznaączała się również 
przewaga polaka, który wygry- 
wa wysoko spotkanie, kwalifi- 
kując się do finału. Przectwni- 
kiem jego będzie holender Dek 
kert. 


Również Szymura 
w finale! 


W wadze półciężkiej Szymura 
pokonał norwega Johnsona. — 
Walka była nieciekawa, prowa- 
dzona przez cały czas w zwar- 
ciu. Norweg był lepszy technicz 
nie, ale polak był bardziej agre- 
sywny i przeważał przez wszysł 
kie trzy rundy. W finale polak 
walczyć będzie z włochem Mu- 
siną. 

Tak więc w finale mistrzostw 
bokserskich Europy walczyć bę- 
dzie czterech polaków: Sobko- 
wiak, Polus, Chmielewski i Szy 
mura. Dwóch spolka się o trze- 
cie miejsce w zawodach. Jest to 
niewątpliwie największy с 705 
polskich bokserów. 


Łódź, 9 maja 1937 r. 


GŁOS HANDLOWY 


DOPUŚCIĆ EKONOMISTÓW DO GŁOSU! 


Błędy w dziedzinie gospodarczej są wynikiem braku fachowości 


W Stowarzyszeniu Techników 
DR. LEON WŁ. BIGIELEISEN 
profesor Wolnej Wszechnicy 
Polskiej wygłosił odczyt n. t. 
„Teoria i praktyka w ekonomii* 

Jaki jest stosunek teorii еко 
nomicznych do życia praktycz 
nego? Pytanie to stawiane czę- 
sto przez laików, rodzi szereg 
zastrzeżeń w stosunku do екопо 
mistów, którym zarzuca się od- 
dalanie się od świata rzeczywi- 
stego, 

Te same zastrzeżenia wysuwa 
się w stosunku da nauki ekono- 
mii, od której wymaga się па- 
tychmiastowych rozstrzygnięć i 
konkretnych wskazówek w dzie 
dzinie polityki gospodarczej. 

Zastrzeżenia te są tylko wyni- 
kiem niezrozumienia istoty nau- 
ki. Przytaczając szereg cytat z 
dzieł filozoficznych i przyrodni- 
czych, prelegent podkreśla, iż e- 
konomizm, jako nauka przede 
wszystkim ma za zadanie badać 
zgodność z rzeczywistością i lo- 
giką głoszonych doktryn gospo- 
darczych. Wielcy ekonomiści 
stworzyli doktryny — fikcje, 
według których świat ma gospo- 
łarować. Nauka dostarczyła nam 


wiedzieć, która z tych fikcji go- 
spodarczych jest najodpowied- 


ją się wyciągać najlepsze cechy 
poszczególnych fikcji i połączyć 


niejszą, którą należy przekształ- | је dla dobra gospodarstwa kra- 
cić i połączyć z innymi i wresz- | jowego. 


cie wskazać, jakie cechy w tej 


Nauka ekonomii nie jest prze- 


fikcji są ujemne, ażeby ustrzec {о żadnym przedmiotem oderwa 
się od dokonania tych samych | nym. Przeciwnie, opierając się 


hłądów na przyszłość. 


na jej doświadczeniach, można 


Z uzgodnienia fikcji gospodar | unikać wielu błędów i stworzyć 
czych z rzeczywistością, powsta- | sobie zespół cech najbardziej od 
ły nowe prądy, jak т ». kolekty-| powiadających dążeniom gospo 
wzm z komunizmu w  Rosji.|darczym danego kraju. 


„Rooseveltyzm'* z kapitalizmu w 


St. Zjednoczonych, które stara- w toku dyskusji — prelegent za wizmu gospodarczego). 


Odpowiadając na zapytania, 


znaczył, iż na całym świecie w 


Łódź, 9 maja 1937 r. 


Bez obrotów 
na rynku papierów 


Rynek walorów cechowała wese 
raj zupełna apatia. Z powodu dal- 
szego spadku dolarówki. wszystkie 
obroty zostały narazie таһашожа- 


sprawach gospodarczych екопо пе w oczekiwaniu wyświetlenła 


miści najmniej dopuszczeni zo- 


stali do głosu, wobec czego po- 


pełniono szereg elementarnych 
błędów w dziedzinie gospodar- 
czej. 

Należy zaznaczyć, iż odczyt 
prof. Biegieleisena był oparty na 
materiałach zaczerpniętych z je 
go najnowszej książki p.t. 
„Wstęp do nauki ekonomii spo- 
łecznej* Tom I (Teoria relaty- 
(w) 


„Gospodarka i struktura społeczna” 


Minister Matuszewski stwierdza, że poczynania gospodarcze nie mogą być 
obliczone na krótką metę 


W piątek wieczorem w auli 
W. S. Н. 
Związku Rolników i Leśników 
z wyższym wykształceniem, od- 
dział Poznań, odbył się odczył 
B. MIN. MATUSZEWSKIEGO 
na temat 

„Gospodarka a struktura spo- 
_ łeczna*, 
Temat i osoba prelegenta wzbu 
dziły wielkie zainteresowanie. 
to też audytorium było bardz 
liczne. Na odczyt przybyli czoło- 
wi przedstawiciele świata gospo 
darczego, bankowości, przemy- 


fikcji wprost przeciwstawnych, |słu, rolnictwa, handlu i rzemio- 


jak np. teoria 
LIBERALIZMU GOSPODAR- 
; CZEGO, 
która opiera się na zysku indywi 
duslnym, wolnej konkurencji i 
braku ingereacji czynnika pu- 
blicznego, albo teoria socjali- 
styczna, która głosi hasła zupeł- 
nie odwrotne. 

Następnie prelegent rozwinął 
swą teorię р 
MODELI EKONOMICZNYCH, 


która bada zgodność tych fikcji 
z Życiem, ich logiczność i proste 


*- 


powiązanie, by następnie wypo 


sła, dalej przedstawiciele sfer 


staraniem  Polskiegc |oficjalnych i świata nauki. 


Minister Matuszewski w swo 
im odczycie rozpoczął od stwier 
dzenia 
wyższości struktury gospodar- 
czej i społecznej ziem wschod- 

nich, 
co zawdzięczają te ziemie prze- 
de wszystkim faktowi, iż w cią- 
gu ubiegłego wieku potrafiły 
wytworzyć h 

silny stan trzeci. 

Nawiązując do stopnia rozwoju 
gospodarczego całej Polski pre- 
legent stwierdził, że najważniej 


szym skutkiem polityki gospo- 
darczej jest jej wpływ na stru- 
kturę społeczną. 


Zarysowując wizję Polski 
„wywłaszczonej* i „uwłaszczo- 
nej“ wysunął tezę, że wszelkie 
poczynania w dziedzinie polityki 
gospodarczej nie mogą być obli 
czone na krótką metę, ale, że 
przede wszystkim ich celem win 
no być takie wpłynięcie na for- 
m-wanie się „traktucy społecz- 
nej. które naszemu państwu naj 
lepiej odpowiada. 


Fiasko umowy z Palesiuną 


Wywóz żydowskich kapitałów emigranckich nie dozna zwiększenia 


Swego czasu donosiliśmy, іё mię- 
dzy rządem polskim a Agencją ży- 
dowską w Palestynie zawarta zo- 
stała umowa clearingowa, która 
umożliwić ma wywóz kapitałów 
emigranckich drogą  madwyżki 
eksportu polskiego nad importem 


palestyńskim. Początkowo sądzono, 
iż lista towarów, które mogą być 


wywiezione do Palestyny na mocy 


tego układu będzie dość znaczna, 
co w konsekwencj: przyczyni się 


Zmiesiemie klauzuli złofa 
w transakcjach pomiędzy obywatelami Austrii 


Rząd austriacki ogłosił ostat 
nie rozporządzenie w sprawie 
stosowania klauzuli złota. Roz 
porządzenie to przewiduje, że 
klauzula złota nie będzie obowią 
zywać, о ile dotyczyć ma tran- 
sakcji zawartych pomiędzy oby 
watelami austriackimi po wej 
ścia w życie tego rozporządze- 
nia Przepisy te dotyczą zarów- 
no zobowiązań, opiewających 
na szylingi, jak i w innej walu- 
cie. Dotyczą one również tran 
saiicji już istniejących lub też 
zobowiązań na przyszłość. 

Przy zobowiązaniach opiewa- 
jących na waluty zagraniczne 
ważność klauzuli złota ustalana 


będzie stosownie do praw kra- 
ju, w którego walucie przewi- 
dziane zostały zobowiązania. Je 
że.. więc w jakimś kraju. na któ 
rego walutę opiewa zobowiąza 
nie. istnieje klauzula złota, obo- 
wiązywać ona będzie również i 
w Austrii, W przeciwnym razie 
klauzula ta również i w Austrii 
nie będzie obowiązywać 

Dla zobowiązań przyszłych za 
sady te dotyczyć będą tylk: 
trinzakcji, przy których jeden 2 
kontrahentów jest cudzoziem 
сеш. Wszysikie umowy zawar 
te przed 25 marca 1935 r., a o 
pierające się na klauzuli złota 
mają być wypowiedziane. 


Konkurencja sklepików szkolnych 
Muszą one zakupywać w sklepach detalicznych 


Pan minister W. R. iO.P.; Р, minister szczegółowo zap 
Świętosławski przyjął przedsta-|znał delegację ze stanowiskiem, 
wicieli Naczelnej Rady Zrzeszeń | jakie zajmuje w odniesieniu do 
Kupiectwa Polskiego. Delegacja |zagadnienia sklepików szkol- 
złożyła па ręce p. ministra me- nych i ustosunkowując się przy 
moriał uzasadniający stanowi-|chylnie do przedłożonych postu 
sko kupiectwa papierniczo-piś- |latów oświadczył, iż wyda zarzą 
mienniczego w sprawie t. zw. dzenia, zmierzające do oparcia 
sklepików szkolnych. Jednocześ wymienionych sklepików па 
nie delegacja przedstawiła po- właściwych 
stulały kupiectwa, dotyczące ZASADACH _SPÓŁDZIELCZO- 
zmiany obecnego systemu orga ŚCI 
nizacji sklepików szkolnych, oraz obowiązujące sklepiki 
który w dzisiejszym stanie rze- szkolne do czynienia zakupów 
czy stwarza konkurencję osia- w detalicznych sklepach papier- 
‘ети kupiectwu tej branży, пісхо - piśmienniczych. 


- ~ |mlane przedsiebi: 


do ałatwienia emigracji żydowskiej 
do tego kraju. 

Obecnie ukazała się jednak fista 
artykułów wywozowych nie podle 
gających obrotowi rozrachunkowe- 
mu między Polską a Palestyną, w 
której wymienione są następujące 
artykuły: 


żyto, owies, jęczmień, pszeni 
ca, mąka pszenna, mąka żyt- 
nia, kasza jęczmienna; węglik 
wapnia, sole lecznicze i mineral 
ne, Vichy, karlowary (zagranicz 
пе) przędza wełniana czesanko- 
wa, tkaniny wełniane z przędzy 
nieczesanej, nici bawełniane, 
tkaniny bawełniane surowe, tka 
niny bawełniane bielone, przę- 
dza jutowa, wyroby dziane ba- 
wełniane nie wymienione osob- 
no, wyroby dziane wełniane nie 
wymienione osobno, wyroby za 
wierające więcej niż 20 proc. su 
rowca zagranicznego, drzewo 
surowe, półobrobione, kłody, ba 
le i dłużyce, żelazo, zwykła stal, 
walcowana, blacha żelazna sta- 
lowa, wanny, zlewy, umywalnie 


Nowe przywileje 


i inne wyroby żeliwne, drut że- 
Іатпу, stalowy, drut kolczasty, 
gwoździe druciane, wkrętki do 
drzewa żelazne i stalowe, cynk 
w blachach, płytkach i wszyst- 
kie towary, zawierające więcej 
niż 20 proc. surowca zagranicz- 
nego. 

І powyższej [aty wynika, iż sadzie 
je na wzmożenie naszego wywozu do 
Palestyny — ва nierealne, рдуё arty- 
kuly te są na tym rynku droższe I nie 
mogą wylrzymać konkurencji innych 
państw. 

Jakkolwiek nie można jeszcze obee 


sytuacji. 

Kursy orientacyjne pożyczek 
przedstawiają się następująco: 

Т proc. pożyczka  stabilizacyjna 
oficjalnie 368 — 367, prywatnie 
( 366 — 365, 

8 proc. pożyczka  dillonowska, 
kupno 50,50, sprzedaż 51,50, 3 proc. 
pożyczka inwestycyjna П em. 
64,25 — 64,75, 4 proc. pożyczka 
konsolidacyjna grubsze 52,0) — 
53,40, drobne 51,90 — 52,40, Wre 
szcie 4 proc. pożyczka dolarowa 
(dolarówka) 33 — 34. 


60-protentowy układ 
firmy H. Taśma 


Henryk vel Hersz Taśma złożył 
do sądu podanie o otwarcie postę- 
powania układowego. 

Blisko od 33 lat Таёта czynny 
jest w przemyśle włókienniczym 
początkowo jako kierownik a od 
r. 1931 we własnym  przedsiębior- 
stwie, prowadząc fabrykę włókien 
niczą, 

Taśma produkował towary jed- 
wabne, następnie, wobec niepo- 
myślnej koniunktury dla tego ro- 
dzaju towarćw, zmienił charąkter 
produkeji i od roku 1932 gros pro- 
dukcji stanowią tkaniny wełniane 
damskie. 

W r ub. poniósł od znaczne 
straty u klientów. Obecnie, wobec 
niespodzianie zlego sezonu, zamiast 
przewidzianych płatności, nastę- 
puje katastrofalny zwrot towarów 
i wzgl znaczne redukcje сеп, 
Wskutek tych wyjątkowych oko- 
liczności, przewiduje on koniec 
ność zaprzestania wypłat. 

Przedsiębiorstwo ой początku 
prowadzi prawidłowe księgi kupiec 


kie i jest zarejestrowane w reje 
strze. 
Firma nie ma prawie żadnych 


zaległości w pensjach pracowni- 
kćw, minimalne zaś z tytułu ubez- 
pieczeń i podatków. 

Na spłatę należności wierzycieli 
Taśma proponuje zmniejszenie dłu- 
gów do 60 proc. ich wysokości, 
płatnych w 6 równych ratach 
1. rata płatna będzie po 10 miesią- 
cach, licząc od uprawomocnienia 
się postanowienia sądu zatwierdza. 
jącego, druga po 8 miesiącach od 
daty planości I-ej raty, III po 6 


nle przesądzać funkcjonowania tego | liies, od drugiej, ТҮ po 5 miesią- 
clcaringu w praktyce, lo zdaje się ]ей- | cach od trzeciej, V po 4  miesią” 
nak, iż ze wzmożenia wzajemnych © cach od czwartej i VI po 8 mie- 
brotów handlowych — emigracja ko-| siącach od piątej raty. Odsetki 7a 


rzystać będzie w bardzo nikłej mierze 
Również jeżeli chodzi o wzajemny 
obrót towarowy na zasadach clearin- 
to zarządzenie, 12 towary polskie 
mogą być fakturowane tylko do gra- 
nic Rzplitej, zaś Ковт!а dalszego trans- 
| portu i asekuracji muszą być niszcza- 
= w dewizach — nałomiast towary 
palestyńskie podlegają clearingowi lo- 
co miejsce odbioru — nie może uła 


zwłokę liczone będą до dnis 


sprawdzenia wierzytelności. 


Gdańsk na Targach 
Poznańskich 


Nie pozbawiony pewnej pikanterfl 
jest fakt, ma który zwrócili uwagę 
zwiedzający Turgi Poznańskie, iż ee- 
па! Wolnego Miasta zużył dla swego 
[stoiska te same eksponaty, które nie 


twiać zacieśnienia stosunków handlo- dawniej jak przed kilkoma tygodnia- 


wych między Polską a Palestyną. 


dla prowadzących księgi handlowe 


Istnieje szereg przepisów, 
przewidujących poważne ulgi 
podatkowe dla przedsiębiorców, 


„| prowadzących księgi handlowe. 


Okazuje sie jednak, że mimo 
tych ulg w wielu wypadkach 
księgi nie są prowadzone. Ро- 
nieważ władze skarbowe dążą 
do jaknajszerszego spopulary- 


|zowania księgowości handlowej, 


Upadłość 


W kołach bankowych Czechosłowa- 
cji duże wrażenie wywołało załama- 
nie się jednego z ruchliwych domów 
bankowych р. f. Chruma-l S-ka w Pra 


dze. Trudności finansowe tego przed- 


siębiorstwa datują się coprawda od 
dłuższego czasu, dobiły (jednak wspom 
orstwo ostatnie kra 


jak dowiadujemy się, omawia- 
na jest kwestia wprowadzenia 
dalszych ulg dla prowadzących 


mi wystawione były na objazdowej 
wystawie propagandowej Gdańska w 
Niemczech, która odbyła się pod hə 
slem „Danzig bleibt deutsch“. 


Z dniem 1 maja rząd holenderski 
przedłuży! na rok rozporządzenie, prze 
widujące kontyngeniowanie importu 
chusteczek do Holandii. Rozmiary im- 


książki. Natomiast w stosunku portu ustalone zostały w granicach 
i 8 
do *-h kuncó ktirzv są obo- 50 proc. cyfr importu w r. 1930. 


wiązani do prowadzenia ksag| Walne zebranie 


na podstawie przepisów kode- 


ksu handlowego, ale ksiąg nie członków С.5.К. i P.W.Ł. 
dzili, będ t „>=, 
аан хаў суе ЧОЛОМ ОЕ W niedzielę, dn. 9 maja. r. b. 


o godz. 6-ej odbędzie się zebranie 
członków Centr. stowarzyszenia 
kupców i przem. woj, łódzk. w ło- 
kału własnym (ul. Piotrkowska 10). 


bankowa 


chy na glełdzie praskiej. 
Zobowiązania upadłej firmy obli PE TATY I, 

czane są na 11 milionów koron. NOTOWANIA BAWEŁNY 

| Na ojc ‚сэг. чы Күрү: ма LIVERPOOL, 8,5. — Maj 7,22, 
rysa. этли xampizacje па | lipiec 7,27, październik 7,20, gru- 

dzie zostały opanowane. Wicikie stra | , |. > = 

ty poza Башен klientela pry- ҮА 1.17, styczeń 7.17. marzec 

walna domu bankowego 1.11, 
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Przyjmujemy futra na letnie przechowanie z gwarancją! 
składFuter 


OBNIŻYLIŚMY CENY oryginalnych 


U 30; 


lisów oraz wiosennych futer 
Spalił się żywcem 
w czasie pożaru pod Bielskiem 


Wybuchł pożar w Szczyrku! Akcja ratownicza skończyła 
Górnym pod Bielskiem, podczas | się tragicznie dla 29-letniego 
którego postradała życie jednaj Jakóba Marka, który z naraże- 
osoba. niem własnego życia wybiegł na 
palący się strych, chcąc wynieść 
słoninę, którą Gębała tam prze- 
chowywał. W międzyczasie о- 
gień zniszczył klatkę schodową 
i odciął Markowi powrót. Gdy 
po pewnym czasie Marka wydo- 
byto z płonącego strychu, da- 
wał on słabe oznaki życia i 
wkrótce po tym wyzionął du- 
cha. 


z ten zasadniczych. 


BELGIA лда 
DOKTOR 


KLIRGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych 


MF > (wiosów) 
Andrzeja 2, tel 132-20 
Prsyjmuje od 9—11 rano i od 6—8 w 
W niedzielę i święta od 10—%2 


Dr. med. 


E Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycznych, 
seksualnych i skórnycn 


П. TUROBINER 


Piotrkowska 


TELEFON Nr. 190-24 


1 


Obwieszczenie o licyíacji 


„ W myśl 8 83 rozp. Rady Min. z dnia 25.У1.1932 r. o postępowani t- 
kucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) 14 Urząd Skarbo- 
wy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że w celu uregulowania należności 
14 Urzędu Skarbowego w Łodzi, w podanych poniżej terminach i pod wskaza- 
nym adresem odbędzie się sprzedaż z licytacji: 

1. Lembergier Krajdla, Łódź, Piramowicza 9, meble. Cena szac. zł. 680.—, 
1LV. Termin j 


2. Żuchowicz Stefan, gm. Bełdów, maj. Błoto, 5 krów. Cena = 
IŁV. Termin li _ ; же Ар, 
3. Dykman Ch., S-ka z о, o., gm. Radogoszcz, Krakowska 55. 30.000 cegieł 
wyp. Cena szac. zł. 1.170,—, 19.V.1937 r. Termin П. 
Samochód 4 osob. „Fiat Polski“. Cena згас. zł. 4.000, 19.V, Termin I. 
4. Działoszyński Juda, Ruda Pab., Staszica 75, deski sosnowe, 10 mē: 
згас. ті. 800.—, 14,V.1937 г Termin І, 
5. Sowiński Mateusz, gm. Kruszów, Tuszynek maj., 2 powozy — cena szac. 
zł. 500,—, 3 wozy — cena згас, zł. 300.—, 1 lustro — cena szac. zł. 50.—, 
1 koń — cena szac. zł. 100. 20.V.1937 r. Termin 1. 
6. Dobrowolscy Irena i Eugeniusz, gm. Kruszów, Tuszynek majoracki, 
1 krowa — сепа szac. zł. 200, 18 sztuk mebli — cena szac. zł. 315, dre- 
„_ my, cement, sztuk 195 — cena згас, zł. 1.205—, 20.У.1937. Termin I. 
Zajęte przedmioty można ogłądać w dniu licytacji. 


NACZELNIK URZĘDU SKARBOWEGO: (—) ST. RADOWICKI. 


Ў GASECKIE 


(Z KOGUTKIEM) 


АСЕ РІМ 


usuwa ból, 
nobrzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, kłóre ро Хеј kąpieli 
deją się wsunqć nawet 


GO 


pieczenie, 


poznokciem. Przepis 
użycia na opakowaniu. 


Walka z dzikim 
eksporiem 


Przystąpiono do opracowania 


rozporządzenia, które wprowa- | przy tranzakcjach sprzedażnych. 


dzi pewne warunki, jakim mu- 
szą odpowiadać towary ekspor- 
towane zagranicę. Chodzi w da 
nym wypadku o artykuły spo- 
żywcze, pochodzenia roślinne- 
go, lub zwierzęcego, w stanie 
surowcowym, -lub półsurowco- 
wym, względnie przerobionym 
już do użytku. Nowe przepisy 
wprowadzą przedewszystkim 
słandaryzację gatunków i odpo 
więdnie oznaczanie tych stan- 
dartów. Na każdym opakowa- 
niu będzie oznaczony standart 
po za, rzecz zrozumiała, nazwi 
skiem producenta. 


Likwidacja księgarń 


Wobec nierentowności trwa 
dalszy proces zupełnej likwida- 
cji księgarń lub działów księgar 
skich w firmach, które prowa- 
dzą'go dodatkowo. 

W r. 1936 nastąpiła likwida- 
cja 44 księgarń sortymento- 
wych, łącznie zaś od r. 1930 zo- 
stało zlikwidowanych zupełnie 
316 księgarń i punktów sprzeda 
ży książek. Są nawet duże miej- 
scowości, gdzie nie ma obecnie 
żadnej księgarni, a jesżcze w r. 
1929 i 1930 było ich 2 a nawet 3. 
Wynikiem nierentowności są 
również częste bardzo zmiany 
właścicieli przedsiębiorstw księ 
garskich. Nowo otwierane księ: 
garnie i punkty sprzedaży ksią 
žek są przeważnie przedsiębior- 
stwami małymi, o niedużym ka- 
pitale zakładowym i obrotowym 
zakładane najczęściej przez nie 
fachowców. 

0049000099 0009099909090 


Do akt. Nr. Km. 647| | 37 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 14-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 152 
na zasadzie art. 602 К. Р, С, ogłasza 
że w dniu 14 maja 1937 r. o godz, 
13 w Łodzi, przy ul. Andrzeja 46 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości ossacowanych na łączną 

sumę zł. 7,200, –, a manawicie: 

300 sst, worków ekstraktu garbarskie- 
go marki „Imperial“ 

które można oglądać w dniu 1ісуіаејі 

w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 

oznaczonym. 

Łódź, dn. 25 kwietnia 1937 r. 
Komornik: (—) W. TRZEBIATOWSKI 
Sprawa firmy Anilinchemie Aktienge- 
sellschaft w Wiedniu p-ko Chaimewi 
Medmanowi 


Gegieiniana 11, tel. 239-02 


Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w niedz. i święta od 9 do 1 po poł 


Zaostrzenie kontroli 


` nad obrotem ziemią 
w Niemczech Ear ТАН Той 
Rozporządzenie wykonawcze do u- В. МЕР. 
stawy о obrocie ziemią wydane w o- | ї 
statnich dniach przez ministra gospo | 
darki Rzeszy przewiduje przymus ze-| е 
zwoleń przy sprzedażach gruntów. Ze; AKUSZER-GINEKOLOG 


zwolenia te obejmują zarówno tereny 
zajęte pod unrawę zbóż, jak 1 grunty 
leśne. Zezwolenia obowiązywać będą 
przy tranzakcjach ohejmujących już | 
nawet pól hektara. 

W porozumieniu ze stanem dotych- 
czasowym oznacza to dalsze zaostrze 
nie kontroli nad obrotem ziemią. gdyż 
dotychczas grunty o rozmiarach nie 
przekraczających 2 hektary nie wyma 


przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 


Zgierska 11 


tel. 46-09 


Doktór Medycyny 


(108100 Koinn 


specjal'ste 
chorób kobiecych I akuszerii 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


<- 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 


przyjmujewe wszelkich specjalnościach 


PFictrzowska 45 
Telefon 147-44, 


$ 


gały żadnych tego rodzaju zezwoleń 


ПАШ. 


ordynuje latem i zimą 


Krynica 


HOTEL CENTRALNY 


(dawnlejsza Karolówka) 
Telefon 125 


DR. MED. 


NIEWIAŻSK 


Spec!alista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


Andrzeja 5, telef. 159-10 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 


w niedziele i święta od 9—12 


EDAM 


Choroby wewnętrzne, Spec. 
enorcby serca 


ORDYNUJE od 15-go māja 


PIErTWSza фгту śnia 
WĘNEROLOGICZNA 


leczenie chor. wenerycznych 
I skórnych 


Zawadzka 1, tel 122-7 


czynna od 8 r. do 9 więc. 
Porada 2 al, 


Gmach szkoly--7awprost łazienek 
borowinowych. 


DOKRTÓER 


RENRYROWSKI 


wznowił przyjęcia 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


ТШШ 9, Ta zee 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 w . | 
w niedz, - święta od 9—12.30 pp | 


„- m 


Фэ 


а moj 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Speo'alizte chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 
Nawrot 32, front I piętro 

telefon 213-18. з 


przyjm od 8—9 30 rano i od 5 350—9 w. 
W niedz, i święta od 9-72 w p3h 


ое a —— 


PRZYCHODNIA dla chorych 


WENEBYCZNEE, 


mężczyzn i kobiet 


PIOTRKOWSKA 88 


Leczenie chor, weneryczn. i skórnych 
| Kobiety i dzieci przyjmuje kobieta — 
lakarz. Przychodnia czynna od 9 r. 
do 9 w. Specjalny gabinet kosmetyczny. 


PORADA 2 ZŁ. 


z M 


Dr. med. 


Michał Urbach 


latem praktykuje 


w Ciechocinku 
dworek „Mentona* ul. Zdrojowa. 


wm one Te a ok A 


Leczmica 
а Psów 


LEKARZ - DENTYSTA 
(strzyżenie psów) 
M. A. Relcha 


Helena Halpern ‘а, 


NARUTOWICZA 2) gdańska 11-а 


TEL. 170-96 
| Godz. przyjęć: od 11—2 i 4—7. tal. 175-71 


(róg Zamenhofa) 


w KRYNICY р. 


Dr. med. 


Paulina LEW 


AKUSZER GINEKOLOG 
przeprowadziła się na 
Śródmiejską 28 
telef, 240-10 
przyjmuje od 12 —2 i od 5—8 wiecz 


„© 


". med. 


S. Kryńska 


Chor. skórne | weneryczne 
(kobiety | detsci) 


шш 34 talet 16-10 


godz. przyj. oi 11—1 i 3— 4 pp 
Z W чарен 


ШШШ и Йй 


(W SOSNOWYM LESI 
DLA DOROSŁYCH I DZIEC! 
Inhalatorium i pneumatyczna kamera 
przeciwałlergenowa dla astmatyków. 
Elektryczność. Kanalizacja, 
STAŁA OPIEXA LEKARSKA. 
Zgłoszenia: Telefon 122-60 i 127-81. 


а —— = 


Czynna od 9 гапо do 9 wiecz. [| RORNSTEINOW 
d 


choroby kobiece i akuszerja |а 


Śródmiejska 29 
tel. 134-90 
wznowiła przyjęcia od 10-12 i 3-7 


m m M 


пио ГЇЇ 


[ЛШ kobiete i akuszeria 


mieszka obecnie 
P.oirkowska Nr. 292 
tel. 266-38 


Godz. przyjęć: 10 — 12 i 16 — 20. 


M. ШЙ ШЇ 


ordynuje 


w Krynicy 
willa Ułana 


———- 


Do akt. Nr. Кт. 110 | 37 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew. 5-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Al. I-go Maja 19 
na zasadzie art. 602 К.Р. С ogłasza 
że wdniu 15 maja 1957r. о godz. 

11 w Łodzi, przy ulicy 
Piłsudskiego 69 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, oszacowanych na łączną 
sumę zl. 950.— a mianowicie : 
kredensu pokojowego, serwantki, sto* 
łu, 10 krzrseł, 2-ch fotel: i pianina 
firmy „Seiler“ 
które oglądać można w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 7 mają 1937 r. 
Komornik: (—) St. Dulkowski 
Sprawa Суг! Binenfeld р-Ко Srulowi 
Aronow! * Malce Wojlandom 


telefon | 


„ | Pensionat „Różana 


we Włodzimierzowie otwarty 
z dniem 1 таја. 
Poczta Przygłów. 


Będzelin-Smolarnia willa p. Frydmana 
Pensjonat 


ZOFJI HELLEROWEJ 


МЕБ AO 


Zgłoszenia na miejscu lub w Łodzi 
tel. 167-72 od 3 do 5, 


ЕС ой агу г 
UL. PAŁACOWA 6 

PENSJONAT WOJDYSŁAWSKICH 

komfortowo urządzony — csynny 
Przyjmuje się dzieci oraz młodzież 
szkolną, Opieka  rutynowanych 
freblanek. Pomoc w nauce ceny 
niskie. Zgłoszenia: Łódź, tel. 174-31 


ROWERKI drezy- 

ny, samochodziki, 

RE f wózki drabinkowe 

= "49 dsiecięce | wszelkie 

= у reperacje wykonuje 
Mż 5 


ANDRZEJA 24, w podwórzu 


Do akt. Nr. Km. 113/37 
OBWIESZCZENIE 
Kotnornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
zi rew. 53-go Stefan Górski, za- 

mieszkały w Łodzi przy ul. 
Dowsorczyków 26 
na zasadzie art. 602 К, Р. С, ogła- 
sza, że w dniu 19 maja 1937 r, 
o godz. 13—15 w Łodzi, przy ul. 
Miedzianej 4 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, oszacowanych na łączną 
sumo zł 615.— a mianowicie; 
dwa lustra trema, dwie nocne szafki, 
szafa do rzeczy, fortepian, lustro 
tremo, zegar-regulator 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu s-rzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym 
Łódź, dn. 5 maja 1937 r. 
Komornik: (—) Stefan Górski 
Sprawa Knolla i Fuchsa 
р-Ко M. Eckersdorfowi 


aa ——— m A 
Do akt. Nr. Km. 884 |36 


OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 14-go, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Piotrkowskiej 132 
na zasadzie агі, 602 К. Р, © 
ogłasza, że w dniu 14 maja 1957 

o godz. 15 w Łodzi, przy ulicy 
Ks. Skorupki 19 
odbędzie się puli- ytacja ru 
chomości oszacow' ‚ na łączną 
sumę zł. 2650— a in anowirie: 
8 krosien mech tksckich i 6 maszyn 
żąkardowych 
które można oglądać w dniu 
licytacjj w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 27.4. 1937 r. 

Komornik: (—) W. Trzebiatowski. 
Sprawa firmy „Węgiel* р-ко firmie 
Zakł. Włók. Józef Richter 5. А. 

w Łodzi 


w m M | — ——— 


Ala lzbicka 


wykwalifikowana pielęgniarka 
z długoletnim doświadczeniem 


przyjmuje wszelkie zabiegi. 
DYŻURY. TEL. 246.30 


Nr. 126 
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Be  — «шшш 


ji Nauka j шуй 


| POWÓZ, bryczkę, amerykan, fur- 
gon piekarski, szory, chomąta an- 
gielskie, rolwagę jednokonną sprze 


1 ZŁ. ANGIELSKI, hebrajski, ju- | dam. Kilińskiego 32, 


daistyka, przedmioty ogólne. Tet. 
187.59, Kamienna 10, m. 8, od 
od 9 — 10,2 — 8. 
FRACUSKIEGO krótką, najłatwiej 
szą metodą (Anson) nauczy się 
każdy, wyjeżdżający na wystawę, 
ла, studia. Absolwent Sorbony. 
legionów 11, m. 18. Dawidowicz. 
Godz. 11 — 4, 8 — 10 wiecz. 


MISS MARY udziela angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego. Załat- 
wia wszelką korespondencję. Przyj 
muje 12 — 2, 4 — 8. Piotrkowska 
nr. 24, m. 7. 


WYKWALIFIKOWANA wycho 
wawczyni poszukuje kondycji na 
wyjazd, Dobra referencje. Tel 
225.08. 


- 


Е pah a 
ABSOLWENTKA uniwersytetu pa- 
dewskiego po ośmioletnim pobycie 
we Włoszech udziela gruntownie 
literatury, konwersacji i gramatyki 
włoskiej.  Żawadzka 27, m. 2, 


godz. 2 — 4. 
= no m” а „a 


Eleganecy panowie 


szyją sobie spodnie tylko u 
pierwszorzędnego specjalisty, 
który powrócił z Paryża 
z. Fajwiewicz 
AL. до MAJA 2, fr.lp. 


ЗЕТА АГ РР ЕБРР 
Й Kupno i sprzedaż. ĘĄ 


RAKIETY TENISOWE od 6 zło- 
tych firmy „Olmar” do nabycia w 
składzie zabawek. Piotrkowska 119. 

5482—25 


——— MH — 
DZIECINNY wózęk firmy .„Kon- 
Коп” w dobrym stanie do sprzeda- 
nia. Wiadomość: Piotrkowska 212, 
u dozercy. 


Do wydzierżawienia 
lub wynajęcia od 1 lipca trzy- 
piętrowy frontowy gmach w naj- 
lepszym punkcie miasta z cent- 
ralnym ogrzewaniem 1 windą to- 
warową £ татра — zdatne ла 
przedsiębiorstwa handlowe lub 
urzędy. Wiadomość telefonicznie 
237-07 w сойз. 17—19. 


MASZYNA do pisania „Under. 
wood” biurowa, do liczenia „Brun: 
ewiga”, biurko żaluzjowe i Kasa 
„National” okazyjnie do sprzeda 
nia. Oferty do admin. „Tanio. 


GABINET dentystyczny z wyrobio 
ną klientelą z powodu wyjazdu 
jest bardzo tanio do nahycia w po 
wiatowym mieście, blisko Łodzi, 
Oferty sub „Dobra okazja”, 


PLAC w pobliżu Pabianickiej prze 
strzeni od 600 metrów do sprzeda 
nia. Przystanek tramwajowy na 
miejscu. Otton Krause, Łódź, Pabia- 
nicka 47, 623—9 


— P— 


SPRZEDAM odchowanego szcze 
niaka rasy Bernardynów (suka) 
Wiadomość: Karolew, Grodzień 
ska 20. 


— | mn an 
PLAC do sprzedania: rćg Często 
chowskiej i Chełmskiej — 900 mtr 
kw. Wiadomość w cegielni, Napiór 
kowskiego 167. 


rzedsiębiorstwo 
wiertnicze 
budowa studzien i reperacja 


Karol Jasiński 


przeniesione zostało na ulice 


Cegielniana 30, tel. 213-50 


GABINET w dobrym stanie, świecz 
nik ant. 20 płomieni, tanio sprze- 
dam. Kilińskiego nr. 48, m. 8, od 
2 — 4 tel. 248-88. 

MEBLE: pokój stołowy, robota 
Gintera, bardzo ładne, do sprzeda 
nia. Łąkowa 10, m. 18. 


STOŁOWY pokój kompletny w do 
brym stanie sprzedam. Dzwonić' 
159 64, od 3 — 418 — 9. 
KUPUJĘ i sprzedaję meble, dywa- 
ny, maszyny do szycia, porcelanę i 
różne sprzęty domowe. Andrzeja 7, 
skład mebli, tel. 258-99, 302—8 
BIAŁE łóżko prawie nowe okazyj- 
nie do sprzedania. Magistracka 25, 
m. 8. 


Uzdrowiska E 


WŁODZIMIERZÓW 
Pensjonat „TRZY LILJ=" 
pod zarządem №. WAJCMANOWEJ jut 


czynny. Oświetlenie elektryczne! Infor- 
macje telefonicznie 182-43 


GŁOWNO. Pensjonat dla dzieci i 
młodzieży czynny od 1-go czerwca 
r. b. Pokoje duże i słoneczne. Opie 
ka troskliwa i sumienna. Gry, zaba- 
wy i wycieczki pod kierownictwem 
doświadczonego instruktora. Dzieci 
młodsze pod opieką rutynowanej 
freblanki. Zgłoszenia: Helena Strei- 
senbergowa, Łódź, Anstadta 5, 
Tel. 104-58. 


KOLONIA wypoczynkowo - tury- 
styczna w Karwi nad Bałtykiem, 
willa „Bałtyk”, pod kierownictwem 
p. G. Lichtesztajnowej i I. Grund- 
mana, czynna od 1 czerwca, —2 


Włodzimierzów 
poczta Przygłów 


pensjonat „ШШЕ 


pod zarz em 
'Marji Heiman 


czynny z dn. 10 maja r. b. 


Dla informacji w Łodzi 
tel. 120-84 
KARWIA n/Balłtykiem. Pensjonat 
„Jasna” czynny od 1 czerwca. 
Zgłoszenia: J. Zelwiański, Magi- 
stracka 1, m. 38; 3 — 5 lub Ёа 
„Wiedza”, Bandurskiego 4, tel. 

780—2 


oddziału łódzkiego poważnego i dobrze 

przedsiębiorstwa handlowo-komisowego 

Oddziały w całej 

Potrzebny kapitał sł. 10.000, Własnoręczae oferty sub 
„Beatns” do administracji. 


Kupcy i Gospodynie! 


Zakładają na swoje okna najtańsze 
i najtrwalsze 


Rolely Okienne z Orutu Drzewnego 


najlepsza ochrona przed ираіпет 
słońcem i światłem dziennym, piękne 
desenie olbrzymi wybór. 
Do nabycia 6-go Sierpnia 39 
m. 10 front 11 piętro, tel. 211-80. 


pienia z powodu wyjazdu. 


147-75. 


rosperującego 
g A. do odstą- 
Polsce. 


А. 


A 


najlepiej wszystko widzimy — tak ss- 
mo jest w kamerze Bob 6x9 Zeiss Ikon. 
Wszystkie podziałki i oznaczenia prze- 
słon, odległości oraz czasu naświetle- 
nia możemy tu widzieć i nastawiać 
z góry. Inne jeszcze zalety, jak np. 
mechanizm sprężynowy, dwupunktcwe 
nastawienie i bardzo prosta obsługa, 
cechują metalową kamerę sprężynową 
Bob Zeiss Ikon. Sprzedawca chętnie 
ją Wam zademonstruje. 


Używaicie błon Zeiss ikon 


Prospekty na każde żądanie 


dostarczają składy fotograficzne 


lub Jeneralna Repiezentacją Zeiss Ikon 


Jd. Segakw cz, Warszawa, ul. Moniuszki 2 


LETNISKO St. Chełmy. Mieszka- 
nia 2 i 8-pokojowe w lesistej oko- 
licy, skanalizowane x wodą bież. 
Tel. 209-71. 


przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 102 


tront II piętro. 
Polecam futra wszelkiego rodzaju wy. 
najnowszych modeli. 
PRACOWNIA FUTER 


K. KAC 


PENSJONAT „Wiktoria” w Glow | PENSJONAT kompletnie urządzony | W ADELMÓWKU do wynajęcia w 


nie (willa p. Pokorowskiego) pod 
zarządem R. Konarskiej, położony 
w pieknym 8-morgowym parku 
wśród lasćw. Duże słoneczne poko- 
je. Zgłosznia: Piotrkowska 120, m 
41, od 3 — 5 pp., telef. 108-0. 
104—4 
ORŁOWO MORSKIE. Blisko pla 
ży przy lesie, pensjonat dla mło- 
dzieży pod Kkierown. Belli Hal- 
trecht - Cukierowej i Marii Nowe- 
rowej. Zgłoszenia: Wólczańska 62, 
m. 16, telef, 168-71, od 9 — 12 
w poł. 5752—2 


— 


$przedawta i іпхаѕепі RRYN ІСА. Pensjonat - Restaura- 


(izr) w średnim wieku 


potrzebny 


oferty sub. „Zdolny“ do admin. 
„Głosu Porannego” 


TANIA ŻRÓDŁO resztek najmod- 
niejszych towarów na damskie 
palta, kostiumy, suknie, bluzki, 
spódnies i ubrania męskie. Warun 
ki dogodne. Duży wybór najnow- 
szych wzorów etamin, batystów, 
kretonów itp. Kilińskiego 36, ofi- 
cyna, П w., I p. 


POCO ŚPICIE na słomie, gdy od 8 
zł. tygodniowo każdy może dostać 
tapczany, otomany, materace, leżan 
ki, krzesła solidnie wykonane tyl- 
ko м tapicora Р. Wajsa, Łódź, ul. 
Sienkiewicza 18 155—2 


cja Lichtingerowej. Willa Maria - 
Małgorzata, telefon 121, poleca 
piękne, komfortowe pokoje. Kuch- 
nia rytualna, Dawniej Węgierska - 
Korona. 5069—2 


ZACISZE LEŚNE (Zakrzew). Pen- 
sionat Poli Kolskiej czynny od 1-go 
maja, położony w samym lesie, bli- 
sko rzeki Warty. Pokoje słoneczne, 
kuchnia wykwintna, na żądanie die- 
tetyczna. Ceny przystępne. Telefon 
na miejscu. Poddębice 14.  Wiado- 
ność w Łodzi, telefon 217-37. —6 


KRYNICA. Pensjonat „Adria” pod 
zarządem T. Rubinsztajnowej, czyn 
пу od maja, 5070—3 


а -< ——- 


PENSJONAT „Zachęta” w Włodzi- 
mierzowie jest czynny. Informacje 
w Łodzi, tel: 238-08, 


|od 10 maja. 7ай, tel. 263-11, 


wydzierżawię. Wiadomość: E. Na- 
kielska, Głowno, bufet kolejowy. 
780—2 


PENSJONAT „Melantx* Głowno, 
pod zarz. Rćży Fuchsowej, czynny 
od 
9 — 11 г. і wiecz. 080—5 
PENSJONAT „Zafia” w  Włodzi: 
mierzowie już czynny. Światło elek 
tryczne, dojazd udogodniony, auto- 


Łusy luksusowe. 004—2 


—— 


KRYNICA. Nowoczesny pensjonat 
„Splendid”. Wszelkie wygody 
Kuchnia wykwintna. Ceny przy- 
stępne. 5060—4 
TEODORY. Na lesistej górze w 
„Willi Pałacowej' jeszcze kilka 
wolnych mieszkań, kompletnie 
umeblowanych. Oszklone duże we 
randy. Wszelkie wygody. Ceny 
przystępne. Piotrkowska 62, Regi 
na Szymkiewicz, п Neumana. 


LETNISKO z dogodną komunika- 
сја, ceny przystępne. Stacja tram- 
wajowa „Helenówek”. Wiadomość 
na miejscu, ul. Józefówek nr. 7, lub 
Łódź. ul. Pomorska 22, sklep ga 
lanteryjny. 705—2 
LETNISKO pięknie położone w 
ogrodzie przy samym lesie. Wia- 
domość: Piotrkowska 118, front, 
m. б, П piętro- : 


willi dwa pokoje, kuchnia, 
skanalizowane, elektryczne światło, 
Wiadomość: Tel. 232-61, 


CHEŁMY. Pensjonat  „Zacisze” 
kier. Litauerowej czynny. Zamć- 
wienia na miejscu, lub tel. 159-14, 
| Różne a 
ARTYSTYCZNA eerownia przyjmu 
je do cerowaria wszelkiego rodzaju 
uszkodzenia materiałów. Brandes, 
Fiotrkcwska 69. 


PŁASZCZE impregnowane damskie 
i męskie wykonuję solidnie. Ceny 
przystępne. Łódź, Zachodnia 31, 
M. Fajnwaks, tel. 118-46. 70—16 


DYWANY: Perskie, krajowe, 
ręczne i maszynowe naprawia 
Artystyczny zakład naprawy u- 
szkodzonych dywanów H. Mil- 
groma, Kilińskiego 18, tel. 192-46 


DO PP. FABRYKANTÓW! Przyj- 
тије do snucia i  trajbowania 
sztuczny jedwab. Wykonanie punk- 
tualne. Селу b. przystępne. Al. 
Kościuszki 10, Gedanken, tel. 
247-78. 


CZYSZCZYNIE tapet, ścian, sufi- 


tów, sucho - chemicznym  sposo- 
bem. Ceny niskie. Wiadomość: 
Mała 2, róg 6-go Sierpnia. Sklep 


farb. Wiatrak 


DYPLOMOWANA masażystka z od 
bytą praktyką szpitalną wykonuje 
masaże lecznicze i odtłuszczające. 
Al. Kościuszki 17, m. 10, tel 
249.79. 


| 


SWAT, obracający się w lspazych 
domach, niech słoży swćj adzes da 
„Głosu” sub „Swat”. 
KULTURALNY młody mężczyzna 
na stanowisku pozna sympatyczną 
pannę. Oferty „Solidny” do admin. 
„Głosu”. Ж 


TERMOMETRY pokojowe i таоЁйеп 
ne. lekarskie i kapielowe w wiel- 
kim wyborze poleca optyk Szymon 
Urbach, Piotrkowska 88. 


ZAGUBIONY kwit  zaliczeniowy 
nr, 2916 poz. 378 z dnia 24,6 1936 
roku na zł. 102 gr. 60, wydany 
przez Н. Przedborskiego i S-kę, 
Lódź, dla J. Walfisza, unieważ 
niam. S. Witelson. 
e = A LS 

Bi Posady i 
рт „зз уг НОВЕ ZEE TEA 


POSZUKUJE się rutynowanej fsk 
turzystki. Zgłoszenia sub „Od m- 


kuje gospodyni kolonii letniej nad 
morzem. Oferty sub „Siła pierwsze 
ттейпа”, ъ 
ЕЕЕ н 
PRACOWITY młodzieniec zna је- 
zyki: polski i niemiecki, pisze na 
maszynie, poszukuje pracy biuro- 
wej. Zgłoszenia do „Głosu Poram 
nego” pod „Sumienny ”. 

— = = = — 
POSZUKIWANA do pracowni sm- 
kien od zaraz zdolna uczennica. 
Piotrkowska 85, m. 44. 

WYCHOWAWCZYNI izraelitką, 
poszukuje posady. Referencje pier- 
wszorzędne, długoletnia praktyka. 
Oferty sub „„Sumienna”. 


INŻYNIER - mierniczy, Politechni: 
ka Lwowska, poszukuje posady. 
Zgłoszenia do admin. pod „Skrom- 
ne warunki”. 
POTRZEBNY wykwalifikowany 
| czeladnik do pracowni ubiorów тё. 
ł skich. I. Łęcki, Cegielniana 5. 
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DO WYNAJĘCIA pokój umeblo- 
wany z wejściem wprost ze scho- 
dów oraz z używalnością telefonu. 
Piotrkowska 223, telefon 179-11, 

niędzy 18—15. 

OD i LIPCA do wynajęcia 4-poko- 
jowe mieszkanie z wszelkimi wygo 
dami w oficynie na I piętrze, dwa 
wejścia, przy Al. Kościuszki 98. 


2 POKOJE z wygod. na parterze 
przy ul. Piotrkowskiej 66, do wy- 
пајесіа na lokal handlowy. Dzwo- 
nić 282-29, 


2 POKOJE z kuchnią i wygoda 
mi poszukiwane w centrum miasta. 
Tel. 232 22, 

ELEGANCKO umeblowany pokój 


do wynajęcia od zaraz. Al. I Maja 
nr. 40, m. 11. 


нь, 


1 — 2 POKOJE umeblowane od 
zaraz do wynajęcia. Wszelkie wy- 
gody. Ul. Zawadzka 36, m. 3. 


. 


SŁONECZNE 3 pokoje w czystym 
domu od zaraz do wynajęcia. Śrćd 
miejska 53, dozorca wskaże, 


z 


POKÓJ frontowy, parterowy, ume- 
blowany „osobne wejście z wszelki- 
mi wygodami do wynajęcia. Sien- 
kiewicza 31, m. 1, 

POKÓJ dla pana eleg. umebl 


wszelkie wygody do wynajęcia 
AL Kościuszki 36, m. 9. 


POKÓJ dla pana na I piętrze z 
wszelkimi wygodami tanio. 3 — 8 
Warszawska, ul. POW 6. 

POKÓJ z kuchnią umeblowany da 
wynajęcia na okres letni. Sienkie 
wicza 81, m. 14, od 9 do 4 ур. 


= 


POKÓJ z oddzielnym wejściem 
(z klatki schodowej) od zaraz do 
oddania. Zawadzka 18, m. 4a. 


-< mrm m m м5 с m r w m 


POKÓJ z niekrępującym wejściem 
z używalnością łazienki tanio до 
oddania. Żeromskiego 24, m. 1. 


— |. —— 


POKÓJ umeblowany х wygodamj 
z niekrępującym wejściem, telefo 
nem dla pana do wynajęcia. Śród 
miejska 56, m. 23, I piętro. 


- — 


LOKAL z kompletnym urządze 
niem przedszkola do wydzierżawie- 
nia przy szkole w śródmieściu. 
Siły fachowe złożą oferty sub 
„Przedszkole” do administracji. 


——— — 


ро ODDANIA 1 pokój z niekrępu 
jącym wejściem z wygodami dla 


——————————— 


jednego lub dwuch panów. Piotr- 
kowska 79, m. 20. Cena b. dostęp 
ца, m 
КМТУ: 
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DO WYNAJĘCIA mieszkania: 2- 
pokojowa z kuchnią, wszelkie wygo 
dy, 3 pokojowe z kuchnią, wszelkie 
wygody w domu przy ul. Naruto- 


Największy Dom Konfek- 
cyino-Towarowy w Łodzi 


przy Widzewskiei Manufakturze 5. A, — dojezd tramwajami 10 i 16 


urządza 


Tanie tygodnie sprzedaży wiosennej 


Obniżyliśmy ceny na wszystkie materiały Widzewskie 
Polecamy szczególnie nasze drukowane zefiry, opale, muśliny, 
kretony, popeliny w najmodniejszych i najnowszych dese- 
niach, gotową bieliznę: damską, męską, dziecinną, stołową, 


pościelową, chusteczki. 


Artykuły marki OK najprzedniejszej jakości. 
Nowość! Artykuly 1п апе „Wima-Len'* 


II. Ogłoszenie. 


ZARZĘD Przedza!ni Wełny Czesankowej 
MARKUS KOHN, Spółka Akcyjna 


wicza 79. Wiadomośc u właścicie- zawiadamia PP. Akcjonariuszy, że w dniu 22 ma- 


ia domu Hamera, w podwórzu. 


ja 1937 r. o godzinie 10-ej w siedzibie Spółki w 


126—2 | Łodzi przy ulicy Łąkowej Nr. 5, odbędzie się 


KOMFORTOWE 3-pokojowe miesz- 
kanie, nowoczesne urządzenie, cen- 
tralne ogrzewanie, z wszelkimi wy- 
gadami, do wynajęcia w nowym do 
mu: Gdańska 57. Wiadomość u go- 
«podarza. Telefon 185-94. 736—2 
3.POKOJOWE słoneczne mieszka- 
nie z kuchnią i wygodami do wy- 
najęcia przy Al. Т Maja nr. 5, Wia- 
domość u dozorey domu 128-—2 


—— e e A. KA A M | M 


POKÓJ umeblowany т wszelkimi 
wygodami do wynajęcia. Kamien- 
na nr. 22, m. 6. 


mn Á з= A 


2 POKOJE, kuchnia, front 
pokój, kuchnia, wygody do wyna- 
jęcai. Żeromskiego 17, nowy dom 
Tel. 232-03. , 
POKÓJ umeblowany т wszelkimi | 
wygodami dla jednego ewent. dwu 
panów do wynajęcia. Moniuszki 1, 
m. 18, od 2 — 4 popoł. 103—? 


DO WYNAJĘCIA pokćj umebło- 
wany, niekrępujący, z wygodami, 
ew. z utrzymaniem. Żeromskiego 
nr. 11, pr. of. I piętro. 
POKÓJ z klarki schodowej, ume- 
blowany do wynajęcia. Strz. Ka 
niowskieh 38, front, I piętro. Wia- 
domość u dozorcy. 


POKÓJ frontowy elegancko ume 
blowany, wygody, telefon do wy: 
najęcia. Plac Dąbrowskiego 3, m. 
6. Obejrzeć 3 — T. 


WYNAJMĘ ładny dwnuokienny t- 
meblowany pokój.  Niekrępujące 
wejście, wszelkie wygody, I Maja 
nr. 29, Ш m. 10. 

2 POKOJE z kuchnią, 
wygodami i 1 pokój od zaraz 
oddania. 11 Listopada 76. 


wszelkimi 
da 


POKÓJ front. parter, niedrogi do 
wynajęcia. Gdańska 38, kolek: 
tura. 
W WILLI w ogrodzie umeblowany 
pokój z oddzielnym wejściem do 
wynajęcia. 65 zł. miesięcznie. Gdań 
ska 94. 


_—.—+-+—-——— = a z w wh 
SKLEPY frontowe i lokale handlo- 
we natychmiast do wynajęcia. Naru 
towicza 44, dozorca wskaże. 


POKÓJ UMEBLOWANY dla Pan 
lub Pani, z wszelkimi wygodami i 
telefonem, ew. z utrzymaniem, od 
zaraz do wynajęcia. Mielezarskiego 
nr. 24, П piętro, front. Tel. 163-50. 


Dziś I dni 
następnych ! 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do" 
datkami wynosi w Łodzi 21, 4.60, za odnoszenie ~ 


aiu — zł. 66—, zagranicą — zh 9.— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucjan Lipiński 


————-———— ZZ tn o EA 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


Akcjonariuszów Spółki z następującym porząd- 
kiem obrad: 

1) Zagajenie posiedzenia i wybór przewod- 
niczącego, 
Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozda- 
nia Zarządu i Rady Nadzorczej, jak rów- 
nież bilansu wraz z rachunkiem strat 
i zysków za rok operacyjny 1936, 
Powzięcie uchwały o podziale zyskn, 
Udzielenie absolutorium Radzie Nadzor- 
czej i Zarządowi i 
Określenie wynagrodzenia dla członków 
Rady Nadzorczej. 
P. P. Akcjonariusze, 


2) 


3) 
4) 


5) 


którzy życzą sobie 


Oraz | wziać udział w zwyczajnym Walnym Zgroma- 


dzeniu, winni złożyć najpóźniej na 7 dni przed 
terminem tegoż zgromadzenia posiadane przez 
nich akcje Zarządowi Spółki. 

Zamiast akcji mogą być złożone zaświadcze- 
nia na dowód złożenia akcji u notariusza, albo 
w instytucji kredytowej krajowej. 


Naitańsze Źródło 
Zakupu! 
Łódzka Hurtownia Naczyń Rachennych 


WŁ M. TFNENWURCEL 
ŁODŹ, ul. PÓŁNOCNA Nr. 6, 
Ważne dla Р. Т. р. р. właścicieli skle- 
pów detal. Restauracji I Pensjonatów 


Polecam po cenach najtańszych posladane stale 
na składzie w dużym wyborze: Naczynia kuchenne 
emaliowane, żeliwne, aluminiowe, Kotły do bielizny, wy» 


żymaczki, maszynki do mięsa, wyroby blaszane, stalowe, 
oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakręs gospodar- 
stwa domowego. 


wyborowe w 10 gatunkach 


porcja 35 groszy 


wraz z wodą sodową i waflem czekoladowym. 


Śniadania i kclace jarskie 
zł. 1.10 wraz z obsługą 


poleca 
Cukiernia „Zrócdio” 
Przejazd 1, tel. 209-87 


| t ZARZĄD 
| Ochotniczej Straży Pożarnej w Łodzi 


ogłasza o mającej się odbyć sprzedaży wycofanego sprze- 
tu strażackiego, a mianowicie: 2 samochodów, osobowych 
‚2 motopomp, 3 sikawek ręcznych 4-kolowych, stali re- 
'sorowej (francuska i krajowa), łomu żelaznego, mosięż- 
nego, miedzianego, starych mundurów, węży, drabin itp. 

Wyszczególnione IL przedmioty oglądać mo- 
| епа codziennie, przy ul. Sienkiewicza Nr. 54, w gods. 
od 12-еј do 14-ej, za wyjątkiem niedziel i świąt. 

Oferty zapieczętowane na kupno rzeczonych przed- 
miotów należy składać w Biurze Zarządu Straży, ulica 
Sienkiewicza Nr, 54 z naoisem: „oferta na kupno wyco- 
fanego sprzętu”, bez nazwiska. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 maja r.b. pray- 
asym Zarząd О. 5, Р. w Łodzi zastrzega soble prawo 
wyboru. 


Założona w roku 1891 


Lecznica ih Zwierząt 
Mg. Wat. Н. WARRIKOFFA 


ш. KOPERNIKA 22 Tel. 172-07, 
ODDZIAŁY: wewnętrzny i chirurgiczny 
SZCZEPIENIA psów i koni 
STRZYŻENIE psów i koni. 


Kąpiele psów. 

KUCIE KONI, nitowanie kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 8- 1i 3—6 
Członkowie towarzystwa opieki nad f 
zwiorzętami płacą ulgowe ceny. 


| 
| 


Ая 


Przetarg. 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza pubiieany 
przetarg na następujące doroczne roboty re 
montowe: a) malarsko budowlane, b) malarsko- 
meblowe, ©) zduńskie, d) suklarskie. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści ko- 
sztorysu ślepego, należy składać w Zarządzie 
Miejskim, Plac Wolności nr. 14, Ш piętro, 
w pokoju nr. 44, do dnia 24 maja 1937 roku 
до godz. 1! rano, w kopercie należycie sam- 
kniętej i załakowanej, z napisem (wymienić 
roboty). 

Szczegółowe informacje oraz ślepy koszto- 
rys а warunkami przetargu otrzymać można 
w Wydziale Technicznym, Plac Wolności 14, 
Ш piętro, w pokoju nr. 25. Otwarcie ofert næ- 
stąpi w tym samym dniu o godz. 12 w południe. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisa- 
mi w wysokości 300 zł, należy złożyć w kasie 
Zarządu Miejskiego, zaś kwit dołączyć do oferty. 


Łódź, dnia 7 maja 1937 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi 


| 


Kupujcie 
z l źródła 


ЕВА 0Ш&З 


Wielki wybór: 
WÓZKÓW dziecięcych ŁÓŻEK komodowych 
ŁÓŻEK metalowye WYŻYMACZEK 


MATERACY wyścielanych marki „Rubber” 


MATERACY sprężyn. LODÓW 
> Patent" ŁEŻAKÓW, HAMAKóW 
ŁOŻEK polowych ROWERÓW i drezyn 


шү ДШ baeo "re. 


ш: Ti 


Niezwyciężony 8 U P ГА L | 


W roli głównej: Gary Cooper 


og. 12i 2. Ceny od gr. 
za wiersz milimetrowy | 


091052611 4 redakcyjnym т}, 


50 gr„ nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmnisjsze 


1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., е 
12 ат. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.30 
zł. 1.20. 


N—————K ———-——--——— 
Passe-partout i bilety ulgowe nieważne. 


-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 2 zl; Reklamy tekstem 


bez zastrzeżenia miejson 


Ogłoszenia zaręszynow? i zaślubinowe 12 sl. Ogło: 


szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe ‘obliczane są o 500/0 drożej 


firm zagr. 1000/7 


Za ogłoszan'a tabelaryczn= lub fantas. 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Henryk Kronman. 


dodatk. 50%, Ogłoszenia dwukolor. o 500/0 droże 
W drukarni własnej Piotrkowska 101 


EW), 


ilustrowana. уда 


г EAE SER? 


„GŁOSU PORANNEGO* z 


Dzisiejszy numer 


wRREWII”” 


zawiera następujące artykuły: 

Jakub Kowal: 
ścijanie. 

Н. Baro: Szukam prac; w U. $. A. 

S. Bab.: Nowoczesna pańszczyzna 

Antonina Wareńska: 
refleksy stolicy 

Milan: Gasterea, muza z patelnią. 


Niearyjscy chrze- 


Wieczorne 


Erie Jameson: Droga do pierwsze- 
go miliona. 

Е, Zwahlen: Madame Recamier 

Я. Eberhardt; On 
małe О, 

Ernest Luhitsch: Hollywood — 
symbol srebrnego ekranu. 

John Harer: Przygoda ® modelką 

Franciszek Molnar: W restauracji 


przez duże ji 


Niearyjscy chrześcijanie 


Poniewierka ludzi „pół krwi" w Trzeciej Rzeszy 


W swoim czasie opublikował 
angielski „Times“ długie spra- 
wozdanie anonimowego kores- 
pondenta о kwestii żydowskiej 
w Niemczech, utrzymane w to- 
nie wzorowego objektywizmu 
i opierające się jedynie na udo 
wodnionych faktach. Temat ten 
jest dostatecznie znany, tak że 
ograniczymy się do przedruko- 
wania (w tłumaczeniu) jednego 
tylko ustępu wspomnianego ar- 
tykułu: 


„Pewna niemka, aryjka i 
chrześcijanka, mająca żyda za 
męża, powiedziała do mnie: — 
Pozbawiają nas wszelkich mo- 
żliwości egzystowania. Na ро- 
czątku człowiek się łudzi, że to 
najgorsze. Dopiero później do- 
chodzi się . do wniosku, że to 
nie, bo pozbawłają nas także oj 
схухпу. 

Pastor kościoła małego mia- 
steczka, gdzie ta kobieta otrzy- 
mała chrzest, przystąpiła do 
pierwszej komunii i gdzie wzię 
ła ślub, otrzymał zakaz opieko- 
wania się nią w charakterze 
duszpasterza, ba, zabroniono 
mu także pozdrawiać ją na u- 
licy. . 

L= Nikt sobie nie może wyo- 
brazić — oświadczyła mi піе- 
szczęsna niewiasta, — co to 
znaczy żyć wśród 60 milionów 
ludzi, uważających nas za wro 
gów. 


W dalszym ciągu sprawozda- 
nia korespondent „Times'a“ œ 
pisuje sytuację „niearyjskich* 
chrześcijan, traktowanych nie- 
lepiej od żydów. Nie pozbawio- 
no ich wprawdzie praw do opie 
ki zimowej, ale korzystają z 
niej dopiero po zaopatrzeniu 
wszystkich pełnych aryjczyków. 
Autor zwraca szczególną uwagę 
na niedolę dzieci żydów lub 
pół - aryjczyków, przede wszy- 
stkim w szkołach, gdzie dusze 
w większym lub mniejszym 
stopniu aryjskich dzieci zatru- 
wa się jadem nienawiści. 


Wstrząsający prostotą i rze- 
czowością artykuł wywołał ży- 
wy oddźwięk w społeczeństwie 
angielskim w postaci licznych 
listów. do wydawcy „Times'a“. 
Jeden z tych listów, autorem 
którego jest Norman Angell, 
przedrukowujemy noniżej: 


„Do wydawcy „Timesa! 


Artykuł dzisiejszy o polityce 
tasowej w Reichu i położeniu 
niearyjskich chrześcijan w 
Niemczech wywołał wśród nas 
wszystkich, uważających lep- 
sze międzynarodowe porozumie 
mie w chwili obecnej za pierw- 
Szy nakaz cywilizacji, głębokie 
wzburzenie. 


W czasie wojny w naszej pra 
sie гойо się od wiadomości © 


o bezwzględnych egzekucjach 
osób cywilnych, niszczeniu sta 
rych katedr i bibliotek, gwałce 
niu sióstr miłosierdzia, kalecze- 
niu dzieci, о ukrzyżowaniu 
wziętych do niewoli, o gotowa- 
niu trupów w celu zdobycia 
tłuszczów. Takimi historiami 
częstowano nas niemał codzien 
nie przez cztery łata. 


Byli wśród nas ludzie (niżej 
podpisany należał do nich), któ 
rzy wytrwale j stanowczo prze 
ciwko powtarzaniu tych „Greuel 
таегсһеп“ protestowali. Gdyby 
te wiadomości były nawet praw 
dziwe (najczęściej były wyssane 
z pałca), mogły się w najlep- 
szym wypadku przyczynić do 
wywołania w naszym narodzie 
nastroju, zagrażającego prawdzi 
wemu pokojowi. Pakt pokojo- 
wy odzwierciadlał owe okrutne 
historyjki. Protestowaliśmy tak 
фе przeciwko niektórym jego 
punktom, przeciw barbarzyń- 
stwu powojennej blokady, prze- 
ciw nadmiemym żądaniom re- 
paracyjnym i szaleństwu okupa 
cji Ruhry. Takie proniemieckie 
stanowisko było w owym cza- 
sie mało popularne, tak samo 


mało popularne były próby, 
podjęte przez kilku z naszego 
grona Фа ulżenia nędzy nje- 
przyjaciela przez opiekowanie 
się w czasie wojny jeńcami i 
po wojnie dziećmi z Rzeszy. 


Muszę nadmienić o praktycz- 
nych dowodach ,„ргопіетіес- 
kiej“ postawy, by uczynić zro- 
zumiałym, co się w nas dzieje. 
Pański korespondent ujawnia, 
ile cierpień ludzkich i poniżeń 
kryje sie za antyżydowskimi za 
rządzeniami, będącymi samo- 
wolną codzienną torturą nic- 
tylko dla żydów, nle i dla tych, 
których się w Niemczech nazy- 
wa „ludźmi pół krwi“. Pański 
korespondent opisuje, jak ży- 
cie dzieci tych ludzi staje się 
nieprzerwanym łańcuchem mar 
tyrologii: najczęściej siedzą w 
szkole na specjalnych ławkach, 
z wspólnych gier і zabaw są wy 
kluczone, nie mogą uczęszczać 
do tej samej łaźni, ieh obec- 
ność nie przeszkadza nauczycie- 
lom w lżeniu ich przodków. 
Pewien naoczny Świadek (nie 
wasz korespondent) opowiedział 
mi, że dzieci „pół krwi“ jakkol 
wiek nie są objęte akcją doży- 


Pod hasłem: „Łódź w kwiatach“ 


wiania w szkołach, mogą vbie- 
gać się o szklankę mleka, któ- 
rej im się nigdy nie daje — 
chodzi o systematyczne wytyka 
nie im „haniebnego* pochodze- 
nia wobec uczniów czystej nie- 
mieckiej krwi. 


Sprawozdanie pańskiego ko- 
respondenta z różnych przy- 
czyn nie należy do kategorii o- 
krutnych historyjek z czasów 
wojny. Nie ma w nim tego, co 
mówią nieprzyjaciele Niemiec, 
lecz jest to, co niemcy sami mó 
wią o sobie przez swe ustawy. 
Nie opowiada o czynach, тойғо 
nych z ślepej nienawiści wojen 
nej i zwróconych przeciwko u- 
żbrojonemu niejrzyjacielowi, 
lecz mówi o represjach, atose- 
wanych systematycznie і x mi- 
mną krwią miesiąc po miesią- 
cu i rok za rokiem wobec zu- 
pełnie bezbronnęgo narodu, któ 
ry nigdy nie zrobił powstania, 


„nigdy nie sięgnął po broń dla 


celów buntowniczych, który w 
najistotniejszym znaczeniu tego 
słowa nie stosował metody sa- 
moobrony, uciekając się w raj- 
gorszym wypadku tylko do bier 
nego oporu. I ter nieuzbrojony 


— Przepraszam pana bardzo, gdzie się znajduje ulica Piotrkowska? 
— Pójdzie pan prosto przez gaj pomarańczowy, skręci pan na lewo koło ogrodu róż, 
niemieckich okrucieństwach — а później już prosto szpalerem tulipanów trafi pan та naszą ирајајаса zapachem kwiatów arterję. 


naród i jego dzieci zmusza się 
do zmoszenia najgorszych так 
z jedynego powodu: w ich ży- 
łach krąży krew rasy, z której 
wyczedł Jezus Chrystus, Jego 
Matka i apostołowie. 


Gdyby nawet wszystkie okmu 
cieństwa, które opowiadano so 
bie o niemcach w czasie wiel- 
kiej wojńy, były prawdą, nie 
słanowiłyby one nigdy tak cięż 
kiego oskarżenia, jak zarządze- 
nia, wydawane z własnej woli 
niemców. Każdy naród ma ©- 
krutne karty w swej historii, 
— my bliśmy okrutni w Irlan- 
dii, Indiach, w Południowej Af- 
ryce; amerykanie — na Filipi- 
nach, francuzi w rewolucjach I 
kontrrewolucjach. Strach i #8- 
dza krwi mogą najlepszych 
wśród nas wyprowadzić z ró- 
wnowagi. Lecz niemcy mie kwi 
дија żadnego powstania, mie 
grozi im też nic ze strony Ży= 
dów. I gdyby nawet żydzi pla” 
nowali zbrojny bunt, to prze- 
cież dziatwa jest chyba neutrał 
na. 


Trzeba, aby powiedzeń © 
ci, którzy w przeszłości dali licz 
ne dowody dobrej woli wobec 
Niemiec, wynikającej z promie- 
mieckiej postawy w czasach, 
kiedy ta postawa była niezbyt 
popularna j kiedy nieco więcej 
dobrej woli ze strony naszych 
rządów mogło by wiele zdzia- 
łać. Niebezpleczesńtwo obecnie 
polega nie na przejaskrawieniu 
złych cech niektórych tenden- 
cji w Niemczech, lecz na tym, 
że na skutek błędnych dążeń do 
naprawienia krzywd į utrzyma 
nia pokoju twierdzić będziemy, 
że zło jest dobrem, i że wresz- 
cie stracimy z oczu różnicę, 
dzielącą zło od dobrego; wtedy 
mogłoby się zdarzyć. że zaczęli 
byśmy w naszym kraju naślado 
wać posunięcia, których właści 
wej natury nie poznaliśmy. O- 
znaki tego naśladownictwa sta 
ją się już widoczne. 


„Poruszone przeze mnie g% 
gadnienie nie jest sprawą . we- 
wnętrznej polityki niemieckiej”. 
Chrystianizm obciążony został 
wobec żydostwa, jeśli nie po- 
czuciem odpowiedzialności, to” 
poczuciem winy. Czy woma 
chrześcijaninowi choćby ma 


- chwilę zapomnieć o tym, że Je 


zus, Jego Matka i apostołowie 
byli żydami? Że literatura reli- 
gijna, wywierająca na nas wię 
kszy wpływ, niź wszystkie inme 
literatury jest tworem  żydow- 
skim? 


Czyż mamy w dalszym ciąg 
przypatrywać się biernie, fak 
się hańbi dzieci tego narodu, £ 
może nic nie mówiąc. mamy 13 
dawać, że піс nie widzimy?” 


Jakób Kowal 


4ew;a- 


Szukam pracy w Ameryce 


Sztuka bluffu w pogoni. 


Fo wielkim krachu  giełdo- 
wym w Stanach Zjednoczonych 
w 1929 roku, nawet. najzręcz: 
niejsi ludzie nie mogli znaleźć 
pracy, dziś znów wiedzie im się 
tamo wiele lepiej. 

W okresie czasu, przed wiel- 
kim krachem, za oceanem był 
raj dla każdego, kto chciał pra- 
cować i umiał cokolwiek. 

Właściwie nie trzeba było 
nawet mic umieć. Niepotrzebne 
były również żadne świadec- 
twa, tytuły i listy polecające, 

W każdym razie, złota wol- 
ność w wyborze zawodu, zosta- 
ła w ostatnich czasach mocno 
ukrócona. 


Trener psów 


Po przyjeździe Яо Ameryki 
szybko spostrzegłem, -że głów- 
nym warunkiem dla każdego 
poszukiwacza pracy jest sztuka 
mówienia i przekonywania. Na 
leży bluffować — oło cała tuje 
піса, 

Pierwsze moje zajęcie było 
całkiem proste. 

Właściciel зі, mister Rem- 
ford, posznkiwał trenera dla 
swych psów. Zjawiłem się u 
niego, opowiedziałem, że od lat 
pracuję na tym połu i że га: 
gnąłem wspaniałe wyniki. 
Remford pokazał mi Beż: m 
рву, dwa młode owczarki, Peer 
i Gynt, które chcżał wykształcić 


э · 


miastzch amerykańskich, że wy 
chowańcem moim był również 


ciągu dwuch miesięcy prawdzi- 
wych: Sherłoków. Ilolmesów. 

Szybko się porozumieliśmy. 
` Codziennie miałem  przer 
dwie godziny trenować psy -p. 
Remforda w parku. Właściciel 
ich był człowiekiem zajętym i 
nie miał czasu asystować przy 
tresurze. 

Honorarium moje wyn5siło 
15 dolarów tygodłowo. Natu- 
ranie, mie miałem pojęcia © 
tresurze psów i z pierwszej z2- 
raz pensji kupiłem sobie małą 
książeczkę: 
psów”, którą zacząłem studio- 
wać z zapałem. 

Ale, Bóg raczy wiedzieć, Tla- 
czego bestie nie chciały - mnie 
słuchać. Poza tym było mi ich 
żal. Czyż miałem je męczyć 
przez całe dwie godziny? Ja ró 
wnież nie lubiłem nigdy nanki. 
Zredukowałem więc początko- 
wo naukę do jednej godziny, po 
lym do 30 minnt, a w. końcu 
do 5. 

Niesietv, osiągnąłem bardzo 
złe rezultaty. „Dzielny trener 
psów" był widocznie nic nie 
wart. Moi wychowankowie zu- 
pełnie mnie nie słuchali; psy 
biegały po trawnikach, a ja u 
gamiałem się za nimi... Ta me- 
toda bardzo przypadała mi do 
gustu, uważałem bowiem ruch 
na powietrzu za pożądany dla 
swego zdrowia. | 

Po czterech tygodniach, mi- 
ster Remford chciał stwierdzić, 
jakie postępy zrobiły jego ow- 
racki. Egzamin ten był koń: 
cem mej kariery trenera psów. 

Psy zachowały słodką: nie- 
świadomość swej pierwszej mło 
dości, która zniknęłaby bezpo- 
wrotnie, gdybym był choć raz 
je uderzył. ' Byłaby to, według 
mnie, niepowetowana strata. 

Napróżno · starałem się mój 
nunkt widzenia wyjaśnić panm 
,/Remfordowi. Napróżno Huma- 


„Dzielmy trener 


czyłem mu, że jego psy nie-po 
siadają żądanych. zdolności i 
pozbawione są zmysłu orienta- 
cji, że wskutek tego lekcje nie 
dały żadnego rezultatu. 

Mister Remfora_ ' oświadczył, 
że to' ja właśnie”aie mam 
dnych. zdolności ; krzyknął: 
„Precz!“ Gdy nie chciałem od- 
razu wyjść, zawołał: „Peeri 
Gynt! Bierzcie go!“ Niewdz'ęcz 
ne bestie natychmiast rzuciły 
się na/mmie. Nie pojmuję, w ja 
ki sposób tak szybko zrozum'a- 
ły rozkaz? 


Chiński korespondent 


Straciłem więc posadę; zaros 
biłem 60 dólarów i właściwie 
mogłem. być zadowolony. Poza 
tym tresura była tylko zajęciem 
pobocznym. Przed południem 
byłem chińszim koresponden- 
tem w. małej firmie eksporto- 
wej. 

Mister “О. Grapham, właści: 
ciel firmy, odrazu mnie zaanga 
żował, gdyż byłem jedynym 
starającym się o to miejsce. Nie 
znałem ani jednego chińskiego 


| ża” 


słowa, -ale--również - pan Gra- 
pham-nie-miał pojęcia о chiń- 
szczyźnie, a'to przecież było 
najważniejsze. 


Nawiązał on stosunki hardlo 


we-ze Środkowymi Chinami, a- 


kupcy z małych handlowych 
miasteczek- woleli korespondo- 
wać w-swym: języku ojczystym. 


Odrazu pierwszego dnia, zna 
lazłem na moim biurku stos 
chińskich listów. Wyciągnąłem 
z półki”*kopie starej korespon- 
dencji i przetłumaezyłem chiń- 
skie listy , pełen najlepszych 
chęci. Przypuszczałem, że trzy 
czwarte listów —składa'się z 
kwiecistych grzeczności, rzeczo- 
wą zaś treść podałem w spo- 
sób, który wydawał mi się naj 
pomyślniejszy dla naszej firmy. 

Chciałem. jaknajlepiej dla pa 
na Graphama i moje tłumacze- 
nia zawierąły duże zlecenia na 


niezwykle dogodnych warun- 


kach. Dlaczego nie. miałem 
sprawić przyjemności szefowi? 
Płacił mi przecież bardzo przy 
zwoięle... 

Zaopatrzyłem się w czarny 


tusz i grube pióro i kopiowałem 


znaki- pisarskie z chińskich H-- 


stów oryginalnych. Niekiedy 
przemalowywałem całą stronę, 
niekiedy połowę. Następnie da 
wałem wszystkie listy szefowi 


-do podpisu: szef był, zdaje się, . 
-żadnego związku. 


bardzo ze mnie zadowolony. 


Byłem pewien, że nie stracę 
mego miejsca przed upływem 
dwuch miesięcy, gdyż przed 
tym nie mogły nadejść pierw- 
sze odpowiedzi па moje bez- 
myślne malunki; dwadzieścia 
dni szła poczta z Kantonu- do 
Frisko, 

Przez dłuższy czas zastana- 
wiałem się, czy mam czekać, aż 
homba- wybuchnie. Postanowi- 
łem czekać i na wszelki wypa- 
dek przygotowałem sobie wy- 
mówkę. 


W międzyczasie mister Gra- 
pham podpisywał codziennie 
moje bezsensowne hieroglify, 
ale sądzę, że mimo to robił do- 
bre interesy. 

Niestety, pewnego dnia mój 
szef sprowadził do biura jakie- 
goś chińczyka, studenta. Z du- 


1. Najwyższym człowiekiemi świata. jest niewątpliwie zamieszkały w Budapeszcie węgier, many jiko „Długi To- 

ni” oi wysokości 2 mir. 42 cm.. — 2. Bill Sefton ustanawia rekord światowy w skoku o tyczce, osiągając 4 mir. 

48 ctm, — 3, Ponure ruiny kulturalnego centrum. basków Guernica, zbombardowanego, jak wiadomo, przez sa- 

moloty powstańcze. — 4. Na stacji japońskiej Osaka wydarzyła się straszna katastrofa kolejowa, pociągając za 

sobą śmierć 15 pasążerów i wiele ofiar ciężko rannych. Powodem katastrofy była nadmierna- szybkość pociągu 
na nieprzystosowanych do tego torach. Na zdjęciu. wywrócony pociąg. 


"sało mi ` 


ło to wiele, 


"westerm 


mą pokarał mu pocztę, Którą 
przed chwilą podałem mu do 
podpisu. Młodzieniec obejrzał 
uważnie listy, i rzekł niezwy- 
kle uprzejmie, że są to copraw: 
da znaki, podobne do chiń- 
skich liter, ale nie-mają z sobą 


Szef zawołał mnie, a ja z tu 
petem odpowiedziałem: W Chi 
nach istnieje 120 dialektów, 
które całkowicie się różnią je- 
den od drugiego. Ja znam do- 
skonale tylko 23 dialekty; praw 
dopodobnie ów młodzieniec mó 
wi jednym z pozostałych 97 
dialektów.. 

W Sak Lake City formano- 
ści, związane ze straceniem po- 
sady, nie są tak skomplikowa- 
ne, jak w Europie. Nie йома 
łem wymówienia, ani świadec 
twa, a tylko cios w szczękę — 
taki, jaki mamy z amerykań- 
skich filmów. 

Moja kariera chińskiego ko- 
respondenta została zakończe 
па. 


Następną posadę otrzymałem 
w przedsiębiorstwie malarskim. 


"Specjalnością firmy było mało- 


wanie małych mieszkań. 
Mieliśmy bardzo dużo roboty. 


"Wręczono mi pędzle, farby, 


szablony i trzy wiadra; zapake 
wałem to wszystko na ręczmy 
wózek i udałem się w drogę. 
Nigdy w życiu nie malowe- 
łem pokoju; a z rysunków wa- 
wsze miałem trójkę. · Ale :йорі- 
szczęście; właściciele 
mieszkania, które miałem mało 
wać, młode małżeństwo, dopie- 
ro-wrócili z podróży poślubnej, 
i nie wyrażali żadnych specjal 
nych życzeń. Chcieli tylko, aby 
ściany były namalowane - we- 


"dług. ostatniej mody. 


Robiłem, co mogłem. Wie Бу- 
ale mogę  stwier- 
dzić ze spokojnym sumieniem, 
że napracowałem się, jak galer- 
nik. Wynik nie był znakomity. 
Patrząc na ściany, można było 
zachorować na morską choro- 
bę. Ani jedna linia nie była pro 


'sta, wszędzie pełno plam, far- 


by się zlewały — jednym. sło- 
wem, okropność! 
Gdy młoda małżonka po raz 


"pierwszy ujrzała moje malowt- 


dło, dostała kurczów żołądka. 
Ale chciała ona, >а wszelką 


"cenę, być - zawsze. pierwszą w 


dziedzinie mody. Gdy zacząłem 
błuffować, że obecnie wszyst- 
kie mieszkania maluje się w ten 
sposób "i że prezes North- 
Railway, Morrison i 
znany milioner i mecenas sztu- 
ki, Barnshead, w ten sposób 


"polecili mej firmie wymalować 
. salony w ich pałacach, przeraże 


nie jej zmieniło się w zachwyt. 
Zawołała swego męża, aby 7a- 


- chwycał się moją pracą. 


Szczytem mego powodzenia 


` było oświadczenie młodej me- 


żafki, że będzie mnie polecać 
swoim wszystkim przyjaciół 
kom, lecz pod warunkiem, że 
nie będę im robił „płynnych de 
seni“, lecz inne. 

Dała mi ekstra jeszcze 10 do 
larów, — aby jej mieszkanie 
pozostało najładniejsze! 

W ten sposób moja firma do 
stała przeze mnie wielu klien 
tów, a ja z czasem poznałem 
nawet rzemiosło malarskie. Za: 


nim je jednak opanowałem, byl 


koniec sezonu, i znów pozosta: 
łem bez pracy. 

Korzyść była jedna: zosta 
łem mistrzem bluffu i catkowi 
cie wyzbyłem się obawy przed 
bezrobociem. 


a. Raza 


Lewia 


Nowoczesna pańszczyznā 


Prawdziwe oblicze solidaryzmu społecznego w Niemczech 


Ukazała się książka — zbiór 
teportaży znanej publicystki i 
długoletniej inspektorki pracy 
p. Janiny Miedzińskiej p. 1. „Na 
niemieckim froncie pracy". 

Książka ta — to owoc poby- 

tu p. Miedzińskiej w Niemczech 
hitlerowskich w lecie ubiegłego 
roku. 
Autorka nie ma bynajmniej am- 
жой dania syntetycznego obra- 
zu współczesnej rzeczywistości 
niemieckiej. Koncentruje swą u- 
wagę niemal wyłącznie па odcin 
ku swych ściślejszych zaintere- 
sowań fachowych: problemach 
ustawodawstwa pracy i stosun- 
kach między pracodawcami i ro 
botnikami, W tej dziedzinie da- 
je jednak szereg spostrzeżeń nie- 
zmiernie ciekawych, bystrych i 
rzeczowych. 

Reportaże p. Miedzińskiej drn 
kowane były uprzednio na ła- 
mach „Gazety Polskiej”, orga- 
nu, który nie sposób posądzić © 
szerzeńie  „grenelpropaganda* 
lub choćby e wrogie, z góry nie 
przyjazne ustosunkowanie się 
do Trzeciej Rzeszy. 

To też wnioski i spostrzeżenia 
p. Miedzińskiej nabierają tym 
bardziej wagi objektywnego do- 
kumentu o rzeczywistości nie- 
mieckiej. 

A wnioski te nie są bynaj- 
mniej zbyt pochlebne dla „naro- 
dowo - socjalistycznego państwa 
pracy” 

W szeregu reportaży, opar- 
tych na bogatym materiale rze- 
czowym i statystycznym odsła- 
nia p. Miedzińska prawdziwe ©- 
blicze hitlerowskiego „solidaryz 
mu społecznego”, kreśli obras 
wyzysku i nowoczesnego miewol 
nictwa ladzi pracy, maskowane- 
go frazeologią о „wspólnocie na 
rodowo - socjalistycznej*, 

Jak realizowany jest w życiu 
ten osławiony „solidaryzm spo- 
łeczny*, jak wygląda w prakty- 
te narodowo + socjalistyczna 
wspólnota pracy“? 

W ustroju narodowo - socjali 
stycznym uznana została praca 
w procesie produkcji za Czyn- 
ność par excellence społeczną. 

To też o warunkach płacy i 
pracy decydować powinien nie 
prywatny zysk pracodawcy lub 
pracownika, lecz jedynie wzgląd. 
na dobro społeczne, 


Dotychczas wszystko wyglą- 
da bardzo pięknie. Ale tu nastę- 
puje małe ale. O tym bowiem co 
jest dobre i złe z punktu widze 
nia społeczeństwa i państwa de- 
cyduje nie konsument i pracow 
nik, lecz niemal wyłącznie przed 
siębiorca, а 


Stosunki między pracownika- 
mi (fizycznymi i umysłowymi) 
a pracodawcami przybrały w 
„odrodzonych Niemczech* cha- 
rakter nawskroś feodalny. 

Wszyscy pracownicy fabryki: 
robotnicy fizyczni, urzędnicy i 
pracodawca tworzą łącznie 
wspólnotę fabryczną. Na czele 
tej wspólnoły znajduje się przy- 
wódca. Przywódcą tym jest o- 
czywista przedsiębiorca. 

Ustawa o organizacji pracy 
narodowej powiada bowiem; 

„W zakładzie pracy pracują 
wspólnie: przedsiębiorca, jaka 
przywódca zakładu pracy, pra- 
cownicy i robotnicy, jako dru- 
żyna dla osiągania cełów zakła 
du pracy oraz dla dobra narodu 
i państwa“. 

Przywódca zakładu pracy roz 
strzyga w stosunku do drużyny 
we wszystkich sprawach zakła- 
du pracy w zakresie uregulowa- 
nym niniejszą ustawą. 

Ma on obowiązek troszczyć sie 


о dobro drużyny (zupełnie jak 
pan feodalny w stosunkn do 
swych poddanych włościan). Ta 
zaś ma obowiązek dotrzymywać 
mu wierności, wynikającej ze 
wspólnoty zakładowej”. 


Ta troska o „dobro drużyny“, . 


јак wykazuje rzeczywistość, wy 
gląda dość problematycznie. 
Natomiast zupełnie inaczej 
ma się rzecz z owym dotrzymy- 
waniem wierności dla „przywód 
cy zakładu”. Ta „rycerska* wier 
ność to w praktyce zainstalowa 
nie nowoczesnego  feodalizmu, 


poddanie człowieka pracy nie- 


mal całkowitej samowoli przed- 
siębiorcy. 

Pracodawca decyduje bowiem 
niemal nieograniczenie o warun 
kach pracy. Kontrola państwa 
га w tej dziedzinie bardzo sła- 

a. 


Państwo narodowo - socjali- 
styczne posiada bowiem „zaufa 
nie* do przedsiębiorcy, że speł- 
riać on będzie swe obowiązki 
wyłącznie pod kątem widzenia 
dobra. społecznego. 

Robotnik usunięty został cał- 
kowicie od wpływu na regulowa 
nie czasu pracy, wysokości płac 
i t p. spraw. 


Coprawda i ustawodawstwo 


przedhitlerowskie nakreślało w 
dziedzinie stosunków pracy tyl 
ko ogólne, ramowe zarysy. Ale 
w okresie weimarskim regulo- 
wały stosunki pracy, chroniąc 
robotników przed wyzyskiem, 
niezmiernie wówczas rozpo- 
wszechnione umowy zbiorowe, 
zawierane і podtrzymywane 
przez potężne związki zawodo- 
we. Dziś umowy zbiorowe zosta 
ły zniesione, związki zawodo- 
we rozwiązane, strajki zakaza- 
ne. Jednocześnie jednak nie roz 
budowano bynajmniej ustawo- 


-dawstwa pracy. Nie ma nadal u- 


stawy o urlopach, a nowa usta- 
wa o czasie pracy wprowadza 


jedynie znaczne pogorszenie do- 


tychczasowych warunków w tej 
dziedzinie. 


Poza normalnymi przewidzia- 
aymi i w ustawodawstwach in- 
nych krajów  przekroczeniach 
8-godzinnego czasu pracy w ra- 
zie wyjątkowych okoliczności, 
nowe przepisy niemieckie wpro 
wadzają możność przedłużania 
ezasu pracy w drodze t. zw. za- 
rządzeń taryfowych, bez żad- 
nych, w ustawie przewidzianych, 
ograniczeń. Dowolnie może być 
również ustalana zapłata za go- 
dziny nadliczbowe. 


Regulaminy pracy ustalane są 


na własną rękę przez przedsię- 
biorców. Przy czym regulami- 
ny te wkraczają niejednokrot- 
nie nie tylko w obowiązki robot 
nika, związane z wykonywa- 
niem jego pracy, ale i w zakres 
jego życia prywatnego. 

Na miejscu niezależnych związ- 
ków zawodowych, broniących 
robotnika przed wyzyskiem po- 
wstał t. zw. „Niemiecki front 
pracy*. 

„Niemiecki front pracy“ nie 
spełnia jednak bynajmniej za- 
dań robotniczych związków za- 
wodowych. Jego celem jest bo- 
wiem nie walka о polepszenie 
warunków płacy i pracy robotni 
ków, lecz szerzenie świadomości 
narodowo - socjalistycznej, pod 
noszenie kwalifikacji zawodo- 
wych pracowników, organizowa 
nie ich wywczasów a przede 
wszystkim „utrzymanie pokoju 


gospodarczego. 


Do „Niem. Frontu Pracy“ na 
leżą zresztą nietylko robotnicy i 


pracownicy, lecz również i pra- . 


codawcy: 


Charakterystycznym jest, że 
robotnicy pozbawieni zostali 
prawa do posiadania samodziel- 
nych robotniczych związków za 
wodowych, przedsiębiorcy zaś 


Z cyklu reportaży warszawskich 


Wieczór wzeszedł пай War- 
szawą, zahaftowany migotliwym 
żarem barwnych neonowych na- 
pisów, rozświetlony blaskiem bi- 
jącym ке strojnych wystaw, roz- 
jarzony fosioryzującymi ślepia- 
mi cicho sunących aut Gładki 
asfalt dyszy ciepłym wyziewem 
henzyny, przewijają się rozgada- 
ne tłumy, włokąc za soba skłó- 
сопа falę rozmów, Śmiechu, ©- 
krzyków. Liezne kroki wybijają 
ożywione wielkomiejskie tempo. 


Wieczór zapadł nad Okopową, 
Smoczą, Ostrowską, nad całym 
splotem ulic wstydliwie kryją- 
cych w mroku upośledzenie swe 
i brzydotę, Ponury wieczór, po- 
zbawiony  jaskrawej szminki 


barwnych reklam świetlnych. — - 


Za smętnym szkłem lałarni chy- 
bocze się niezdecydowanie zielon 
kawy płomień gazu, rozklekota- 
ne dorożki tłuką się z turkotem 


po szorstkich, kocich łbach, fio- - 


letowe cienie snują się we wnę- 
kach starych domów, gęstym sze 
regiem słabo oświetlonych okien 
wpijających się -w mrok. Dziw- 
na to architektura — te zmur- 


szałe, trzęsące się w swych posa- . 


dach kamienice, nawpół rozwa- 
lone parkany, chchnące podwór- 
ka, upstrzone fantastycznymi 
galeryjkami, drewnianymi przy- 
budówkami, .zionące stęchlizną 
ciasnych pomieszczeń, w któ- 
rych gnieździ się nędza i wystę- 
рек. | 

W bramach, zaułkach przemy 


Каја się chyłkiem tajemnicze po-.. 
słącie, kryjące twarze swe w 


odniesionych kołnierzach palt. 
Oczy spod nasuniętych nisko 
skrzydeł kapeluszy spoglądają 
bystro, badawczo, jakgdyby upa 


trując ofiary. 

Pod murami opadnjącymi = 
tynku, przechadzują się wolno, 
kołysząe w blodrach, wymało- 
wane ćmy nocne — roznosiciel- 
kl płatnej rozkoszy I zarazy. — 
Śpiewnie, natarczywie oflarowu 
ją przechadniom sponiewierane 
swe wdzięki po niskiej, niskiej 

Po chodniku zataczają się pi- 
janym zygzakiem czyjeś chwiej- 
ne nogi, wpółotwarte usta ma- 
mroczą niezrozumiałe wyrazy, 
trzęsąca się dłoń chwyta za klam 
kę oświetlonych: drzwi małej 
kaajpki. Pułchna kobieca ręka, 
za bufetem rozlewa życiodajny 
płyn. Ręce grube, twarde, szorst 
kie chwytają mętne zielonkawe 
szkło, chciwie podnoszą je do ust 
dymiących mocną złowonną ma 
chorką. - 

Nad nagim portysowanym bla- 
tem stołu chylą się obrzękłe pur 


purówe twarze, błyskają białka . 


krwią nabiegłych oczu, masywne 
pięści w żywej gestykniacji ga- 
taczają szerokie łuki. Sypie się 
deszcz niedopałków па zaśmie- 
coną podłogę. 

W oparach alkoholu i dymu z 
papierosów. wypływają ciemne 
nieczyste .sprawki, - unikające 
światła dziennego i czujnego są- 
siedztwa funkcjonariuszów wła- 
dzy. Gdzieś spod ściany zrywa- 
ia się nagle grzmiące dźwięki 
raźnego fokstrota. 

Na drewnianej ławie koncer- 
tuje podwórzowa orkicstra. Bla- 
dy inwalida chwieje do taktu pu 
stą zwisającą nogawką spodni, 
kościstą dłonią targając struny 
wiekowej gitary. Obok niegolo- 
ny starszy człowiek wali ровер- 


nie w stary wysłużony bęben, — 


Chudy anemiczny wyrostek w 


przykrótkich wytartych porcię- 
tach naciska fortissimo latający 
smyczok. Chwieją się przylgłe 
do zniszczonej tapety skliwe ole 
odruki, landrynkowe amorki; v- 
опе w błękit o odcieniu farb- 
ki do prania. 7 j 


- „Pijany gość przy. stoliku skrył 


„ciężką głowę w dłoniach, fałszy- 


wym . basem bezmyślnie mru- 
cząc rozbrzmiewającą melodię. 
Z przyległej izby dochodzą soczy 
ste wyzwiska. Parują rozgrzane 


„alkoholem głowy, zwierają się 
„muskularne ramiona. w bójce, 


wynikłej nagle nie wiadomo o со, 
Brzęk tłuczonego szkła wplata 
się w skoczny rytm fokstrota: 


„Dzisiaj tak mi jakoś dobrze 
jest”. Podwórzowi mistirze z at- 


tomatyczną wprawą piłują cier- 
pliwe struny sfatygowanych in- 
strumentów. 


Wieczorami w ludnej knajpie, 
w dzień z podwórza do podwó- 
rza, skoczną lub sentymentalną 
nutą ogranych melodii usiłują 
trafić do zatwardziałych serc. — 
Sucho Sstukają drewniane kule 
inwalidy о twardy bruk, podno- 
szą się głowy grajków ku zam- 
kniętym oknom z prośbą © da- 
tek. Po całodziennej wędrówce 
d4aplute wydeptane schody sa- 
wiodą ich w przepastną głąb su- 
teryny, w stęchłą wilgoć ponu- 
rej niechlujnej nory. 

Na starym kufrze lub na zie- 
mi, przykryci byle łachmanem 
doczckają nowego dnia, Бу go 
rozpocząć skoczną nutką: „Dzi- 
siaj tak mi jakoś dobrze jest“, 


Antonina Wareńska. 


poza  należeniem do „Niem. 
Frontu Pracy“ posiadają rów- 
nież własny samorząd gospoda: 
czy t. zw. „Haupt - Wirtschafts- 
kammern* z centralą w postaci 
t zw. „Reichswirtschaftskam: 
теп“, 

Zniesione zostały również tak 
zw. „rady załogowe“, instytucja, 
która odgrywała w swoim cza: 
sie znaczną rolę w obronie pra- 
cowników. Zastąpiono ją t. zw. 
„radami zaufania“, 


Ale po pierwsze obecna „rada 
zaufania“ nie reprezentuje tyl- 
ko robotników i pracowników, 
lecz również i pracodawcę. Po 
drugie posiada ona tylko głos 
doradczy i to jedynie w spra- 
wach dowolnie przedkładanych 
jej przez przedsiębiorców. 

Po trzecie wybory jej odbywa 
ją się w ten sposób, że lista kan- 
dydałów układana jest wyłącz- 
nie przez przedsiębiorcę w pora 
zumieniu z kierownikiem partii 
narodowo - socjalistycznej na te 
renie danej fabryki. 


Teoretycznie „rada zaufania” 
może wnieść skargę przeciw nie 
słusznemu, jej zdaniem, postępa 
waniu przedsiębiorcy do t. zw. 
„powiernika pracy“, (Takich 
państwowych powierników pra 
cy jest w Niemczech 13), ale 
skarga ta nie może być bezno- 
średnia. 

Musi ona być uchwalona więk 
szością głosów na zebraniu ra- 
dy w obecności pracodawcy f 
złożona pliśmiennie na jęgo гесе, 
Również indywidualnie nie ma, 


średnio do sądu pracy czy t zw: 
„powiernika.pracy*, lecz musi 
zwrócić się z nią przed tym da 
„rady zaufania", w której skła- 
бота stanowi przecież przedsię 
biorca. 


Resumując swe obserwacje рі . 
sze p. Miedzińska: „Wiele- mó-' 
wi się dziś w Niemczech o hono 
rze i wartości pracy robotni- 
ków, zwalcza się przekonanie o 
niższości stanowiska robotnika 
w państwie w stosunku do in- 
nych stanowisk, równocześnie 
jednak odejmuje się robotniko- 
wi wszelką samodzielność, swo 
bodę zrzeszenia się i walki o na- 
leżne mu prawa. 


Na zasadzie teoretycznych prze 
słanek, że pracodawca pracuje 
dla dobra ogólnego, a nie dla in- 
teresu osobistego, daje mu się 
ogromną swobodę w narzuca- 
niu robotnikom warunków pra- 
cy, osłabia się na tym odcinku 
kontrolę państwa, nie czekając, 
aż zmiana pobudek działania 
przedsiębiorców stanie się real- 
na (biorę tu pod uwagę tych, еб 
wierzą w takie możliwości). 


Olbrzymia masa robotników 
w Niemczech, stanowiąca tam 
znaczny odsetek ogółu tudności, 
przestała być samodzielnym 
czynnikiem w państwie, nie ро» 
siada samorządu nawet takiego, 
jak istniejący tam samorząd go 
spodarczy, nie ma poważniejsze 
go wpływu na tak doniosłe z 
punktu widzenia interesów pań 
stwa decyzje, jąk poziom płac, 
a których rozstrzyga równole- 
gle państwo (w zarządzeniach 
taryfowych) i pracodawca (w re 
galaminach pracy)“. 


Tak wygląda w rzeczywistości 
„naródowo = socjalistyczne pań 
stwo pracy“. Z pod mgły patrio 
tycznej frazeologii, z pod dema- 
gogicznych haseł o „wspólnocie 
narodowej', wyziera cyniczne 
oblicze nowoczesnego teodaliz- 
mu, nowoczesnej pańszczyzny 
ludzi pracy. 

8. Bab. 


robotnik prawa wnosić skargi 2 
przeciw przedsiębiorcy bezpo . 


-ч°елуў.. 
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Pierwsza miłość Stendhala 


Życie prywatne wielkich ludzi hnanej pod poufałym zdrobnie- 


zawsze jest interesujące. Odsła- 
nia ono przed nami tajemny me- 
chaniżm twórczości artystycz- 
nej i daje klucz do zrozumienia 
jej właściwego charakteru. 

Dlatego też każda drobnostka, 
każdy fakt związany z życiem 
duchowym pisarza, czy artysty 
ma wielkie znaczenie dla jego 
poznania. QCzasem najzupełniej 
z pozoru błahy rys wyjaśnia le- 
piej naturę wielkiego człowieka, 
określa ją jaśniej i plastyczniej, 
niż przydługie i przemądre wy- 
cieczki w dziedzinę historii lite- 
ratury. Z tych względów zasłu- 
gują na uwagę ciekawe dane o 
miłości wielkiego pisarza francu 
skiego Stendhala. 

Stendhal (właściwe jego na- 
zwisko brzmi: Henri Beil) uwa- 
żany jest za ojca powieści psy- 
chologicznej. Wstąpienie jego 
ną arenę literacką stało się po- 
czątkiem walki z romantyzmem 
i początkiem studiów psycholo- 
gicznych, stosowanych w :twór- 
'cezości literackiej. Stendhal w 
wielkim stopniu obdarzony był 
darem analizy psychologicznej. 
Podpatrywał  najsubtelniejsze, 
prawie nieuchwytne dla obser- 
,watora drgnienia uczuć i namięt 


Jego najznakomitsze dzieło: 
' „Rouge et Noir“ jest zdumiewa- 
| jącym zbiorem tych obserwacji 
psychologicznych. To wspaniała 
kolekcja dokumentów duszy 
ludzkiej. Jednakże amtor świet- 
"mego „Rouge et Noir“ bynaj- 
\ mniej nie stąpał bez przerwy po 
laurach podczas swej kariery li- 
‚ terackiej. Żył i umarł raczej za- 
` poznany, niż sprawiedliwie oce- 
"niony wedle zasług. 

Wiktor Hugo zabrał się pew- 
iego razu do czytania romansu 
stendhala. Po przeczytaniu kil- 
ku stron, odłożył książkę i za- 
pytał: „Czy autor żyje jeszcze?“ 
Odpowiedziano mu, że Stendhal 
już umarł, „Szkoda!“ — zawo- 
łał Hugo, — „Gdyby żył jeszcze, 
zawiadomiłbym go, że nie będę 
czytał jego dzieł, dopóki nie na- 
uczy się pisać po francusku“, — 

Późniejsze czasy zrehabilito- 
wały Stendhala i wyznaczyły mu 
odpowiednie miejsce w historii 
literatury francuskiej i świato- 
wej. 

Polskiemu czytelnikowi zna- 
ny jest autor „Rouge et Noir“ z 
pięknych przekładów Boya- Że- 
leńskiego. Dzięki przedmowom 
do przekładów. doskonale oświe- 
tlającym dzieła, oraz cyklowi 
artykułów popularyzatorskich 
znakomitego pioniera kultury 
francuskiej w Polsce — Stendhal 
i jego twórczość nie są obce pol- 
skiej publiczności czytającej, i z 
tych względów mało znana hi- 
storia jego pierwszej miłości, na- 
pewno zainteresuje ogół. 

Henri Beil opuścił dom rodzi- 
cielski w Grenoble i udał się do 

, Paryża, gdzie poświęcił się pil- 
nemu studiowaniu francuskich 
pisarzy. Lecz Paryż — fo miasto 
pokusy, a Henri Beil miał wów- 
czas zaledwie 21 lat! 

Nie minął nawet miesiąc, gdy 
nasz młodzieniec zakochał się na 

+żabój w aktorce Melanii Guilbert 


"był to lekarz, 


"niem Loison“. Była to kobieta 


bardzo. wątpliwej konduity, w 
której życiu istniał już nawet „о- 
wac miłości grzesznej” w pósta- 
ci maleńkiej córeczki. ; 
Zakochany Stendhal zapropo- 
nował jej odrazu wspólne z nim 
zamieszkanie. Lecz piękna Loi- 


son odmówiła, tłumacząc się ma- 
jącym lada dzień nastąpić enga- 
gement do jednego z teatrzyków 


_ paryskich. Był to tylko pretekst. 


Sedno rzeczy leżało w tym, że 
lekkomyślna aktorka miała kil- 
ku kochanków, w tej liczbie dra- 
matopisarza Leblanc'a, który ' ją 
utrzymywał. Przyszły autor ro- 


mansów psychologicznych do- 
wiedział się о tym-szybko i za- 
pragnął zakasować swego rywa- 
la. Jak często w takich wypad- 
kach bywa, Stendhal obrał dro- 
gę bynajmniej nie prowadzącą 
do celu. Zaczął naprzykrzać się 
ukochanej swoją miłością, wy- 
stawać pod jej oknami, wzdy- 


TAJEMNICA JASNOWIDZA 


Jednym z najciekawszych z 
pośród nielicznych zawodowych 
graczy, którzy rzeczywiścię do- 
robili się fortuny w Monte Car- 
lo był bezwątpienia profesor 
Włodzimeirz L. Wokoło tego o- 
sobliwego człowieka, który w 
ciągu jednej nocy wygrał 30 mi- 
lionów franków powstało wiele 
legend i opowieści. Tajemnica 
jego powodzenia nie zosłała jed 
nak wyświetlona. Czy rzeczy- 
wiście był jasnowidzem, czy też 
tylko niepospolitym  ..szczęścia- 
rzem'* — trudno dziś stwier: 
dzić, gdyż gracz, który w ciągu 
długich lat trzymał w napięciu 
całe Monte Carlo i spędzał sen 
z powiek dyrektorów kasyna — 
już nie żyje... 


PROFESOR Z ASTRACHANU. 


Pewnego dnia zjawił się w 
Monte Carlo wysoki  kościsty, 
niedbale ubrany rosjanin, W ho 
telu zameldował się, jako prof. 
Włodzimierz. Z. т Astrachanu; 
nikt nie wiedział jednak, czy 
czy też uczony 
prywatny. . үк ДР 

Profesor Z. udał się do kasy- 
na, zajął miejsce przy stole, wy 
jał zegarek i położył go obok 
siebie. Długie godziny spędził 
siedząc bez ruchu, milczące i ob- 
serwując grę. Po pewnym cza- 
sie zbliżył się do niezdecydowa- 
nego obcokrajowca urzednik ka 
syna, aby udzielić mu kilka rad, 
Profesor oddalił go niecierpli- 
wym ruchem ręki. Po chwili 
wyjął z kieszeni parę żetonów i 
bawił się nimi nerwowo, wpa- 
trując się jednocześnie znnżo- 
nymi oczami w wolno posuwa- 
jące sie wskazówki swego ‘едат 
ka. Było dokładnie trzynaście 
mimut po jedenastej, gdy dziw- 


пу gość rzucił błyskawicznym 


ruchem niesłychanie wysoką 
stawkę na stół. — W następnej 
chwili powstało przy stole małe 
zamieszanie: croupier eleganc- 
kim ruchem podsunął w stronę 
obcego pokaźny mająteczek. — 
"Rosjanin zgarnął pieniądze i rzu 
сМ stawkę na ten sam numer. — 
I znów kula zatrzymała się na 
tej samej, co poprzednio cyfrze! 
Profesor nie grał już jednak wię 
cej, schował starannie żetony i 
obserwując z ciekawością wszy 


"ко, co się działo na sali, po- 


został na swym miejscu aż do 
chwili zamknięcia kasyma. 


DZIWAK. 


Profesor Z, nie zjawił się, jak 
ogólnie przypuszczano, następ: 
nego dnia w kasynie, lecz przy. 
szedł dopiero pa dwóch miesią 
cach, mimo, że cały czas nie wy 
jeżdżał z Monte Carlo. Z czasem 


zaczęto się coraz bardziej inte- 
resować osobą tajemniczego pro 
fesora, gdyż w zachowaniu je- 
go było coś, со zwracało ogólną 
uwagę. W przeciwieństwie do 
innych ludzi, którzy w. szybkim 
czasie zdobyli majątek, rosja- 
nin mieszkał nadal w najskrom 
niejszym hotelu, spał do obiadu, 
a później spacerował przez dłu- 
gie godziny nad brzegiem mo- 
rza. W pokoju jego panował 
wiecznie nieporządek, stoły i 
łóżko zawalone były książkami 
o astrologicznej i kabalistycz- 
nej treści. Nad tymi księgami 
ślęczał profesor do późnej no- 
cy. Następnie wychodzi, błąkał 
się bez celu po wybrzeżu i wra- 
cał dopiero nad ranem do do- 
mu. Nie otrzymywał znikąd lis- 
tów, nie miał żadnych znajo- 
mych. Wszystkie te szczegóły 
podniecały ciekawość mieszkań 
ców Monte Carlo { gdy profesor 
pewnego wieczoru znów poja- 
wił się w kasynie, wielu praczy 
przysunęło się do jego stołu w 
nadziei, że uda im się podpa- 
trzyć tajemnicę jego systemu. 
Tego wieczoru wygrał profe- 
sor kolosalny majątek. Tak sa- 
mio, jak pierwszego dnia, scho- 
wał pieniądze do kieszeni i spo- 
kojnie udał się do domu. 


FANTASTYCZNE POGŁOSKI. 


W eiągu następnych kiłku 
miesięcy szczęście nie opuszcza- 


"ło profesora Z. Grał naogół z nie 


zwykłym spokoiem i nie prze- 


grywał nigdy. W ten snosób w - 


krótkim czasie wygrał kilka mi- 
lionów franków. Całv szereg 7a 
wodowych graczy zaofiarowało 
mu książęce honorarium wza- 
mian za wyjawienie tajemnicy 
systemu. Profesor Z, nie przyjął 
jednak tych propozycji i chcąc 
zapobiec, aby inni gracze nie 
stawiali na obraną przez niego 
cyfrę, rzucał swoje żetony do- 
piero w ostatniej sekundzie tuż 
przed samym „rien ne va plus“ 
krupiera. 

Z biegiem czasu zaczęto sobie 
opowiadać różne zmyślone i nie 
prawdopodobne historie na te- 
mat tajemniczego uczonego. 

Przez długi czas utrzymała się 
wersja, że profesor jest urzęd- 
nikiem kasyna, którego zada- 
niem jest wprowadzenie w błąd 
graczy z systemami i robienie 
reklamy dla kasyna przez de- 
monstracyjne wygrane. Przy- 
puszczenie to okazało się cał- 
kiem bezpodstawne, gdyż w rze 
czywistości do dziś dnia żaden 
człowiek, a tym samym i dyrek- 
cja kasyna nie wie т góry, 
gdzie kula padnie. Faktem jest, 
że osoba profesora Z. sprawiałz 


dyrekcji kasyna poważny kło- 
poti że zastanawiano się w jaki 
sposób możnaby pozbyć się nie- 


wygodnego „,szczęściarza”, 


ROZBIŁ BANK! 

Było to na jesieni. Profesor 
Z. był tego dnia wyjątkowo zde 
nerwowany i niespokojny. Grał 
najwyższymi stawkami i całe 
stosy żetonów piętrzyły się już 
przed jego miejscem. Około pół 
nocy rozpoczęła się przy stole 
profesora rzadka seria; kula pa 
dła jedenaście razy na jeden i 
ten sam numer. Profesor sta- 
wiał za każdym razem. Nagle 
sensacyjna wiadomość obiegła 
wszystkie stoły — tajemniczy 
osobnik rozbił bank!! Zdobył 30 
milionów franków, ale twarz je 
go; po raz pierwszy odkąd go 
znano, pokryła była trupią bla- 
dością. Czy ten człowiek obda- 
rzony był naprawdę nadludzką 
zdolnością jasnowidzenia? Је- 
den epizod z owej pamiętnej no 
cy potwierdza jakby to przy- 
puszczenie. 

O godz. wpół do pierwszej w 
nocy zadzwonił profesor Z. do 


mieszkania właściciela pewnego ' 


małego banku, za- pośrednic- 
twem którego wysyłał regular- 
nie wygrane pieniądze zagranicę 
Prosił go bardzo zdenerwowany 
o natychmiastowe przyjęcie “30 
milionów franków. „„Jutro rano 
nie będę już żył * — rzekł — 1 
dlatego zależy mi bardzo na do- 
kładnym « uregulowaniu moich 
sprawl“... i 


` ŚMIERTELNE SPOTKANIE. · 
О świcie dokonano napadu 
na rosyjskiego profesora. Mło- 
dy, elegancko ubrany człowiek, 
po krótkiej rozmowie zadał pro 
fesorowi kilka ciosów sztyle- 
tem w. serce. Morderca po zaare 
sztowaniu wyjaśnił, że przegrał 
w ruletkę cały swój majątek i 
że widok człowieka stale wygry- 
wającego doprowadził go do sza 
łu. Czy miał zamiar ograbić 
również zamordowanego profe- 
sora — tego już nie m”żna by- 

ło się od niego dowiedzieć. 

Śledztwo, prowadzone w związ 
ku z tragicznym zabójstwem, 
wykazało, że zagadkowy profe- 
sor poświęcił całe swe życie 
pewnej zakonspirowanej grupie 
politycznej, dla której pracował 
z niezwykłym 


wszystkie wygrane w Monte Car 
lo pieniądze. 

Zmaleziona w kufrach zmarłe 
go korespondencja szyfrowa sta 
nowiła ważny materiał obciąża- 


jący profesora i jego towarzy 


szy. 
Otmar R. Schwarz. 


- ną pewnego rosjanina. 


fanatyzmem 
"dzień i noc i której wysyłał 


chać. Nic nie pomagało. Wtedy 
Siendhal przejrzał, że chodziło 
nie о westchnienia, lecz o pienią 
dze. Gdyby był bogatszy, niż 
Leblanc, piękna Melania prze- 
szłaby bez oporu w jego objęcia. 

I właśnie te okoliczności spra- 
wiły, iż w Stendhalu obudził się 
pisarz. Lekkomyślność ślicznej 
francuzki i brak dostatecznych 
środków materialnych zmusiły 
przyszłego twórcę „Rouge et 
Noir“ do chwycenia się za pióro. 
Myśl o pieniądzach pochłonęła 
go w owym czasie całkowicie. 
Przeżycia jego z tego okresu zna 
lazły później odzwierciadlenie w 
postaci bohatera „Rouge et 
Noir“. A w innym miejscu: „Gdy 
bym teraz miał w kieszeni erte- 
ry. luidory — nicby mi do szczę: 
ścia nie brakowało”. 

Westchnienia te były całkiem 
uzasadnione. Stendhal rozporzą 
dzał 150 frankami miesięcznie, 
które mu przyzyłał ojciec. Ma- 
jąc taką sumę, można się byłe 
zaledwie znośnie utrzymać w 
Paryżu, a cóż dopiero odbijać ko 
biety bogatym lowelasom... 

I oto Stendhal szuka ratunku 
w twórczości literackiej. Nie 
wiadomo w jakim stopniu nowe 
zajęcie Stendhala—względnie za 
robki, które mu ono dawało — 
miało wpływ na uczucia pięknej 
aktorki. Faktem jest, że od ета- 
su, jak Stendha] zaczął kroczyć 
nową drogą, Melania Loison zde 
cydowała się wreszcie odwzajem 
nić jego miłość. 

Gdy przeniosła się do Marsy- 
11, gdzie ją zaangażowano do 
teatru, pozwoliła Stendhalowi ta 
warzyszyć sobie. W Marsylii jed- 
nak zasoby materialine wielbi- 
ciela pięknej Loison okazały się 


niedostateczne, i zmuszony był 


do wstąpienia do jednego z mar- 
sylskich sklepów kolonialnych 
w charakterze subiekta. 

W miarę tego, jak środki ma- 
terialne Stendhala rosły — wzra 
stała miłość Melanii do niego. 

Związek dusz jednak, oparty 
z jednej strony na prawdziwej 
miłości, a z drugiej na rachunku 


banknotów, znajdujących się w 


kieszeni ukochanego, nie mógł 
trwać długo. 

Stendhal wkrótce ochłódł. Nie 
mógł wiecznie kochać kobiety, 
której serce było zbyt obszerne, 
aby miał w nim stale mieszkąń 
tylko jeden kochanek. Zapom- 
niał o niej wreszcie zupełnie w. 
roju. innych kobiet, również uro- 
czych, jak Melania, równie lek- 


' komyślnych i oddanych kultowi 


pieniądza, jak ona. 

Sama Melania zmieniła się zu: 
pełnie i zerwawszy wszystkie sta 
re stosunki, została cnotliwą ®0- 
W póź- 
niejszych czasach byli kochan- 


'kowie podczas przypadkowych 


spotkań nie poznawali się na- 
wet. Wszystko było skończone. 

Melania Loison była pierwszą, 
lecz nie ostatnią miłością znako- 
mitego francuskiego pisarza. — 
Kochał wiele i mocno. Być może 
właśnie to bujne życie erotyczne 
uczyniło zeń psychologa w epo- 
ce największego rozkwitu fran 
cuskiego romantyzmu. 


ewa- 


Gasterea, muza z patelnią 


Stulecie śmierci mistrza Brillat-Savarin'a, autora „Fizjologii Smaku" 


„Jestem gotów. Skup się, czy- 
tełniku, wytęż uwagę. Najcza- 
rowniejsza z muz, Gasterea, roz 
pala we mnie płomień natchnie 
nia. Słowa moje będą jaśniejsze, 
niż proroctwo, папка moja о- 
Świeci stulecia”. 

Tak pisał w roku 182% Brillat 
Savarin, autor słynnej „Fizjolo- 
gii Smaku, czyli Przyczynków 
do Transcedentalnej Gastrono- 
mii“. 

Gasterea, o której mowa w 
tej płomiennej inwokacji. to mu 
za sztuki kulinarnej, muza z pa- 
telnią w dłoni. Coprawda nie do 
strzegamy jej w gronie muz na 
greckich wazach i płaskorzeź- 
bach; i niewdzięczna ludzkość 
nadal odmawia jej prawa za- 
mieszkania na Olimpie. Ale dla 
Brillat - Sawarin'a boska Gaste- 
rea była nietylko bezsporną mu 
та lecz zgoła „najczarowniej- 
szą z muz“. On zaś był jej wiel- 
bicielem, kapłanem, wieszczem.. 
o ile oczywiście zechcemy brać 
jego słowa na serio. Jednakże 
zaleca się brać je tylko na pół- 
serio: albowiem Brillat-Savarim 
był sceptycznym światowcem i 
kpiarzem, skłonnym do misty- 
касӣ. 


Sędzia, ulubieniec ѕа- 
lonów I rojalista 


Ten klasyk literatury kulinar- 
hej był z zawodu sędzią sądu 
kasacyjnego w Paryżu. Pocho- 
dził ze starej franeunskiej rodzi- 
ny prawniczej, z elity urzędni- 
czej ancien regimen. 

Wychowanek salonów arysto- 
kratycznych, wielbił nadewszy- 
stko sztukę eleganckiego, przy- 
jemnego i beztroskiego życia; 
posiadał w wysokim stopniu o- 
we specjalne talenty towarzy- 
skie, tak cenione w jego epoce 
i jego srodowisku. By? niezastą 
pionym kompanem przy biesia 
dzie i świetnym canserem, 0780 
Эп bankietu i balu, pikniku i ро 
lowania. 

Z przekonań był zagorzałym 
rojalistą: w czasie wielkiej re- 
zelucji z trudnością tylko unik- 
nął nieprzyjemnego zetknięcia £ 
maszyną d-ra Guillotin'a — ra- 
tował się przed nią ucieczką za 
granicę. Reakcja napoleońska 
przywróciła mu dawne stanowi- 
sko urzedowe i społeczne, cho- 
ciaż dóbr ziemskich, zabranych 
przez rewolucję, nie odzyskał 
juź z powrotem. Nie przejął się 
tym nadmiernie, pozostał daw- 
nym Brillat-Savarin'em. wyrosz 
nią i „ideologiem“ smakoszy — 
і, w podeszłym już wieku, ma- 
jąc lat 70, napisał książkę, któ- 
ra rozsławiła jego nazwisko: 
„Fizjologię Smaku“. Książkę tę 
wydał, rozpowszechnionym 
wówczas zwyczajem, anonimo- 
wo. Ale cała elegancka i boga- 
ta Francja odgadła odrazu, kto 
jest jej autorem | | 


Zabawna ta książka nie jest 
bynajmniej zbiorem przepisów 
kulinarnych, chociaż i przepi- 
sów w niej nie brak. Brillat - 
Savarin nie traktował gastrono- 
mii jako rzemiosła: rzemiosło 
należy do kucharzy, on zaś, wiel 
ki pan, uważał się za artystę 
sztuki kulinarnej, a przede wszy 
stkim za profesora tej gałęzi wie 
dzy. 

Na karcie tytułowej „Fizjolo- 
gii* jako autor figuruje „Profe- 
sor, członek wielu towarzystw 
naukowych“. Mistyfikacja ta 
jeśt charakterystyczna dla całej 
książki; pisana jest ona nawpół 
serio, nawpół kpiąco. Brillat = 
'Savarin z prawdziwym zachwy- 


tem klęka przed swoją muzą z 
patelnią, Gastereą i ze szczerym 
patosem opiewa jej uroki. Na- 
tomiast naukowość „Fizjologii“ 
jest więcej niż wątpliwa, a już 
z wiedzą fizjologiczną nie ma o- 
na nic wspólnego. 

Jest to lekki majonez literac- 
ki, na który składają się najroz- 
maitsze ingerencje: dowc'pne 
spostrzeżenia na temat wrażeń 
zmysłowych i„wzruszeń* psychi 
cznych, towarzyszących spoży- 
waniu rozmaitych potraw; ob- 
serwacje kulinarno - obyczajo- 
we; anegdoty z tejże dziedziny; 
życiorysy sławnych „gour- 
mands“ (smakoszy) i obżartu- 
chów; wspomina z własnego ży- 
cia rady i przykazania dla „ary- 
stokratów żołądka”, oraz kilka 
cennych recept fachowych. 

Słowem, kawał kroniki oby- 
czajowej, pisanej z dość niezwy 
kłego punktu obserwacyjnego: 
z poza obficie zastawionego sto- 
łu. Pogodnie - realistyczne ka- 
rykatury — drzeworyty—przed 
stawiające bogatą galerię Iudzi 
jedzących i pijących wszelkich 
typów i temperamentów, a 0- 
bok nich fantazyjne bractwo słu 
żących і kelnerów, kucharzy i 
kuchcików — dodają specjalne- 
go uroku późniejszym wyda- 
niom „Fizjologii“ (mamy przed 
sobą wydamie z 1864 roku). 


Aforyzmy I prawdy 


„Fizjologia* zaczyna się od 
aforyzmów. Np.: „Zwierzęta 
żrą, człowiek je, człowiek rozum 
ny uprawia sztukę jedzenia" — 
oto naczelna maksyma, wyzna- 
nie wiary smakosza, Bardziej 
humorystycznie brzmią dalsze 
„prawdy*: „Los narodów zale- 
ży od ich pożywienia* i „Po- 
wiedz mi, co jesz, a powiem ci, 
kim jesteś", Albo takie powie- 
dzenie: „Odkrycie nowej potra- 
wy bardziej uszczęśliwia ludz- 
kość, niż odkrycie nowej Коп- 
stelacji gwiezdnej!“ — czyż nie 
jest to okrzyk fantyka? Kto zna 
„Fizjologię", ten nie wątpi, że 
Brilłat - Savarin uśmiechał się, 
pisząć to gromkie zdanie. 

Niektóre znów twierdzenia 
mają wybitnie narodowy vha- 
rakter: „Deser bez serów podob 
ny jest do jednookiej piękności' 
— temu bez wahania przyświad 
czy każdy francuz. Końcowy a- 
foryzm brzmi: „Zaprosić kogoś 
w gości, znaczy to — dbać o ie- 
go szczęście, jak długo przeby- 
wa pod naszym dachem“. 


Pochwała driczyzny 


Czy wiesz, czytelniku, co to 
jest dziczyzna? „Istnieją trzy 
klasy dziczyzny: pierwsza TOZ- 
poczyna się od kwiczoła i obej: 
muje wszystkie małe ptaki. Dc 
drugiej należą, poczynając od 
przepiórki, hekasy, kuropatwy 
bażanty, króliki, zajace i drob 
na dziczyzna błotna. Trzecia kla 
sa jest bardziej znana, stanowi 
ją dziczyzna szlachetna: dziki 
sarny i inne wielokopytkowce". 

Jak widzimy Brillat - Savarin 
jest dokładny. Dalej możemy sie 
dowiedzieć, jak należy przvrzą- 
атаб i jeść różne gatuki dziczy- 
zny. Przepiórka np. „„..iest lu: 
hiana zarówno ze wzgledu na 
jej smak, jak i na kształt i har- 
wy. Kło podaje ją inaczej, niż 
w słanie pieczonym lub en pa- 
pillote, ten Матје się, gdyż jei 
zapach zbyt łatwo ulatnia się i 
zanika zupełnie w zetknięciu z 
cieczą". 

Ваўяпба znów nie wolno po- 
dawać wcześniej, niż ро upły 
wie ośmiu dni od chwili zastrze 
lenia; nie trzeba go również na: 


dziewać truflami: „ptak ten 
jest zbyt suchy, aby rozmięk- 
czyć główki truflowe; poza tym 
zapachy bażanta i trufli neutra 
lizują się wzajemnie, albo też 
kolidują ze sobą”. 


A czy wiecie, jak się przygo- 
towuje znakomity „Buliom 
wzmacniający dla literatów ?*— 
Oto przepis: + 

„Bierze się udo cielęce wagi 
najmniej dwufuntowej, kraje 
się je wzdłuż na cztery części, 
zarówno mięso, jak kości przy- 
smażą z czterema pokrajanymi 
na płatki cebulami i garścią 1ze 
żuchy. Gdy mięso jest prawie 
miękkie, wlewa się trzy flaszki 
wody i gotuje przez dwie godzi- 
пу, ostrożnie, dolewając wciąż 
świeżej wody dla zastąpienia 
tej, która wyparowała: z solą i 
odrobiną pieprzu daje to dobry 
bulion mięsny. 

W międzyczasie należy roz- 
tłuc trzy stare gołebie i 25 cał- 
kiem świeżych raków, każde z 
osobna, zmieszać to wszystko 
razem, przysmażyć na patelni, 
na dobrym ogniu, aby szybko się 
ogrzało i dokładać od czasu do 
czasu kawałek masła, aby ліс 
się nie przylepiło do patelni. 

Gdy żar wyraźnie przeniknął 
tę mieszaninę i zaczyna się ona 
brązowić, należy wlać do niej 
bulion i wszystko razem goto- 
wać jeszcze przez godzinę. Po 
tym odstawić ten mocny rosół i 
pić filiżaneczkę z rana i wie- 
czorem, lepiej tylko 7 rana, 
dwie godziny przed jedzeniem. 
Smakuje doskonale! 


Ten niezwykły feodalny Imi- 
lion Brillat - Savarin zaleca 
szczególnie literatom, których 
widocznie uważa za ludzi skłon 
nych do anemii. „Nigdy nie po- 
żałowali tego* — powiada o li- 
teratach, którzy posłuchali jego 
rady i pili ten niezwykły tru- 
пек, „Poeta, dotychczas elegij- 
ny, stawał się romantykiem. —= 
Dama która przed tym produ- 
kowała jedynie blade powieści 
Z nieszczęśliwym zakończeniem, 
pisała teraz o wiele lepsze, na= 
wet kończące się bijatyką (1).— 
W obu więc wypadkach siła 
twórcza najwyraźniej wzrosła 
i ze spokojnym sumieniem nio- 
gę sobie przypisać tę zasługę”. 

Jak widzimy, Brillat-Savarin 


Р. Sugimura 


Dotychczasowy poseł japoński w Rzy. 
mie został obecnie mianowany po 
зеш w Paryża 


lubił pokpiwać sobie trochę z I- 
teratów. ж у 

Czy wiecie, skąd pochodzi in- 
dyk? Odkąd ludzkość zna trufle 
i w jaki sposób Је przyrządzała 
w różnych epokach? Jak wpły- 
wa spożyw. ryb na zdolności e- 
rotyczne? Jak і co jadł Napole- 
on? Jakie wina i w jakiej kołej- 
ności pili grecy? Jakich przy- 
praw używali rzymianie? Jak 
żył i umarł słynny smakosz mon 
sieur de Borose? Jak smakoszo- 
stwo wpływa na pożycie mał- 
Żeńskie? Jaka jest różnica mię- 
dzy „przyjemnością jedzenia“ a 
„przyjemnością biesiadowa- 
nia“? Kto i kiedy wprowadził 
zwyczaj mżywania parmezanu 
do zupy? Jak biesiadowano w 
„złotym wieku* Francji za Lud 
wika ХГУ i Ludwika XV?... 

Tych i wielu, wielu innych 
rzeczy można się dowiedzieć z 
„Fizjologii Smaku'. 


Cztery klasy 


Zabawny jest rozdział „Socjo- 
logia smakoszy“. Cztery „klasy“ 
społeczeństwa uważa  Brillat = 
Sąvarin za specjalnych, prede- 
stynowanych smakoszy; finan- 
sistów, lekarzy, literatów i... 
świętoszków. 

Finansistów — z powodów hi 
storycznych (albowiem musieli 
sobie zdobywać pozycję w ary- 
stokratycznym świecie nietylko 
przez pożyczki, ale i przy pomo- 
cy luksusowych przyjęć) —oraz 
ze względów reprezentacyjrych. 

Lekarzy, ponieważ wszędzie 
są częstowani і ponad siły ludź 
kie byłoby oprzeć się tylu po- 
kusom. 

Literatów—poniewaź „zapra. 
szą się ich z respektu dla ich ta- 
lentu, jak również ze względu 
na przyjemność konwersacji z 
піші, a wreszcie z nakazu точ 
dy, która w ostatnich czasaci 
wymaga, aby w każdym towa- 
rzystwie znajdowało się kilku 
literatów. 

Jeśli w końcu idzie o świętesz 
ków, to dowodów Brillat-Sava- 
rin'a nie potrzeba przytaczać: 
znajdujemy je juź w słynnej ko- 
medii Moliera. 

Smakoszów z urodzenia, z 
dziedzicznych skłonmości —sma 
koszów nad smakoszami — do- 
starczały, zdaniem Brillat-Sava- 
rin'a, przede wszystkim dwie 
naczelne klasy ancien regime'n: 
rycerze (szlachta) і abbes (księ- 
ża) ,— poświęca im też specjal- 
ny rozdział „Fizjologii“. „Ach, 
co za smakosze, ci szlachetni, 
wierni! Nie można w to wątwić 
na widok tak szczerych nosów, 
tak błyszczących warg, tak ży- 
wo poruszających się języków! 

Każdy z tych dwóch stanów 
miał specjalny właściwy mu spo 
sób jedzenia. 

Rycerze zachowywali przy tb 
czynności pewnego rodzaju woj 
skową postawę: z godnością 
brali płaty mięsa, z namysłem 
krajali je; poziomo, od pana do 
pani domu, biegło ich pochwal- 
ne spojrzenie. 

Zupełnie inaczej abbes: ci ku- 
lili się, aby możliwie najbar- 
dziej zbliżyć się do talerza; pra- 
wica ich zaginała się, jak kocia 
łapa, wyciągająca kasztary z 
ognia; fizjognomia ich promie- 
niała wesołością, a spojrzenie 
było skupione w ten szczególny 
sposób, który można obserwo- 
wać, ale którego nie sposób o- 
pisać”. s 

Entuzjazm, czy ironia? Jedno 
i drugie — taki już był Brillat- 
Savarin, człowiek rokoka. A ħi- 
dzie rokoka brali siebie 1 swój 
światek i świat wogóle, zawsze 
tylko na wpół poważnie—szcze 


Kólnie ci z nich, którzy przełyfi 
wielką rewolucję. 


Przystojne kobiety 
i okrągłolicy meżczyźni 


Jako uczeń fizjonomistów La 
vatera Galla i јако „fizjolog“, 
Brillat - Savarin rozpatruje nie 
tylko typy społeczne, lecz i fi- 
zyczne. 

Typ fizyczny smakosza wy- 
gląda, jego zdaniem, następują- 
со: „jest on najczęściej śred- 
niego wzrostu. Ma twarz okr% 
głą lub czworokątną, błyszczące 
oczy, krótki nos, grube wargi, 
okrągły podbródek. Kobiety są 
pełne, raczej przystojne niż ład- 
ne, skłonne do otyłości“... 

Naturalnie nie tego rodzaju 
„naukowe порбіпіепіа“ stano 
wią walor książki Savarin'a, 
lecz jej styl, dowcip i bogactwa 
spostrzeżeń obyczajowych. „Fi- 
zjologia* nie jest wytworem ba- 
dawczego umysłu, jest tyłko pła 
dem temperamentu inteligentne 
go światowca i sybaryty. Trys 
ka z niej naiwna i równocześnie 
wyrafinowana radość życia i za 
raża, mimo woli, czytelnika, 
najdalszego nawet „zagadnie- 
niom kuchennym'. 

Słusznie pisze o „Fizjołogii* 
Emil Ludwig: „Aczkolwiek na 
pozór mówi oma o jedzeniu i 
kuchni, to jednak w rzeczywis- 
tości opisuje tylko świat i ludzi. 
Wszystko, co mądrość, doświad 
czenie i dobry smak opowiuda= 
ją tu o przyjemnościach biesia- 
dy, staje się w ten czy inny spo 
sób intelektualne. Z poza truffi 
wychyla się ucieleśniona obfi- 
tość, х poza dziczyzny rzeźkość 
myśliwego, a zadowolenie alche 
mika krąży wokół niejednej wy 
rafinowanej mieszaniny“... 


Anegdoty kulinarne 


Na zakończenie kilka anegdot 
z „Fizjologii*: 

„Nie jestem zbyt dobrego maie 
mania o tym panu“ — rzekł hra 
bia М... o pewnym kandydacie. 
— „Nie zna on ani kiełbasy a 12 
Richelieu, ani też widział kiedy- 
kolwiek w życiu kotlet a la Sov 
bise!“ 

Pewnemu znawcy win poda- 
no na deser talerzyk winogron. 
Odmówił temi słowy: „„Dzięku- 
ję pięknie! Nie zwykłem zaży- 
wać mego wina w postaci pigu- 
tek“. 

Smakosz, który został miano- 
wany nadradcą celnym w Pe- 
rigord, odbierał zewsząd gratu- 
lacje: jak szczęśliwy może być, 
mówiono, żyjąc w samym sercu 
sztuki kulinarnej, w tym świę- 
tym kraju trufli, kurcząt, indy: 
ków itd. „Ach — zawołał sma: 
kosz i westchnął ze smutkierm—- 
czy rzeczywiście można wy- 
trzymać w kraju, do którego nie 
dociera ryba morska ?!"... 


Biblia smakoszy 


Taką jest głośna „Fizjologia“, 
trochę przestarzała, ale czcigod 
na biblia smakoszy. Żartobliwe 


"marzenia Brillat - Savarin'a speł 


niły się tylko częściowo. Gaste- 
rea nadal nie jest muzą Świątyń 
Gastronomicznych, wysokich a- 
kademii oraz towarzystw nauko 
wych wiedzy kulinarnej. а 
Ale naukową żyłkę uśmiechnię 
lego „profesora“ Brillat - Sava- 
rina* — gdyby mógł on dożyć 
do naszych dni — niewątpliwie 
zadowoliłby fakt, iż dzisiejsza 
medycyna coraz gruntowniej i 
systematycznie zajmuje się waż- 
ną sprawą doboru i przyrządza- 
nia naszego pożywienia. 


Milan, 


t. Na Węgrzech uruchomianu została pierwsza lokomotywa o liniach aerodynamicznych. która dałą doskonałe wyniki, — 2. Inżynier Li- 
ois skonstruował nowy samochód, zbudowany jak rakieta turbinową. Samochód ten pędzi na trzech kołdch i osiąga szybkość 180 kim. na 
godzinę. Motor posiada 5 cylindrów i pędzony jest skompresowanym powietrzem. — 8, Uczniowie szkoły sztuk pięknych w Paryżu położyli 
jedyny kamień, jako „kamień węgielny- podbudowę swego” pawilonu na wytawie, który oczywiście nie będzie w ogóle. zbudowany. — 
4, Wielki «artysta polski Junosza - Stępowski w tytułowej roli znąchora w polskim filmie „Znachor* reżyserii Waszyńskiego. — 5-6. Z oka- 
zji 116 rocznicy wiekompomnej Konstytucji 3-go Maja, reprodukujemy na zdjęciu Nr. 1 Godło Państwa, na zdjęciu Nr. 2 znany 'ogólnie 
obraz Jana Styki p. t. „Po-lonia'. — 7. Owacyjne powitanie na- dworcu kolejowym w Addis; Abebie grupy muzułmanów ._abisyńskich, po- 
wracających specjalnym pociągiem z pielgrzymki 'do Mekki. — 8. , Fragment nowego oryginalnego baletu łotewskiego, który wystąpił nie- 
dawńo na scenie opery narodowej w Rydze, zyskując sobie dużą popularność. — 9./W związku z 25-letnim jubileuszem panowania króla 
Janii Chrystiana, który będzie uroczyście obchodzony przez naród duński między 15 a 17 maja br., reprodukujemy zdjęcie, przedstawiają- 
ce króla. — jubilata Chrystiana na strzelnicy. — 10. Pogrzeb wielkiego patrioty polskiego, prostego chłopa wielkopolskiego, `$ p. Michała 
Drzymały, właściciela słynnego „wozu Drzymały”, który jemu i jego rodzinie zastąpił dom w okresie szykan władz: pruskich. 11. Reprodu- 
kujemy fragment z ostatniej podróży inspekcyjnej p. premiera gen.-dr. Felicjana Sławoj - Składkowskiego po terenie woj. poznańskiego. 
Na zdjęciu naszym widzimy szefa rządu podczas pobytu we Wrześni. == 12. Szwedzki książę Karol Jan podczas egzaminu z wyszkolenia bó- 
jowego na- kursie oficerskim уу szkole wojskowej-Karlberg pod Szłokhołmem. 
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Australia zwyciężyła kaktusy 


Mały owad zmienił obraz całego kontynentu 


Australii nie brak „wrogów 


publicznych*. Łąki jej pustoszo 


ne są przez miliardy królików, 
które dotychczas kpiły z wszel 
kich wrogów; zasiewy niszczą 
wróble і szpaki, których olbrzy 
mich stad nie zdołano wytępić 
ani trucizną, ani innymi stod- 
kami. 

Najgorszym wrogiem był je- 
dnak kaktus, który wszędzie 
rozrastał się w  zastraszający 
sposób, przekształcając żyzna 
ziemię w kolezastą uieprzekytą 
pustynię. Rozpoczął on prawdzi 
wy tryumfalny pochód po- pią- 
tej części świata, przepędzając 
ludzi z zagród i wsi, doprowa- 
dzając farmerów do nędzy. i w 
ciągu dziesiątków lat opierając 
się skutecznie wszelkim- pró- 
bom. wyniszczenia go. 

Australijczycy zwyciężyli 
wreszcie tego najgorszego wro- 
ga w słynnej „milczącej woj- 
nie*. Wróg zakradł się zupełnie 
niedostrzegalnie przed kilku 
dziesiątkami lat. Prawdopodob 
nie jeden z farmerów otoczył 
swą łąkę płotem z kaktusów, 
aby ochronić ją od inwazji ob: 
cego bydła. Kaktusy zadomowi- 
ły się т Nowej Południowej 


Walii, а po upływie dwuch dzie ` 


siątków lat znalazły drogę aż 


do Queenslandu. Już przed woj ' 


ną światową Australia przeko- 
паѓа się, że kaktusy niewątpii- 
wie zwyciężą kraj, jeśli sle nie 


Okręiu z 


Nowoczesny parowiec prije 
szybko fale oceanu. Na pokła- 
dzie wre życie. Ruzlegają się 
dźwięki muzyki. Za dwa lub 
trzy dni statek zawinie do no- 
wojorskiego portu. Pasażerowie 
wysiądą na ląd zadowoleni z 
przyjemnej przejażdżki. 

Podróżni nie zdają sobie wca- 
le sprawy z tego, ile pomysło- 
wości i trudu kosztowała budo- 
wa statku, na którym tak wy- 
godnie і wesoło odbyli podróż, 
Nie wiedzą, że wiedeńscy inży- 
nierowie j technicy pomagali 
wydatnie, aby uczynić z luksu- 
sowego parowca jeden z naj 
szybszych środków komunika. 
cyjnych nowoczesnej żeglugi. 

Nikt nie wie, że wspaniały pa 
rowiec па długo przed swym 
powstaniem pływał jako model 
o kiłkunastometrowych wymia- 
rach po „morzu w Nussdor('e. 
gdzie po dlugich próbach usta- 
iono, jaki sposób budowy po: 
zwoli nadać mu największą 
szybkość przy najmniejszym zu 
życiu napędu. 

Wiedeński instytut ekspery- 
mentalnej techniki okrętowej 
cieszy się światową sławą. PO- 
wstał w roku 1911 z iniejatywy 
warszłatów okrętowych i wiel- 
kich przedsiębiorstw przemysło 
wych przy wydatnym poparciu 
rządu. 

Ideę powziął słynny uczony, 
profesor Exner. Jednak dopiero 
w roku 1916 instytut podjął ога 

Eksperymentów i obliczeń do 
konuje się na basenie, długim 
na 180 metrów. Szerokość iego 
wynosi 10 metrów, a głębokość 


rozpocznie z nimi nieubłaganej 
wałki. ` Ale. upłynęło  jeszczę 
„ćwierć wieku,;zanim znaleziono 
broń, która potrafiła zadać: kak 
tusom śmiertelny cios. 
Kaktusy australijskie są nie- 
zwykle twarde, й przystosowane 
do obrony. Bydło nie mogło 
źreć kolezastych liści; roślina 
ta opierała się ogniowi, -a-na- 
wet gdy została zniszczona, na- 
siona pozostawały nienaruszo- 


"ki były pokryte kaktusami, lu- 
dzie nie mogli już uprawiać 


zboża i zamiast płacić 60 dola ` 


rów za oczyszczenie morgi 
gruntu, woleli opuszczać  ojco- 
wiznę i.kupować. gdzieindziej 
morgę gruntu po 20 dolarów. 


Tam pozostawali tak: długo, aż 


kaktus doganiał ich w swym 
pochodzie. i 

Rząd próbował najróżnorod- 
niejszych sposobów zwalczenia 
tego groźnego niebezpieczeń- 
stwa, ale wszystkie zawiodły. 
Próbowano z samolotów skra- 
„płać pola kaktusowe пайа i 


‚ podpalać, ale ogień szybko prze. 
nosił się dalej, wyrządzając ol- . 
- brzymie szkody: 


Zrzucano na pola kaktusow 
sproszkowaną truciznę, która 
wprąwdzie zżerała ich liście, a- 


le jednocześnie wiatr roznosił 


pył trujący na pola kultury rol 

nej, niszcząc je doszczętnie. 
Gdy wszystkie środki chemii 

fi fizyki zostały wyczerpane, 


parafiny 


— 5 m, Dno. jest ruchome, dzię 


ki'czemu można- głębokość do: 


wolnie zmieniać. 

Podczas wojny Światowej in- 
stytut wykonał mnóstwo obsta- 
lunków, bardzo ważnych dla 
walki na morzu, jak пр. ойе 
le łodzi podwodnych. 

Po wojnie podupadł, lecz 
wkrótce odzyskał dawne zna- 
czenie. Obecnie wykonuje za- 
mówienia, nadsyłane z najod- 
_leglejszych krajów. 

Z modeli korzystą francuska 
marynarka wojenna. i niemiec- 
ka handlowa; holendrzy zama- 
wiają parowce pasażerskie, a 
Włochy: luksusowe. 

W- instytucie zostały wykora- 
ne modele słynnych pośpiesz- 
nych parowców „Conte di Sa- 
уоїа” i „Rex. 

Na wzór wiedeński powstało 
siedem podobnych zakładów, z 
których dwa założyła Japonią. 
Wkrótce" powstaną podobne 
również w Szwecji i Norwegii. 

Eksperymenty. dokonywane 
na miniaturowym morzu w 
Nussdorfie są bardzo kosztow- 
ne i trwają po kilka miesięcy. 
Modele budowane są z masy pa- 
rafinowej ї wprawiane w ruch 
tym samym sposobem, co wy- 
budowane później na ich wzór 
statki. 

Rozumie się, że instytut obo- 
wigzuje zachowanie najgłębszej 
tajomnicy w sprawie danego ab 
słalunku. Znaczna liczba zagra- 
nicznych zamówień świadczy o 
zaufaniu, iakim cieszy się wie- 
deński zakład. 


Peter Wendinger. 


‚© пе, 


"kład lisy, 


przypomniano sobie wreszcie, 
że.kaktus ma w swej amerykań 
skiej ojczyźnie nieubłaganych 
wrogów, których możnaby przy 
wołać na ratunek. Był te ре- 
wien gatunek owadów, który 


„skutecznie przeciwdzłałał w A- 


meryce rozrostowi kaktusów. 


Ale kto mógł zaręczyć rządo. 


wi i całej Australii, czy kli- 
mat australijski nie zmieni ape 


: „tytu tych owadów i czy nie rzu 
nę, W. krótkim czasie pola i łą ', i Р 


eą się one na rośliny pożytecz- 
pozostawiając kaktusy w 
spokoju? Poznano już w tym 


< względzie. wiele odstraszaiących 


przykładów: tak więc naprzy- 
Чо walki z plagą królików, po- 
zostawiły króliki prawie zupeł- 
nie w spokoju, gdy się przeko- 
nały, że 6 wiele smaczniejsze i 
łatwiejsze do zdobycia są mło- 
de. baranki. Wobec tego prze- 
prowadzono próby w herme- 
tycznie omal zamkniętych labo- 
ratoriach, w których obok kak 


tusów umieszczone również 
zboże, kartofle, drzewa owoco- 
wę i inne rośliny pożyteczne. 


` wyłącznie kaktusów. 


Znowu uruchomiono samot 
ty, ale tym razem rozsiewały ©- 


пе. піе nafte lub truciznę na nie - 


przebyte pola kaktusowe, ale o 
wiele gorszych wrogów: pchły, 
żuki, pająki, a przede wszyst- 
kim głównego bohatera milezą 
cej wojny: cactoblastis, małego 
niepozornego motyla. Te cztery 


gatunki owadów podzieliły mię. 


dzy sobą pracę: pehły pożerały 
nasiona, żuki przyczepiały się 


do grubych liści, wysysając т. 


nich soki, pająki atakowały 
pączki kołców, powodując ich 
odpadnie, ale najradykalniej 
pracowały motyle. Składały о- 
ne swe jajeczka na liściach; po 
pewnym czasie rodziły się lisz- 
ki, które nieustannie pożerały 


liście kaktusów, a gdy były doj' 


rząłe do zmiany w poczwarki, 
kaktus podobny już był do sza- 
rej, razsypującej się kupy kú- 
rzu. Z poczwarek rodziły się 
pięćdziesięciokrotnie liczniejsze 
motyle, motyle składały jajecz- 
ka, a liszki żarły į żarły nieu- 
stannie liście kaktusów... 

Do upływie niecałych pięciu 
lat cud został dokonany. Gęste, 


ńieprzeniknione lasy. kolcza- 
stych kaktusów załamały się, 


przekszłałciły w martwe zwały 
kurzu, które najbliższy wiatr 


całkowicie rozwiewał. Setki ki” 


lometrów kwadratowych ziemi, 
która dotychczas stanowiła nie 
przeniknione kłębowisko drutu 
kolczastego, zostąły ponownie 
uwolnione od kaktusów, które 
je okupował w ciągu dziesiat- 
ków lat. Resztki kaktusów do- 
skonale użyźniały ziemię, która 
znowu stała się urodzajna, a za 
raza kaktusowa — cactoblastis 


rozmnażała się dalej. Gdziekol- 
wiek znajdowały się kaktusy, 


które sprowadzano 


natychmiast zostały napuadane 
przez motylki. ДӘ МА, ROP 

Dziś istnieją juź w Nowej Ро 
łudniowej Walii _ ołbrzymie 
przestrzenie, na których abso- 
lutnie niemożliwe jest znaleźć 
choćby jeden egzempłarz kak- 
tusa, | 

Jeśli ktoś koniecznie chee, 
musi się zwrócić do, kwiaciarni, 
a'i-po tym dobrze uważać, aby 
w pobliżu nie znalazł się przy- 


„padkiem motylek cactoblastis. 


‚Май tereny, gdzie znaidują 
się jeszcze resztki kaktusów, w 
ukrytych dolinach i wąwęzach, 
udaje się samolot i zrzuca kilka 
paczek z fiszkami. 

Pe upływie dwuch łat caeto- 
blastis zwycięży i nie będzie 


więeej wogóle kaktusów w Am. 
stralii. 

Jest to rzadki niesłychanie 
wypadek, aby jeden jedyny o- 
wad zdołał spowodować tak ra 
dykainą zmianę w naturze w 
podobnie krótkim czasie, a kto 
znał niesłychaną grozę kakta- 
sów, jaka ciążyła nad gospodat 
ką rolną Australii, ten nie bę- 
dzie się dziwił, iż podjęta zosta 
ła bardzo poważna inicjatywa 
umieszczenie małego motylka 
w herbie australijskim. 

Obeenie musi Australia zna- 
leźć odpowiedniego cactoblasti- 
sa przeciwko królikóm, oraz 
wróblom i szpakom. aby się ро. 
zbyć. reszty swych kłopotów. 

Mtj. 


Wierni towarzysze 


Gołąb Noego z gałązką oliwną ғ 


tą symboł pierwszego gołębia 
pocztowego. 

Pomniki z czasów faraonów 
potwierdzają nasze przypuszcze 


„nia, że już przed tysiącami lat 
'żeglarze egipscy porozumiewali 


się s pozostałą na lądzie rodzi- 
ną za pomocą golchi. Pliniusz 
opowiada w swych dziełach o` 
używaniu gołębi poeztowych w : 
związku z oblężeniem Modeny. 

(W pompejańskiej wojnie do- 
mowej korzystano również z po- 


wieści o.ich zwycięstwie 

`Z tych kilku przykładów wi- 
dzimy, że gołębie pocztowe zna- · 
ne były już “ж żamierzchłych 
czasach. А. 

Zamiast słoni, używanych 
przez persów. widzimy dziś na 
poiu walki — auta : pancerne. 
Zwykłe proce kamienne  zastą- 


· ріопе zostały karabinami ma- 


szynowymi, sygnały ogniowe i 
konnych posłańców zastąpił tele 
fen, telegraf i radio. 

Jedynie gołąb pocztowy, tax 
samo jak przed wiekami odda- 
je i dziś nieocenione usługi: na- 
wei najnowocześniej zaopatrza- 
пе; armii. 2. 

Cóż-znaczy bowiem najlepsze 
urządzenie radiowe jeśli specja! 
ns stacje pracują nad ich uszko 
dzeniem. Cóż znaczą gęste sieci 
telefoniczne, jeśli niszczy је 
ogiań nieprzyjacielski. 

Gołąbek pocztowy, z wiaądo- 
mością przymocowana da nóż- 
ki, pewnie i stosunkowo w krót- 
kin: czasie przybywa do miejsca 
przeznaczenia. Przeciętna szyb- 
kość, jaką osiąga podezas swe- 
go lotu wynosi 90 klm. na godzi 
nę. Przeważnie wybiera sobie 
najdogodniejsze warstwy powie 
trza na średniej wysokości 350 
metrów. 

Jeśli spotyka w swym szlaku 
wrogów w postaci sokołów i kro 
gulców, fo wzbiją się z niepraw- 
dopodobną szybkością nieraz do 
6000 metrów w górę. 

Dobry gołąb pocztowy może 
przebyć w ciągu dnia 700 do 800 
km. Najczęściej wypoczywa na 
wieży kościoła lub dachu wyso- 
kiego domu od zmroku aż do ra 
na następnego dnia. Nierzadkie 
są loty, gdy gołębie rohią aż od 
1200 do 1500 kim. (z nocnym od 
poczynkiem). 


Skrzudłaci listomosze 


szarego żołnierza 

W jaki sposób znajduje po: 
wrotną drogę do macierzystego 
gołębnika, gołąb pocztowy, prze 
wieziony w zamknięiej klatee 
koleją, autem, samolotem lut 
stątkiem, pozostało do dziś 41: 
najlepszych nawet hodowców 
badaczy nierozwiązanę zagad 
ką. 

Mówi się wiele o zmyśle orien 
tącyjnym gołębi, o dzłałaniu {а ` 
jemnych promieni radiowych na 
te ptaki. Wszystko to są tylko ' 
przypuszczeńia. Faktem jest, że, 
moina zabrać gołębia naprz. z. 
"Wiednia do Bagdadu i stamtąd 
wypuszczony gołąb wyląduje 
zdrowo w ciągu 8 dui w swym 
wiedeńskim gołębniku! Zagad 
kowe ale prawdziwe... 

Соја. pocztowy pesiąda nie- 
zwykle bystry wzrok. Dostrzega” 
on z wysokości 400 inetr. małeń 
kie ziarnko: pszeniey na ziemi 
i 2 niedoścignioną zręcznością 
opuszcza się właśnie na to miej 
see. 

Naturalnym jest, że gołębie 
pocztowe lecą tylko w jednym 
kierunku, t. j w kierunku go- 
łębnika. Niedawno udało się 
pewnemu wojskowemu fachow- 
cowi dokonać bardzo ciekawe- 
ga eksperymentu. Nauczył оп 
mienowicie gołębia lotu waha- 
dłowego i totu w nocy. 

Pozostaje jeszcze wspomnieć 
o ciężarze, jaki może zabrać go- 
łab w podróż. 

Normalna kapsla mełdunko- 
wa z aluminium, łącznie z depe- 
szą z cieniutkiego specjalnego 
papieru, waży przeciętnie półto- 
ra grama. Kapsli takich noże 
zabrać gołęb до trzech sztnk. 
Największy ciężar, jaki może 
unieść gołąb bez szkody dla swe 
go lotu wynosi 7 do 8 dekagra- 
mów. 

Gołąb pocztowy stał się nie- 
zastąpionym towąrzyszem szare 
go żołnierza. Tam, gdzie zawo- 
dzą bowiem wszelkie inne środ- 
ki komunikacyjne, gołąb speł- 
nia wiernie swą służbę meldun- 
Коза, od której bardzo częsta 
zależy życie walczących. 

W ostatnich latach nądużywu 
no usług gołębi pocztowych da 
celów przemytniczych. Przenty- 
cano przy ich pomocy walutę i 
narkotyki, Dobrze więc się sta- 
ło, że nowe prawo otaczyła spe- 
cjałnie ścisłą kontrolą działal- 
ność skrzydlatych listonoszów 

Major J. Sironschc 


Tewi- 


DROGA DO PIERWSZEGO MILIONA 


Kariera Tomasza Cooka -- twórcy biur podróży 


Był łagodny prawdziwie an- 
gielski wiosenny dzień, gdy dnia 
9 czerwca 1841 roku tokarz To- 
masz Cook zamknął swój mały 
warsztat w miasteczku Market 
Harborough, aby udać się do 
odległego o 15 mil Leicestern. 
Czynił to już po raz dwudziesty 
i czynił chętnie. Miało się tam 
bówiem odbyć zebranie absty- 
nentów, on zaś był sekretarzem 
okręgu. 


Powodzenie mowy— 
debiutu . 

Tomasz Cook liczył wtedy 33 
fata. Urodził się w Melbourne w 
Derbyshire. Ojeiec odumarł go, 
gdy miał 4 lata. Matka odebra- 
ła go ze szkoły, gdy skończył 
dziesiąty rok życia i oddała na 
naukę do miejskiego ogrodnika, 
gdzie płacono mu pensa dzien- 
nie. Mały Cook nie lubił tego za 
jęcia. Wujaszek jego John Pegg, 
właściciel warsztatu tokarskie- 
go wziął chłopca do siebie. Ale 
młodemu Cookowi nie podobało, 
się w tokarni i uprosił matkę, 
aby mu pozwoliła udać się w 
świat. Zgodziła się na to i na 
wierzchu tobołka położyła mu 
biblię. 

Tomasz zawędrował do mia- 
sleczka Loughborough w Leice- 
stershire. 

Była niedziela i chłopiec udał 
się do kościoła. 

Zainteresował się nim pewien 
pan, któremu przypadł do ser- 
ca skromny młodzieniec z bi- 
blią w ręku. Był to drukarz gmi 
ny baptystów. Dowiedziawszy 
się o ochocie chłopca do podró- 
żowania, zaproponował mu, aby 
nauczywszy się uprzednio dru- 
karstwa, został wędrownym mów 
cą gminy. 

Tomasz zgodził się chętnie. 
Najuczeńsi z gminy wykształci- 
li go na misjonarza. W jednej z 
wiosek, gdzie wygłosił mowę, 
zakochała się w nim córka miej 
scowego wójta i została jego żo 
ną. 

Koleje żelazne nie 

rentują się 

3000 mil przebył pieszo mło- 


Чу misjonarz. Wykładał Pismo 
Święte, brał udział w propagan- 
dzie abstynentów, ‘towarzyszył 
słynnemu bratu Matheu'owi, na- 
pisał dzieło o pijaństwie, zasły- 
nął jako mówca. 


Z pomocą wuja Pegga założył 
sobie małą łokarnię w Market 
Harboróugh, aby mieć z czego 
utrzymać się z rodziną, 


Głównym jego celem było pro 
pagowanie. арѕіупепејі.. Został 
sekretarzem stowarzyszenia i 
wydawał tygodnik dla młodzie- 
ży, w którym  zwalezał alkoho- 
lizm. 


Pamiętnego dnia 9 czerwca. 


1841 roku szedł na zebranie do 
Leicester. 

Lawrence Howoorth, dyrek- 
tor.kolei żelaznych i członek 
parlamentu, miał na nim mówić 
o swej pracy pionierskiej w ko- 
lejnictwie. 


Ciężka była nad wyraz. Z po- 
czątku rząd nie zgadzał się na 
wprowadzenie nowego rodzaju 
komunikacji, burzyli się właści 
ciele kanałów i poczta. Budowa 
torów, maszyn, stworzenie tabo- 
ru i utrzymanie personelu służ- 
bowego pochłonęły całą gołów- 
kę przedsiębiorstwa. 


Sprawozdanie z pierwszego ro 
ku funkcjonowania kolei brzmia 
ło bardzo smutnie. Liczba pasa- 
żerów w pociągu dochodziła za 
ledwie do dziesięciu osób. Spra- 
wdziły się . przewidywania roz- 
sądnych ludzi o nierentowności 
dróg żelaznych, Któż bowiem 
zapłaci 10 szylingów za krótką 
odległość, gdy może ją odbyć 
pocztą za trzy. . : 


Pierwsza wycieczka 
kolejowa 

"О tym wszystkim” rozmyślał 
Tomasz Cook po drodze do Lei- 
cester i przyszedł do wniosku, 
że kolej została właściwie wyna 
leziona -dla szerokich mas. Nale 
żało pobierać niskie opłaty: jed 
nego szylinga zamiast dziesięciu 
przewozić -setki - ludzi, zamiast 
pojedyńczych osób. 


Musiał przyznać, że takie np. 
zebranie abstynentów, na które 
się udawał, byłoby daleko licz- 
niejsze, gdyby ludzie mogli po- 
dróżować tanio i wygodnie. Jak 
łatwo byłoby wtedy zwołać wiel- 
kie zgromadzenie w pięknym 
parku Pageta w Lougborough i 
sprowadzić na nie wszystkich 
członków z Leicester. 

Przyszło mu na myśl, że mógł 
by wynająć cały pociąg. Udało- 
by się z pewnością namówić do 
takiej jazdy 300 osób, Gdyby 
kolej zgodziła się pobrać od każ 
dego po trzy szylingi za podróż 
w obie strony, miałaby piękny 
dochód, a stowarzyszenie absty« 
nentów odniosłoby również du- 
żą korzyść. 

Na zebraniu żaproponował o- 
becnym wspólną wycieczkę z 
Leicester do Lougborough spe- 
cjalnym pociągiem za opłatą 3 
szylingów w obie strony. 

Propozycję przyjęto z entu- 
zjazmem. 500 osób zamówiło 
naiychmiast bilety jazdy. Sekre 
tarz zarządu kolejowego John 
Fox Bell obniżył cenę za prze- 
jazd w obie strony do szylinga 
od osoby. 

W ten sposób Cook zorgani- 
zował pierwszą zbiorową wy- 
cieczkę koleją. 


Tokarnia zostaje 
zamknięta 


Соок opracował z całą dokład 
nością porządek wycieczki. Pią: 
tego lipca pomaszerowali absty- 
nenci ze sztandarami i muzyką 
na dworzec. Liczba uczestnik jw 
wynosiła 570 osób. 

Pierwszy pociąg specjalny wje 
cha? punktualnie na stację w 
Lougborough. Miasto witało u- 
roczyście wycieczkowiczów, Go- 
ście przemaszerowali przystroje- 
niw kwiaty ulicami do parku 
Pageta, gdzie odbyło się zebra- 
nie. Złożono publiczne podzięko- 
wanie Cookowi. Wycieczka przy 
sporzyła odrazu stowarzyszeniu 
112 członków, których w zwy- 
kłych warunkach  zdołanoby 
zwerbować zaledwie w ciągu ro 
ku. 

Cook zamknął swą tokarnię w 
Market Harborough i przeniósł 
się do Leicester, gdzie oddał się 
wyłącznie organizowaniu wy- 
cieczek tow. abstynentów w ce- 
lach agitacyjnych. Inne związki 
również poczęły zwracać się do 
niego, proponując mu kierownic 
two wycieczek 


Cook zasłynął wkrótce jako 
najlepszy organizator. Na ро- 
czątku ofiarowano mu po każ- 
dej wycieczce dar pieniężny. 
Wkrótce jednak zaczął pobierać 
za swą pracę niewielką opłatę. 

Po upływie- pewnego czasu 
wpadł na pomysł urządzania 
wycięczek dla dzieci. Uzyskał od 
kolei specjalną bardzo niską ta- 
ryfę i dzięki jego inicjatywie ty 
siące młodocianych wycieczko- 
wiczów rozkoszowało się w dni 
świąteczne rzadką przyjemnoś- 
cią widoku kwiecistych łąk i 
cienistej leśnej zieleni. 

Za młodzieżą poczęli również 
dorośli brać udział w wyciecz- 
kach, mając na celu nie dotych- 
czasową abstynencką propagan- 
dę, lecz. rozrywki i znajomość 
kraju: 

Za cel pierwszej takiej wy- 
cieczki obrał Соок Liverpool. 
Udał się tam najprzód sam, o- 
bejrzał miasto, ułożył „przewod 
nik wycieczki do Liverpoolu" i 
ogłosił zorganizowanie zbiorowej 


jazdy do Liverpoolu lokomoty- 
wą „Rakieta“, na której Stephen 
son odniósł decydujące zwycię- 
stwo w pierwszym wyścigu ko- 
lejowym. r 

Przewodnik został rozchwyta 
ny w ciągu trzech dni, a biletów 
nie można było otrzymać już po 
godzinie. 

Jeszcze zanim się odbyła pier- 
wsza wycieczka 4 sierpnią 1845 
roku, Соок musiał już wyzna- 
czyć termin drugiej na 20 sierp- 
nia. 


Pokojowy podbój 
świata 

Cook nie mógł już podołać 
prący. 

Wynajął małe pomieszczenie 
na biuro i przyjął buchaltera. 
Cały czas spędzał na prowadze 
niu wy'ieczek po całej Anglii. 
Wszedł w porozumienie z właści 
cielami powozów  poeztowych, 
wynajął parowiec do morskich 
wycieczek, umawiał się z posia- 
daczami zamków o prawo zwie 
dzania, wynajdywał wciąż no- 
we przynęty. 

Postanowił w końcu przekro- 
czyć granice Anglii. Zamierzał 
najprzód zorganizować wyciecz 
ki do Szkocji, pomimo, że przy- 
jaciele przestrzegali przed trud- 
nościami komunikacji w tym 
kraju. 


„Cook rozpoczął układy z przed 
siębiorstwami przewozowymi i 
osiągnął cenę jednego funta od 
osoby przy przewozie 350 wy- 
cieczkowiczów z Leicester do 
Edynburga. 

Stolica Szkocji przyjęła radoś 
mie niespodziewanych gości. Gdy 
pociąg zajechał przed dworzec 
kolejowy, rozległy się powitalne 
strzały armatnie. Zarząd miasta 
wydał obiad -na część angiel 
skich podróżnych. 

„Niech żyje generacja, która 
potrafi za drobną sumę jednega 
funta dać ludziom tak те] 
przyjemności“ — zawołał, b':- 
mistrz, wznosząc zdrowie Coo- 
ka. 


Przedsiębiorstwo Cooka rosło. 
„Jzięki jego niewyczerpanej po- 
mysłowości i energii, mnożyły 
się cele i kierunki wycieczek. 

Miasto Londyn oddało mu w 
roku 1851 ogólne prawo przewa 
zu na wielką wystawę w Hyde- 
parku. 

4 lipca 1856 roku zorganizo- 
wał Cook pierwszą wycieczkę 
na stały ląd. 300 żądnych wra- 
żeń anglików, jechało -przez 
Antwerpię, Brukselę, Waterloo, 
Kolonię, Heidelberg do Strasbur* 
ga-i z powrotem przez Paryż. 


Cook — symbol wygcdy 
w podróży 


31 lipca 1864 roku Cook prze- 
wodniczy osobiście pierwszej wy, 
cieczce do Szwajcarii. W wy- 
cieczce brało udział 1000 osób. 
Po raz pierwszy korzystano tu z 
wynalezionych przez Cooka ku: 
ponów -hotelowych i posługiwa- 
no się tłumaczami, 

Cook począł brać pod uwagę 
wycieczki do Ameryki, organiza 
wał podróże do Jerozolimy, piel 
grzymki do Mekki Pomagał w 
roku 1870 mieszkańcom Paryża 
opuszcza stolicę przed nadej- 
ściem n.emców. W roku 1884 
przewoził do Egiptu wojsko i 
zapasy wojenne generała Gordo- 
na. 

Cook zestarzał się, oślepł, wy 
stąpił z przedsiębiorstwa, któ- 
rym kierował syn jego i znów 
powrócił do spraw abstynencji. 

Umarł w roku 1892, licząc lat 


Dożył chwili, gdy jego przed- 
siębiorstwo pokryło cały świat 
gęstą siecią swych filii. 

Nazwa „Cook* traci powoli 
dla obecnego pokolenia znacze- 
nie imienia własnego. Dowiódł 
tego toczący się niedawno pro- 
ces, w którym firma zmuszona 
była dać do zrozumienia, że 
wyraz ten nie jest abstrakcyj- 
nym pojęciem, lecz imieniem za 
łożyciela przedsiębiorstwa, іт. 
ponującego swą rozbudową. 


Eric Jameson. 


ЗЕЕ 


1. Przybył do. Warszawy światowej sławy śpiewak rosyjski Szalapin, który 
wystąpił gościnnie na specjalnym koncercie. 


Na zdjęciu naszym Szalapin 


na dworcu Głównym, po przyjeździe do Warszawy. — 2. Fragment prac 

związanych z budową nowego wielkiego sterowca niemieckiego „L. Z. 130*, 

który rozmiarami swymi prześcignie dotychczasowe albrzymy napowietrz- 
me „Hrabia Zeppelin“ i „Hindenburg“. 


MADAME RECAMIER 


Europeiska. sława z okresu. 


Starzejący się Goethe, oma- 
wiając portrety historyczne Ge- 
rarda, orzekł, że poza madame 
Recamier nigdy nie znalazł ko- 
biety o podobnej bezinteresow- 
ności, skromności i.sławie. Nie 
było to pochlebstwo. Wielki 


książę Mecklenburg — Strelitz 


przesłał słowa Goethego — pani 
Recamier. 


Madame Recamier, którą jej 


przyjaciele w hołdzie nazywali. 


Julietią, choć na chrzcie. otrzy- 
mała imiona Jeanne Françoise 
Julie Adelaide — popełniła nie- 
dyskrecję wobec Goethego. Lecz 
tajny radca nie był zły na Ju- 
liettę za opublikowanie w gaze- 
cie listu swego dawnego wielbi- 
ciela Jean Jacques Ampere'a, 
syna sławnego fizyka, w któ- 
rym pisał on, że Goethe w śnież- 
no - białym szlafroku wygląda 
jak gruba, biała owca. Pani Ré- 
camier była bardzo piękna, a ko 
kieterię zarzucali 
którzy nie znali jej dobrego ser- 
са. Salon jej był najbardziej 
znany po salonie pani de Stael, 
ale był bardziej poważny. Zbie- 
rały się w nim wszystkie naj- 
większe umysły owego czasu. 
I choć pani Кёсатіег nie napisa- 
ła ani jednego wiersza i nie by- 
ła kurtyzaną, jednak nie było. 
sławnego człowieka w Paryżu, 
któryby nie został przez nią za- 
proszony na przyjęcie. Podczas 
jej podróży otwierały się przed 
nią najpiękniejsze pałace, które 
chlubiły się jej odwiedzinami. 
Współczesna jej encyklopedia 
satyryczna uważa M-me Róca- 
mier za enotliwą Ninon Lenclos 
19 wieku. Dla Schlegla, który po 
znał Juliettę, jako wychowaw- 
ca dzieci pani de Stael — była 
ona prawdziwym aniołem. Jej 
spowiednik, Morcel, nazwał ją 
później świętą, 

Prosper Mórimóe poznał w 
1822 roku podstarzałą już panią 
Rócamier i napisał cynicznie, że 
w starszym wieku grała rolę 


Świętej, ale nigdy nie była ani 


Ninon de Lenclos, ani panią 
Maintenon. Uważał on, że abso- 
łutnie nie posiada ona organu, 
zwanego sercem. Gdy madame 
Rócamier umarła po ośmiu la- 
tach, w 1857 roku, zmienił on 
swe zdanie o niej; nie robił jej 
już żadnych zarzutów, tylko 
twierdził, że nigdy nie czuła ona 
nienawiści, którą każdy czło- 


wiek musi odczuwać w pew- 
nych okolicznościach. 
Litość i współczucie — oto 


było życie Julietty. 


POCHODZENIE, KLASZTOR, 
- MAŁŻEŃSTWO $ 


Jeanne Françoise Julie Ade- 
laide była córką liońskiego nota 
riusza, Bernarda, sprytnego czło 
wieka, który — w siedem lat pa 
jej urodzeniu, w 1784 roku, przy 
był do Paryża, jako urzędnik 
skarbu i wiódł tam bardzo uroz 
maicone życie. Julietta wycho- 
wywała się w klasztorze La Dé- 
serte; była jego najpiękniejszą 
uczenicą. Matka jej uważała, że 
kobieta powinna dbać o swe 
wdzięki; zasada ta natrafiła na 
podatny grunt. - Choć. była. je- 


szcze bardzo młoda, umiała осе ` 


nić zaszczyt, który ją spotkał w 
dniu imienin  przeoryszy, 
ona właśnie wygłosiła przemó» 
wienie. Nie było dla niej tajem 
nicą, że zaszczyt ten spotkał ją 
dlatego, że była najładniejsza i 
najpowabniejsza. W klasztorze 
nauczyła się szacunku i posłu- 
szeństwa względem 


bankiera Rócamier, który zboga 
cił się w czasach rewolucji. Obaj 
mężczyźni, ojciec jej i bogaty 
S==kier. zrobili transakcję han- 


jej tylko ci, 


gdy 


rodziców: 
Miiczała, gdy dano jej za męża: 


dlową, na którą nie mogła się 
nie zgodzić. Dostała- drugiego 
ojca. Wyszła za mąż 1793 roku. 
Julietta miała wówczas 15 lat, a 
jej.mąż 45. MCH 
Małżeństwo _Julietty stało & 
tematem plotek; mówiono, że 
Récamier jest ojcem swojej żo- 
ny. Plotki te znajdowały po- 


twierdzenie w bezdzietności mał ! 


żeństwa. Po Śmierci pana Ré- 
camier w kwietniu 


po raz drugi straciła ojca. Pani 
Rócamier był na tyle delikatny, 
że obchodził się ze śwoją żonąy 
jak troskliwy ojciec. Ożenił się z 
nią, gdyż dla swoich „rozległych 
interesów potrzebny йїп gł do- 
brze prowadzony salon, W 
rym zbieraliby się Tudzie znani 
i poważani, którzy nazwiskami 


"1830 гоКи,- 
siostrzenica Julietty, Lenormant' 
napisała, że pani Rćcamier od- 
czuła śmierć męża tak; jakby- 


któ- _ 


swymi osłoniliby jego wątpliwą 


"opinię handlową. 


„Pan Кёсатіег- nie. potrafił па: 


wet „ocenić, jak. odpowiednią і ү 


uzdolnioną była jego. żona: do 
spełnienia 
trafny był-jego wybór.. Uważał 
on, że: w Juliecie tkwi przemoż 
ne dążenie do osiągnięcia powo 
dzenia, a tymczasem tajemnicą 
jej życia była współczująca du. 
sza i może niespełniona miłość, 
wskutek czego spowiednik jej 
nazwał ją świętą. 


Jej cielesna piękność wabiła. 
Jej litość, która sprawiała wra- 
żenie kokieterii, obiecywała bez 
słów. Religijność i trwożliwa 
wdzięczność względem męża, 
nie: pozwalały jej spełnić obiet- 
піс. W 23 roku życia rozpoczę- 
ły się jej przygody na balach, 
przygody, które nie były ani ele- 
ganckie, ani pikantne, ale często 


tego zadania i jak- 


kończyły się PNA. A *niet- | 
ścieni; jeden z nich wziął książę 
wirtemberski, | „a, drugi„znajdo- 
wał się w posiadaniu księcia 
Metternicha.. Mérimée był jed- 
nym z niewielu, którzy nieprzy 
chylnie ocenili Juliettę, prawdo 
podobnie dlatego, że podówczas 
już siwowłosą stara kobieta, nie 


„mogła wydawać się godna pożą- 


dania dla  dwudziestoletniego 


młodzieńca. Ale Cónstańt, Laval, 
Ampére, Ballanche, Schlegel, 
Kotzebue, Chamisso, Chateau- 


briand i obaj Montmorency — 
kochali się w niej i uważali ją 
za uosobienie wszystkich wdzię 


ków. 
SALON 


Raz tylko zeszła ona ze swej 
obranej drogi, gdy na chwilę o- 
biecała małżeństwo siostrzeńco- 
wi Fryderyka Wielkiego, księ- 
ciu Augustowi Fryderykowi 


Nowa biografia Szopenhauera 


Z pośród wszystkich wielkich 
myślicieli ubiegłego- stulecia na 
największą uwagę zasługuje Ar 
tur Szopenhauer. Genialny my- 
śliciel z Frankfurtu nad Menem 
jest niezapomniany, jego słowa 
są dziś żywsze, niż były w owym 
czasie, gdy żył on niedoceniany 
wśród swych współczesnych. 
Można to stwierdzić bez wzglę- 
du na to, iż w międzyczasie 
niektóre z jego nauk okazały 
się błędne. Jak prawdziwi geniu 
sze, których przywilejem jest 
błądzenie, był on genialnym na- 
wet w swych omyłkach. 

Ostatnio we Wiedniu ukazała 
się interesująca biografia Szo- 
penhauera, pióra wiedeńczyka, 
Waltera Schneider. Książka na- 
pisana jest z wielkim talentem. 

Poniżej podajemy urywek z 
tej biografii, w którym autor o 
pisuje godzinę śmierci wielkiego 
myśliciela. 


PRZECZUCIA 
Na dwanaście dni przed śmier 
cią, Szopenhauer czuł się jeszcze 


całkiem dobrze, Kilka ląt przed 


tym zemdlał kiedyś przy stole, 
lecz nie pozostawiło to żadnych 
skutków. W kwietniu, w ostat 
nim roku życia, od - czasu.do 
czasu miewał -bicia serca i ata- 
ki duszności. Eatem musiał przy 
stawać na ulicy, nie, mógł się 
przyzwyczaić do powolnego cho 
dzenia. i wskutek „tego szybka 
się męczył. W sierpniu miał a- 
tak, strasznie zbładł i zdawałó 
mu się, że się dusi. Lekarz nie 
znalazł*żadnej zmiany w orga- 


niźmie i zalecił skromne odży- 


wianie. Szopenhauer nie zażywał 
lekarstw, gdyż nie wierzył, że 
mogą one pomóc. W pierwszych 
dniach września powtórzył się 
atak duszności,  Dziewiątego 
września zachorował on na za- 
palenie płuc, z którego szybko 
się wyleczył. Po ośmiu dniach, 
17-go września mógł już opuścić 
łóżko i przyjmować wizyty. 
Pierwszemi gościowi — było to 
na człery dni przed śmiercią — 
powiedział on jednak: że to już 
jest koniec. 


OSTATNIE SŁOWA 


Następnego dnia dr. Gwinner 
odwiedził go po raz ostatni. Szo 
penhauer skarżył się na częste 
palpitacje i bicie serca. Głos je- 
go: był jednak silny, tak jak daw 
niej. Mówił on z rozwagą o swej 
bliskiej śmierci. W. międzyczasie 
gospodyni wniosła - do pokoju 
świeczniki, gdyż  Szopenhauer 
nie chciał patrzeć na osłonięte 
światło lampy. Rozmawiali o ja- 
kiejś nowej książce, którą pole- 
cił mu Gwinner. W końcu zapew 
nił on gościa, że dla niego dobro 


dziejstwem byłoby osiągnięcie- 


nicości, ale śmierć, niestety, nie 
otwiera jeszcze tej drogi. W każ 
dym razie ma on „czyste inte- 
lektualne sumienie. Są to ostat 
nie słowa Szopenhauera, które 
паті zostały przekazane. M 

Ostatnia uwaga w jego księdze 
rękopisów brzmi: „Świat istnie- 
je i jest taki, jak pakazuje rysu 
nek; ale chciałbym wiedzieć, co 
ktoś z tego ma?* Ostatni jego 


list, pisany tuż przed chorobą, 
skierowany jest do dwuch wy- 
chowanków szkoły artyleryj- 
skiej, Michała Sikica i Kamila 
Schrameka, którzy potajemnie 
czytali Szopenhauera i napisali 
doń, prosząc o różne wyjaśnie- 
nia. 


POD PORTRETEM GOETHEGO 


20 września z rana Szopen- 
hauer. miał atak, serca. Upadł 
na podłogę i lekko się zranił w 
czoło. Lecz przez cały tydzień 
zzuł się dobrze i przez tę noc, 
która była jego ostatnią, spał do 
brze 'i spokojnie. Dwudziestego 
pierwszego września wypadło w 
piątek, tak jak dzień jego uro- 
dzenia; była ładna, ciepła pogo- 
da. Gospodyni otworzyła okno, 
podczas gdy Szopenhauer sie- 
dział w kącie kanapy przy ka- 
wie. Nagle zadzwonił dzwonek. 
i gospodyni poszła otworzyć 
drzwi. Gdy , wkrótce po tym 
wszedł, oczekiwany tego dnia, 
lekarz, wraz z gospodynią, Szo- 
penhauer siedział nieco odchylo 
ny w tył, pod portretem Goethe- 
go. Nie żył. Na twarzy nie było 
śladu walki ze śmiercią; rysy je- 
go były gładkie i spokojne. Le- 
karz skonstłatował śmierć wsku- 
tek ataku płucnego. W dwa dni 
później zwłoki — z głową przy- 
strojoną. w wieniec. laurowy — 
zostały przewiezione do kostni- 

cy frankfurckiego cmentarza. 
Zgodnie z jego wolą,” pogrzeb” od 
był się dopiero po pięciu dniach. 
Ewentualność pozornej śmierci 
była jego ostatnią obawąl 


-Gudowne dziecka z St. Louis w Stanach Zjednoczonych, Mary ij gi Duna, licząca obecnie dwa lata i kwartał, 


jest na swój wiek niezwykle inteligeńtna: panuje опа w mowie 


Krystyna przy zabawie w ogrodzie, jako tancerka i jako mól 


polęciowo өт ‘3800 słowami. Na ilustracji Mary 


książkowy. 


arstwa 


Pruskiemn. — Drugi zaś raz w 
starszym wieku, gdy uciekła do 
Rzymu przed chwiemym Cha- 
teaubriandem, choć jej miłość 
wówczas była już napewnu tyl- 
ko szacunkiem. Sława jej salo- 
au była tak wielka, że Napole- 
nn zapytał kiedyś: „Od kiedy ta 
гада stanu obraduje u pani Re- 
camier?* Jej korespondencją 
jest najlepszym kulturalno - hi- 
storycznym zwierciadłem оз 
wych czasów. Juliettą nigdy nie 
była sama. Jej salon i korespon 
dencja kwitły również po śmler 
ci рапа Recamier, gdy musiala 
ona ograniczyć swoje wydatki. 
Ostatni jej salon od roku 1829 
do końca życia, znajdował się 
w skromnym pokoiku klasztoru 
L'Abbaye - aux - Bois. Jego pa- 
ni już nie śpiewała, bo straciła 
głos; nie tańczyła gavotta, ani 
tańca z szalem, nogi jej osłab- 
ły, осту straciły blask, a szal jmź 
nie zdobił jej figury, ale rozma 
wy toczyły się tak żywo, jak nie 
gdyś. Tematem ich było zarów- 
no wieczne miasto, coloseum i 
najnowsze wykopaliska, jak i sy 
tuacja światowa. Czytywano naj 
nówsze dramaty j sztuki, które 
często były  interpretówane 
przez ich autorów. Salon nazy- 
wał się teraz neutralny. Spoty- 
kali się w nim członkowie Aka- 
demii i rady stanu, członkowie 
tajnego rządu arcyksiężny de 
Berry itd. Było to w roku 1832, 
piętnaście lat przed jej śmiercią. 
Wkrótce po tym była опа jnt 
Tuina człowieka, a mimo to speł 
niła jeszcze ostatnią przysługę 
przyjacielowi: Chateaubriand 
był zamieszany w spisek arcy- 
księżny de Berry. Stara Julletts 
wezwała wszystkich swoich 
przyjaciół na pomoc: Ampere'a, 
Ballanche, Lenormanta, Ville- 
main'a ł udało się jej wydostać 
Chateaubrianda na wolność. 


Całe życie pomagała innym 
Aż wreszcie, w roku 1811, Bo- 
naparte skazał ją na wygranie 
za wstawiennictwo w sprawie 
pani de Stael i rodziny - Momf- 
morency. 
= Własnego ojca wydostała z 
więzienia, a podczas procesu 
Moreau, współzawodnika Napo- 
leona, pozdrowiła ostentacyjnie 
oskarżonego, na skutek czego 
pierwszy konsul zamknął jej sa 
lon i zabronił jej się wtrącać do 
procesów politycznych. 


Jej litość tworzyła historię, 
choć nie chciała ona brać ndzia 
łu w polityce. Pomagała zawsze 
słabym i uciśnionym. Dla tego 
nie było dla niej nickonsekwen- 
cją nakłonienie Baniamina Com 
stant do napisania listu dzięk= 
czynnego do Murata, króla Nea 
polu, do Murata, syna właście 
ciela gospody, który został kró- 
lem dlatego, że ożenił się z slo- 
strą Napoleona. Uratowała ona 
od śmierci Couderta i Rogera, 
oczyściła Constanta od zarzme= 
tów w czasie procesu i ротада. 
ła Lamarque'owi. 


W 1840 roku, prawie Slepa 1 
głacha Julietta, wydała wieczór 
dla poratowania powodzian, — 
W ciągu kilku nasiępnych Tat 
umarli jej przyjaciele. О śmier- 
ci księcia pruskiego dowiedzia- 
ła się od Humboldta; (książę 
pruski polecił Gerardowi malo- 
wanie jei,portretu). Zajęła się 


- grobem, Ballanche* go па стел» 


tarzu Montmartre i szła jeszcze 
za trumną swego ostatniego naj 
lepszego. ale j najniewierniejsze 
go przyjaciela, Chaleaubrianda. 

Dnia 11 maja 1844 roku pani 
Recamier zachorowała na cho- 
lerę; umarła w 1857 roku, ma- 
jąc lat 80. 


Е. S. Zwahien. 
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Tajemnica doktora Rinaldi 


Leczenie reumatyzmu stawów i podagry · 


Przed dwoma laty, dr. Alberto 
Minaldi został zamordowany w 
Piazze; malej miejscowośeł wło- 
skiej. Zabrał өп z sobą de grebu 
pilnie strzeżoną przez całe życie 
tajemnicę swego wielkiego odkry- 
cia medycznego w dziedzinie łe- 
czenia reumatyzmu. 


Instituto di Sanita Publica (In 
styłut zdrowia publicznego) na- 
reszcie znalazł metodę leczenia, 
która w ciągu lat umożliwiała 
doktorowi Rinaldi leczenie naj- 
cięższych przypadków reuma- 
tyzmu. Długoletnia i wytrwała 
praea doprowadziła nareszcie do 
pożądanego rezultatu, choć dr. 
Rinaldi zawsze otaczał tajemni- 
cą sweę.sposoby leczenia. 

Wiedziano tylko tyle, że kura- 
cja jego składała się wyłącznie 
z zastrzyków, a jego pacjenci 
sądzili, iż stosowany płyn jest 
roślinnego pochodzenia. W swo: 
im czasie, sława jege kuracji 
fak szybko się rozeszła, że do 
Piazze stale przyjeżdżały Ни- 
my pacjentów.. 


Gruźlicę leczy się 
gruźli 


w ciągu lat 
pracy zrobił wiele spostrzeżeń 
na swych pacjentach, z któ- 
rych dwa wskazały mu kieru- 
nek jego udamych badań. Od 
ułuższego czasu wiadomo, że 
ludzie, cierpiący па prużźlicę 
skóry (lupus), nie chorują na 
złośliwe przypadki płucne. Ма? 
niejsze było drugie spostrzeże- 
nie: 'pewiem pacjent - gruźłik, 
którego lekarze nie chcieli już 
leczyć, uważając go za straco- 
nego, wstrzyknął sobie w rękę 
kruźlicę skóry i przez wiele lat 
czuł Się całkiem dobrze, bez ża 
dnej „pomocy lekarskiej. Рг. 
Kutschera zainteresował się 
lym wypadkiem į stwierdził nie 
zbicię związek między gruźlicą 
skóry i płuc. Rozpoczął on na- 


śladować spostrzeżenia, 2горіо-. 


ne w naturze i wywoływał gru 
źlicę, szczepiąc żywe bakterie 
gruźlicy w jakimkolwiek miej- 
scu na skórze. Po kilku szcze- 
pieniach, po większej części w 
stanie pacjenta następowała zu 
pełna zmiana. Gorączka spada- 
ła, plwociny Się zmniejszały i 
można było zaobserwować wy- 
sokie zwiększenie wagi, od 10 


do 20 kilo, Chory czuł się do- 
skonale. i 
Pr<eciw "tej nowej motodzie 


leczniezej istnieje usprawiedli- 
wiońny zarzut. Czy wstrzykiwa- 
nie żyjących bakterii gruźlicy 
jest całkiem bezpieczne dla 
człowieka? Czy nie może nastą 
pie propaganda ogólnej gruźli 
ty? Mop 

— Spostrzeżenia, wezynione 
w setkach wypadków, wykaza- 
ty całkowite bezpieczeństwo no 
twej metody leczniczej. 


Wokół cudownego doktora pa 
wsłały  najosobliwsze legendy, 
które jeszcze utrudniły próby 
naukowych wyjaśnień. 


„Nowi pac'enci nie 

będą przy:mowani 

Wiedziano również, że osobli- 
wy doktór pogardza oficjalną 
wiedzą i wszelkiego rodzaju za- 
szczytami. Bardzo trudno było 
zostać pacjentem doktora Rinal- 
di, nawet jeżeli się rozporządza 
ło znacznymi środkami materiał 
путі, 

Pragnący pomocy lekarskiej, 
początkowo byli stale odprawia- 
ni z kwitkiem. Na drzwiach po- 
koju ordynacyjnego, w małym 
wiejskim domku doktora, stale 
widniał wielki plakat z napi- 
sem: „Nowi pacjenci nie bedą 
przyjmowani', 


Metoda lecznicza dr. Rinaldi 
polegała na zastrzykach, które 
robiono 2 razy dziennie, we 
wszystkie nieparzyste, lub pa- 
rzyste dni. Skutek następował 
bardzo szybko: ји? w kilka mi- 
nut po pierwszym zastrzyku, pa 
cjent zwykle przestawał odczu: 
wać ból, — nawet wówczas, gdy 
stan jego był przed tym bardza 
zły. Gorączka opadała, chory 
mógł się swobodnie poruszać i 


chodzie: 

Następowała dalsza kuracja, 
— składająca się z innych środ: 
ków leczniczych, diety i przepi- 
sów hygienicznych, i 
kiem której było całkowite ule 
czenie. Pacjenci, pośród których 
znajdowały się wybitne osobi 
stości, przestawali odczuwać Ьб 
le, natomiast następowało po- 
lepszenie ogólnego samopoczn- 
cia, uzupełnione dobrym humo- 
rem i optymizmem. 


Osobiiwe sFładniki 
lekarstw 


W nocy, po godzinach przy 
jęć, doktór. siedział zwykle w 
swym gabinecie i przygołowy* 
wał materiał na następny dzień 
Kilku zaufanym  współpracow- 
nikom wyznał, że stosowane 
przez niego medykamenty, są 
ogólnie znanymi substancjami, i 
opierają się na trzech zasadni- 
czych składnikach: środku 
wzmacniającym dla całego or: 
ganizmu. łekarstwie na system 
nerwowy. i odżywce dla komó- 
rek systemu nerwowego. 


Ochrona przeciw 
szpiegom 


Po śmierci Rinaldi zaczęto 
badać lekarstwa, które zostały 


w małym laboratorium w Piazze 
Znaleziono tam masę medyka 
mentów i jeszcze więcej bute- 
lek różnych wielkości i kształ 
tów, w których znajdowała się 
tylko barwiona woda. Prawdo- 
podobnie zostały one tam ш 
mieszczone w celu wprowadze 
nia w błąd ewentualnych szp'e- 
gów. Również wszystkie skład 
niki na etykietach butelek z le 
karstwami, były sfałszowane. 


Dopiero dokładna jakościowa 
i ilościowa analiza wykazała. że 
białe butelki wypełnione byly 
substancją zawierającą składni: 
ki fosforowo - sodowe. Czarne 
butelki zawierały organiczne 
związki jodu. 

Okazało się, że Rinaldi stoso 
wał:  natriumglicerofosfat w 
wielkich dozach, razem ze strych 
niną, — wstrzykując te prepa 
raty w mięśnie. 


Historia chorób pisana 
tainym szyfrem 


Szczegóły metody leczniczej 
reumatyzmu stawów, odcyfro: 
wano z tablic, na których Ri- 
naldi tajnym szyfrem zapisywa! 
historię choroby i leczenia każ- 
dego pacjenta. 

Mimo, iż dr. Rinaldi zostal w 
pełni sił zamordowany przez ja: 


CZARODZIEJSKI MIKROSKOP 


wynalczicny przez wiedeńskiego lekarza 


Posiedzenia w tow, lekarskim 


` w Wiedniu dowodzą, że wiedeń 


ska szkoła medyczna zajmuje 
nadal w _ świecie przodujące 
miejsce. W różnych pośzczegół- 
nych instytucjach wre cicha, pil 
na praca naukowa. 

"Towarzystwo lekarskie będzie 
w najbliższych tygodniach ob- 
chodzić stuletnią rocznicę swe- 
go istnienia, 

Na ostatnim posiedzeniu mło- 
dy nieznany lekarz dr. J. Pick 
swoim sensacyjnym pokazem 
wzbudził ogromne zainteresowa 
nie. Udało mu się bowiem skon- 
strnuować bardzo pomysłowy a» 
parat mikroskopijny, oddający 
wizerunek komórki, czy zbioru 
komórek powierzchni skóry na 
żywym ludzkim organiźmie. 


WGLĄD W ŻYJĄCĄ 
KOMÓRKĘ. 


Dotychczas rówmież istniały 
spektroskopijne aparaty, które 
umożliwiały drobnowidowe ba- 
danie błony śluzowej. Jednakże 


błonę śluzową do tego сеп po- 
trzebną wycinało się, na skutek 
czego otrzymywało się martwe 
tkanki. Dzięki nowej metodzie 
można obserwować odpowied- 
nio zabarwioną żywą tkankę— 


Mikroskop, - skonstruowany 
przez dr. Picka, powiększa ©- 
braz 800 razy, dzięki czemu 


wszelkie nieznane dotychczas, a 
nawet niespodziewane zmiany 
fizjologiczne i patologiczne prze 
staia być tajemnicą dla wiedzy, 
dając równocześnie możliwość 
wczesnej diagnozy. 


WCZESNA DIAGNOZA UMO- 
ŻLIWIONA. 


Już pierwsze doświadczenia, 
dokonane na zwierzętach, wy- 
kazały użyteczność nowej me- 
tody dla teorii i praktyki w za- 
stosowaniu do medycyny. Dzięki 
nowemu aparatowi można ob- 
serwować zmiany patologiczne 
w żyjącym organiźmie, co przy 
odciętym, a tym samym mart- 


wym kawałku tkanki, uchodzi- 
łoby uwagi. Przytym można to 
miejsce obserwować w różnych 
odstępach czasu і mołować 
wszelkie najdrobniejsze zmiany, 


co ułatwia postawienie wczes-. 


nej diagnozy. Nic dziwnego, że 
ta zdobycz wiedzy wywołała en 
tuzjazm słuchaczy, gdyż ukaza- 
ła ona szereg nowych możźliwoś 
ci. Między innymi znany profe- 
sor Sicher w dyskusji wyraził 
się, że nie jedną tajemnicę ży- 
cia podpatrzy teraz wiedza dzię 
ki nowemu mikroskopowi. Apa- 
rat bowiem zezwala na różno- 
rodne farbowanie tkanek, dzię- 
ki czemu daje on pole do całe- 
go szeregu badań fizjo i pato- 
logicznych. Stoimy bezwzględ- 
nie wobec zupełnie nowych za- 
gadnień struktury komórki. — 
Powstaje nowa gałąż wiedzy, 
polegająca na fizjo i patologii 
ludzkiej Боо асаа 
żywym aplauzem dało wyraz t- 
znania i zrozumienia doniosłoś- 


ci tego wynalazku. 


wiosenne powietrze 
Należy otworzyć szeroko okna 


Wiosna już przyszła. Wszyst- 
kie dolegliwości okresu przej- 


ściowego, јак katar, kaszel, 
zmęczenie i różne nerwowości 
odczuwa się о wiele mniej, 


kiedy przez szoroko otwarte o- 
kno wlewa się ciepłe wiosenne 
powietrze. 

Ciągłe przebywanie w źle wie 
trzonych lokalach, mieszka- 
niach i biurach, pełnych dymu 
od papierosów i czadu od pie- 
ców: małe używanie ruchu na 
świeżym powietrzu przez mie- 
szczuchów, wszystko to prowa* 
dzi do wadliwej przemiany ma 
terii. Dlatego przede wszystkim 
musimy zapewnić naszym sy- 
pialniom dostęp świeżego po- 
wietrza. Właśnie w nocy musi- 
my о powietrze szczególnie 


dbać, ażeby krew nasza zdoby- 
ła sobie zapas tlenu na dzień 
następny. 

Nie wolno zatruwać się zepsu- 
tym powietrzem podczas nocy. 

Jest jednak wiele ludzi, któ- 
tych nie mogą przekonać żadne 
argumenty o zdrowotności sy- 
piania przy otwartym oknie. 

Tym należy zalecić następną 
próbę. — Natychmiast po obu- 
dzeniu powinni oni opuścić du 
szną sypialnię i dziesięć minut 
gęboko wdychając spacerować 
na świeżym. powietrzu. Nastep- 


„nie powinni wracać do sypialni 


i odetchnąć zepsutym, dusznym 
powietrzem. 

Przestraszeni będą i zdnmiem 
różnicą i tylko wtedy zrozumie 


w sypialni 


ją, cò znaczy spać przy otwar- 
tym oknie. 

Dowód ich xmęczenia po 
przebudzenin nie będzie dla 
nich już również tajemnicą. 

Podczas snu brakowało im 
powietrza, które odświeża na- 
sze siły i wpływa na nasze sā- 
mopoczucie. 

Kto zatem nie odważył się na 
to zimą, obecnie otworzy sze- 
roko okna swej sypialni. 

Należy jednak okryć się cie- 
pło і łóżko ustawić w ten spo- 
sób, by nie być narażonym na 
przeciąg. 

Spokojny, mocny sen będzie 
nagrodą tej „kuracji“, która 
nie ani kosztowną, ani 
hohaterską. 


kiegoś umysłowa chorego pa 
cjenta, dzieło jego nie zostałc 
stracone. 


Jego metoda będzie od teraz 
stosowana w całym Świecie. — 


„Juź dziś można przewidzieć, że 


odkrycie małego lekarza wiej: 
skiego doprowadzi do całkiem 
nieprzewidzianych ewolucji w 
medycynie. 

L-ski. 


Co wdychamy 
w wielkim mieście 
Nieubłagana statystyka 


Znamy ludzi, żyjących w cią- 
glej obawie przed bakcylami. 
W. wagonie kolejowym drżą 
przed zetkmięciem się z ludźmi, 
przebywającymi w рор" cha 
rych na grypę, wysypkę i cha- 
lerę. gdy zjedzą ostrygi, oczeku 
ją w trwodze przez cały ty- 
dzień objawów tyfusu. 

Niedawno pewien higienista z 
Lyonu obliczył, co zawiera 
pył wielkiego miasta, Gdy się 
czyta tę statystykę, możma istot 
nie umrzeć ze strachu. Na po- 
czątku uczony zwrócił uwagę 
na ekskrementy psów i kotów, 
zadając sobie pytanie, gdzie te 
zwierzęta czynią zadość natu- 
ralnej potrzebie. Przyszedł do 
wniosku, że dzieje się to па 
otwartym powietrzu i zrobił na 
stępujący obrachumek. 

Pies średniej wielkości wy- 
dala dziennie ze swego organiz 
mu przeciętnie 250 gramów 
stałych ekskrementów, w któ- 
rych, jak wiadomo, żyją wszel 
kiego rodzaju pasożyty. Wyda- 
liny te wysychają i dostają się 
częściowo do powietrza. Lyon, 
liczący 600,000 mieszkańców, 
posiada 10,250-psów, od któ- 
rych właściciele opłacają poda- 
tek. Dzienne stałe wydzieliny 
tych zwierząt wynoszą- mniej 
więcej 2.500 kilogramów. Jeżeli 
dodać do tej ilości wydzieliny 
kotów i ptaków, to nie można 
pozazdrościć lyończykom ро 
wietrza, którym oddychają. 


— Ale tego nie dość — mó- 
wi uczony. Gdybyście jeszcze 
wiedzieli, Пе bakcylów zawiera 
ją śmiecie, które wyrzucają 
przez okno miłujące czystość 
gosposie. Wytrzepnują prześciera 
dła, a kto wie, Йе bakcyłów 
zmalazło się w powietrzu, skut- 
kiem tej manipulacji. Czy na 
tych prześcieradłach nie leżefi 
gruźlicy, tub chorzy na- kiszki 
i czy nie pozostawili na płótnie 
śladów plwocin mb wydzielin? 
Nie brak również zarazków w 
kurzu, który zmiata się z p% 
dłóg i strzepuje ze szczotek 
przez okno. Pime gosposie od- 
grywają nie ostatnią rolę w za 
nieczyszczaniu wielkich miast. 


Następnie trzepie się dywany, 
wycieraczki, pościel, spluwa się 
na ulicy па bruk, a wiadomo, 
ile w ślinie znajduje się drobno 
ustrojów, które po wyschnię- 
ciu przepełniają powietrze. 


Na pytanie, w jaki sposób za 
radzić złemu, higienista daje 
rady, które technicznie dałyby 
się wykonać, a więc mieć od- 
kurzacz w każdym mieszkaniu, 
nie wypuszczać psów, zabronić 
trzepania dywanów i innych 
zbiorników kurzu oraz spluwa- 
nia na ulicy. Rady te wymaga- 
ją kosztów, na które nie ma 
pieniędzy. Ale w tym miejscu 
milknie doradczy głos uczone- 
кы 


Lili Damita skazana 
na 100.000 grzywny 


Piękna gwiazda filmowa 
winna przejechania 
‚ człowieka 


Wielkie gwiazdy pod jednym 
względem nie różnią się zupelnie od 
przeciętnego kupca. Nie lubią pla- 
сіс... Tym bardziej gdy chodzi о 
uiszczenie kwoty, wymierzonej im 
przez instancje sądowe z tytułu icli 
nieostrożności, Wypadek, który 
przytaczamy, całkowicie potwier- 
dzą naszą hypotezę. 

Oto historia, o której mówi cały 
Paryż. 

Bohaterką jej jest słynna diva 
filmowa, Lili Damita. Któż z nas 
nie zna tej jasnowłosej i czarno- 
okiej artystki? Ale na pewno nie 
wszyscy о tym wiedzą, że młoda i 
mało wówczas znana paryżanka 
Liliana Carre (dziś Damita) nie by- 
ła wytrawna kierowniczką automo- 
hilową. I ten na pozór Шабу faki 
spowodował głośny dziś proces są: 
dowy. A było to tak: 

W roku 1925 w pobliżu lasky 
Bulońskiego w Paryżu przejechany 
został zdążający do pracy konduk: 
tor autobusowy, Jan Orain. Policja 
spisała protokuł, z którego wynika- 
ło, że sprawczynią wypadku jest 
21-letnia Liliana Carre, artystka 
teatrów paryskich. Wóz należał do 
niejakiego pana Sauset de la Vaux, 
zresztą towarzyszącego jej wów: 
czas w przejażdźce. 

Przejechany pozostawał dłuższy 
стаз w szpitalu, aż wreszcie opuścił 
go jako zdrowotnie poszkodowany. 
Operując terminem fachowym, 
stracił оп na skutek wypadku 25 
proc. swych fizycznych zdolności. 

9-go października 1925 roku sąd 
okręgowy w Paryżu rozpatrywał 
sprawę. Panna Carre uznana zosta- 
ła jako winna przejechania. Cóż jed 
nak z tego, gdy ustalono, że skaza: 
na jest niewypłacalna., Tym sa- 
mym sprawa stała się de facto bes- 
przedmiotowa, co nie znaczy bynaj 
mniej, it poszkodowany Jan Orain 
zrezygnował = roszczenia swych 
słusznych zresztą praw, Starał się 
on mianowicie o doszukanie się wi- 
ny p. Sauset de la Vaux, właścicie- 
la automobilu. 

14 marca 1929 roku sprawa po» 
aownie znalazła się na wokandzie 
sądu. Tym razem Temida była dla 
ofiary katastrofy znacznie łaskaw- 
sza, albowiem komplet sędziowski 
uznał właściciela samochodu та 
współwinnego wypadku i zasądził 
na rzecz Oraina 41,000 frs. tytułem 
odszkodowania. Od tego werdyktu 
odwołał się p. Sauset do wyższej 
instancji, motywując swą skargę 
przedawnieniem sprawy. 

Należy nadmienić, że w tym cza- 
sie hohaterka procesu przeistoczyła 
się już w star znakomitych 
filmów made in Hollywood. Talent 
jej błyszczał na wszystkich ekna- 
nach europejskich i amerykańskich 
i należy przypuszczać, że nie wiele 
uwagi poświęcała swemu procesowi 
w Paryżu. Nie mniej jednak akta 
sprawy, choć już może trochę pożół 
Ме, przechodziły z rąk do rąk, 7 
jednego trybunału sądowego do dru 
giego: Dopiero 16 !istopada 1931 r. 
sąd kasacyjny postanawia odesłać 
całą sprawę do trybunału w Ruen. 

Rok kalendarzowy 1932 dobiegal 
końca, gdy wymieniony trybunał 
zatwierdził wyrok z roku 1929. Za 
interesowane Streny wnoszą opozy- 
cję Nowa decyzja sadu zapadla 13 
kwietnia 1934 roku, Tego dnia pan 
Drain był w posiadaniu wyroku, 


przyznającego mu odszkodowanie, . 


lecz ze względu na miejsce zamiesz 
kania swego przeciwnika (Lili Da- 
mita przebywała w Hoilywood) kwo 
ta ta nie była łatwa do zainkasowa- 
nia, 

Od owego dnia znów пріупес 
viele czasu. 

Niedawno sławna gwiazda zawi- 
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Dlaczego mój ideał filmowy podoba mi się bardziej, niż własny mąż? 


Jedno'z amerykańskich czaso 
pism ogłósiło ankietę na temat: 
„Jaki aktor filmowy ma najwię 
cej wielbicielek“? Wynik był ta 
ki, jakiego należało oczekiwać: 
Clark Gable otrzymał najwięcej 
głosów. 


Tego rodzaju ankiety urządza 
ją różne pismą i w innych kra- 
jach, zwykle cieszą się one po- 
wodzeniem i są doskonałą re- 
klamą dla wybranych aktorów. 

Ostatnio, jedna z gazet angiel 
skich ujęła to zagadnienie pod 
psychologicznym kątem widze- 
nia, Mianowicie, kobiety miały 
napisać nietylko, jakiego gwiaz- 


dora najbardziej lubią, lecz'i ја: 


kiego rodzaju mężczyźnie odda 
ły swe serce w rzeczywistości, 
czy też zamierzają ofiarować w 
przyszłości, 


Porównano więc Jego z nim; 
pana z czarodziejskiego ekranu 
z panem w szlafroku. I cóż się 
okazało: we wszystkich wypad- 
kach, bez wyjątku, oba ideały 
były krańcowo przeciwne! 

Panie, które w filmie ubó- 
stwiają sprytnego  szydercę 
Charles Laughtona, mają za mę 
żów zwykłych zjadaczy chleba, 
których staranna elegancja jest 
przeciwieństwem rdedbałego u- 
bioru Laughtona. 


Wielbicielki smukłego, demo- 
nicznego Conrada Veidta, chęt- 
nie przebywają w towarzystwie 
małych, wesołych panów 6 do 
brodusznych twarzach. 

Żony zniewieściałych mężów, 
którym trzeba matkować, lubią 
Clarka Gable'a, zwycięzcę. 


„urzeczywistnić, 


Ta rzekoma sprzeczność znaj 
duje całkiem proste wyjaśnie- 
nie. Ideał filmowy jest marze- 
niem! Kto skazany jest na wiecz 
ny pobyt na Alasce, chętnie o- 
gląda filmy z mórz południo- 
wych; a kto posiada tęgiego, ma 
łego męża, ubóstwia wysokiego, 
smukłego gwiazdora filmowego. 

W. tej samej ankiecie stwier- 
dzono, że kobiety, które odpo- 
wiedziały na te pytania, są bar- 
dzo szczęśliwe w małżeństwie. 
Widocznie więc w sercu kobiety 
jest miejsce na dwa ideały — 
jeżeli nawet nie na więcej — i 
jeżeli mówimy, że w mężczyźnie 
tkwi wieczna tęsknoła do zako- 
Sztowania różnorodności życia, 
znacznie więcej tej tęsknoty 
tkwi w kobiecie o bogatej fan- 
tazji. 

Ta tęsknota ją trawi i chce o- 
na chociażby w marzeniu, lub, 
jak się dziś mówi, w filmie ją 
Gdyż w roku 
1937 nie marzy się, idzie się po- 
prostu do kina. Р 

Która z kobiet zakochanych, 
zaręczonych lub zamężnych nie 
marzyła zawsze o mężczyźnie 
całkiem innym: właśnie о Nim. 
Ale, jak już mówiliśmy, obeznie 
jest to prostsze: idzie się do ki- 
na! 


Łagodność contra 
. wamp 
Greta Garbo jest niezamężna 
i wedle ogólnych przewidywań, 
nie wyjdzie zamąż. Jest ona ty- 


pem „panny“; typem, który od 
początku świata znajduje się na 
wymarciu, a mimo to jeszcze ży 
je, jak to widzimy na przyto- 
czonym przykładzie. Greta Gar- 
bo jest niezamężna, a jej boha- 
terem filmowym jest wierny, do 
bry małżonek. Jean Murat jest 
ucieleśnieniem tego ideału. — 
Greta stawia innych aktorów 
wyżej — pod względem artyz- 
mu, lecz gdy czasem wybiera 
się ona dla przyjemności do ki- 
па — a to się niekiedy zdarza 
— wybiera zwykle film z Jean 
Muratem. 


Murat zaś, który jest oženio- 
ny z łagodną Annabellą, chodzi 
do swego ulubionego kina „Im- 
perial - Раће“ w Paryżu tyiko 
wówczas, gdy idzie film z Mar- 
leną Dietrich lub z Lupe Velez. 
Jego marzeniem jest wamp. — 
А mimo to małżeństwo Murat 
uważane jest za wzór szczęśli- 
wego związku. Istnieje bow'em 
przesąd, że urzeczywistnione 
marzenia nie przynoszą szczęś- 
ra. 


Mąż musi bvć dobrym 
towarzyszem 


Pewna bardzo miła, choć ani 
znana, ani sławna, warszawian= 
ka powiedziała nam, co myśli 
o tej sprawie. Nazwijmy ją pan- 
ną Stefcią. Otóż panna Stefcia. 
no krótkim namyśle oświadczy- 
ła, że jej bohaterem filmowym 
jest Adam  Brodzisz, smukły. 
przystojny brunet, którego od 
dłuższego czasu nie widzieliśmy 
na filmie. 


Nad drugim pytaniem, które 
brzmiało: „Dlaczego podoba się 
pani Brodzisz? — panna Stefcia 
zastanawiała się przez parę 
chwil i wreszcie rzekła: 

— Patrząc na niego widzi się 
odrazu, że jest mądry i myśli 
realnie, choć potrafi również 
marzyć. Ma artystyczną duszę, 
widać to z każdej jego roli. — 
A jeżeli tak nie jest, to potrafi 
or dobrze kłamać, co my, ko- 
biety, bardzo lubimy“. 

Teraz następuje najtrudniej 
sze pytanie: 

— Gdyby Brodzisz zjawił się 
tutaj teraz i poprosił panią © 
rękę: czy przyjęłaby go pani. 

Na to pytanie panna Stefeia 
odpowiada szybko, głośnym 
„Nie!“ 

Po chwili dorzuca: 

— Na to za bardzo mi się ро» 
doba! I za bardzo odpowiada 
moim głupim jdeałom dziewczę- 
cym z roku Bóg wie któregol— 
Człowiek, którego poślubię, nie 
może być zupełnie w moim guś 
cie bo małżeństwo takie byłoby 
nudne. Może on być głupszy lub 
mądrzejszy, bardziej leniwy lub 
żywszy, sentymentalny, lub rze- 
czowy. Lecz w żaden sposób nie 
może odpowiadać dokładnie 
memu ideałowi. Musi być prze- 
de wszystkim dobrym towarzy 
szem! 

Te oświadczenia mądrej pan- 
ny Stefci rozjaśniają może całe 
zagadnienie ideału filmowego 
który zdaje się być tylko zewnę- 
trznym marzeniem kobiet, 4 
właściwie zbadany, daje cieka 
we spostrzeżenia psychologicz: 
ne. K. Eberhardt. 


Amerykańska sfolica filmu nadal dzierży swe регіо 


Wszystkie kraje dążą do stwo 
rzenia własnego ośrodka filmo- 
wej produkcji. Rzut oka na za- 
graniczne dzienniki poucza, że 
Meksyk zakłada studio „Tia Jua 
па“, Rzym czyni przygotowania 
do zbudowania wielkich atelier, 
przeznaczając na ten cel milio- 
ny lirów; Anglia odbudowała 
strawioną przez ogień wytwór- 
nię w Elstree; na  przędmieś- 
ciach Kantonu, Tokio, Moskwy, 
Tyflisu, w Skandynawii, Au- 
strii, Polsce panuje ożywienie 
w przemyśle filmowym, nie mó 
wiąc już o Francji, posiadającej 
znaczną liczbę .wzorowych wy- 
twórni filmowych. 

Те powszechną aktywność u- 
ważanł za dobry znak. Prze- 
mysł filmowy przestał być mo- 
nopolem Ameryki. Życie na e- 
kranie rozwija się dzięki współ 
zawodnietwu różnych narodów. 

Stwierdzamy z zadowoleniem 
powab angielskich krajobrazów. 
Wiedeńskie filmy odzwierciadla 
ją humor i wdzięk swego teatru 
ROEE тых хссасп===шшешчишыя в 
tała do Paryża. Gdy doręczono jej 
wyrok, nie zdradziła wcale wielkie- 
go zadowolenia i wniosła do sądu 
zażalenie, Tym razem sprawa zu 
kończyła się ostatecznie. Żadne 
perswazje divy filmowej nie рото: 
gły. Wyrok jest nieodwołalny. Ale 
Lili Damita szybko opuściła Paryż 
i odszkodowania nie zapłaciła. Ofie- 
rze wypadku po 12 latach proceso- 
wania się pozostała jedynie możność 
wyjazdu do Hollywood... 

„ Jerzy Halamskt. 


Francuskie obrazy cechuje duch 
i fantazja, lub nawrót do kla- 
sycznych form. 

Jednak wszystkie te kraje mu 
szą szkolić się jeszcze przez dłu 
gie lata. zanim osiągną poziom 
Hollywoodu. 

Przemysł filmowy w Los An- 
geles nie otrzymał nigdy naj- 
mniejszej subwencji ze strony 
państwa. Jest wolny i niezależ- 
ny. 
Początki Hollywoodu były 
bardzo skromne. Przed 26 laty 
przybyła na wybrzeże Pacyfiku 


gromadka artystów w towarzy- 
stwie operatora. Szukali słońca 
i światła. W pobliżu 1.05 Ange- 
les znaleźli upragniony zakątek, 
nakręcili film i odjechali. Nie 
zapomnieli jednak czaru tej 
miejscowości. Po upływie roku 
założyli osiedle Hollywood, któ- 
re stało się wkrótce symbolem 
dla filmowej produkcji całego 
świala. Osada rosła jak na droż 
dżach, stała się miastem z mnó- 
stwem will, ocienionych palma- 
ma, angielskich domków wiej- 
skich, pałacyków w- hiszpań- 


Wiliam Powell-wzorowy małżonek ekranu 


Wiliam Powell uważa się za 
wzo'owego małżonka... na e- 
kranie. Jako argument podaje, 
że żadna z jego licznych żon 
nie wyraża się o nim 21е. 

„Jestem stanowczo wzorowy. 
Od 9 rano do 6-ej po poł. dzień 
w dzień pracuję — można to 
skontrolować — i żebym nie 
wiem jak chciał czmychnąć na 
randkę, lub na bilard, nie da 
radyć Już mnie pilnują: mecha 
nik, asystent reżysera, lub sam 
nawet reżyser i — oczywiście 
— moja partnerka, ukochana 
w wielu filmach Myrna Loy. 

Miałem już wiele żon filmo- 
wych. Ostatnio jednak, od cza 
su, gdy rozwiodłem się z Luizą 
Rainer w „Królu kobiet", je- 
stem wierny mej obecnej „żo- 
nie”, Myrnie Loy. Żona z praw 
dziwego zdarzenia zawsze maj- 
dzie powód do krytyki i ironii. 


„Żona filmowa'' jest z reguły za 
dowolona. Nie zna zazdrości, 
nie jest podejrzliwa, chyba że 
się ją prowokuje powiedzeniem, 
że poprzednia partnerka lepiej 
grała lub mnie rozumiała. Dla 
tego dużo chętniej grywam ro- 
lę męża w filmie niż w życiu. 

Muszę przyznać żeco się ty- 
czy Myrny Loy, to jej nie mo- 
żna wyprowadzić z równowagi 
byle głupstwem w tym sty'u. 
Jest stanowczo zbyt sprytna. 
Oboje z Myrną bardzo się lubi- 
my, graliśmy już razem w wie- 
lu filmach, żeby wymienić tyl- 
ko „Króla kobiet“, „Pościg za 
cieniem“, „Jego Złotą Rybkę". 

Co prawda zdradziła mnie o- 
statnio z Clarkiem Gable i gra 
z nim obecnie w filmie „Par- 
пей", ale ja jestem tolerancyj- 
ny. Zresztą z Clarkiem Gable — 
może nawet warto.« 


skim stylu, meksykańskich „ha- 
ciendas*, ogrodów i niezliczo- 
nych atelier filmowych. 

Z pozoru miasto wyglądało 
na amerykańskie. W rzeczywi- 
stości było zbiorowiskiem, w 
którym spotkały się i zespoliły 
wszystkie style, wszystkie kraje, 
epoki i cywilizacje. 


Praktyczne zalety Hollywo- 
odu pozostały amerykańskie, 


półbożkami tego Olimpu są w 
roku 1937 przeważnie europe- 
czycy. 

Można stwierdzić, że Hollywg 
od stał się od ćwierć wieku, co 
stanowi bardzo długi okres dla 
przemysłu tak młodego, jak 
film, symbolem srebrnego ekra 
nu. 

Miasto zostało do tego stopnia 
pochłonięte swym wielkim 29) 
daniem, że nigdy nie miało cza- 
su na fabrykowanie szowiniz- 
mu. Hollywood śmiało uprawia 
wszystkie rodzaje sztuki filmo 
wej. 

Na jego ekranach goszczą Кб» 
medie, dramaty, rosyjskie гоч 
manse, epizody z Dzikiego Za- 
chodu, wiedeńskie farsy. filmy 
awanturnicze i życiorysy sław- 
nych ludzi. 

Ten stan rzeczy wpaja we 
mnie przekonanie, że Hollywond 
jeszcze przez długie lata zacho- 
wa obecne znaczenie. Nie należy 
również zapominać, że na świe: 
cie mówi i rozumie po angiel: 
sku 220 milionów ludzi. 


Ernest Luhitsch. 
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TAPCZAN 


У ciągu 


w nocy zaś na nim 
świetnie spać można, 


BIELIZNĘ 


URSI 
EL 


WIELIZNĘ „REX”, 
PULOVERKI „TE-BE*, 


PANTOFLE 


noszą tylko 
LUKSUSOWE OBUWIE 


PERFUMY 


ne WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 
, preparatów kosmetycznych 


New-trork = 


MEBLE 


gdyż meble moje pocho 


CĘGIELNIANA 42. 


SWETRY 


BIELIZNĘ „REX“ 


BIŻUTERJA 


JUBILERSKA 


SUKNIE 


na sezon wiosenno”letni 
poleca 


PRACOWNIA SUK 


ŁÓDŹ, 


FUTRA 


poleca: 


JOTOCYKLE 


M Norton, Royal Exfiotd 
A.1.5. ~ Maszyny 
do szycia, rowery. 
Maszyny do pisania, 


DZIAŁ SPORTOWY 


wykonany przez najstarszą 1 znaną 
RYKĘ MEBLI 


z п Karol Wutke, Cegielniana 42 


jest Усе Е mebelkiera, 


| DAMSKĄ, MĘSKĄ, DZIECINNĄ 
ŻĄDAJCIE Z MARKĄ 


——————— 
POŃCZOCHY „OHA” 


GORSETY GUMOWE „TRYUMF" 


$T. WEILBACH 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 154. 
AAA 


ELEGANCKIE PANIE 1 PANOWIE 


ù. ODERBERGA 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 33 


wWIQŁLEŃT” 


Piotrkowska 95. Tel. 158-59 


ELIZABETH ARDEN 


Czuję się dobrze w moim domu 


| dzą 
SŁ NAJSTARSZEJ FABRYKI MEBLI 
Karol Wutke 


Wielki wybór stylowych 
1 nowoczesnych mebli, 


SZALE, CZAPKI, RĘKAWICZKI 


POŃCZOCHY „MARWO* 


KAn- Ri- BE 


N PIOTRKOWSKA 84. Tel. 268-14 


ARTYSTYCZNA PRACOWNIA 
PRECYZYJNE WYKONANIE ROBÓT 


HK A ME A" 


SI kj PIOTRKOWSKA 73. Tel. 185-22 
poleca WYKWINTNĄ BIŻUTERIĘ 
1 PRECYZYJNE ZEGARKI 


| miu Puttermanowa 


ж) MONIUSZKI 2. — TEL. 216-44 
| alt оаза АРЫ alot, 


M. GURI 


i Piotrkowska 107. Tel. 141-73 


SA wielki wybór SREBRNYCH LISÓW 
1 PO CENACH KONKURENCYJNYCH 


I TIGER 


PIOTRKOWSKA 29. Tel. 213-22 


poleca 


PIOTRKOWSKA 81 <ms „DOBROPOL” 


PARASOLE i SAKIEWKI 


ГОКЕВКІ — NAJNOWSZE MODELE ! 


NABYĆ MOŻESZ NAJTANIEJ TYLKO 
W WARSZAWSKIEJ FIRMIE 


KAMELEON" 


wł. H. Kamusiewicz 


PIOTRKOWSKA 85. 
FRYZJER 


s Maison Bittner 


„A ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 164. 
SPEC. SALONY DAMSKIE 
DLA WYTWORNEJ PANI 
LUSTRA 


JAURTOWNIA SZKŁA TAFLOWEGO, 
SZLIFIERNIA 1 FABRYKA LUSTER. 

KAŻDE LUSTRO JEST ZAOPATRZONE 
J ZNAKIEM OCHRONNYM FIRMY 


Пу rzez М.Р. |H. 
KSB FELIX 

gi PIOTRKOWSKA 20 | 
MASZYNY 


do pisania i liczenia 
oraz meble biurowe 


|LEON TYBER Е 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 49. TEL. 106-33, 


[1 SUKNIE NAJTANIEJ , 


Р. KUPERMAN i S-ka 


PIOTRKOWSKA 8 


TAPETY 


КӘН Dywany, Linoleum, Cera Ceraty | Chodniki 
Kokosowe w CY wyborze 


4. Działoszyński 


ŁÓDŹ, FP AZOWAKA 56 


LODOWNIE 


R. WEINBERG 


PIOTRKOWSKA 29 
KANARKI HARC. 


Przybory do rybołóstwa 


W DUŻYM WYBORZE 
polaca 


пе УП» KENIG 
SĄ Nawrot 412 Tel. 242-98 


że tanio і dobrze 
kupować można tylko 
W. NAJSOLIDNIEJSZYCH FIRMACH 


A więc, za mną!!! 


najnowsze 
ny przystępne l 


MODELE PARYSKIE 


ат секого 
ZAWADZKA 10 


ON NR. 191-54, 


LINOLEUM 


CHODNIKI, DYWANY, 
CHODNIKI KOKOSOWE 


poleca W DUŻYM WYBORZE 


PIOTRKOWSKA 154 
CZEKOLADA 
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NAJKORZYSTNIEJ 


KUPUJE SIĘ 
—w firmie— 
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'JOTRKOWSKA 115, TEL. 134-42. 


ТЕ ZEL - 
RAND АТКА i 
GRZEJNIKI, „DOQROTEAA”" 
© ODKURZACZE, ) wzmacnia 1 uzdrawia 
ŻARÓWKI Itp HURT DETAL 
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OBRAZY LIKIERY I KONIAKI 
Z WYRWININA OPR/ FABRYKĄ WÓDEK i LIKIERÓW. 
opas i a Ане ОРЛАЗУА WYTWÓRNIA WIN 1 MIODU 
tylko 


КЕ Lódź, At 00 
B —Telat. 292-50 — 

7 jeneralna Reprezentacja na Polskę 
Д wiatowej marki kóniaku „MHapaleon* 


oraz win firmy Etienne Gasquetou, 
Bordeaux. 


W SPECJALNEJ FABRYCE RAM 


і. NIKEL 


ŁÓDŹ, NAWROT 2 


SUKNA | ZB RESTAURACJA 


ANGIELSKIE 7 S Elegancka publiczność spotyka się 
i BIELSKIE Duży wybór | jw najwytworniejszej restauracji 
Najwyższe jakości! Nowe wzory х 

Przystępne ceny! 


G. E. Restel 


PIO IRKOWSKA 84. 


DYWANY 


FIRANKI i LINOLEUM 
NAJTANIEJ SIĘ KUPUJE W FIRMIE 


ROTENBERG 


PIOTRKOWSKA 37. Tel. 177-58 
МПЛА: NOWOMIEJSKA 1. Tel. 187-10 
ÇS 


WINA 


„FIRMY LIBERMAN 
JE W POLSCE KAŻDY STAN. 
,DYŻ SĄ DOBRE I TEŻ TANIE 
/0-NASZE OGÓLNE MNIEMANIE, 


Przejazd 1. 
CUKIERNIA 
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DANCING 


„TABARIN” 


Atrakcyjny provani GN ti 
na- esele PIERI ET 

Tańce хед 
LOTHAR — fenomenalny śpiewak 
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Uszyjmy sobie 
rękawiczki 


Bardzo przyjemnie jest spo- 
rządzić sobie samej rękawiczki, 
ale należy być przy tym bardzo 
dokładną. Kupujemy skórę, jed 
wab do szycia i odpowiednią for 
mę. Kładziemy skórę, lewą stro 
ną do góry na płaski stół i przy 
pinamy ją szpilkami. Następnie 
nakładamy formę w ten spo- 
sób, aby na palce wypadła naj. 
grubsza część skóry. Miękkim 
ołówkiem obrysowujemy do- 
kładnie kontury formy. Następ- 
nie wycinamy ostrym nożykiem 
obie rękawiczki, pozostawiając 
palce trochę dłuższe. Zeszywa- 
my boczne szwy, po tym łączy- 
my kciuk prostym, dużym ście- 
giem. Palce zeszywamy wpierw 
od grzbietu rękawiczki, a po 
tym od wewnątrz. | 

Dopiero kiedy wszystkie pal- 
ce są już zeszyte, wykańczamy 
ich końce, dokładnie je przyci- 
пајде. 


<*eW/A- 


Dani na wysławie. 


Nawa miasto powstało w сеп- 
traum Paryża, miasto świateł i 
blasków, miasto. międzynarodo- 
wej elegancji i szyku. ` 

Wszystko się zmieniło, 
niła się także. paryżanka.. 


zmie- 
Nie 


jest już ubrana czarno, mieni się 


wszystkimi. kolorami tęczy. 
Wielka wystawa, położona z 
obu stron feerycznej Sekwany, 
jest nową Wenecją, miastem no- 
wego stylu. Ażeby ją zwiedzić, 
musimy się odpowiednio ubrać. 
Nasze pantofelki będą jedno- 
cześnie sportowe i eleganckie— 
Mały płócienny tallleur w paste- 
lowym kolorze ożywimy weso- 
łym kapelusikiem. Nasza impri- 
mée sukienka ozdobiona będzie 
pękiem jaskrawych kwiatów. 
W takim stroju możemy spę- 
dzić przedpołudnie i zjeść pod- 


wieczorek. Tyle jest wesołych - 


kawiarń na terenie wystawy. 
Ale oto koniec dnia. Ubiera- 
my mały kapelusik, pełen kwia- 
tów, lub wielką pasterę, albo 
maleńką czapeczkę z ogrom- 
nym welonem. Sukienka impri- 
mée, na to alpagowy redingote, 
lub jasny płaszczyk. Albo jesz- 
cze dyskretny tailleur z kosztow 
ną bluzką. Jesteśmy albo na 
czarno, albo na imprimée! 


udelikatnia * 
„сеге ш 


Fusy od kawy 


Jak poniżej zobaczymy, uży- 
wane one są nie tylko przez cza- 
rownice i wróżki... 

Dają posadzce pożądany po- 
łysk. 

Położone na szmatkę, poleru- 
ją pięknie wszelkie metale. 

Garść fusów, zalana wrząt- 
kiem, usuwa przykry zapach zle 
wów. 

Łatwe czyszczenie dywanów, 
fusy usuwają plamy i przywra- 
cają pierwotny. kolor, 

Fusy używane do mycia rąk. 
nadają i im białość i miłą delikat- 
ność. 


Paryska rewia mody 


Ка bipodrumie Longchamp odbyła się rewia ‘najmodniejszych i najelegant- 
szych kostiumów wiosennych. Zdjęcie nasże przedstawia grupę Taureatek 
шкан; 


Jemy kolację pod- drzewami, 
lub nad brzegiem rzeki. W „Pa- 
wilonie Elegancji*, urządzonym 


przez Jeannę Laurin, obejrzymy. 


mnóstwo wspaniałych rewii i u- 
roczystości. Następnego wieczą- 
ru pójdziemy do teatru:w „Pa- 
wilonie Kobiet“. Ма dachu ød- 
wiedzimy piękny „Klub Ptasz- 
ków“, gdzie obowiązuje suknia 
balowa i frak. 

Jest to inicjatywa pani Lau- 
rin, ażeby wskrzesić tradycje 
starej francuskiej elegancji. 


Jeśli będzie bardzo ciepło, о- 
tulimy się w przezroczyste płasz 
cze z organdiny, lup. szyfonu. Na 
chłodne wieczory I nie- „zapomni j- 
my o futrze. 

Właśnie ż myślą `0 wystawie, 
wielkie dorty paryskie stworzy- 
ły cudowne suknie wieczorowe 
z-poetycznymi okryciami, su- 
kienki powiewne „Valse“ specjal 
nie do tańca, Barwność mody te- 
gorocznej harmonizuje pięknie 
z grą świateł i wody po obu brze- 
gach Sekwany. 


Okna wystawowe w Paryżu 


' Najlepiej prosperujący od- 
dział wielkiego domu towarowe 
go w Paryżu „Galeries Lafa- 
yette* to obecnie oddział „Shir- 
ley Temple“, który przynosi do 
kładne kopie sukien małej gwiaz 
dy. 

Sukienki te są sprowadzane 
z Ameryki gotowe. Materiały — 
to przeważnie perkaliki w trwa 
łych kolorach w drobne dese- 
nie 

Można się sprzeczać co do tej 
prawdziwie amerykańskiej idei, 
ale niemniej jest to wielki suk- 
ces. 

Firma z Nowego Jorku, któ- 
ra wysyła swe wyroby „Shirley 
Temple“ do Paryża, chce nimi 
zawojować cały świat. Z Kobe 


‚' w Japonii nadeszło.obeenie za- 
‚ mówienie dla PA z wiel- 


= э тшй чч 


" dziecinnej konfekcji. 
pokazuje dalej w 


„Galeries“ 


dwóch oknach fotografie angiel 
skiej pary królewskiej z koro- 
nacyjnymi modelami: szaliki w 
barwach brytyjskich, lub z na- 
pisem: „God save the King“. — 
Klamry, guziki i klipsy w for- 
mie korony. 


"Także drugi paryski dom to-.. 
warowy „Printemps“ jest całko-. 


wicie pod wpływem ostatnich 
aktualności. Jako akt kurtuazji 
wobec zaprzyjaźnionego narodu 
pokazuje angielskie wełny, ir- 
landzkie płótna i samodziały — 
Jedno z skien „Printemps“ 
„prelude de l'exposition“ demon 
struje cały szereg tekstylnych 
szkaradzieństw, obliczonych wi- 
docznie ną amerykański gust. 
Torebki z wieżą Eiffla, puder 


— 


„місткі z widokami z Paryża, rę- 


kawiczki z nadrukowanym na- 


_pisem: „Paris Exposition 37“ wi 


dzi się tu obók sżalików i roz- 
maitych innych drobiazgów. 


Rewia kapeluszy 


Wszystkie "minione style są 


" reprezentowane w -tegorocznej 
„modzie. kapeluszy. Przeważnie . 


są to małe, zgrabne nakrycia 
głowy. Oprócz wielkich panam, 
żaden kapelusz nie ma szerokie- 


go rondka i dlatego najcześciej . 


ozdobiony jest długą woafeqą. 


Oto cztery айкашынан» 
-dele: 


“Жү słómkowy: зенде ° н 


aerodynamicznej, 
kwiatami; |. 
+2). zmodernizowana kapotka, 
kłórą zsuwa się na tył głowy, 
aby z przodu widoczne były tyl- 
ko kwiaty; 


przybrany 


3) zgrabny turbanik z Bic) 
„kiem i. 


kolorowym. welonem, 
który jednocześnie, służy za szal. 
4) twarzowy i bardzo lubiany 
przez panie trójkąt” ze stebno- 
wang główiką i długa woalką. 


_ kiego Inu w kolorze 
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Najwygodniejszy 
płaszczyk 


(Do powytszej ilustracji) 


Płaszczyk jest zupełnie przy 
legający i lekko kloszowy. Ж 
przodu. zamyka się na klamrę # 
w dole otwiera, ukazując su 
kienkę. Model ten jest bez kał 
nierzą i klap. Nosi się do niego 
szaliki w różnych kolorach, 
Bardzo ładnie wygląda, jeśli 
podszewką płaszcza zrobiona 
jest z materiału sukienki, 


W Paryżu pani nosi.. 


Kapelusik „Реваз“ z zielone* 
go filcu na samym czubku gło: 
ту... 

przezroczyste suknie z PRE 
nu lub organdyny, z fatdami, 
kołnierzykiem i guzikami... 


‚па tailleurze z gros - тат 
rodzaj kokardy z lisa, wiązane) 
na karku... 


oba kolczyki z pereł na fe- 
dnym uchu, co stwarza zabaw= 
ną asymetrię, podkreśloną рга 
fryzurę... 


woalkę z tiulu w grube mö- 
chy przymocowamą z tyłu do 
kapelusza, można ją również 
zarzucić na twarz... 


płaszcz z czarnej koronki ma 
kolorowych sukniach wieczoro* 
wych... 


zegarek w skórze, przyczepić 
ny do elipsu, umieszczonego w 
klapie tailleur'u... 


parasolkę i rekawiczki У prz 
zroczystego, jak szkło, kwiect- 
stego materiału.,. 


ogrommą chusteczkę z сіе“ 
rękawi- 
czek... 


włosy ułożone w loki nad 
czołem, tył gładki, boki ułożo- 
ne w wałek i nisko nad 'czołem 
dziecinne.pukle:.. : 

na popołudniowej sukni pã- 
sek ze skóry, bogato inkrusto- 
wany złotem i metalem... 

kapelusik z czarnej. słomki, 
ozdobiony dwoma psirymi bu- 
kietami, do tego woalka czarna 
w niebieskie grochy. 


Franciszek Molnar 


KONIAK. 


Wydaje mi się, że pić koniak 
jest rzeczą łalwą. A tymczasem 
wcale tak nie jest. 

Mój przyjaciel Gilbert Miller 
npowiadał mi, że siedział kiedyś 
w resłauracji Larue w Paryżu 
w towarzystwie pewnego sław- 
педо pisarza francuskiego. 

Przy sąsiednim stoliku, jakiś 
bogaty bankier amerykański 
cherał zamówić koniak do czar- 
nej kawy. Kelner podał mu spis 
trunków. Bankier wybrał naj- 
droższy koniak, kieliszek które- 
чо kosztował sto franków. 

Го Kilku chwilach zjawił się 
kelner і przyniósł w koszyku 
brudną, zakurzoną flaszkę Za 
nim stał jego pomocnik, młod- 
szy kelner i na srebrnej tacy 
trzymał brzuchaty, duży kje- 
пећ, Postawili kielich przed ban 
kierem i starszy klner nalał do 
uiego (rochę koniaku. 

Amierykanin wziął kielich do 
ręki i chciał go podnieść do 
ust, W tej samej chwili francus 
ki pisarz zerwał się ze swego 
miejsca i podszedł do піегпајо« 
mego, : 

— Moj panie — rzekł do mé- 
go — przepraszam pana, ale 
nie mógę tego ścierpieć! Со pan 
robi? 

Bankier postawił kieliszek na 
ślole. 

— Chcę wypić ten koniak: _ 

m Przerażające  barbarzyń- 
stwo — rzekł doń pisarz-—Tego 
nie wolno panu uczynić. __ 

Bankier zapytał z uśmiechem: 

— À co powinienem zrobić? 


== зур алтат SLO 


NADMIAR 


„Jest to stara prawda” — mó- 
wi pani Kapuścińska. — „Im się 
więcej posiada, tym sią więcej 
pragnie mieć". 

— Hm, odpowiada pan Trzna- 
del, — czy miała już pani bliź- 
nięta? 


- GOŚCINNOŚĆ 


-— przeprowadzam teraz Ta. 
dykalną kurację, prawię nic nie 
jem i piję tylko wodę. 

— (zy nie zechciałaby pani 
być dzisiaj wieczorem naszym 
gościem? 


PRZYCZYNA 


— Оа trzech miesięcy szuka- 
my nowej kucharki. Żadna nie 
pozostaje dłużej, niż trzy dni. — 
Jaka może być tego przyczyna? 

- Czy macie państwo tele- 
fon? 

— Nie, 

— A zatem... ? 


NIEOSTROŻNA 

Matka: Przed ośmiu dniami 
powiedziałam panu Józefowi, że 
za młodych lat wyglądałam zu- 
pełnie tak, jak ty. 

Córka (wzdychając): Słysza- 
łam to. Od tego стазїї nie przy- 
szedł. już więcej. 


MIŁOŚĆ OD PIERWSZEGO 
WEJRZENIA 


— A więc, prosze mi powie- 
dzieć, panie U жүрүү, czy 
wierzy pan w: miłość, od pierw- 
едо wejrzenia? A 

— Іа mnie nie istnieje po- 
dobne uczucie! 

— О, to nie szkodzi! Zobaczy- 
my się przecież znówu wkrótce! 


OCENA 
— fałszywie jest oceniać czło 
wieka podług jego ubrania. 
— Masz słuszność, W każdym 
zazie jest rozsadniej oceniać go 


Pisarz wyjaśnił mu, że klasy- 
czny francuski sposób głosi, że 
z dobrym, prawdziwym konia- 
kiem należy obchodzić się w spo 
sób następujący: 

Przede wszystkim trzeba о- 
grzać w dłoniach wielki, cienki 
kieliszek, który zawiera szlachet 
ny napój. Temperatura ciała 
ludzkiego ogrzewa koniak w 
ten sposób, że wydaje on z tie- 
bie naturalny aromat. Następnie 
należy długo rozkoszować się 
zapachem, ulatniającym się z 
kielicha, po tym podnieść К'е- 
lich, trzymać ро pod światło i 
cieszyć się jego barwą; а WwrcSsz- 
cie należy kielich ostrożnie po- 
stawić na stole i gwarzyć o tym 
boskim trunku. 

'— A potym? — spytał ame- 
rykanin. 

— Reszta mnie nie interesuje 
— odparł francuz, skłonił się i 
wrócił na swoje miejsce. 


WALC. 
ca owej chwili minęło już 30 
at. 

Byłem wówczas . 20-letnim 
młodzieńcem. — Siedzieliśmy w 
podmiejskiej restauracji, w po- 
bliżu Budapesztu i przysłuchi- 
waliśmy się muzyce cygańskiej. 

Towarzystwo było bardzo licz 
ne. Siedziałem obok ładnej, du- 
żej, tęgiej kobiety i o ile sobie 
przypominam, byłem w niej 
trochę zakochany. (Obawiam 
się, że pamięć mnie nie byli). 

Wiedziałem również o tym; o 
czym wiedziało całe towarzy* 
stwo: że owa pani nie była zbyt 
wierna swemu mężowi. 

Cygan grał starego walczyka. 
„Pani”* uśmiechała się do mnie. 

Miałem dwadzieścia lat, ditżo 
źupetu i byłem ciekawy. Лару: 
tałem więc: 

— Dlaczego pani zdradza swe 
go męża? 


-Pewa 


Roześmiała się. 

Nagle powstał spór, kto jest 
autorem owego walczyka, któ- 
rego grali cyganie: Strauss czy 
Lanner. 

Pani uważała, że Strauss. — 
A mąż jej rzekł: © 

— Znam tego walczyka, skom 
ponował go Lanner. | 

Towarzystwo podzieliło się 
па dwie grupy. Owa pani była 
najgłośniejsza i stała na czele 
partii Straussa. 

Jeden z panów podszedł do 
prymasa cygańskiego i zapytał 
go, kto jest autorem walczyka. 
Po chwili wrócił i rzekł: f.an- 
ner. 

Mąż zwyciężył; żona zbladła 
ze złości. Uśmiechała się gorzko. 

Po chwili pochyliła się ku 
mnie i rzekła: 

— Pan zapytał mnie dlaczego 
zdradzam męża? 

— Tak. 


Ze zbioru sowieckiego humorysty: „I śmiech jest grzechem“ 


Miasto okazało się małe i brud 
ne. Takie same były pokoje w 
hotelu. 

Książki: — klasycy i literatu- 
ra współczesna, — z którymi 
przyjechał łukaszuk, aby је 
sprzedawać — w żaden sposób 
nie szły. 

Pochmutny Łukaszuk- szedł 
do hotelu i myślał, jakby tu wy: 
brnąć z głupiej sytuacji. 

Przed nim kroczyli jacyś ezte- 
rej urzędnicy z teczkami i roz- 
mawiali о tym, ео się dzieje w 
mieście. 

— Demiochin dziś nie przy- 
szedł do pracy? — zapytał któ- 
ryś z urzędników. 

— Nie przyszedł — padła od- 
powiedź. — Pijany w Ssztok. I Ba 
łachanow nie przyszedł. Usa- 
czew też. To jedna banda, Zaw- 
sze razem piją. ` 

— (Cóż za klęska takie pijań- 
stwol — wykrzyknął pierwszy 
urzędnik. — No, ale podobno 
już wynaleźli sposób, W Mo- 
skwie leczą alkoholizm za pomo 
cą hypnotyzmu. Nam by się do- 
piero taki lekarz przydał. 

Słysząc te słowa, Łukaszuk 
wstrzymał oddech, uderzył się w 
czoło i czymprędzej wpadł do 
swego pokoju. 

Numerowy dostał 50 kopiejek 
i wywiesił ma drzwiach hotelu 
ogłoszenie, które opiewało, że 
przyjechał hypnotyżer i 1есғу 
alkoholików pod gwarancją, za 
jedne pięć rubli. 

Wynik tego ogłoszenia był 
nadzwyczajny. Nie. upłynęło 20 
minut, gdy do drzwi zapukała 
czyjaś alkoholiczna ręka. 

Łukaszuk tymczasem kończył 
swoje przygotowania. Pożyczył 
od numerowego czysty ręcznik 
(bez tego przecież nie można u- 
dawać lekarza), dalej wziął nóż 
do otwierania konserw 1 jakąś 
starą książkę rachunkową, do 
której należało zapisywać pa- 
cjentów. Na odgłos pukania po- 
wiedział śmiało „Proszę“ ) 

Do- pokoju najpierw wkroczy- 
ła prawa noga w zrudziałym bu- 


cie, dalej ukazała się solidna tu-, 


sża i wreszcie futrzańa czapa z 
nausznikami. Pod сара, zwisały 
potężne  wąsiska, Faktycznie 
przyszedł pierwszy pacjent. 

Łukaszuk przysiadł się do ra- 
chunkowej książki i zapytał z po 
wagą: 

— Nazwisko? Od jak dawna 
опе рай? 


— Оа siedmiu lat. Nazywam 
się Prunin. 

Łukaszuk pobazgrał w książ 
ce ołówkiem, pokiwał z ubole- 
waniem głową i podszedł do wła 
ściciela monstrualnych wąsów. 
Zaczął się proces leczenia. Łu- 
kaszuk wywijał przed samymi 
wąsami ręką, potym gwizdał, po 


„tym mlaskał i wreszcie trzykrot- 


nie uderzył lewą mogą о podło- 


86. — 

— Nie waż się więcej pić. Do 
kogo mówię? 

Obwisłe ze strachu wąsy zda- 
ły się szeptać: 

— Przepraszam pana, nie bę- 
dę pił. 

— No, całe szczęście — odparł 
Łukaszuk, po czym, westchnąw- 
szy ziekka, dodał; „Wal pan pią- 
taka. Poza tym winszuję: jest 
pan wyleczony od alkoholizmu. 

Wąsy poruszyły się па znak 
radości. Z kieszeni pojawiła się 
forsa. A zatem wszystko było w 
porządku. 

Upojony sukcesem Łukaszuk, 
jak prawdziwy lekarz umył rę- 
ce, wytarł je naprędce w czysty 
ręcznik i, uchylając drzwi do 
korytarza, zawołał: 

— Następny, proszę! Przygo- 
tować pieniądze! 

Tymczasem w korytarzu stała 
już kolejka. Łukasznk wziął się 
do leczenia na całą parę. Zapisy- 
wał każdego do książki rachun- 
kowej, brał forsę, a po tym hyp- 
notyzował. 

— Pijesz? — darł się na pa- 
cjentów — wódkę chłepczesz? 
Alkohol doisz? Czekaj, ja ci po- 
każę, sukinsyn jeden! 

Przed samym nosem pacjenta 
syczał, gwizdał, ryczał, klął, ska 
kał na jednej nodze. Kogoś kop- 
паї w brzuch, kogoś złapał za 
włosy. Bardziej opornych walił 
po gębie, wołając: 

— No, jak mi się jeszcze raz 
urżniesz, zamórduję bez pardo- 
nu. Na śmierć skatuję. 

Stos pieniędzy powiększał się 
stale. Pacjenci umykali z poko- 
ju, wstrząśnięci do głębi niezwy- 
kłą siłą hypnotyzerską przyby- 
łego lekarza. Wszystko szło jak 
najlepiej. 

Ale Łukaszuk spuchł. Zmęczył 
się nieborak. I gdy wszedł osiem 
nasty z kolei pacjent, hypnoty- 
zer stracił swoją energię. Ledwo 
kiwał głową: 

— Pije pan? Aj aj, aj! Nie 
ładnie. Może byłoby lepiej, gdy- 


‚ by pan nie pił. 


Osiemnasty pacjent chwiał się 
na nogach. Był mocno wstawio- 
ny, ale porada lekarska odniosła 
skutek. Wyciągnął z kieszeni fla 
szkę, popatrzył na nią i zapytał 
z żalem: 

— A może tak ostatni raz, aby 
trochę? Z 

— No chyba, Że ostatni rat. 


-Aby kroplę — zgodził się lekarz. 


Zaczął bowiem słaniać się na no- 
gach ze zmęczenia. Pomyślał, że 
łyk wódki doda mu sił. Pacjent 
pośpiesznie złapał 1 walni 
szklankę, spłókał wodą i ваја! 
ją do połowy wódką. 

Łukaszuk wypił. W głowie po- 
ćzuł lekki szum, zrobiło się ja- 
koś lepiej i weselej. I pacjent stał 
się odrazu jakiś milszy. Napraw- 
dę żal było rozstawać się z ta- 
kim morowym chłopem. Tamci 
w korytarzu niech sobie pocze- 
kają. To też Łukaszuk zapropo- 
nował nagle: 

— A gdyby tak od nowa? 

Wypili więc jeszcze raz. Wła- 
ściwie-mówiąc, raż od nowa i 
drugi raz od nowa. Chcieli wy- 
pić jeszcze, ale za czwartym ra- 
zem zabrakło wódki. Łukaszuk 
myślał, myślał wreszcie powia- 
da: у 

— Bierz pan tego piątaka, co 
mi dałeś za kurację, z powrotem 
i wal po flachę. A przy okazji 
weź pan kiełbasy i ogórków też. 
Użyjmy sobie. Fajny z pana 
chłop, rzadko kiedy takiego się 
spotyka. 

Tymczasem w korytarzu za- 
panowało wrzenie: W kolejce za 
częto szemrać, nawet urągać, 
gdy osiemnasty z kolei pacjent 
biegał tam i z powrotem po wód- 
kę. Hypnotyzerowi było już jed- 
nak wszystko jedno. Go tam, je- 
chał ich sęk! 

— Czego stoicie! — wrzasnął, 
uchylając drzwi do korytarza — 
Godziny przyjęć skończone. Wał 
cie jutrol 

Kolejka zaczęła topnieć, pa- 
cjenci rozchodziłi się. Tymcza- 
sem hypnotyzer był już ulułany. 
Urżnięty na całego. Tak przynaj 
mniej powiedział numerowy i te- 
-go sameffo zdania był policjant. 
który zjawił się, słysząc na ulicy 
hartmider i rumor w hotelu. To 
przyjezdny hypnotyzer i osiem- 
nasty pacjent oblewali przyjaźń 
oraz skuteczne leczenie pijań- 
stwa przy pomocy hypnotyzmu. 

Ocknął się Łukaszuk dopiero 


w areszcie. 
w. Ardow. 


— Otóż zdradzam go dlatega, 
Фе ma on zawsze rację. 


MUCHY. 


Zmany restaurator budapes7- 
teński, Wampełtics, opowiadał, 
że nieboszczyk jego ojciec 'ubił 
powtarzać pewną historyjkę 
Chcę ją opowiedzieć, ponieważ 
uważam, że ma ona dużo wdzię 
ku. 

Otóż pewien subtelny i elegan 
cki starszy pan, baron Fryderyk 
Podmaniczky, jadał codzień o- 
biad w ogrodowej restauracji 
Wampeticsa. 

U starego Wampeticsa Буа 
wspaniała kuchnia, wielki ruch 
i hałas oraz wielki nieporządek. 

Pewnego dnia, gdv podano ba 
zonowi Podmaniczky obiad, w 
zupie pływały dwie muchy. Zda 
rzyło się to nie po raz pierwszy. 

Baron rzekł spokojnie do kel- 
nera: 

— Proszę zawołać pana Wam 
pełicsa: 

Wampetics zjawił się po chwi 
li i skłonił się z szacunkiem. 

— Drori panie Wampetics— 
rzekł Podmaniczky bardzo ci- 
cho — to bardzo grzecznie z 
pańskiej strony, że próbuje pan 
odgadnąć, со mi smakuje, ale 
skąd pan wie, że lubię zupe 2 
kurat z dwiema muchami? _ 

Proszę bardzo, aby od dziś ka 
zał mi pan podawać zupę bea 
much, a muchy mogą być po 
dame oddzielnie, na małym б 
lerzyku. 

Ja już sam włożę do zupy ty: 
le much, na ile akurat będę mial 
ochotę! 


WYKŁAD 

— Gdzie byłeś wczoraj wie 
ćzorem ? 

— Chciałem pójść do зай ra 
tuszowej na odczyt. 

— Na jaki temat? 

— Jak pozostać zawsze zdró- 
wym? 

— 1 co? 

— Odczyt został ро raz trzeci 
odłożony z powodu choroby pre 
legenta. 


ROZTRZEPANY 


Państwo Kapuścińscy mają 
gości. 

— Ach, jakie piękne koronki, 
— zwraca się gość do pani do- 


mu. 

— Tak — mówi pani Kapu- 
šcińska, — to nasza duma. Są to 
prawdziwe koronki, które już 
mają przeszło sto lat. 

— Bardzo interesujące— przy 
takuje gość. — Czy robiła je pa- 
ni sama? 


USZY I OCZY 


— Poco mamy uszy? — pyta 
nauczycielka. 

— Ażebyśmy widzieli — od- 
powiada najmłodszy uczeń w 
klasie. 

— Qzy się nie wstydzisz mó- 
wić takie głupstwa? Uszami 
przecież słuchamy! s 

— Tak, ale gdybyśmy ich nie 
mieli, czapka zsunęłaby się nam 
na oczy! 


KOMPLEMENT 
— Taniec odmładza, łaskawa 
pani. Wyglądza pani dzisiaj, jak 
własna córka. 
— Jestem właśnie córką! — 
syczy tancerka. 


GUZIK 
= Panie starszy, 
jest guzik? 
— Bardzo dziękuję, szukałem 
go przez cały dzień. 


w herbacie 


